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K a ż d y  c z ło w ie k  p o trz e b u je  w  ż y ­
c iu  su k c e s ó w , c h o ć b y  ty c h  
d ro b n y c h , n ie p o z o rn y c h , k tó re  

d a ją  s a ty s fa k c ję , ż e  c o ś  s ię  u d a ło . C z a ­
sa m i m o g ą  to  b y ć  sp e łn io n e  m a rz e n ia , 
a  n ie k ie d y  z re a liz o w a n e  p lan y . W ó w ­
c z a s  ła tw ie j p a trz y  s ię  w  p rz y sz ło ść . 
J e s t  to  n a jle p s z y  b o d z ie c  d o  d a ls z e g o , 
ra d o śn ie js z e g o  ż y c ia . C z y  z a te m  je s t  
c o ś , co  m o ż e m y  u c z y n ić , a b y  z b liż a ją c e  
s ię  te g o ro c z n e  św ię ta  B o ż e g o  N a ro d z e ­
n ia  b y ły  ta k im  “ su k c e se m ” ? C o  m o ż e ­
m y  z ro b ić , a b y  te  św ię ta  b y ły  d la  n as 
u d a n e  ?
T a je m n ic ę  W c ie le n ia  p rz e ż y w a m y  co  ro ­
k u , ab y  w sp ie ra ła  o n a  n a s z ą  p am ięć . 
C h ry s tu s  p o w ra c a  w  ty m  sz c z e g ó ln y m  
b e tle je m sk im  k lim a c ie , a b y śm y  p a m ię ta ­
li, ż e  to  w ła śn ie  O n  d w a  ty s ią c e  la t tem u  
s ta n ą ł n a  g ra n ic y  czasu . To O n  p rz e ła m a ł 
ż y c ie  św ia ta , d a ją c  p o c z ą te k  c z e m u ś  n a ­
p ra w d ę  n o w em u . I to  je s t  p ie rw sz a  rzecz , 
k tó rą  m o ż e m y  u czy n ić  -  p a m ię ta ć  o  tym , 
że  św ię ta  B o ż eg o  n a ro d z e n ia  s ą  Je g o  n a ­
ro d z in a m i. W okó ł n a s  b ę d z ie  s ię  “ ro d z i­
ło ”  w ie le  in n y c h  sp ra w  -  p rz e d św ią te c z ­
ne  zak u p y , p o rz ą d k i, z a b ie g a n ie . Z ro d z i 
s ię  w ie le  n a p ię ć  po  n e rw o w e j, św ią te c z ­
nej pracy . N ie  d a jm y  się  z e p c h n ą ć  na  
g w ia z d k o w e  m a n o w c e , k tó re  m o ż e  p ro ­
w a d z ą  d o  g w ia z d o ra , a le  n ig d y  d o  B e tle ­
je m . A  p rz e c ie ż  ty lk o  tam  je s t  ź ró d ło  

u d an y ch  św ią t.
G d y  je d n a k  u d a  n a m  s ię  o d n a le ź ć  s p o ­
k ó j, ja k i  p a n o w a ł w o k ó ł Je z u sa , M a ry i, 
Jó z e fa  z a u w a ż m y , że  B o ż e  N a ro d z e n ie

j e s t  w ie lk im  św ię te m  ro d z in y . T am , 
w  b e tle je m sk ie j  g ro c ie  n a ro d z iła  s ię  
n a jb a rd z ie j n ie z w y k ła  ro d z in a . P rz e z  
n a ro d z in y  D z ie c ią tk a  m ia ła  sw ó j p o c z ą ­
tek . R o d z in a  -  to  s ło w o  n o sz ą c e  w  so b ie  
p rz e o g ro m n e  z n a c z e n ie , b o g a te  i g łę b o ­
k ie . R o d z in a  a lb o  j e s t  a lb o  je j  n ie  m a. 
C z y  k u p u ją c  p re z e n ty  d la  n a jb liż sz y c h , 
p a m ię ta m y  o ty m , ż e  n a jw ię k s z y m  d a ­
rem  d la  in n y c h  je s te ś m y  m y  sa m i?  C z y  
c z a se m  n ie  je s t  tak , ż e  p re z e n ty  d a w a n e  
d z ie c io m  m a ją  z a g w a ra n to w a ć  n a m  
c h w ile  sp o k o ju ?  C z y  ła m ią c  s ię  o p ła t­
k ie m  -  c h le b e m , k tó ry  w  E u c h a ry s tii  
s ta je  s ię  C ia łe m  C h r y s tu s a ,  m a m y  
s z c z e ra  w o lę  o f ia ro w a n ia  s ie b ie  tej d ru ­
g ie j o so b ie ?  “ B y ć  d o b ry m  j a k  c h le b , 
z  k tó re g o  k a ż d y  m o ż e  u ła m a ć  k a w a łe k  
i o d e jś ć  n a s y c o n y m ” -  p is a ł  św . B ra t 
A lb e r t. B y ć  d o b ry m  o jc e m , z  k tó ry m  
z a w sz e  m o ż n a  p o ro z m a w ia ć . B y ć  d o ­
b ry m  o jc e m , k tó ry  b a rd z ie j c ie s z y  s ię  
z  u śm ie c h u  d z ie c k a  n iż  z  w y p ła ty . B yć 
d o b rą  m a tk ą , d la  k tó re j m o d litw a  je s t  
j a k  c h le b  p o w sz e d n i. B y ć  d o b rą  m a tk ą , 
k tó ra  p o tra f i  c z u ć  to , co  c z u ją je j  d z ie c i. 
B o ż e  N a ro d z e n ie  j e s t  św ię te m  ro d z in y . 
Z a p ra s z a m y  w ię c  n a s z y c h  k re w n y c h , 
z a p ra s z a m y  te le w iz o r , k tó ry  c z ę s to  je s t  
b a rd z ie j p o w a ż a n y  n iż  d o m o w n ic y , z a ­
p ra sz a m y  c a łą  g a m ę  ś w ią te c z n y c h  tra ­
d y c ji . A  m o ż e  p o trz e b a  j e s z c z e  te g o  
je d n e g o  -  z a p ro s ić  J e z u sa . To p rz e c ie ż  
Je g o  n a ro d z in y . B e z  N ie g o  ty c h  Ś w ią t 
n ig d y  b y  n ie  b y ło ...

K s. Jarosław  Fo ltyn iew icz

N a  k i lk a n a ś c ie  d n i p r z e d  w e j ­

ś c ie m  w  ż y c ie  u s ta w y  o  p o ­

w s z e c h n y m  u b e z p ie c z e n iu  

z d r o w o tn y m  w ię c e j  j e s t  n i e w i a d o ­

m y c h  n iż  o d p o w ie d z i .  D o  z m ia n , k tó re  

m a ją  n a s tą p ić  o d  1 s ty c z n ia  199 9  n ie  

s ą  p r z y g o to w a n e  a n i k a s y  c h o ry c h , an i 

le k a rz e , a n i d y re k to rz y  i p e r s o n e l  p la ­

c ó w e k  m e d y c z n y c h . O d  ja k ie g o ś  c z a ­

su  ic h  n ie p o k ó j  s p o w o d o w a n y  b r a ­

k ie m  u s ta le ń  z w ią z a n y c h  z  r y c h łą  r e ­

fo rm ą  d z ie lą  ró w n ie ż  p a c je n c i ,  k tó r z y  

c o ra z  c z ę ś c ie j  z ja w ia ją  s ię  w  p o r a ­

d n ia c h . p y ta ją c  o p rz y s z ło ś ć  o p ie k i  

n a d  ic h  z d ro w ie m . N ik t  n ie  p o tr a f i  im  

w y ja ś n i ć ,  c o  b ę d z ie  d o w o d e m  ic h  

u b e z p ie c z e n ia  (n ie  m a  k a r t  id e n ty f ik a ­

c y jn y c h ) ,  b ra k  r e je s t ru  u s łu g  m e d y c z ­

n y c h  i p la c ó w e k , n a  k tó re  b ę d ą  m o g ły  

l ic z y ć  o s o b y  n a le ż ą c e  d o  d a n e j k a sy  

c h o ry c h .

C o  w  ta k ie j  s y tu a c j i  m a  z ro b ić  m ie ­

s z k a n ie c  L u b o n ia , g d y  z a c h o ru je  p o  1 

s ty c z n ia  199 9  ro k u ?
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J u b ile u sz  k o śc io ła  p .w . Św. B a rb a ry  
j e s t  n ie c o d z ie n n ą  o k a z ją  d o  sk ro m ­
ny ch  c h o c ia ż b y  w sp o m n ie ń . N ie ­

m ie c k ie  ź ró d ła  h is to ry c z n e  p o d a ją , że  
k o śc ió ł te n  w y b u d o w a n y  z o s ta ł w  1907r. 
ja k o  fd ia  p o z n a ń sk ie g o  k o śc io ła  e w a n ­
g e lic k ie g o  p o d  w e z w a n ie m  Ś w ię te g o  
K rz y ż a  i K o śc io ła  C h ry s tu so w e g o , a  n a ­
s tę p n ie  w y św ię c o n y  5 g ru d n ia  1909 r. 
D u s z p a s te rz a m i św ią ty n i o d  ta m ty c h  
c z a só w  d o  11 w o jn y  św ia to w e j byli: 
1 9 0 7 - 1 9 3 2  T h e o b a ld  S ch a tz  
1 9 3 2 -  1938 G eo rg  M ły n e k  
1939 -  1940 K u rt F e tz e r  
1 9 4 0 -  R o b e rt W alter 
( „ P o se n e r  E w a n g e lisc h e  K irc h e ”  - Ih re  
G e m e in d e n  u n d  P fa rre r  v o n  1548 b is 
1945. L u n eb u rg  1967r. -  A rn o ld  G o ld o n  
u n d  Jo h a n n e s  S te ffan i)
B a rd z o  n ie w ie le  p o c z y ta ć  m o ż n a  w  z a p i­
sk a ch  h is to ry c z n y c h  o p o c z ą tk a c h  d z i­
s ie js z e g o  k o śc io ła  p .w . św . B a rb a ry . 
O g ó ln y  za ry s  d z ie jó w  p o z n a ń sk ic h  k o ­
śc io łó w  i g m in  e w a n g e lic k ic h  p rz e d s ta ­
w ia  p o c h o d z ą c y  z  ty c h  z iem  i p rz e z  50 
la t cz y n n y  w  s łu ż b ie  k o śc io ła  A rth u r 
R h o d e . Je g o  m o n o g ra fia  za ty tu ło w a n a : 
“ H is to r ia  k o śc io ła  e w a n g e lic k ie g o  z ie m i 
p o z n a ń sk ie j”  w y d a n a  w  1956 r. w  W urz- 
b u rg u  z a w a rta  n a  2 6 3  s tro n a c h  o b e jm u je : 
o k re s  sp rz e d  re fo rm a c ji, n a s tę p n ie  o k res 
re fo rm a c ji, p rz e ś la d o w a n ie , w a lk ę , c ie r ­
p ie n ie , o k re s  p ru sk i, o k re s  p a n o w a n ia  
p o lsk ie g o  1919 -  1939 i w re sz c ie  II w o j­
n ę  św ia to w ą .
Z  in n y ch  o p ra c o w a ń  h is to ry c z n y c h  d o ty ­
c z ą c y c h  k o ś c io łó w  i n ie d o s tę p n y c h  
w  m ie jsc o w y c h  a rc h iw a c h  an i b ib lio te ­
k ach  w y m ie n ić  m o ż n a  n as tęp u jące :

g o  o p ra c o w a n ia  
w y n o to w a ł p rzed ­
s ta w io n e  n a  p o ­
czą tk u  dane . T ytuł 
d o s tę p n y  je s t  
w  B ib lio te c e  
P T PN ).
( P r z y g o t o w u j ą c  
p o w y ż s z e  in fo r ­
m acje , au to r  oparł 
s ię  na  d o k u m e n ­
ta c h  p o c h o d z ą ­
c y c h  ze  ź ró d e ł 
n iem ieck ich  i nie 
p o n o s i o d p o w ie ­
d z ia ln o śc i za  n ie ­
śc is ło śc i w  d a ­
tach .)
P r ó b o w a l i ś m y  
d o trzeć  do  ź ró d e ł, 
d z ię k i k tó ry m  
m o g lib y ś m y  n a ­
k re ś l ić  P a ń s tw u  

h is to r ię  o b e c n e g o  k o śc io ła  p.w . Św. B a r­
bary : p o c z ą tk i p a ra fii o d  o p u sz c z e n ia  je j 
p rz e z  ew an g e lik ó w , p rzek ró j p rz e z  n a j­
w c z e śn ie jsz e  la ta  i o k re s  p ó źn ie jszy . 
N ies te ty , n a  w g lą d  w  e w e n tu a ln e  d o k u ­
m e n ty  b ę d ą c e  w  p o s ia d a n iu  k o śc io ła  n ie  
u z y sk a liśm y  z g o d y  m ie jsc o w e g o  p ro b o ­
sz cza . K o m p e n sa tą  w ie d z y  n a  ten  te m a t 
n ie c h  b ę d z ie  ta b lic a  w m u ro w a n a  w  śc ia ­
n ę  św ią ty n i w  n isz y  p o  p raw e j s tro n ie  od  
w e jśc ia  g łó w n e g o . Je j tre ść  p u b lik u je m y  
p o n iże j w  ca ło śc i:

- „ H is to ria  p a ra fii e w a n g e lic k ic h  
p ro w in c ji p o z n a ń sk ie j”  W ern era  
A lb e r ta  i S te f fa n ii  Jo h a n n e sa . 
L is sa  1898.
- „ R e fo rm a c ja  i k o n trre fo rm a c ja  
n a  z ie m i p o z n a ń s k ie j”  G e o rg a  
K rau seg o . P o sen  1901.
- „ K o śc ió ł Św. K rz y ż a  -  O b ra z y  
z  h is to rii i ż y c ia  k o śc io ła  e w a n ­
g e l ic k ie g o  z ie m i p o z n a ń s k ie j” 
B e rlin  1922. Ju s ta  F rie d rich a .

K o ś c ió ł  pw . iw . B a rb a ry  
i  c h rzc ie ln ic a  z  rze źb ą  J a n a  C h rzc ic ie la

- „P o zn ań sk i k o śc ió ł e w an g e lick i”  -  je g o  
g m in y  i p as to rzy  o d  1548 d o  1945. A rn o l­
d a  G o ld o n a  i Jo h a n n esa  S teffan iego . L u ­
n eb u rg  1967. (W y d an ie  to  m a  ch a rak te r  
k a len d arzo w y , z  k tó reg o  au to r  n in ie jsze ­

„KATOLICKI KOŚCIÓŁ PARAFIALNY W 
ŻA BIK O W IF. K OLO PO ZN A N IA  PO D  
W EZW A N IEM  ŚW. BA R BA R Y  - 
MĘCZENNICZK1 ZBUDOW ANY W LA­
TACH 1908 - 1910 DLA GM INY A U G S­
BURSKO - EW ANGELICKIEJ * PRZE-

SZADŁ NA UŻYTEK I W ŁASNOŚĆ PA­
R A FII K A TO LICK IEJ W Ż A B IK O W IE  
W 1945 R. * O FIA R A M I W IERNYCH 
DŹW IGN ĄŁ GO Z RUIN I PRZY STO SO ­
WAŁ DO KULTU KATOLICKIEGO KS. 
PROBOSZCZ M ARIAN TOM ASZEW SKI 
(1945 - 1957) * PRACE DOKOŃCZYŁ 
I KOŚCIÓŁ DO KONSEKRACJI PRZY­
GOTOW AŁ KS. PRAŁAT ROM AN MIE- 
LIŃSKI (1957 - 1968) * KONSEKRACJI 
DOKON AŁ KS. ARCY BISK U P ANTONI 
BARANIAK - M ETROPOLITA POZN AŃ­
SKI 27 CZERW CA 1963 R. W M IESIĄCU 
I ROKU ŚM IERCI PAPIEŻA JA NA XXIII 
(13 VI) I KORONACJI PAWŁA VI (30 VI) 
W 40-LECIE POWSTANIA PARAFII 1928 - 
W ŻABIKOWIE - 1968"

Z d z . C z a ja
***

Z  o k az ji ju b ile u sz u  c z ło n k o w ie  O azy  

o ra z  K a to lic k ie g o  S to w a rz y sz e n ia  M ło ­

d z ie ż y  d z ia ła ją c y c h  p rz y  p a ra fii Św. B a r­

b a ry  p rz y g o to w a ła  fo ld e r  in fo rm acy jn y . 
Z g o d n ie  z  z a p o w ie d z ią  au to ró w  z n a j­
d z ie c ie  w  n im  P a ń stw o  w ia d o m o śc i d o ­

ty c z ą c e  h is to rii k o śc io ła , je g o  p a tro n k i, 

p ro b o sz c z ó w , in fo rm a c je  n a  te m a t 

w sp ó ln o t n a le ż ą c y c h  do  k o śc io ła  p.w . 
Św. B a rb ary  o ra z  Z g ro m a d z e n ia  S ió s tr  

S łu ż e b n ic z e k  N M P, k tó re g o  z a ło ż y c ie ­
lem  b y l E d m u n d  B o jan o w sk i.

O b c h o d y  ju b ile u sz o w e  p a ra fii ro z p o c z ę ­
to  w  p ie rw sz ą  n ie d z ie lę  A d w e n tu  ty g o ­
d n io w y m i m is jam i d u sz p a s te rsk im i o j­
có w  F ilip in ó w  ze  Ś w ię te j G ó ry  k o ło  G o ­
sty n ia , (O s ta tn ie  m is je  o d b y ły  s ię  tu  10 

lat te m u .)  K u lm in a c ją  o b c h o d ó w  b y ł o d ­
p u st p a ra f ia ln y  4  g ru d n ia , w  d n iu  św ię ta  
p a tro n k i k o śc io ła  - Ś w ię te j B arbary .

(H .S .)
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o f e r u j e :

O  p ro je k ty  te c h n ic z n e  w s z e lk ic h  b u d y n k ó w  
O  p ro je k ty  te c h n ic zn e , in s ta la c y jn e
O  in w e n ta r y z a c je  b u d o w la n e  - . i —_
O  o c e n y , e k s p e r t y z y  i o p in ie  b u d o w la n e  TjF-  9  1

o ra z  k o s z to i y  s o w a  n ie  ^  •'
O  p o r a d y  p r a w n e  z  z a k r e s u  p r a i e a  b u d o w la n e g o  •• • • SJ

s z a c o w a n i e  i w y c e n y  n i e r u c h o m o ś c i
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-  S k l e p  W i n n o - C u k i e r n i c z y

w P a s a ż u  Centrum, S w ie r c z e w o  u l. L e s z c z y ń s k a  I 7 0

PO LECA : Zapraszamy na zakupy
- ogrom ny wybór win / całego św iąteczne!!!

świata, Przyjm ujem y zam ów ienia na ciasto
- a lkohole. świąteczne.

- wyroby cu kiern icze O rganizu jem y im prezę clla dzieci z
Gw iazdorem  i słodyczami

Życzymy zdrowych i wesołych świat Bożego Narodzenia
oraz. szrzęśliw ego Nowego Roku.

Grill-Bar nowoo tw a r ty  w C e n t r u m  S w ie r c z e w o

u l. L e s z c z y ń s k a  l ‘ >2

Z A P R A SZ A  NA: P rz y jm u je m y  z a m ó w ien ia  na
- d a n ia  z g rilla w yroby g a rm a ż e ry jn e

- k e b a h św ią te cz n e  i o k o lic z n o ś c io w e .
- k u rcz a k i z ro ż n a Z A P R A SZ A M Y
- b u fe t  sa łatkow y O l)  G O D Z . i 1-21

- h o t-d o g i i h a m b u r g e ry

Życzymy swoim przyszłym Klientom
zdrowych i wesołych Świąt oraz szczęśliwego Nowego Roku.

Centrum Handlowe w Luboniu 
,,Maleczka''

Życzy swoim klientom 
z okazji nadchodzqcych 
Świqt Bożego Narodzenia 

Spełnienia najskrytszych marzeń, 
dużo szczęścia oraz 

Szczęśliwego Nowego Roku 1999. 
„Haleczka” - gwarantuje świąteczne 

udane i przyjemne zakupy! 
niskie ceny - mila i fachowa obsługa! 

Przekonaj się sam! 
tel. (0-61) 8 10-45-06
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I n f o r m a t o r  Ś w i ą t e c z n y

Apteki
N ies te ty , ż a d n a  z  lu b o ń sk ic h  ap te k  n ie  b ę d z ie  p ra c o w a ć  w  c z a s ie  św ią t. N a jb liż ­

sz a  c z y n n a  codziennie o d  godz. 8.00 - 21.00 to „ K a lifa rm "  przy  u l. S trz e le c ­

k iej 3 3 /3 5  w  P o z n a n iu , (d y ż u r  n o c n y  z  p o n ie d z ia łk u  n a  w to rek , te l.: 8 5 1 -8 0 -7 4 , 

8 5 2 -1 8 -7 0 ).

N a to m ia s t codziennie d yżu r nocny od godz. 21.00 - 7.00 p e łn i a p te k a  św. 

Łaza rza  w  P o z n a n iu  n a  ul. G ło g o w sk ie j 107. te l: 8 6 6 -3 7 -0 1 .

Przychodnie lekarza 
rodzinnego:

d i  u , ,  • . . . . .  tel.: 813-00-13.P Ł K  nr 1 pełn i d y ż u r  c a ło d o b o w y
w  p o rad n i p rz y  u l. C y ry la  R a ta jsk ie g o  1;

P L R  n r 2 - (ul. P o n ia to w sk ie g o  2 0 ) - d y ż u r  c a ło d o b o w y ; tel.: 813-09-01.

Pogotowie Ratunkowe
ul. P u ła sk ie g o  15, te l.: 8 1 3 -0 9 -9 9 .

Rozkład jazdy
INFORMACJA O KURSOWANIU AUTOBUSÓW PT „TRANSLUB” 

W  OKRESIE od 24.12.1998 r. do 01.01.1999 r.

W dniu 24.12.1998 r. autobusy będą kursowały następująco:

Linia L-1 - jeździ zgodnie z rozkładem codziennym do godz. 20.55
Linia L-A -jeździ zgodnie z rozkładem codziennym do godz. 17.30 
Linia L-B -jeździ zgodnie z rozkładem codziennym do godz. 17.00 
Linia L-4 -jeździ zgodnie z rozkładem codziennym do godz. 21.30 
Linia L-2 -jeździ zgodnie z rozkładem codziennym do godz. 17.40 
Linia L-3 -jeździ zgodnie z rozkładem codziennym do godz. 17.20

Linia L-2 i L-3
Połączona na trasie Lasek -  Dębiec (pętla) -  Towarowa jeździ w godz. 17.30 -  21.30 
zgodnie z n/w rozkładem jazdy
Odjazdy zJ-asku - 17.45 19.00 20.15

od Szkoły nr 3 - 17.54 19.09 20.24
Odjazdy z Towarowej - 18.15 19.30 20.45

z pętli Dębiec - 18.36 19.51 21.06

W dniach 25J 2.1998 r, i 01,01,1999 r, autobusy będą kursowały według następują­
cego rozkładu jazdy:

Rekord do księgi 
GUINNESSA?
Sam orząd  uczn iow ski SP  n r  zorgan izow ał 

k onkurs na  najd łu ższy  i na jo ryg inaln ie j­
szy  ła ń c u c h  ch o in k o w y . W ynik i p rz e sz ły  
w szelk ie  o czek iw an ia , za ró w n o  o rgan iza to ­
rów , ja k  i sam ych  uczestn ików . W  k o n k u r­
sie u d z ia ł w zię ły  w szy stk ie  klasy, zask ak u ­
ją c  sw o ją  p o m y sło w o śc ią  o raz  d łu g o śc ią  
w y k o n a n y c h  o z d ó b . Z a s to so w a n o  ró ż n e  
techn ik i w ykonan ia . P o za  tradycy jnym i łań ­
cucham i z  k rep y  ,z ło tka  i b ibu ły  by ły  ró w ­
n ież  w y k o n an e  z  ch rupek , rodzynek , o rze­
ch ó w  i bry ł geom etrycznych . Podziw  w zb u ­
dził łań cu ch  w y k o n an y  z literek , k tó re tw o ­
rzy ły  słow a k o lędy  „C icha  n o c” . O d p o w ied ­
n ie  po łączen ie  literek um o żliw ia  zaw iesze­
n ie  go na cho ince. W  w y n ik u  ostrej ryw ali­

zac ji p rz y z n a n o  trz y  p ie rw sz e  m ie jsc a  w  
trzech  k ategoriach  w iekow ych . Z ajęły  j e  k la­
sy: I lia , V c, V IIId . P rzyzn an o  ró w n ież  w y ­
różn ien ia , m iędzy  innym i k lasom : IIIc, la , 
I llb . W  su m ie  u czn io w ie  SP  n r  2  w ykonali 
o ko ło  10- k ilom etrow y  łańcuch , k tó ry m  zo ­
sta ły  udek o ro w an e  szko lne ko ry ta rze  i hol. 
N a g ro d ą  d la  zw y c ięz có w  je s t  ty d z ień  bez  
k artków ek , sp raw dzianów  i odpow iedzi.

G o d n ą  u w a g i in ic ja ty w ą  s a m o rz ą d u  
u c z n io w s k ie g o  o ra z  k la sy  V a i V IIId  b y ło  
z o rg a n iz o w a n ie  lo te r ii  fa n to w e j. P ie n ią ­
d z e  z d o b y te  w  te n  sp o s ó b  p rz e z n a c z o n o  
n a  p a c z k i św ią te c z n e  d la  u c z n ió w  z  ro ­
d z in  b ę d ą c y c h  w  tru d n e j sy tu a c ji  m a te ­
r ia ln e j. (R .G .)

ODJAZDY W KIERUNKU POZNANIA
L-4 z uh Krętej j  7.25, 8.25, 9.25, 10.25, 11.25, 12.25, 13.40, 14.40, 15.35,

16.50, 17.50, 19.08, 20.08, 21.20.
od Marketu: 7.35, 8.35, 9.35, 10.35, 11.35, 12.35, 13.50, 14.50, 15.45,

17.00, 18.00, 19.18, 20.18, 21.30.

LYLzŻabikowa: 6.55,7.55,8.55,9.55,10.55, 11.55, 12.42, 13.18, 14.12,15.12,
15.52, 16.28, 17.22, 18.22, 18.57, 19.40,20.22,21.00,21.42. 

od Marketu: 7.03, 8.03, 9.03, 10.03, 11.03, 12.03, 12.50, 13.26, 14.20,
15.20, 16.00, 16.36, 17.30, 18.30, 19.05, 19.48, 20.30, 
21.08, 21.50.

L-3/2 trasą: LASEK- DĘBIEC pętla -  TOWAROWA
z Lasku: 6.30, 7.45, 9.00, 10.15, 11.30, 12.45, 14.00, 15.15,

16.30, 17.45, 19.00, 20.15, 21.30.
od Szkoły Podstawowej nr 3: 6.39, 7.54, 9.09, 10.24, 11.39, 12.54, 14.09, 15.24,

16.39, 17.54, 19.09, 20.24, 21.39.

ODJAZDY W KIERUNKU LUBONIA
L-4 Z Górczyna: 6.58, 7.58, 8.58, 9.58, 10.58, 11.58, 13.08, 14.08, 15.08, 16.18,

17.18, 18.18, 19.33, 20.53, 22.05.
L-4 z Dębca: 7.05, 8.05, 9.05, 10.05, 11.05, 12.05, 13.15, 14.15, 15.15, 16.25,

17.25, 18.25, 19.40, 21.00, 22.12.

L-1 Z Dębca: 6.35, 7.35, 8.35, 9.35, 10.25, 11.35, 12.20, 13.00,13.45, 14.45, 15.30,
16.10, 16.55, 17.55, 18.40, 19.20, 20.00, 20.40, 21.20, 22.00.

KOMPLETNE SYSTEMY HIGIENICZNE
D O Z O W N I K I  D O :  m y d ł a ,  r ę c z n i k ó w ,  p a p i e r u  

t o a l e t o w e g o  F I R M  T O R K I  M E R I D A  

M A T E R I A Ł Y  E K S P L O A T A C Y J N E :  

m y d ł a  w  p ł y n i e ,  ś r o d k i  c z y s t o ś c i ,  w o r k i  n a  ś m i e c i

OFERUJE PPH U „KLIMEX”

TOWAR DOSTAR M Y^ŁASNYM  TRANSPORTEM

u l .  3  M a j a  1 2  

f a x  8 1 0  2 2  9 1  

e 8 1 3  1 0 3 1

L-3/2 trasa: TOWAROWA -  DĘBIEC pętla -  LASEK
L-3/2 z ul. Towarowej: 7.00, 8.15, 9.30, 10.45, 12.00, 13.15, 14.30, 15.45, 17.00,

18.15, 19.30, 20.45, 22.00.
L-3/2 z pętli Dębiec: 7.21, 8.36, 9.51, 11.06, 12.21, 13.36, 14.51, 16.06, 17.21,

18.36, 19.51, 21.06, 22.21.
LINIE L-A I L-B NIE KURSUJĄ.

W dniach 26.1Z 139Ł itL2ZZI2ł199Sjywszystkie autobusy kursują zgodnie z 
rozkładem jak w niedzielę i święta.

wszystkich liniach obowiązuje codzienny
rozkład jazdy.

W .dniu 31.12.1998.r, autobusy będą kursowały następująco:

Linia L-1 
Linia L-A 
Linia L-B 
Linia L-4 
Linia L-2 
Linia L-3

- jeździ zgodnie z rozkładem codziennym do godz. 20.55
- jeździ zgodnie z rozkładem codziennym do godz. 16.30 
-jeździ zgodnie z rozkładem codziennym do godz. 17.00
- jeździ zgodnie z rozkładem codziennym do godz. 21.30
- jeździ zgodnie z rozkładem codziennym do godz. 16.05 
-jeździ zgodnie z rozkładem codziennym do godz. 16.20

Linia L-2 i L-3 połączona na trasie Lasek -  Dębiec (pętla) -  Towarowa jeździ w godz. 
16.20 -  21.30 zgodnie z n/w rozkładem:
Odjazdy z lasku - 16.30 17.45 19.00 20.15

Od szkoły nr 3 - 16.39 17.54 19.09 20.24

Odjazdy z towarowej - 17.00 18.15 19.30 20.45
Z pętli Dębiec - 17.21 18.36 19.51 21.06
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1.11.98r. - p rzy  ul. So lsk iego  w ybito  okna 
w  n o w y m  b u d y n k u . S tra ty  1 OOOzł.

1/2.11.98r. - w  n o cy  n a  ul. C h o p in a  w ła ­
m an o  się  d o  sa m o c h o d u  „ O p e l C o rsa ” i 
sk ra d z io n o  r a d io o d tw a rz a c z  P IO N IE R . 
S tra ty  1300zł.

l/2.11.98r. - n a  ul. K lo n o w ej w łam an o  
się  do  o p la  i sk rad z io n o  rad io o d tw arz acz  
K E N W O O D . S tra ty  2600zł.

4.11.98r. - n a  ul. M io d o w ej w łam an o  się  
do  3 sa m o ch o d ó w  i sk rad z io n o  sp rzę t ra ­
d io w y  m ark i K E N W O O D , A L P IN A , S O N - 
NY. S tra ty  10200zł.

4.11.98r. - w  godzinach  nocnych  w ybuch ł 
p o ż a r  w  w arsz ta c ie  sa m o ch o d o w y m . S p a­
lił s ię  fo rd  transit. S tra ty  4 0  tys. zł.

4 ,6 . 11.98r. - u jaw n io n o  fa łszy w e b a n k ­
n o ty  o  n o m in a le  lOOzł.

8/9.11.98r. - n a  ul. Z ie lo n e j w łam an o  się  
do  2  sam o ch o d ó w  i sk rad z io n o  rad io o d tw a­
rzacze  K E N W O O D  i P IO N IE R  o raz  te le ­
fon  k o m ó rk o w y  E R 1K SO N . S tra ty  1300zł.

10.11.98r. - n a  ul. K rasick ieg o  w łam an o  
s ię  do  sa m o ch o d u  „R en au lt”  i sk rad z io n o  
te lefon  ko m ó rk o w y  N O K IA . S tra ty  1 OOOzł.

10.11.98r. - n a  ul. D ług ie j w łam an o  się  
d o  p assa ta  i sk rad z io n o  to reb k ę , p ra w o  ja z ­
dy, k s ią żeczk ę  c z e k o w ą  i b iżu te rię . S tra ty  
3000zł.

10.11.98r. - p rz y  u l. S ien k iew icza , z  te ­
ren u  p o se s ji sk rad z io n o  z  m a lu ch a  rad io ­
o d tw arzacz . S tra ty  500zł.

10.11.98r. - n a  ul. S ik o rsk ieg o  w łam an o  
się  do  c in ąu ece n to  i sk rad z io n o  rad io o d tw a­
rz a c z  P IO N IE R  o raz  ty ln ą  p ó łk ę  z  g ło śn i­
kam i. S tra ty  1400zł.

10.11.98r. - p rzy  ul. R y d la  w y b u ch ł p iec  
C O .

12.11.98r. - o d zy sk an o  sa m o ch ó d  sk ra ­
d z io n y  w  w oj. k a to w ick iem  - „A ud i 100.”

13.11.98r. - p rzy  u l . K w iatow ej z  p ry w a t­

n e j p o se s ji  sk ra d z io n o  sa m o c h ó d  m a rk i 
„ N y sa ” , stra ty  4 000zł.

15/16.11.98r. - n a  ul. Ż ab ik o w sk ie j w ła ­
m an o  się  d o  2  m a lu ch ó w  i sk rad z io n o  k o ła  
z ap aso w e  o raz  k lucze . S tra ty  1050zł.

17/18.11.98r. - w łam an o  się  do  b u d y n k u  
i sk rad z io n o  sp a lin o w ą  p rzec in a rk ę  do  b e ­
tonu . S tra ty  7300zł.

2 2 /2 3 .1 1 .98r. - w ła m a n o  się  d o  W IN - 
P L E X -u  n a  ul. P rzem y sło w ej i sk rad z io n o  
sp rzę t k o m p u te ro w y  o  w arto śc i 9000zł.

2 2 /2 3 .11.98r. - n a  ul. K o śc iu szk i u sz k o ­
d zo n o  lak ie r sa m o ch o d u  P eu g eo t p o k ry w a ­
ją c  g o  k o lo ro w y m  sp ray em , stra ty  1500zł.

24/25.11.98r. - n a  ul. S o b iesk ieg o  sk ra ­
d z io n o  b ia łeg o  m a lu ch a . S tra ty5000z ł.

25/26.11.98r. - n a  u l. Ż ab ik o w sk ie j z  p o ­
lo n eza  u k rad z io n o  p rz e d n ią  a trap ę  o raz  k ie ­
runk o w sk azy . Z n iszczo n o  ró w n ież  m askę. 
S tra ty  1700zł.

29/30.11.98r. - p rz y  ul. Ż a b ik o w sk ie j 
w łam an o  się  do  m a lu ch a  i sk rad z io n o  ko ła  
o raz  akum ulato r. S tra ty  4 00zł.

29/30.11.98r. - na  ul. P aderew sk iego  w ła­
m an o  się  d o  sk le p u  ze  sp rzę tem  k o m p u te ­
ro w y m  n a  te re n ie  G e sy  i sk rad z io n o  gry  
k o m p u te ro w e . S tra ty  18 200zł.

30.11.98r. - p o sz k o d o w an a  p o w iad o m i­
ła  o  rea lizac ji 4  sk rad z io n y ch  i sfa łszo w a­
n y c h  czek ó w  n a  k w o tę  16000zł. S p ra w ca  
za trzy m an y  p o d czas  ko le jnej rea lizac ji c z e ­
ku. S p ra w a  w  toku .

W  l is to p a d z ie  fu n k c jo n a r iu s z e  W R D  
u jaw n ili 5 d o w o d ó w  re je s tracy jn y ch  z  p o d ­
ro b io n y m  w p ise m  b a d a n ia  tech n iczn eg o .

W  ty m  m iesiącu  lubońska po lic ja  d o k o ­
n a ła  144 in terw encji, sk ie ro w an o  3  w n iosk i 
n a  ko leg ium , u k aran o  34  oso b y  n a  łączn ą  
k w o tę  2000zł. Z atrzy m an o  2 o so b y  p o sz u ­
k iw an e  p rzez  inne jed n o s tk i. D o izby  w y ­
trzeźw ień przew ieziono  w  listopadzie 6 osób.

Reforma a policja
W  z w ią z k u  z  trw a ją c ą  w  P o lic ji re o rg a n iz a c ją , d o ty c z ą c ą  d o s to so w a n ia  s tru k tu r  do  

n o w e g o  p o d z ia łu  a d m in is tra c y jn e g o  k ra ju  N ie z a le ż n y  Z w ią z e k  Z a w o d o w y  P o li­
c ja n tó w  w oj. p o z n ań sk ieg o  d o strzeg a  n ieb ezp iecz eń stw o  sk u tk ó w  ty ch  zm ian . M o g ą  o n e  
zd an iem  z w iązk o w có w  o g ran iczy ć  zd o ln o ść  P o lic ji do  zap e w n ie n ia  sy s tem aty czn e j p o ­
p ra w y  b ezp iecz eń stw a  o b y w ate li. R e o rg an izac ja  sp o w o d u je  d a lsze  red u k c je  p o lic jan tó w  
n a  u licach , „p rz y w ią z a n ie ”  p o lic ji d o  b iu re k  o raz  zw ię k sz e n ie  k o sz tó w  fu n k c jo n o w an ia  
P o lic ji. Ja k ie  b ę d ą  teg o  k o n se k w en c je  d la  m iesz k ań có w  L u b o n ia , n ie  w iad o m o . D zisiaj 
p e w n e  je s t  ty lk o , że  L u b o ń  p o zo s ta je  nad a l sa m o d z ie ln y m  k o m isa ria tem  (o d rzu c o n o  p ro ­
p o z y c ję  u tw o rzen ia  k o m isa ria tu  m ięd zy  g m in n eg o ). N ies te ty  p o m im o  tak ie j p o trzeb y  nie 
zo s tan ie  zw ię k sz o n a  ilo ść  etatów . D la  p o ró w n a n ia  w  1990r. w  L u b o n iu  b y ło  28  e ta to w y ch  
po lic jan tó w , d z iś  ty lk o  25 p rzy  trz y k ro tn y m  w z ro śc ie  p rzes tęp c zo śc i. (R .G .)

,WL”

„ART-FILM” 
z a p r a s z a j ą  

d o  k i n

W  l i s to p a d o w y m  k o n k u r s ie  f i lm o w y m  
p o d w ó jn e  z a p ro s z e n ie  d o  k in a  „ W ild a ” 
w y g ra ł Sławek Rajcw ski, k tó ry  p ra w id ło ­
w o  o d p o w ie d z ia ł na  n a sz e  p y ta n ie . R e ż y ­
se rem  e m ito w a n e g o  n ie d a w n o  w  te le w iz ji 
f ilm u  p t. „  N ie m o ra ln a  p ro p o z y c ja ”  je s t  
A d r ia n  L y n e . G ra tu lu je m y  z w y c ię s c y , 
d z ię k u je m y  w sz y s tk im  u c z e s tn ik o m , j e d ­
n o c z e ś n ie  ż y c z y m y  sz c z ę ś c ia  w  n a s tę p ­
n y c h  k o n k u rsa c h .

N a g ro d ę  d o s ta rc z y m y  o so b iśc ie  w  c ią ­
g u  p ię c iu  d n i o d  u k a z a n ia  s ię  „ W L ” .

A b y  zd o b y ć  z a p ro sz e n ie  d o  k in a  w  n a ­

sz y m  k o n k u rs ie  n a le ż y  p o d ać  o d p o w ie d ź  
n a  z a d a n e  p y ta n ie , w p is a ć  j e  na kartę  
pocztową i w ra z  z  n a k le jo n y m  k u p o n e m  
(lo g o  „ A r t-F ilm ” w ra z  z  d a tą )  d o s ta rc z y ć  
d o  re d a k c ji „ W L ” d o  31 g ru d n ia  1998r. 
Z a d a n ie  b rzm i: W ym ień trzy  
tytuły  film ów  w yreżysero­
wanych przez Q eentin ’ a Ta- 
rantino.

N a sz e  k in o w e  p ro p o z y c je  
św ią teczn e :

„ W r ó g  p u b l i c z n y ”  -
f i lm  s e n s a c y j n y .  M ło d y  
p r a w n ik  u p r o g u  w ie lk ie j  
k a r ie ry  p rz y p a d k o w o  s p o ty ­
k a  b l i s k i e g o  z n a j o m e g o .  
K o n s e k w e n c j ą  s p o t k a n i a  
j e s t  o s k a rż e n ie  o  m o rd e rs tw o . I s tn ie je  
ty lk o  j e d n a  s z a n s a , b y  u d o w o d n ić  w ła ­
s n ą  n ie w in n o ś ć : ro z m o w a  z  ta je m n ic z y m

W ie lk im i k ro k a m i z b liż a ją  s ię  św ię ta  
B o ż e g o  N a ro d z e n ia  i N o w y  R ok . 

Z a w sz e  je s t  to  o k re s  w z m o ż o n y c h  z a k u ­
pó w . F a k t te n  s ta ł s ię  p rz y c z y n k ie m  do  
p rz e p ro w a d z e n ia  p rz e z  fu n k c jo n a r iu s z y  
S tra ży  M ie jsk ie j w  L u b o n iu  k o n tro li (m ię ­
d zy  in n y m i) w ag , d y s try b u to ró w  p a liw  i 
tak so m e tró w . P o d s ta w ę  p ra w n ą  ty c h  d z ia ­
ł a ń  s ta n o w i  r o z p o r z ą d z e n ie  M in i s t r a  
S p ra w  W e w n ę trz n y c h  i A d m in is tr a c ji  z  
d n ia  2 2 .0 9 .1 9 9 7  r., k tó re  m ię d z y  in n y m i 
p o z w a la  n a  k o n tro lo w a n ie  i n a k ła d a n ie  
g r z y w ie n  w  o p a r c i u  o 
a r t.2 3  u s t.2  p .2  u s ta w y  z  
d n ia  3 .0 4 .1 9 9 3  r. -  P raw o  
o  m ia r a c h  (D z .U . n r  55 
poz. 248 ). S trażn icy  odbyli 
w  ty m  r o k u  s p e c j a l n e  
sz k o le n ie  w  ty m  zak res ie .

N a  co  d z ie ń  n ie  z w ra ­
c a m y  u w ag i n a  w ie le  p o ­
z o r n ie  d r o b n y c h  sp ra w , 
k tó re  św ia d c z ą  o p raw id ło - 
w o ś c i  p o m i a r u  p r z e z  
w ag ę , czy  na  p rzy k ład  d y s­
try b u to r  p a liw a . N ie  ch cąc

z a n u d z a ć  P a ń s tw a  sz c z e g ó ła m i, p ra g n ę  
w sp o m n ie ć  ty lk o  o  je d n e j ,  p o d sta w o w e j 
z a sa d z ie  p ra w id ło w e g o  w a ż e n ia  n a  co raz  
p o w sz e c h n ie j u ży w a n y c h  d z iś  w a g a c h  fi­
sk a ln y ch . P rz e d  p o ło ż e n ie m  n a  w a g ę  to ­
w aru  po  p ie rw sze , w szy stk ie  „o k ien k a”  p o ­
w in n y  b y ć  „ z a p a lo n e ” , p o  d ru g ie  w sk a z y ­
w ać  p o w in n y  sa m e  ze ra . T y lko  w te d y  b o ­
w ie m  m a m y  p e w n o ść  p ra w id ło w o śc i p o ­
m iaru .

K om endant Straży M iejskiej 
w Lu b o n iu  Paweł D ybczyński

Z okazji nadchodzących 
świąt Bożego Narodzenia 
oraz Nowego Roku 
czytelnikom 
„ Wieści Lubońskich ” 
w imieniu wszystkich 
strażników miejskich 
składam życzenia 
wszelkiej pomyślno­
ści i zadowolenia.

STRAŻ POŻARNA
TEL. 998 

8 130 998

L istopad podobnie  ja k  poprzedni m iesiąc 
był dla strażaków  spokojny. JR  -G  P ań­

stw ow ej S traży Pożarnej w yjeżdżała  ty lko  10 
razy. W  sam ym  L uboniu  uczestn iczy ła  tylko 
w  3 akcjach. 1.11 na  ul. P rądzyńskiego obsu ­
nęła się jezdn ia . Z abezpieczeniem  zajęła się 
SRD. 4  listopada przy ul. K ościuszki w ybuchł 
pożar w  w arsztacie sam ochodow ym , podczas 
k tórego spalił się  sto jący  tam  ford transit. N a­
tom iast 10.11 p rzy  ul. R ydla w y ­
buch ł piec co. 3 listopada w  Po­
znaniu p r /y  ul. Leszczyńskiej stra­
żacy  gasili pożar w  hurtow ni her­
baty. R ów nież w  Poznaniu p rzy  ul.
O polskiej 8 8 /9 0 4  listopada w ybu­
chła  butla  p ropan - butan. N ato ­
m iast 2 1 .1 1  in terw eniow ano na  ul. 
Jaszuńskiego, likw idując m iejsco­
w e zagrożenie. 28 listopada na ul. 
Kom ornickiej przeprow adzano ak­
c ję , p o d c z a s , k tó re j w y d o b y to  
zw łoki. A ż  trzykrotn ie  w  tym  m iesiącu  stra­
żacy  w yjeżdżali na  akcje  do  M osiny. 9  listo­
pada p rzy  ul. W ieniaw skiego gasili pożar w  
opuszczonym  budynku , a  11 p rzy  ul. Targo­
w ej palący  się śm ietnik. N atom iast 14.11 stra­
żacy in terw eniow ali p rzy  ul. Sow inieckiej w  
SFM , gdzie  paliła się kotłow nia. (R G )

o s o b n ik ie m , k tó ry  w ie  w s z y s tk o  o  o p e ­
ra c ja c h  s łu ż b  s p e c ja ln y c h . J e d n y m  s ło ­

w e m  -  j e s t  to  f i lm , g d z ie  
„ p a ra n o ja ”  o z n a c z a  „ ś w ia t  
r e a ln y ” ...

R eż . T o n y  S c o tt. W yk: 
W ill  S m i th ,  J o n  V o ig h t ,  
G e n e  H ack m an .

„P ó łm ro k ”  -  film  se n sa ­
cy jn y  z  d e te k ty w e m  w  ro li 
g łó w n e j .  D e te k ty w  R o s s  
(Pau l N ew m an ) p rzy jaźn i się 
z  u z n a n y m  z a  „ le g e n d ę  za  
ży c ia ”  h o lly w o o d z k im  a k to ­

rem  -  Jo h n e m  A m e se m  (w  tej ro li G en e  
H a c k m a n ) . Je sz c z e  b liż sz a  p rz y ja ź ń  łączy  
go  z  je g o  ż o n ą  C a th e rin c , k tó rą  g ra  S u san

L u b o ń sc y  s tra ż a c y  z  O S P  m o g ą  u z n a ć  
lis to p a d  z a  sp o k o jn y . D o  2 7  X I w y ­

je ż d ż a l i  b o w ie m  ty lk o  ra z , 4  X I o  g o d z . 
6 .3 5  d o  p o ż a ru  w  w a rsz ta c ie  s a m o c h o ­
d o w y m  p rz y  u l. K o ś c iu sz k i 6 9 . W  ak c ji 
tej w z ię ły  u d z ia ł d w a  w o z y  g a śn ic z e , j e d ­
n o s tk a  lu b o ń sk ie j P S P  o ra z  w ó z  ze  S zk o ły  
A sp ira n tó w  P o ż a rn ic tw a  n a  D ę b c u . C h o ć  
u tru d n ia ło  j ą  s i ln e  z a d y m ie n ie , to  trw a ła

Podziękowanie
P ra g n ie m y  za  p o ś re d n ic tw e m  „ W L ” se rd e c z n ie  
p o d z ię k o w a ć  p ry w a tn e m u  in s tru k to ro w i i w y ­
k ła d o w c y  nau k i ja z d y  p a n u  Z b ig n ie w o w i Z a- 
ra d z k ie m u  za  w sp a n ia ły  d ar, ja k im  je s t  s tó ł te ­
n iso w y  z  p e łn y m  w y p o sa ż e n ie m .

O chotnicza Straż Pożarna  
o  w Lu bon iuo  o

ty lk o  3 0  m in u t. N a  sk u te k  p o ż a ru  sp ło ­
n ę ło  w y p o s a ż e n ie  w a rsz ta tu  o ra z  s a m o ­
c h ó d  m ark i „ F o rd  T ra n s it” . P rz y p u sz c z a l­
n ą  p rz y c z y n ą  b y ło  z w a rc ie  w  in s ta la c ji  
e le k try c z n e j.

(R.W .)

S aran d o n . P ew n e g o  d n ia  R o ss  ze  z d z iw ie ­
n iem  i p rz e ra ż e n ie m  o d k ry w a , że  za  sz c z ę ­
śc iem  je g o  p rz y ja c ió ł k ry je  s ię  zb ro d n ia . 
Z b ro d n ia , o  k tó re j w ie  sz a n ta ż y s ta ... 

W ed łu g  N e w m a n a  „ ...je s t to  o p o w ie ść
0  zy sk a c h  i s tra ta c h . O  tym , c o  zy sk u je m y
1 c o  trac im y, o tw ie ra ją c  s ię  n a  in n y c h  lu ­
dzi. C o  trac im y, c h c ą c  z  u p o re m  zm ie n ia ć  
św ia t  w e d łu g  w ła sn ych  ży c ze ń  ”.

Ś w ie tn a  o b sa d a  a k to r sk a , z d ję c ia  P io­
tra  Sobocińskiego o ra z  m u z y k a  n a w ią ­
z u ją c a  d o  k la s y c z n e g o  h o l ly w o o d z k ie ­
g o  s ty lu , n a  p e w n o  p rz y c ią g n ą  tłu m y  do  
k in !

R eż. R o b e r t  B e n to n . W yk: P a u l N e w ­
m a n , S u s a n  S a ra n d o n , G e n e  H a c k m a n .

(S.L.)
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Pod autostradą

Z aznaczone śla d y  starych  ku ltu r

Pom im o niesprzyjających warunków atmosfe­
rycznych, trw ają w  naszym  mieście intensyw­
ne prace archeologiczne związane z  budow ą au­
tostrady A2. Badania ratownicze wyznaczono 
w  kilku miejscach na terenie Lubonia wzdłuż 
przebiegu przyszłej autostrady i w ęzła zjazdo­
wego. Obecnie w  dwóch miejscach: za O bo­
zem w  Żabikowie i przy ul. Armii Poznań, zdej­
muje się warstwy ziemi i oznacza ślady wcze­
śniejszych kultur. Jak dotąd nie natrafiono na 
sensacyjne znaleziska materialne. Ślady w  po­
szczególnych warstwach ziemi wskazują jed ­
nak wyraźnie na osadnictwo prawdopodobnie 
z  okresów: wczesnośredniowiecznego, w pły­
w ów  rzymskich a nawet na młod­
szą epokę kamienia - neolitu. Bę­
dziem y śledzić w ydarzenia i w 
miarę możliwości informować o 
w yn ikach  badań . P rzy  okazji 
przypominamy, że Stowarzysze­
nie „Forum  Lubońskie” na po­
czątku roku w ydało  książkę o 
wszystkich dotychczasowych ba­
daniach i odkryciach archeolo­
gicznych na terenie Lubonia, do 
lektury której, w  zimowe w ieczo­
ry, serdecznie zachęcamy.

(PP R )

R atow nicze p ra c e  archeo log iczne p r z y  ul. A rm ii P oznań

Prace komunalne listopad 1998r.
K an alizacje  sanitarne:

- firm a  „M E L K A N ” z  K o śc ian a  z a k o ń ­
czy ła  b u d o w ą  k a n a łó w  sa n ita rn y ch  w  o d ­
c in k ach  ul. K lo n o w ej i K o łłą ta ja ; ak tu a ln ie  
k an a ły  p rzy g o to w y w an e  s ą  d o  o d b io ru  k o ń ­
co w eg o  z  u d z ia łem  P W iK  z  P o zn an ia ,

- f irm a  „W o d A n ”  z  L u b o n ia  k o n ty n u ­
u je  b u d o w ę  k a n a łó w  sa n ita rn y c h  w  o d c in ­
k a c h  u lic : S z a f iro w a , R ó ż a n a  i G ra n ic z n a ,

- f irm a  S T R A D A  ze  Ś ro d y  W lk p . z a ­
k o ń c z y ła  o d tw o rz e n ie  n a w ie rz c h n i b itu ­
m ic z n e j  u l. 11 L is to p a d a  ( o d c in e k  o d  
Ś w ie rk o w e j d o  K iliń sk ie g o )  p o  ro b o tach  
k a n a liz a c y jn y c h ,

- f irm a  „W o d A n ”  z  L u b o n ia  w y g ra ła  
p rz e ta rg  n a  b u d o w ę  k a n a łó w  sa n ita rn y c h  
w  o d c in k a c h  u lic : B rz o sk w in io w a , M io ­
d o w a  -  z a k o ń cz en ie  ro b ó t p rzew id z ian e  do  
k o ń c a  1998r.
K an alizacje  deszczowe:

- f irm a  „ M E L K A N ”  z  K o śc ia n a  za k o ń ­
c z y ła  b u d o w ę  k a n a łó w  d e s z c z o w y c h  w  
o d c in k a c h  u l. K lo n o w e j i K o łłą ta ja ; a k tu ­
a ln ie  k a n a ły  s ą  p rz y g o to w y w a n e  d o  o d b io ­
ru  k o ń c o w e g o ,

List do redakcji
Luboń, dn ia  12.11.1998 

Do re d a k c ji  „W ieści L u b o ń sk i”

D nia 21 .09 .1998  został w ysłany  list po ­
lecony  do  U rzęd u  M ie jsk iego  w  L uboniu , 
zaw ierający  p ism o, którego kopię załączam y. 
(pa trz niżej)

N a w spom niane p ism o do dziś nie o trzy­
m aliśm y żadnej odpowiedzi. Jesteśm y oburze­
ni b rak iem  jak ie jk o lw iek  reakcji ze  strony 
U rzędu M iejskiego i Jego b ierną  postaw ą, lek­
cew ażącą słuszne pretensje m ieszkańców .

Spraw a nadal je s t  nagląca! R ozlew isko , 
m iędzy innym i un iem ożliw ia dzieciom  b ez­
p ieczne  do jśc ie  do szkoły  i pow ró t do do ­
mów.

N ie trzeba  p rzypom inać, że w kró tce  n a ­
dejdzie  zim a a  z  n ią  m rozy. A m oże Szanow ­
ne, k o m p e ten tn e  W ład ze  M iasta  L u b o n ia  
zap lanow ały  u rządzen ie lodow iska przy ul. 
W esterp latte?

Ulica Armii Poznań - zimą
I n fo r m a c ja  D y r e k c ji  O k r ę g o w e j D ró g  P u b lic z n y c h  w  P o zn a n iu

- f irm a  „ K A N -G A Z ”  z  L u b o n ia  ro z p o ­
c z ę ła  b u d o w ę  k a n a łu  d e sz c z o w e g o  w  ul. 
W sc h o d n ie j (o d c in e k  K o p e rn ik a  - S z y m a ­
n o w sk ie g o ).
Szkoła Podstawowa n r  5:

- f irm a  Z U T E iO  G raży n y  P io trkow sk ie j 
z  L u b o n ia  p o  w y g ra n iu  p rz e ta rg u  ro z p o ­
c z ę ła  re a liz a c ję  m o n ta ż u  in s ta la c ji e le k ­
try czn e j p o d ty n k o w e j b u d y n k u  g łó w n e g o  
cz . „ A ” ,

- o g ło sz o n o  p rz e ta rg  n a  d o s ta w ę  s to ­
lark i o k ie n n e j z  P C V  d la  b u d y n k u  szko ły . 
Utw ardzenie naw ierzchni ulic:

- f irm a  „ Je d y n k a  E M P E E R D E ” z  P o ­
z n a n ia  z a k o ń c z y ła  b u d o w ę  n a w ie rz c h n i 
b itu m ic z n e j u l. L ip o w e j,

- f irm a  „ Je d y n k a  E M P E E R D E ” z  P o ­
z n a n ia  k o n ty n u u je  w y k o n a n ie  n a w ie rz c h ­
n i b itu m iczn e j u l. O g ro d o w ej i A k ac jo w e j. 
G azyfikacje:

- f irm a  „ L IT Z ” z  P o zn an ia  z ak o ń cz y ła  
b u d o w ę  g azo c iąg u  w  u l. K u ro w sk ieg o ; g a ­
zo c iąg  zo sta ł o d eb ran y  p rz e z  W O Z G  P -ń .

Leszek M ich a lik  -  
B iu ro  M ajątku  Kom unalnego

Kończąc pewną dozą 
ironii, prosimy Szanow­
ną Redakcję o pomoc w  
nurtującej i nie cierpiącej 
zwłoki sprawie.

Mieszkańcy ul. Westerplatte: Barbara 
Czerwińska, Konieczny, Cecylia Koniecz­
na, Janusz Czerw iński, Józef Liw ierski, 
G .L . Rutniccy, Irena Roszyk, W anda Stę- 
plowska, Tomasz Meller, A licja Deska

D O D P  P o z n a ń  Z a rz ą d  D ró g  w  Ś ro d z ie  
W lkp . in form uje, że  z  u w ag i na  n iew ystar­
czające  środki finansow e n a  z im o w e u trzy ­
m an ie  d róg  zm u szo n y  je s t  do  zaw ężen ia  za­
k resów  ro b ó t zw iązan y ch  z  u su w an iem  śli- 
skości i o d śn ieżan ia  do  n iezb ęd n eg o  m in i­
m um , kosz tem  p o g orszen ia  w aru n k ó w  ru ­
chow ych  na  drogach . P ow yższa  sy tuacja  p o ­
w o d u je  o g ran iczen ie  jed n o s te k  sprzętow ych  
z a tru d n io n y c h  p rz y  z w a lc z a n iu  sk u tk ó w  
zim y, co  zn aczn ie  w y d łu ża  czas reakcji od  
m om en tu  w ystąp ien ia  
u t r u d n ie n ia  w a r u n ­
kó w  ruchu  do  czasu  li­
kw idacji n a  p o sz cze ­
gó lnych  drogach. P lan 
z im ow ego  u trzym ania 
d ró g  n a  IV  k w a r ta ł  
1998 roku  o p raco w a­
ny  został na  podstaw ie  
w y ty czn y ch  o trzy m a­
nych  z  G eneralnej D y ­
rek c ji D ró g  P u b lic z ­
n y c h . S ie ć  d ro g o w a  
z o s ta ła  z a k w a lif ik o ­
w an a  do  5 standardów  
n a  p o d s ta w ie  „ W y ­
ty czn y ch  k lasyfikacji 
d ró g  zam ie jsk ic h  d la  
ce ló w  standaryzacji z im o w eg o  u trzym an ia” . 
N a  teren ie  m iasta  L u b o n ia  po w y ższe  u trzy ­
m an ie  zim ow e stosow ane będzie  do u licy  A r­
m ii P oznań , k tó ra  je s t  d ro g ą  k ra jo w ą  n r  4 3 0  
-  stan d ard  II i tak:

W  zak resie  o d śn ie ż a n ia - je z d n ia  o d śn ie­
żan a  n a  całej szerokości

D opuszcza  się  następu jące  odstępstw a od  
stan d ard u  po  u stan iu  zjaw iska:

- lu źn y  śn ieg  -  4  godziny,
- b ło to  po śn ieg o w e -  6 godzin ,
- c ienka w arstw a  za jeżdżonego  śniegu.

W  zakresie  zw alczan ia  śliskości zim ow ej 
- j e z d n ia  p o sy p y w an a  n a  całej d ługośc i 

D opuszcza  się następu jące odstępstw a od  
standardu  p o  u stan iu  zjaw iska:

- go ło led ź  -  2  godziny,
- sz ro n  -  3 godziny,
- szad ź  -  3 godziny,
- śliskość p o śn ieg o w a -  6 godzin ,
- lodow ica  -  6 godzin .
Z w alczan ie  śliskości zim ow ej na  drogach  

II s tandardu  od b y w ać  się  b ędzie  p rzy  u ży ­

N iezaw odna „piaskarka K iedy zasypie, proste  -  znaczy  skuteczne.

ciu  m ieszan in y  p iask u  ze  so lą  (25% ). In fo r­
m ac ję  n a  tem at p rze jezdności d róg  m ożna 
u zyskać  w  O D  R ogalinek  tel. 813-82-61.

Jednocześn ie  inform ujem y, że  w  zw iązku  
z  re fo rm ą adm inistracji publicznej od  dnia 1 
stycznia 1999r. nastąpi now y podział dróg 
(k rajow e będące  w  gestii adm inistracji p ań ­
stw ow ej, w o jew ódzk ie  i pow iatow e będące 
p o d  zarządem  w ładz sam orządow ych), k tóry  
doprow adzi do innego  sposobu  prow adzen ia 
p rac p rzy  zim o w y m  utrzym aniu . L .J .

(m a teria ł z  U rzędu M iejsk iego)

S p ro s to w a n ie
Je d n a  z  c z te re c h  fo to g ra f ii z a m ie sz c z o n y c h  w  a r ty k u le  „ J a k  c ię  w id z ą , ta k  c ię  p isz ą ”  w  
p o p rz e d n im  m ie s ią c u  p rz e d s ta w ia  z a ro śn ię ty  c h o d n ik  n a  u l. P o p rz e c z n e j, a n ie  ja k  n a p i­
sa liśm y  n a  ul. M ig a lli. C z y te ln ik ó w  o ra z  m ie sz k a ń c ó w  b łę d n ie  p o d an e j u lic y  p rz e p ra ­
szam y . (red )

L u b o ń , d n ia  2 1 .0 9 .1 9 9 8  

D o U rzęd u  M iejskiego w Lu b o n iu
D o ty c zy :  Z łe g o  s ta n u  n a w ie r zc h n i ul. We­
s te rp la tte .

C h c ia łb y m  sk ie ro w ać  u w ag ę  S zan o w ­
n y ch  W ład z  M ia sta  L u b o n ia  n a  stan  w sp o ­
m n ian e j p o w y że j ulicy. W y sta rcz y  d o  nas 
za jrzeć , a b y  się  p rz e k o n a ć , ż e  tru d n o  j ą  n a ­
zw ać  u licą . O p a d y  d eszczu , k tó ry ch  o sta t­
n io  je s t  w ie le , tw o rz ą  tru d n e  d o  p rzeb y c ia  
„bajo ra” . W e w sp o m n ia n y ch  „b a jo rach ”  ju ż

re c h o c z ą  żab y ! S a m o c h o d y  ro z p ry s k u ją  
fo n ta n n y  w ody . P rz e c h o d n ie , n ie  m ó w ią c  
ju ż  n a w e t o  m ie sz k a ń c a c h  te j u licy , „ id ą ” 
o c h la p a n i, w  b u ta c h  o b le p io n y c h  b ło te m  i 
z  n ie z b y t m iły m i s ło w a m i n a  u s ta c h . R o z ­
le w is k o  g r o z i  p o d m y c ie m  b u d y n k ó w . 
C h c ia łb y m  ró w n ie ż  p o d k re ś lić , że  je s ie ń  
z b liż a  s ię  w ie lk im i k ro k am i. P ó źn ie j n a ­
d e jd z ie  z im a , a  w  z w ią z k u  z  ty m  o p a d y  
d e sz c z u  i śn ie g u  b ę d ą  w z m o ż o n e . R e sz tę  
m o ż n a  so b ie  d o p o w ie d z ie ć . A b y  te m u  z a ­
p o b iec , m o ż n a  by  ro z le w isk a  za sy p a ć  ż w i­

r e m  a lb o  ż u ż le m , a b y  u tw a r d z i ć  p o ­
w ie rz c h n ię  u licy .

S ą d z ę , ż e  S z a n o w n y  U rz ą d  M ie jsk i, 
ja k o  k o m p e te n tn a  in s ty tu c ja , o d p o w ied n io  
s ię  d o  n asze j p ro śb y  u s to su n k u je , w n ik li­
w ie  j ą  ro zp a trzy .

Z  p o w a ż a n ie m
M ieszkańcy ulicy W esterplatte: B a r­

bara C zerw ińska , C ecy lia  K on ieczna, 
K on ieczn y, Ja n u sz  C ze rw iń sk i, Jó ze f  
L iw iersk i, G .L .  Rutniccy, Irena Roszyk, 
Tom asz M eller, A lic ja  Deska
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T rz e c ie  p o s ie d z e n ie  n o w e j R a d y  M ie j­
sk ie j u p ły n ę ło  p o d  h a s łe m  p o w o ła n ia  

k o m is ji. P o d ję to  11 u c h w a ł, w  ty m  10 d o ­
ty c z ą c y c h  ty c h  o rganów .

N a  w s tę p ie  u s ta lo n o  lic z e b n o ść  K o m i­
sji Rew izyjnej R ady M ie jsk iej, w  sk ład  
k tó re j w  ob ecn e j kad en c ji w ch o d z ić  b ęd z ie  
7 osób:
- M iro s ła w  K le c z  (W sp ó ln o ta  L u b o ń sk a  - 

W sL u ) - p rz e w o d n ic z ą c y  k o m isji,
- E w a R og o w icz  (A kcja  W yborcza  S o lidar­

n o ść  - A W S) - w icep rzew odn icząca ,
- M a łg o rz a ta  T e u sc h n e r  (W sL u ),
- L eo n  W aw rz y n ia k  (W sL u ),
- L e sz e k  M y lk a  (L u b o n ia n k a  z  M ia s te m  - 

L zM ),
- R y sza rd  P a w ło w sk i (L zM ).
- Z o fia  S ko k  -  Ł u k o m sk a  (U n ia  W olności - 

U W ),
N a s tę p n ie  p o w o ła n o  5 s ta ły c h  k o m isji 

R ady. O to  ja k  radn i p o d z ie lili s ię  o b o w ią z ­
k a m i w  R ad z ie .
K om isja  G ospodarcza (10 członków):
- A n n a  S a w ic k a -B a ra n ia k  (W sL u ) -

W  c zw a rtek  2 6  lis to p ad a  o d b y ła  s ię  IV  
s e s j a  R a d y  M ie js k i e j  L u b o n ia .  

O tw o rz y ł  j ą  p rz e w o d n ic z ą c y  Z d z is ła w  
S zafra ń sk i. N a  po c z ą tk u  p rzy ję to  p o rząd ek  
o b rad , za  k tó ry m  g ło so w a li w sz y sc y  o b e c ­
n i rad n i (2 7  o sób).

Ja k o  p ie rw sz ą  o m ó w io n o  p ro p o z y c ję  
u c h w a ły  w  sp ra w ie  o p ła t za  k o rz y s ta n ie  ze  
śro d k ó w  lu bońsk ie j k o m u n ik ac ji m ie jsk ie j. 
W  sw o im  w y s tą p ie n iu  b u rm is trz  W ło d z i­
m ie rz  K a c z m a re k  u z a sa d n ił k o n ie c z n o ść  
p o d n ie s ie n ia  cen  je d n o ra z o w y c h  b ile tó w  
k o m u n ik a c ji  m ie jsk ie j od  1 g ru d n ia  p rz e ­
c ię tn ie  o  17%  i m ie s ię c z n y c h  o d  1 s ty c z ­
n ia  1999 r. p rz e c ię tn ie  o  11%  (czy li ś re d ­
n io  o g ó łe m  o  14 ,9% ) fak tem , iż  o d  la ta  
1997r. n ie  b y ło  z m ia n  ty c h  cen . P o d w y ż ­
k a  m a ją c a  s ię  o d b y ć  la te m  br. n ie  m o g ła  
b y ć  p rz e p ro w a d z o n a , g d y ż  n ie  d z ia ła ła  ju ż  
w ó w c z a s  R a d a  M ie jsk a . B u rm is trz  uzn a ł 
te ż  z a  k o n ie c z n ą  w ię k s z ą  d o ta c ję  z  b u d ż e ­
tu  m ia s ta  n a  k o m u n ik a c ję  m ie jsk ą . M ię ­
d z y  in n y m i z  p o w o d u  p rz e su n ię c ia  te rm i­
nu  z m ian  cen  b ile tó w  w y s tą p ił w  k o m u n i­
k ac ji m ie jsk ie j za  3 k w a rta ły  br. d e f ic y t w  
w y s o k o ś c i  5 0  6 2 0  z ł .  D y r e k t o r  P T  
T R A N S L U B  C z e s ła w  L e p ie sz a  p rz e d s ta ­
w ił ra d n y m  sz c z e g ó ło w e  w y n ik i e k o n o ­
m ic z n o -fin a n so w e  z a  9 m ie s ię c y  1998 r., 
w y b ra n e  w sk aźn ik i e k o n o m ic z n o -fin a n so ­
w e  za  o k re s  1994 -  1998 r., d y n a m ik ę  w y ­
b ran y ch  w sk a ź n ik ó w  w  la tach  1994 -  1998 
o raz  s tru k tu rę  p rz e w o z ó w  p a sa ż e ró w  w e ­
d łu g  ro d z a jó w  b ile tó w . W sk aza ł, że  łą c z ­
n ie  p la n o w a n a  s t r a ta  P T  T R A N S L U B  
w y n ie ść  m a  w  ty m  ro k u  2 2 6  8 9 4  z ł. C z ę ­
śc io w o  z o s ta n ie  o n a  z m n ie jsz o n a  d o ch o -

p rz e w o d n ic z ą c a ,
- W ło d z im ie rz  K a c z m a re k  (W sL u ),
- M iro s ła w  K le c z  (W sL u ),
- M a re k  M a rc in ia k  (W sL u ),
- M a łg o rz a ta  T e u sc h n e r  (W sL u ),
- R o m a n  H a re m z a  (A W S ),
- Z d z is ła w  K u jaw a  A W S),
- E w a  R o g o w ic z  (A W S ),
- Z o fia  S k o k -Ł u k o m sk a  (U W ),
- M aciej K apelański (W asi Sąsiedzi - W aSą). 
K om isja  Zagospodarow ania Prze­
strzennego Infrastruktury  K o m u n a l­
nej i Budow nictw a (15 członków):
- R y szard  P aw ło w sk i (L z M ) - p rz e w o d ­

n iczący ,
- A le k sa n d e r  R o g a lk a  (L zM ),
- L e c h o s ła w  K ę d ra  (W sL u ),
- T ad eu sz  W arm u z  (W sL u ),
- L e o n  W aw rz y n ia k  (W sL u ),
- M iro s ła w  K le c z  (W sL u ),
- M a re k  M a rc in ia k  (W sL u ),
- Z d z is ła w  K u ja w a  (A W S ),
- A n d rze j S o b iło  (A W S ),
- W ie s ła w a  W ilc z y ń sk a  (A W S ),
- R o m a n  H a re m z a  (A W S ),
- Z o fia  B o ro w ic z  (U W ),
- T ad eu sz  W aliczak  (U W ),
- M a rc in  L ec ie j (U W ),
- M a c ie j K a p e la ń sk i (W aS ą)
K o m is ja  O rg a n iz a c y jn o -P r a w n a  (7 
osób):
- L e sz e k  M y lk a  (L z M ) - p rz e w o d n ic z ą c y ,
- R y szard  O lsz e w sk i (L zM ),
- W ło d z im ie rz  W o żn iak  (L zM ),

- W ło d z im ie rz  S m o g u r  (L zM );
- B o g d a n  J ę d rz e je w sk i (U W ),
- T ad eu sz  W aliczak  (U W ),
- Z d z is ła w  S z a fra ń sk i (W sL u ),
K o m is ja  S fe ry  S p o łe c z n e j  (12  o só b ) :
- L eo n  W aw rzy n iak  (W sL u ) - p rz e w o d ­

n iczący ,
- A n n a  S a w ic k a -B a ra n ia k  (W sL u )
- W ło d z im ie rz  S m o g u r  (L zM ),
- L e sz e k  M y lk a  (L zM ),
- W ło d z im ie rz  W o źn iak  (L zM );
- Z o fia  S k o k -Ł u k o m sk a  (U W ),
- Z o fia  B o ro w ic z  (U W ),
- M a rc in  L ec ie j (U W ),
- B o g d a n  Ję d rz e je w sk i (U W ),
- W ies ław a  W ilc z y ń sk a  (A W S ),
- E w a  R o g o w ic z  (A W S ),
- A n d rze j S o b ilo  (A W S ),
K o m is ja  E k o lo g ic z n a  (6 c z ło n k ó w ):
- W ie s ła w  N o w a k o w sk i (A W S ) - 

p rzew o d n iczący ,
- Ja n  B ła sz c z a k  (W sL u ),
- T a d e u sz  W arm u z  (W sL u ),
- M a łg o rz a ta  T euschner (W sL u )
- A le k sa n d e r  R o g a lk a  (L zM )
- R y szard  P a w ło w sk i (L zM ),

R adni uzup e łn ili ró w n ież  sk ład  K om isji 
In w en ta ry zacy jn e j, o d w o łu jąc  z  n iej cz ło n ­
k ó w  p o p rzed n ie j R ady: M ie czy sław a  P o ­
h la  i R yszard a  O lsz ew sk ieg o  (o b ecn y  w i­
ce b u rm is trz )  i w y b ie ra ją c  w  ich  m ie jsc e  
Z o fię  B o ro w icz  (U W ) o raz  Z d z is ław a  K u ­
j a w ę  (A W S ). W  k o m is ji p o z o s ta li rad n i

w y b ran i p o n o w n ie  do  R ady  III kadencji: 
S o b ilo  (A W S ), T ad eu sz  W aliczak  (U W ), 
A ndrzej i B o g d an  Ję d rze je w sk i (U W ).

K o le jn ą  u c h w a łą  R ad a  M ie jsk a  p o w o ­
ła ła  k o m is je  d y sc y p lin a rn e  I i II in stan c ji 
d la  p ra c o w n ik ó w  sa m o rz ą d o w y c h  m ia n o ­
w a n y c h  do  o rz e k a n ia  w  sp ra w a c h  o n a ru ­
sz a n ie  p rz e z  n ich  o b o w iązk ó w . (W  lu b o ń ­
sk ie j a d m in is tra c ji u rz ę d u je  5 p ra c o w n i­
k ó w  m ia n o w a n y c h , k tó ry m i s ą  k ie ro w n i­
cy  w y d z ia łó w  U rzęd u  M ie jsk ieg o .)  C z ło n ­
k ó w  k o m isji I in s tan c ji w y b ra n o  sp o śró d  
p ra c o w n ik ó w  U rzęd u : U rsz u la  K asp rza k , 
E w a S z y m a ń sk a  i A n d rze j W iśn ie w sk i. W  
sk ła d  k o m isji II in stan c ji w esz li radn i: E w a 
R o g o w ic z , M a rc in  L ec ie j, M a c ie j K a p e ­
lań sk i, A n d rze j S o b iło  i T ad eu sz  W arm uz.

N a  p o s ie d z e n iu  12 lis to p a d a  R a d a  d o ­
k o n a ła  ró w n ie ż  z m ian  S ta tu tu  M ia sta  L u ­
b o n ia  w  tej je g o  cz ę śc i, k tó ra  m ó w i o w y ­
b o rz e  e ta to w y c h  cz ło n k ó w  Z a rz ą d u  i ich 
s ta tu s ie . P a rag ra fo w i 33 ust. 2 d o k u m en tu  
z  28  w rz e śn ia  1993r. n a d a n o  b rzm ien ie :

,J3 u rm istrz  i  j e g o  za s tę p c a  o ra z  je d e n  
c z ło n e k  Z a rzą d u  m o g ą  b y ć  p ra c o w n ik a m i  
sa m o rzą d o w y m i, za tru d n io n y m i n a  p o d ­
s ta w ie  w y b o ru  d o k o n a n e g o  p r z e z  R a d ę .”

(O bok  B urm istrza  p racow nik iem  sam o ­
rządow ym  w  obecnym  Z arządzie  M iasta jes t 
W łodzim ierz  S m o g u r do  koń ca  br. dy rek tor 
M ie jsk iego  Z espo łu  O bsług i S zkół w  L ubo­
niu . O d  1 styczn ia  1999r. W ł. S m o g u r sko ­
rzy sta  z  u rlopu  b ezp ła tnego ; M Z O S  p raco ­
w ać b ęd z ie  b ez  dyrek tora). H anna Siatka

darni z  w y n a jm u  au to b u só w . D y re k to r  L e ­
p ie sz a  o d p o w ia d a ł  n a s tę p n ie  n a  p y ta n ia  
ra d n y c h . T ad eu sz  W aliczak  w  sw o je j w y ­
p o w ie d z i z a su g e ro w a ł, b y  w  c e lu  z m n ie j­
sz en ia  k o sz tó w  k o m u n ik a c ji m ie jsk ie j z re ­
d u k o w a ć  lic z b ę  lin ii au to b u so w y c h .

Z g o d n ie  z  a r t  19 pk t. 1 i 2 u s ta w y  o 
z w ią z k a c h  z a w o d o w y c h  Z a rz ą d  M ia s ta  
p r z e d ło ż y ł  w  sw o im  c z a s ie  lu b o ń sk im  
zw ią z k o m  z aw o d o w y m  do  zao p in io w an ia  
za ło żen ia  zm ian  obow iązu jące j ta ry fy  op ła t 
z a  k o rz y s ta n ie  ze  ś ro d k ó w  k o m u n ik a c ji  
m ie jsk ie j L ubon ia . N S Z Z  „S o lid a rn o ść” z 
W ielkopo lsk iego  P rzedsięb io rstw a P rzem y ­
słu  Z ie m n iac zan eg o  i Z ak ład ó w  C h e m ic z ­
n y c h  „ L u b o ń ” w  p rz e s ła n e j o d p o w ie d z i 
s tw ie rd z iły  m .in . „ ... p o d w y żk a  ta u derza  
w  szc ze g ó ln o śc i w  n a ju b o ższą  część  m ie sz­
k a ń c ó w  m iasta , m ię d zy  in n y m i w  rodziny  
w ie lo d z ie tn e  ", P o n ad to  zap ro p o n o w ał:

- z w o ln ie n ie  z  o p ła t  z a  d o ja z d  d o  sz k ó ł 
d z iec i i m ło d z ie ż  z  ro d z in  n a ju b o ż sz y c h  
p o p rz e z  d o ta c ję  n p . z  M ie jsk ie g o  O śro d k a  
P o m o c y  S p o łeczn e j,

- ro z w a ż e n ie  u ru c h o m ie n ia  ( lu b  p rz e d ­
łu ż e n ia )  lin ii a u to b u so w e j na  trasie : Ż ab i- 
k o w o  (p ę tla )  -  K o śc iu sz k i -  P o w sta ń c ó w  
W lk p . -  A rm ii P o zn ań  -  K rę ta  -  S o b ie ­
sk ie g o  -  W o jsk a  P o lsk ie g o  -  Ż ab ik o w o . 
L in ia  p o łą c z y ła b y  „ d o ln y  L u b o ń ” z  „ g ó r­
n y m ” i p o z w o liła  p ra c o w n ik o m  Z a k ła d ó w  
C h e m icz n y ch  „L u b o ń ” i W P P Z  S A  n a  sk o ­
rz y s ta n ie  z  d o ja z d u  d o  pracy , ty m  b a rd z ie j, 
że  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  ty ch  u leg ła  lik w i­
d ac ji k o m u n ik a c ja  z a k ła d o w a . N o w a  lin ia  
p o z w o liła b y  je d n o c z e ś n ie  m ie sz k a ń c o m  
te g o  re jo n u  n a  b e z p o ś re d n i  d o ja z d  d o  
U rz ę d u  M ie jsk ie g o , szko ły , lek a rza . Je s t 
to  p ro b le m  isto tn y , w z ią w sz y  p o d  u w a g ę  
fak t w p ro w a d z e n ia  o d  n o w e g o  ro k u  re fo r­
m y  z d ro w ia  i o św ia ty .

B ran żo w y  zw iąze k  zaw o d o w y  z W P P Z  
S A  z a a k c e p to w a ł p ro p o n o w a n e  p o d w y ż ­
k i cen  b ile tó w  b e z  u w ag .

R adni w n io sk o w a li n a n ie s ie n ie  p o p ra ­
w ek  d o  tek s tu  u c h w a ły  w  sp ra w ie  o p ła t za 
k o rz y s ta n ie  ze  śro d k ó w  lu b o ń sk ie j k o m u ­
n ik a c ji  m ie jsk ie j . J e d n o g ło śn ie  p rz y ję to

w n io se k  Z d z is ła w a  K u jaw y  o  sk reś len ie  
f rag m en tu  „ ... n a  d o ja z d  d o  ich m ie jsca  n a ­
u k i”  d o ty c z ą c e g o  S tu d en tó w  i u c z n ió w  
sz k ó ł s ta c jo n a rn y c h , k tó ry m  p rz y s łu g u ją  
b ile ty  m ie s ię c z n e  u lg o w e . P o p a rc ie  r a d ­
n y c h  u z y sk a ł w n io se k  W ie s ła w a  N o w a ­
k o w sk ie g o , żeb y  p o d w y ż k a  c e n  b ile tó w  
je d n o ra z o w y c h  zo s ta ła  w p ro w a d z o n a  d o ­
p ie ro  o d  1 s ty c zn ia  1999 r. R y szard  P a w ­
ło w sk i w n ió sł p ro p o z y c ję  w y k re ś le n ia  s ło ­
w a  „ n ie  p r a c u ją c y m "  p rz y  p o d p u n k c ie  
m ó w ią c y m , że  b ile ty je d n o ra z o w c  u lg o w e  
p rz y s łu g u ją  e m e ry to m  i r e n c is to m  o ra z  
w sp ó łm a łż o n k o m , na  k tó ry ch  p o b ie ran e  są  
zas iłk i ro d z in n e . T en  w n io se k  z o s ta ł p rz e ­
g ło so w a n y  s to su n k ie m  g ło só w : 2 6  -  za , 
p rzy  je d n y m  w strz y m u ją c y m  się . P o za  ty m  
rad n i p rz y c h y lili s ię  d o  o p in ii K o m isji G o ­
sp o d a rcz e j i n ie  z m ie n ili c e n y  m ie s ię c z n e ­
g o  b ile tu  sz k o ln e g o  n a  8 z ł, ty lk o  p o z o s ta ­
w ili j ą  n a  d o ty c h c z a so w y m  p o z io m ie  6 zł.

U ch w ała  w  spraw ie opłat za korzystanie 
ze  środków  lubońskiej kom unikacji m iejskiej 
została  przyjęta 24 g łosam i przy  3 w strzym u­
jący ch  się. W  ten  sposób od 1 stycznia przy­
szłego roku wzrastają ceny biletów jed n o ­
razow ych: L  (na  terenie L ubonia) z  0 ,70  zł na 
0 ,80  zł (o  14,3% ) u lgow ych  z  0,35 zł na 0,40 
z ł (o 14,3% ), LA  (na trasie L uboń -  D ębiec) z 
0,95 z ł na  1,10 (o 15,8% ) u lgow e z  0,45 zł na 
0,55 z ł (22 ,2% ),L B  (na trasach L uboń -  G ór- 
czyn) z  1,10 na 1,30 (18 ,2% ) u lgow e -  0,55 
na 0,65 (18,2% ), L C  (na trasie L uboń -  Po­
znań C entrum ) z  1,85 na  2,10 zł (13,5% ) ulgo­
w e 0 ,90  na 1,05 zł (16,7% ). B ilety  m iesięcz­
ne d rożeją  odpow iednio: L uboń -  L uboń z 
23 zł na 26 zł (o 13% ), u lgow e z  11,50 na  13 
zł (o  13% ), L uboń -  D ębiec z  28 na 31 zł 
(10,7% ), u lgow e z  14 na 15,50 (10 ,7% ), Lu­
boń  -  Poznań  z  41 na  45  z ł (9 ,7% ), u lgow e z 
20 ,50 na 22,50 zł(9,7% ).

U W A G A  P A S A Ż E R O W I E !

Z arzą d  P T  „T R A N S L U B ” in fo rm u je , żc  zg o d n ie  z  U ch w a łą  N r  IW 2 2 /9 8  R ady  M ie j­
sk ie j L u b o n ia  z  d n ia  26  lis to p ad a  1998 r., z dniem 1 stycznia 1999 r. u leg a ją  zm ian ie  
cen y  b ile tó w  je d n o ra z o w y c h  i m iesięc zn y ch  w  k o m u n ik ac ji m ie jsk ie j L ubonia . 

Nowe ceny 
w ynoszą: Bilet Trasa Cena biletu 

normalnego
Cena biletu 
ulgowego

L Luboń -  Luboń 0,80 zł 0,40 zł
A Luboń Dębiec 1,10  zł 0,55 zt
B Luboń -  Górczyn 1,30 zł 0,65 zł
C Luboń Poznań 2,10  zł 1,05 zl

W y so k o ść  d o p ła ty  d o  b ile tó w  z a k u p io n y ch  w  au to b u s ie  u  k ie ro w cy  n ie  u leg a  z m ia ­
n ie  i w y n o si:

0 ,4 0  z ł d o  b ile tu  n o rm a ln e g o
0,20  z ł d o  b ile tu  u lg o w eg o

C en y  biletów miesięcznych:

Trasa Cena biletu 
normalnego

Cena biletu 
ulgowego

Luboń - szkolny - 6,00 zł
Luboń Luboń 26,00 zl 13,00 zł
Luboń Dębiec 31,00 zł 15.50 zł
Luboń Górczyn 35.00 zl 17,50 zł
Luboń Poznań 45,00 zł 22,50 zt

Z a rz ą d  PT  
„ T R A N S L U B ” 

S p . z  o .o .
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„Wieści Lubońskie” zwróciły się z prośbą do Przewodniczącego RML Zdzi­
sława Szafrańskiego o skrót jego expose przedstawionego podczas wyborów 
na przewodniczącego RML oraz o słowo do mieszkańców Lubonia.

Bliższe i dalsze zamierzenia 
Rady Miejskiej Lubonia
29  p a ź d z ie rn ik a  19 9 8 r  o d b y ła  s ię  p ie rw ­
sza  se s ja  n o w ej R a d y  M ie jsk ie j L u b o n ia  
z w o ła n a  p rz e z  S e jm ik  S a m o rz ą d o w y  W o­
je w ó d z tw a  P o z n a ń sk ie g o . D w ie  n as tę p n e  
o d b y ły  s ię  w  o d s tę p a c h  ty g o d n io w y c h . 
P o św ię c o n e  b y ły  g łó w n ie  u k o n s ty tu o w a ­
n iu  s ię  R ady , o  c z y m  w c z e śn ie j  p isa ły  
„W ieśc i L u b o ń sk ie ” . E m o c je  z w ią z a n e  z  
ty m , ja k  i z  sa m y m i w y b o ra m i o p a d ły  i 
n a d sz e d ł c z a s  tru d n e j p racy . D la  n o w y ch  
o s ie m n a s tu  ra d n y c h  to  o k re s  szczeg ó ln y . 
Z a p o z n a ją  się  z  p ro b lem am i m ias ta , ze  s to ­
so w n y m i u s taw am i o raz  fu n k c jo n o w an iem  
s tru k tu r  sa m o rz ą d o w y c h . A b y  w ie d z a  w  
ty m  z a k re s ie  b y ła  p e łn a , p la n o w a n e  s ą  
o d p o w ie d n ie  sz k o len ia . M a m  n a d z ie ję , że  
b a rd z o  sz y b k o  b ę d z ie  m o ż n a  p rz e jść  do  
ro z w ią z y w a n ia  w a ż n y c h  p ro b le m ó w  L u ­
b on ia . O b ecn ie  p rzy g o to w y w an y  je s t  p rzez  
Z a rz ą d  p ro je k t b u d ż e tu  m ia s ta  n a  1999r., 
k tó ry  b ę d z ie  m a te r ia łe m  d y s k u s y jn y m  
p rz e d  je g o  o s ta te c z n y m  u c h w a le n ie m .

K o m isja  Z ag o sp o d aro w an ia  P rzestrzen ­
neg o  In fra s tru k tu ry  T echn icznej i B u d o w ­
n ic tw a  zap o zn a ła  się  ju ż  z  p lan em  m ie jsco ­
w y m  L u b o ń -P ó łn o c  i w y d a ła  w s tę p n ą  o p i­
n ię. R ad a  p rzy jm ie  ten  p lan  p ra w d o p o d o b ­
n ie  w  sty czn iu . P ro b le m  p lan u  je s t  b a rd zo  
w ażny , g d y ż  w iąże  się  śc iś le  z  b u d o w ą  a u ­
tostrady . C h o d z i o  to , ab y  z a b ez p ie czy ć  w  
n im  n a jw a ż n ie js z e  in te re sy  L u b o n ia , te  
zw iąza n e  z  ek o lo g ią , ja k  i ro zw iązan iam i 
k o m u n ik acy jn y m i. D la  R ady, a  szczeg ó ln ie  
K o m is ji  S fe ry  S p o łe c z n e j, p r io ry te to w e  
b ę d ą  zad an ia , k tó re  są  zw iąza n e  z  re fo rm ą  
s łu ż b y  z d ro w ia  o raz  ośw iaty .

P o p rzedn ia  R ad a  p o d  k o n iec  kadencji, 
p rzyjęła koncepcję  kanalizacji d la m iasta  L u­
bonia. W  nadchodzącym  roku  należy  podjąć 
w ażne decyzje  w  tym  zakresie , a  szczególnie

tę, k tóra  w iązałaby  się  ew entualn ie z  budow ą 
w łasnej oczyszczaln i ścieków . K ontynuow a­
na będzie  budow a kanalizacji w  Ż abikow ie, 
odprow adzającej ścieki do  Poznania. W  p la­
nach inw estycyjnych należałoby uw zględnić 
dalszy  etap  b udow y  szkoły  n r 5.

S p o rą  c z ę ść  b u d ż e tu  p o c h ło n ą  in w e ­
s ty c je  d o ty c z ą c e  b u d o w y  d ró g  i c h o d n i­
ków . P o trz e b y  w  ty m  z a k re s ie  s ą  o lb rz y ­
m ie . N a  in w e s ty c je  d o ty c z ą c e  k a n a liz a c ji  
i b u d o w y  sz k o ły  n a le ż a ło b y  p o sz u k iw a ć  
śro d k ó w  fin a n so w y c h  ze  ź ró d e ł z e w n ę trz ­
n y ch .

W ie le  p ro b le m ó w  o  in n y m  c h a ra k te rz e  
w y m a g a  r z e te ln e g o  p r z e a n a l iz o w a n ia  i 
w y p ra c o w a n ia  d o b ry c h  ro z w ią z a ń . M a m  
tu  n a  m y śli b e z p ie c z e ń s tw o  m iesz k ań có w , 
sz e ro k o  p o ję tą  in fo rm a c ję  i p ro m o c ję  m ia ­
sta , fu n k c jo n o w a n ie  k u ltu ry  i sp o rtu , ro z ­
w ó j g o sp o d a rc z y  L u b o n ia . P o w in n a  te ż  
b y ć  p o d ję ta  re a liz a c ja  p la n u  L u b o ń -C e n - 
tru m .

P rzew odniczący  R ad y  M iejsk ie j L ubonia  - 
Z dzisław  Sza frański

Ż y w ię  n ad z ie ję , że  n o w a  R ada, m im o  
podziałów  politycznych, będzie  podejm ow ać 
tra fn e  i s łu szne  d ecyzje  d la  dob ra  m ieszk ań ­
có w  i d a lszego  ro zw o ju  n aszeg o  m iasta.

Z  o k a z ji  zb liża ją c y c h  s ię  św ią t B o że g o  
N a ro d ze n ia  w  im ie n iu  R a d y  i  Z a rzą d u  

M ia s ta  L u b o n ia
sk ła d a n i w szy s tk im  m ie s zk a ń c o m ,  

in s ty tu c jo m , o rg a n iza c jo m  i  s to w a rzy sze ­
n io m  n a jle p sze  ży c ze n ia  

a  w  N o w y m  R o k u  -  199 9  - sa m y c h  
sukcesów , zdrow ia  i  w szelk ie j p o m y ś ln o śc i

Przew odniczący R ady M iejskiej 
Lu bon ia  -  Zdzisław  Szafrański

MIŁYCH, SPOKOJNYCH ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA 
W SERDECZNEJ, RODZINNEJ ATMOSFERZE 

ORAZ
SUKCESÓW I SATYSFAKCJI W NOWYM ROKU 1999 

WSZYSTKIM MIESZKAŃCOM LUBONIA

ŻYCZY
RADA MIEJSKA I ZARZĄD MIASTA LUBONIA

N a s tę p n ie  z o s ta ła  o m ó w io n a  p ro p o z y ­
c ja  u c h w a ły  w  sp ra w ie  z a c ią g n ię c ia  k re ­
d y tu  b a n k o w e g o . Z re fe ro w a ł j ą  b u rm is trz  
W ł. K a c z m a re k , k tó ry  w sk a z a ł, że  p rz y  
o p ro c e n to w a n iu  ok . 17%  i k o n ie c z n o śc i 
sp ła ty  w  la tach  1999 -  2 0 0 4  p o b ra n ie  teg o  
k re d y tu  je s t  k o rz y s tn e . U z y s k a n e  w  ten  
sp o só b  ś ro d k i w  w y so k o śc i 1 m in  4 0 0  tys. 
z ł m a ją  b y ć  p rz e z n a c z o n e  n a  b u d o w ę  k a ­
n a liz a c ji n a  te re n ie  Ż a b ik o w a . W  k w es tii 
tej g ło s  z a b ra ł m .in . R o m a n  H a re m z a  p y - 
ta ją c , c z y  n ie  lep ie j b y ło b y , g d y b y  k re d y t 
w z ią ć  d o p ie ro  p o  u s ta le n iu  c a łe g o  b u d ż e ­
tu  m ia s ta  i p o  za tw ie rd z e n iu  p la n u  b u d o ­
w y  k a n a liz a c ji  w  c a ły m  L u b o n iu . W y n ik  
g ło so w a n ia  w  sp raw ie  p rz y ję c ia  tej u c h w a ­
ły  b y ł n a s tę p u ją c y : 20  ra d n y c h  b y ło  za , 2 
p rz e c iw  (Z o fia  S k o k  -  L u k o m sk a  z a z n a ­
c z y ła , ż e  z g ła s z a  v o tu m  se p a ra tu m ) ,  5 
w strz y m a ło  się  o d  g ło su .

W  d a lsze j c z ę śc i se sji rad n i o m aw ia li 
p ro p o z y c ję  u c h w a ły  w  sp raw ie : p o w o ła ­
n ia  k o m isji k o n k u rso w e j w  ce lu  w y ło n ie ­
n ia  k a n d y d a tó w  n a  d y re k to ró w  sz k ó ł p o d ­
s ta w o w y c h  n r  2 i 3 w  L u b o n iu . N a jp ie rw  
u s ta lo n o , iż w  S P  n r  2 w  k o m isji z a s ią d ą  z  
r a m ie n ia  R a d y  M ie jsk ie j w ic e b u rm is trz  
R y s z a rd  O ls z e w s k i  i E w a  R o g o w ic z  
(c z ło n k ie m  r e z e rw o w y m  m a  b y ć  L e o n  
W aw rzy n iak ), a  w  S P  n r  3: R y sza rd  O l­
sz ew sk i i L eo n  W aw rzy n iak  (re z e rw o w a  
-  E w a R o g o w ic z ). T aki sk ła d  rad n i p rz e ­
g ło so w a li s to su n k iem  g ło só w  24  -  za , p rzy  
3 w s trz y m u ją c y c h  się . P o tem  g ło so w a n o ,

k to  m a  b y ć  p rz e w o d n ic z ą c y m  k o m is ji w  
S P  n r  2. Z a p ro p o n o w a n o  p a n ią  E w ę  R o ­
g o w ic z . P ro p o z y c ję  tę  u c h w a lo n o  s to su n ­
k ie m  g ło só w  2 6  -  za , p rz y  je d n y m  w s trz y ­
m u jący m  się . N a to m ia s t n a  p rz e w o d n ic z ą ­
c e g o  k o m is ji k o n k u rso w e j w  S P  n r  3 z a ­
p ro p o n o w a n o  L e o n a  W aw rzy n iak a . R ó w ­
n ież  ta  p ro p o zy c ja  zo s ta ła  za tw ie rd z o n a  po  
g ło so w a n iu , k tó re g o  w y n ik  b y ł n a s tę p u ją ­
cy : 25  g ło só w  -  za , 2  w s trz y m u ją c e  się .

N a s t ę p n i e  o m ó w io n o  p r o p o z y c j ę  
u c h w a ły  w  sp raw ie : re g u la m in u  k o n k u rsu  
n a  d y re k to ró w  sz k ó ł p o d s ta w o w y c h  n r  2  i 
n r  3. Z a  p rz y ję c ie m  te j u c h w a ły  g ło so w a ­
ło  2 6  ra d n y c h , a  je d e n  w s trz y m a ł s ię  o d  
g ło su .

B u rm is tr z  W ło d z im ie rz  K a c z m a re k  
p rz e d s ta w ił p ro p o z y c ję  u c h w a ły  w  sp ra ­
w ie  u d z ie la n ia  ś w ia d c z e ń  z d ro w o tn y c h  
sp o łe czn o śc i lokalnej p rzez  szp ita l w  P u sz ­
czy k o w ie . K o rzy stan ie  z  tej p lacó w k i zd ro ­
w ia  s ta n o w i a lte rn a ty w ę  d la  sz p ita la  p rzy  
ul. L u ty c k ie j w  P o zn an iu . N a  ra z ie  je d n a k  
n ie  w ia d o m o , cz y  rz e c z y w iśc ie  L u b o ń  z o ­
s ta n ie  p rz y p isa n y  do  sz p ita la  p u sz c z y k o w - 
sk ie g o . W ło d z im ie rz  K a c z m a re k  d o k o n a ł 
p o ró w n a n ia  o b u  leczn ic . W y raz ił p o g ląd , 
że  ja k o ś ć  u s łu g  m e d y c z n y c h  w  P u sz c z y ­
k o w ie  je s t  n a  ty m  sa m y m  p o z io m ie  co  na  
L u ty c k ie j ,  n a to m ia s t  s t a n  t e c h n ic z n y  
p ie rw sz e j p la c ó w k i je s t  lepszy . R ó w n ie ż  
d o ja z d  d o  sz p ita la  w  P u sz c z y k o w ie  B u r­
m is trz  u z n a ł za  ła tw ie jsz y . R ad n i w  g ło so ­
w a n iu  u z n a li , iż n a jk o rz y s tn ie j b ęd z ie , j e ­

ż e li m ie sz k a ń c y  L u b o n ia  b ę d ą  k o rz y s ta ć  z 
leczn icy  w  P u sz c z y k o w ie  (25  g ło só w  -  za, 
2  w s trz y m u ją c e  się ).

O s ta tn ia  b y ła  p ro p o z y c ja  w  sp ra w ie  
z m ia n y  u c h w a ły  o  w y n a g ro d z e n ia c h  e ta ­
to w y c h  c z ło n k ó w  Z a rz ą d u  o ra z  w y s o k o ­
śc i ly c z a łtó w . C h o d z iło  w  n ie j o to , b y  z a ­
tw ie rd z ić  w y n a g ro d z e n ie  d la  e ta to w e g o  
c z ło n k a  Z a rz ą d u  -  L e c h o s ła w a  K ę d ry . 
R adni u czy n ili to  w ię k sz o śc ią  g łosów , p rzy  
k ilk u  w s trz y m u ją c y c h  się . L e c h o s ła w  K ę- 
d ra  b ę d z ie  w  su m ie  z a ra b ia ć  3 1 7 7  z ł b ru t­
to  o ra z  o trz y m y w a ć  3 0 0  k m  ry c z a łtu  na  
sa m o c h ó d  (tzw . „ k ilo m e tró w k ę ” ).

W  c z ę śc i in te rp e la c je  i z a p y ta n ia  o raz  
w o ln e  g ło sy  i w n io sk i W ies ław  N o w a k o w ­
sk i w y s tą p ił  o  p o w o ła n ie  d o raźn e j k o m i­
sji e k o lo g ic z n e j. E w a  R o g o w ic z  m ó w iła  o 
p o trz e b ie  n a p ra w y  d ro g i o s ie d lo w e j p rzy  
S z k o le  P o d sta w o w e j n r  2. Z o fia  S k o k  -  
L u k o m sk a  zw ró c iła  u w ag ę  na  k o n ieczn o ść  
p o le p sz e n ia  s ta n u  n a w ie rz c h n i u lic  w  L a­
sku .

P o d  k o n iec  IV  se s ji ra d n i s to su n k ie m  
g ło só w  2 2  -  za , p rz y  5 w s trz y m u ją c y c h  
się , p rzy ję li p ro to k ó ł z  III se sji R a d y  M ie j­
sk ie j.

P rz ew o d n iczący  R M  Z d z is ław  S za fra ń ­
ski zap o w ied z ia ł, że  n as tęp n a  se sja  p o św ię ­
c o n a  b ę d z ie  m .in . p rz e sz a c o w a n iu  b u d ż e ­
tu  i o p ła to m  lo k a ln y m .

IV  se s ja  R a d y  M ie jsk ie j z a k o ń c z y ła  się  
ok . g o d z . 2 2 .20 .

R obert W rzesiński

Krótko
* Z a rz ą d  M ia s ta  p o p rz e d n ie j k a d e n c ji 
R M L  sp rz e d a ł sp ó łc e  p o lsk ie j „W artim - 
p e x ”  d z ia łk ę  p o d  d u ży  o b ie k t h a n d lo w y  
p rz y  ul. Ź ró d lan e j o ra z  g ru n t p rz y  tej s a ­
m ej u licy  p o d  s ta c ję  b e n z y n o w ą  sp ó łce  
z  k a p ita łe m  z a g ra n ic z n y m  D E A  P o lska .

* 10  lis to p a d a  (m ie s ią c  p o  w y b o rach ), 
zgodnie z u staw ą „O rdynacja  w yborcza  do 
rad  gm in , rad  po w ia tó w  i se jm ik ó w  w o je ­
w ó d z tw " z  1 6 .07 .1998r„ usun ię te  zosta ły  
z  te renu  m iasta  w szy stk ie  p lakaty  ugru­
po w an ia  „W sp ó ln o ta  L ubo ń sk a” , p o  usta ­
w o w y m  te rm in ie  zn ik n ę ły  p lak a ty  U nii 
W olności, na tom iast p lakaty  A kcj i W ybor­
czej S o lidarność  w isz ą  do  dziś.

* T o w arz y stw o  U rb a n is tó w  M ia s t P o l­
sk ich  og łosiło  w  m aju  k onkurs d o tyczący  
zagosp o d aro w an ia  do liny  W arty od  P u sz­
czy k o w a do  P rom na. N a  p oczątku  g ru d ­
n ia  n ag rodzono  3 spośród  4  n ad esłanych  
prac. Jeden  z  p ro jek tó w  p rzedstaw ia  p ro ­
p ozycję  s tw orzen ia  w  L ubon iu , n iedaleko  
fabryki chem icznej, o śro d k a  konkurency j­
nego  d la  M alty. M ógłby  tam  pow stać ośro ­
d ek  tzw. sportów  ekstrem alnych , np. w sp i­
n a c z k i sk a łk o w e j. Z d o b y w c y  n a g ro d y  
g łów nej p ro p o n u ją  rów nież  w ybudow an ie  
sali w idow iskow ej i k ina  sam o ch o d o w e­
go. R ealizacja  tych  po m y słó w  zależeć  b ę ­
dz ie  o d  w ładz  gm iny.

* W  b u d y n k u  M O P S -u  m a p o w sta ć  n o c ­
legow nia  d la  bezdom nych . O sta teczn a  d e ­
cy z ja  n a leży  je d n a k  d o  rad n y ch . Je śli z a ­
a k c e p tu ją  p o m y sł, z n a jd z ie  s ię  tam  m ie j­
sc e  d la  o k o ło  6 o só b . P o trz e b n e  b ę d ą  
ko ce , k o łd ry  i podu szk i.

* 18.12 .98r. o d b ę d z ie  s ię  k o n k u rs  na  d y ­
re k to ra  S P  n r2 . P o p rz ed n i dyr. p. Irena  
Ż u rk ie w ic z  z re z y g n o w a ła  z  p e łn ie n ia  tej 
funkcji, p rzech o d ząc  n a  em ery tu rę . R ó w ­
n ie ż  w  ty m  d n iu  o d b ę d z ie  s ię  k o n k u rs  
n a  s ta n o w isk o  d y re k to ra  S P  n r3 . P rz y ­
p o m n ijm y , że  d o ty c h c z a so w y m  dyr. b y ł 
p. K rz y sz to f  B o n ia .

* J e d y n ą  sz k o lą  w  L u b o n iu , k o rz y s ta ją ­
c ą  n ad a l z  u s łu g  o so b y  p o m a g a ją c e j w  
b e z p ie c z n y m  d o ta rc iu  u c z n ió w  d o  sz k o ­
ły , j e s t  S P  n r4 . „ P o m a ra ń c z o w a  p a n i”  
p rz e p ro w a d z a  d z iec i i m ło d z ież  p rz e z  ru ­
ch liw y  u lic ę  S o b ie sk ie g o .

* N a  c m en ta rzu  w  Ż ab ik o w ie  z n isz c z o ­
n o  p ły ty  k ilk u  g robów , leżący c h  w  n o w ­
szej c z ę śc i n ek ro p o lii, o d ry w a jąc  z  n ich  
litery. Z d an iem  z a rząd za jąc eg o  c m e n ta ­
rzem  - St. B rzesk iego  u sz kodzen ie  p o m n i­
k ó w  n ie  w sk azu je  n a  ch ęć  z y sk u  (p o z y ­
sk a n ie  m e ta lu )  a  raczej n a  d z ia ła ln o ść  c e ­
lo w ą innego  typu , bo w iem  m ateria ł, z  k tó ­
reg o  w y k o n a n o  n a p isy  s ta n o w ił im itac ję  
m eta lu  a  litery, k tó re  sk radziono , b y ły  tego  
sa m eg o  k ro ju  i p rodu k c ji.

* N iek tó re  do m y  w' Ż ab ik o w ie  znajdu jące  
s ię  w  pasie  bu d o w y  au to s trad y  ju ż  zosta ły  
o p u szczone. M ieszk ań co m  innych , leżą­
cy ch  dale j o d  p lan o w an eg o  p lacu  p ie rw ­
szych  robó t A gencja  B udow y  i E ksp loata­
cji A u to stra d  p rzed łu ża  o b e c n ie  te rm in  
opuszczen ia  posesji z  w yprzedzen iem  je d ­
nego  m iesiąca. K ilku  w łaścicieli m usi u p o ­
rać się  z  p ro b lem em  ju ż  do  k o ńca  g ru d ­
nia. Z  k ońcem  ro k u  m ija  ró w n ież  term in  
rozpoczęc ia  s to sow nych  prac  p rzy  bu d o ­
w ie  autostrady. W  p rzec iw n y m  razie in­
w e s ty c ja  n ie  z o s ta n ie  d o fin a n so w a n a  z 
F unduszu  P H A R E  na rea lizac ję  o dcinka  
A -2  o d  K rzesin  d o  K om orn ik .

* Z o fia  S k o k -Ł u k o m sk a  z o s ta ła  p o n o w - 
n ie  w y b r a n a  k o m e n d a n tk ą  O ś ro d k a  
Z H P -L u b o ń .
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O ś r o d e k  K u l t u r y  -
P rzy p o m n ijm y  f a k t y  sp r ze d  m ies ią ca . 2 7  p a źd z ie rn ik a  b u rm is tr z  za w ie s ił  w  c z y n n o ­
śc ia c h  d y re k to ra  L u b o ń sk ie g o  O śro d ka  K u ltu r y  o ra z  g łó w n ą  k s ię g o w ą  te j p la c ó w ­
k i, p o w ie r za ją c  k ie ro w a n ie  O śro d k ie m  za rzą d o w i k o m isa ry c zn e m u . P o w o d em , n a  
k tó ry m  B u rm is tr z  o p a r ł sw o ją  d ecyz ję , b y ł  k o n f l ik t  m ię d z y  dyr. T. P a w ło w sk im  i 
k s ię g o w ą  M . M a rc in ia k , k tó r y  je g o  zd a n ie m  u tr u d n ia ł  n o rm a ln e  fu n k c jo n o w a n ie  
p la c ó w k i  W  O śro d k u  za rzą d zo n o  ko n tro lę . S p ra w a  n a b ra ła  ro zg ło su . R o zp isy w a ły  
s ię  o  n ie j  n a  p ie rw szy c h  s tro n a c h  „ G a ze ta  P o zn a ń sk a  ” i  „ G ło s W ie lk o p o lsk i”.

W  lis to p a d z ie  b u r m is tr z  zg ło s ił  sp ra w ę  d o  p r o k u ra tu ry . J a k  n a s  p o in fo r m o w a ł,  
z ło żo n o  w  n ie j  d o  w y ja ś n ie n ia  d o k u m e n ty , k tó r e  b u d z iły  za s tr z e że n ia  k s ię g o w e j.  
W  P ro k u r a tu r z e  R e jo n o w e j  P o zn a ń  -  W ilda  d o w ie d z ie liśm y  się , ż e  sp ra w a  L u ­
b o ń sk ie g o  O śro d k a  K u l tu r y  p r z e k a z a n a  zo s ta ła  R e g io n a ln e j  I zb ie  O b r a c h u n k o ­
w ej, k tó r a  j a k o  je d n o s tk a  n a d r z ę d n a  z p u n k tu  w id ze n ia  s k a rb o w e g o  d o k o n a  o c e ­
n y  d o k u m e n tó w . W  p r o k u r a tu r z e  w p isa n o  j ą  w  re je s tr  „ sp ra w  d o  w y ja ś n ie n ia ” i  
j a k o  ta k a  c z e k a ć  b ę d z ie  n a  o rz e c z e n ie  R IO . D o p ie ro  p o  n a d e s ła n iu  o c e n y  p r z e z  
I z b ę  O b r a c h u n k o w ą  i  w  z a le żn o śc i  o d  j e j  tre śc i, sp ra w a  b ę d z ie  ro zp a try w a n a  p r z e z  
p r o k u ra to ra . Z  n a s z y c h  u s ta le ń  w y n ik a , ż e  m o ż e  to  p o tr w a ć  n a w e t  ro k .

C o  w  ty m  c z a s ie  b ę d z ie  s ię  d z ia ło  z  O śro d k ie m  K u ltu r y ?

J a k  w y n ik a  z o św ia d c ze n ia  b u rm is tr za , d o  w y ja ś n ie n ia  sp r a w y  p la c ó w k ę  p o ­
p r o w a d z i  za r zą d  k o m is a r y c z n y  -  k ie r o w n ik  W yd zia łu  O św ia ty , Z d ro w ia  i  K u l tu ­
r y  - E w a  S z y m a ń s k a  o ra z  in s p e k to r  ds. k o n tr o li  T eresa  S o c h a . ( W  p o p r z e d n im  
n u m e r z e  „ W L ” b łę d n ie  p o d a l iś m y  im ię  p a n i  S o c h y . P rze p ra sza m y .)

D o k u m e n ty , k tó r e  tra fi ły  d o  R IO  s ta n o w ią  m a te r ia ł  d o  k o n tr o li  c zy s to  f o r ­
m a ln e j. T ru d n o  b ę d z ie  z n a le źć  w  n ic h  w y ja ś n ie n ie  m e r y to ry c zn y c h  i  sp o łe c zn y c h  
Ź ródeł n a b r z m ia łe g o  o d  k i lk u  la t  p r o b le m u , k tó r y  s y g n a liz o w a li  m ie s z k a ń c y  L u ­
b o n ia , c z ło n k o w ie  K o m is ji  S fe r y  S p o łe c z n e j  R a d y  M ie js k ie j  i  o  k tó r y c h  p is a l iś m y  
k i lk a k r o tn ie  n a  ła n ia c h  „ W L

M a te r ia ły , k tó r e  p u b l ik u je m y  p o n iż e j  to  sp ro s to w a n ia  d o  a r ty k u łu  n a  te m a t  
L u b o ń s k ie g o  O śro d k a  K u l tu r y  p t. „ P o lity k a  a  k u l t u r a ”, j a k i  u k a z a ł  s ię  19  lis to ­
p a d a  br. w  „ D z ie n n ik u  P o zn a ń sk im  I c h  a u to r k a m i są  b y ła  ra d n a  Iza b e lla  S z c z e ­
p a n ia k  i  g łó w n a  k s ię g o w a  L O K  M a r ia  M a rc in ia k . S p ra w ą  lu b o ń s k ie g o  O śro d k a  
z a jm o w a ły  s ię  w  l is to p a d z ie  ró w n ie ż  „ G ło s  W ie lk o p o ls k i” („ P ro k u ra to r  w  d o m u  
k u l tu r y ”)  i  „ G a ze ta  W y b o rc za ” („ O b ra zk i z  k o lo r o w y c h  k r z y ż y k ó w ”).

(H .S .)

L u b o ń , 2 2 .1 1 .1 9 9 8

R e d a k to r  N a c z e ln y
„ D z ie n n ik a  P o z n a ń sk ie g o ”
P an  P a w e ł D ęb sk i
ul. M a sz ta la rsk a  8
6 1 -7 6 7  P o zn ań

S za n o w n y  P an ie  R e d a k to rz e

19.11.1998 r. zam ieśc ił P an  w  sw oje j g azec ie  artyku ł za ­
ty tu ło w an y  „P o lityka  a  ku ltu ra” , sy g n o w an y  in icjałam i „e l” .

D o b rze  p o in fo rm o w a n y  a u to r  te g o ż  a r ty k u łu  w y m ie ­
n ił m n ie  z  im ie n ia  i n a z w isk a , b e z  m o je j w ie d z y  i z g o d y  
(!)  n a  o p u b lik o w a n ie  d a n y c h  o so b is ty c h , w  k o n te k śc ie  
u w ła c z a ją c y m  m ojej g o d n o śc i, p rzy p isu jąc  m i 
je d n o z n a c z n ie  c h ę ć  u su n ię c ia  ze  s ta n o w isk a  
o b e c n e g o  d y re k to ra  O ś ro d k a  K u ltu ry  w  L u ­
b o n iu  (T. P aw ło w sk ie g o )  w  c e lu  o s ią g n ię c ia  
o so b is ty c h  k o rz y śc i, czy li o b ję c ia  te g o ż  s ta ­
n o w isk a .

Z a rz u c a  m i ró w n ie ż  p o m a w ia n ie  dyr. P a w ­
ło w sk ie g o  o  n a d u ż y c ia  f in an so w e. C a łą  tę  te o ­
r ię  sp isk o w ą  ó w  w sp a n ia ły  d z ie n n ik a rz  w y ­
sn u ł z  c z y ic h ś  su g e s tii i d o m n ie m a ń  (!), co  
p o tw ie rd z a  w  te k śc ie  s ło w a m i: cy t. „ .. . tu  w y­
m ie n ia  s ię  n a zw isk o  b y łe j  ra d n e j... ”

B y ło b y  to  n a w e t  n ie w a r te  u w a g i ,  ja k o  
sm u tn y  p rz y k ła d  d z ie n n ik a rsk ie j n ie u d o ln o ­
śc i, g d y b y  n ie  g o d z iło  w  m o je  d o b ra  o so b is te  
i n ie  p o w o d o w ało  n ieo d w raca ln y ch  sz k ó d  m o ­
ra ln y c h , ja k ic h  d o z n a ła m  z  p o w o d u  p u b lik a ­
c ji teg o  „ d z ie ła ” .

P o z w a la ją c  n a  p u b lik a c ję  te g o  a r ty k u łu , 
n a ru sz y ł P an , ja k o  re d a k to r  n acze ln y , p o lsk ie  
p ra w o  p ra so w e  (u s ta w a  z  d n ia  2 6 .0 1 .1 9 8 4  r., 
ro zd z . 2 , a rt. 12 .1  p . l ,  art. 13.1 p .2 ), n a ra ż a ­
ją c  m n ie  n a  u tra tę  d o b re g o  im ie n ia  w  ś ro d o ­
w isk u , n a  rz e c z  k tó re g o  o d  w ie lu  la t dz ia łam !
P o z w o lił P an  n a ru sz y ć  m o je  d o b ra  o so b is te  
w ie d z ą c , ż e  n ik t z  p a ń sk ic h  d z ie n n ik a rz y  n a w e t n ie  p ro s ił 
m n ie  o  ro z m o w ę , w ię c e j, n ig d y  m n ie  n ie  w id z ia ł!

Je s te m  o b u rz o n a  ta k ą  n o n sz a la n c ją  i le k c e w a ż e n ie m  
c z y je jś  g o d n o śc i!  A u to r  a r ty k u łu  „ e l”  n a p ię tn o w a ł m n ie  
p u b liczn ie !

Z o sta łam  p o s ta w io n a  p o d  p ręg ie rz em  o p in ii pub liczn e j 
d la teg o , że  o śm ie liłam  się  w y p o w ied z ieć  n a  tem a t O śro d ­
k a  K u ltu ry  w  L u b o n iu . Z ro b iłam  to  w  ro zm o w ie  z  d z ien n i­
karzam i „G az e ty  P o zn ań sk ie j”  i „E k sp resu  P o zn ań sk ieg o ” , 
n ie  ch o w a jąc  s ię  za  in ic ja łam i. W y p o w iad a łam  się  z  p o z y ­
cji radnej p o p rzed n ie j k ad en c ji, k tó ra  p raco w a ła  w  K o m i­
sji S fe ry  S po łeczn e j i z  tej rac ji za jm o w ała  się  p ro b lem am i 
O śro d k a  K u ltu ry  w  L ub o n iu . N ig d y  n a to m iast n ie  w y p o ­
w iad a łam  się  w  tej sp raw ie  p ry w a tn ie  i n ie  za rzu ca łam  d y ­
rek to ro w i T. P aw ło w sk ie m u  n ad u ży ć  f inansow ych!

P rz e ra ż a  m n ie  te n d e n c y jn o ść  o p u b lik o w a n e g o  p rz e z  
P an a  a rty k u łu . A u to r  n a w e t n ie  u s iło w a ł z b ad ać  n a b rz m ia ­
łe g o  o d  la t p ro b le m u , ty lk o  „p o w ie d z ia ł, co  m u  k a z a n o ” .

Z g o d n ie  z  o b o w ią z u ją c y m  p ra w e m  p ra so w y m  P an  za  
to  o d p o w iad a !

S am a  je s te m  d z ie n n ik a rk ą , c z ło n k in ią  red ak c ji lo k a l­
n e g o  m ie s ię c z n ik a  „W ieśc i L u b o ń sk ie ” , d la te g o  je s t  m i 
je s z c z e  b a rd z ie j p rzy k ro .

N a  ła m a c h  n a sz e g o  m ie s ię c z n ik a  w ie lo k ro tn ie  p o ru ­
sz a liśm y  p ro b le m  z łe g o  fu n k c jo n o w a n ia  O śro d k a  K u ltu ­
ry. P ro b le m  ten  b o w ie m  p o ja w ił s ię  k ilk a  la t te m u  i je s t

p o tw ie rd z e n ie m  te o r ii, ż e  N ik o d e m  D y z m a  m o ż e  z ro b ić  
k a r ie rę  ró w n ie ż  w sp ó łc ześn ie !

S ą d z ę  je d n a k , że  P a n a  to  n ie  in te resu je !
M im o to, d la  po rząd k u  i w y jaśn ien ia  sp raw y  ch oćby  p o ­

w ierzchow nie , d odam , że  ja k o  rad n a  b ra łam  u dzia ł w  k o n ­
tro li m ery toryczne j d z ia ła lności O śro d k a  K ultury, efek tem  
której b y ł w n iosek  z ło żo n y  p rzez  K o m isję  S fe ry  Społecznej 
do  Z arząd u  M iasta  o odw o łan ie  d y rek to ra  T. P aw łow sk iego  
ze  stan o w isk a  (czerw iec  1997 r.). K om isja  uzasad n iła  w n io ­
sek  rażący m  n aruszen iem  d yscyp liny  b udżetow ej o raz  n ie­
w y k o n y w an iem  ob o w iązk ó w  służbow ych  przez  dy rek to ra !!

Z arząd  M iasta  uzna! w ów czas, że  n ie  w idzi w ysta rczają­
cy ch  po d staw  do  odw o łan ia  T. P aw łow sk iego  ze  stanow i­
ska, na tom iast udzie lił m u  n ag an y  z  w p isan iem  do  ak t p ra ­
co w niczych  (10 .10 .1997  r.). B u rm istrz  dek larow ał w ów czas
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w ia ć  c z y te ln ik o m  ta k ie  s tw ie rd zen ia !  R e la c ja  „ e l” , c a łk o ­
w ic ie  o p a r ta  n a  p o m ó w ie n ia c h , je s t  z n ie s ław ien iem !

W  p rz y p a d k u  a u to ra  a r ty k u łu  to  n ie  j e s t  je d y n a  m a n i­
p u lac ja !  T en o b ro ń c a  u c iśn io n y c h  z a p o m n ia ł p o in fo rm o ­
w ać  czy te ln ik ó w , że  T. P aw ło w sk i je s t  d y re k to re m  O śro d ­
k a  K u ltu ry  w  L u b o n iu  o ra z  p re z e se m  p ry w a tn e g o  S to w a ­
rz y sz e n ia  K u ltu ra ln e g o  im . P ra k se d y  L e m a ń sk ie j, d z ia ła ­
ją c e g o  w  b u d y n k u  O ś ro d k a  w  g o d z in a c h  p ra c y  te g o ż  
O śro d k a . Ż o n a  d y re k to ra  -  A lic ja  P a w ło w sk a  -  je s t  p ra ­
c o w n ic ą  O śro d k a  i k a s je rk ą  w  je d n e j o so b ie . P ra c o w n ie  
zaś , k tó ry m i s ię  ch w ali d y rek to r, s ą  p ro w a d z o n e  p rz e z  S to ­
w a rz y sz e n ie  im . P ra k se d y  L e m a ń sk ie j, k tó re  o p ie k u je  się  
d z iećm i n iep e łn o sp raw n y m i! Z a p e w n e  je d n a k  teg o  ro d z a ­
j u  in fo rm a c je  p a n a  n ie  z a in te re su ją , b o  c ó ż  k o m u  p o  rz e ­
te ln e j, d z ie n n ik a rsk ie j ro b o c ie ?

R e asu m u jąc :
D o m a g a m  się , ab y  P an , j a k o  re d a k to r  n a ­

c z e ln y  g azety , o p u b lik o w a ł na  ła m a c h  „ D z ie n ­
n ik a  P o z n a ń sk ie g o ” sp ro s to w a n ie , w  k tó reg o  
tre śc i (u z g o d n io n e j ze  m n ą) z n a jd z ie  s ię  in fo r­
m a c ja , że  d o ty c z ą c y  m n ie  f ra g m e n t a r ty k u łu  
zo s ta ł o p a rty  n a  in sy n u a c ja c h  i p o m ó w ie n ia c h , 
n ie  m a jący ch  n ic  w sp ó ln e g o  z  rzeczy w is to śc ią , 
a  m a ją c y c h  n a  c e lu  z n ie s ła w ie n ie  m n ie  w  
o cz a c h  o p in ii p u b lic z n e j. D o m a g a m  się  u ja w ­
n ie n ia  n a z w isk a  a u to ra  a r ty k u łu  i p rz e p ro s in  z 
je g o  strony!

P ró c z  te g o  d o m a g a m  s ię , a b y  tre ść  teg o  
sp ro s to w a n ia  i p rz e p ro s in  z n a la z ła  s ię , w  fo r­
m ie  p ła tn e g o  o g ło sz e n ia , w ie lk o śc i 1/4 s trony , 
w  n a jb liż sz y c h  „W ie śc ia c h  L u b o ń sk ic h ” -  p o ­
n ie w a ż  tej lo k a ln e j sp o łe c z n o śc i p rz e d s ta w ił 
m n ie  P an  w  z ły m  św ie tle !

Je że li u z n a  P an  m o je  ż ą d a n ia  za  b e z z a sa d ­
n e , b ę d ę  z m u sz o n a  p o d ją ć  k ro k i p ra w n e  i w y ­
stą p ić  o  re k o m p e n sa tę  fin an so w ą .

Z  p o w a ż a n ie m
d r nauk historycznych  

Izabella Szczepaniak

w zm o żo n ą  kon tro lę  działalności O śro d k a  i je g o  dyrektora.
W  k w ie tn iu  1998 r. sp ra w a  p o w ró c iła , m ie sz k a ń c y  

L ask u  (c z ę ść  L u b o n ia )  sk ie ro w a li p ism o  d o  B u rm is trz a  i 
Z a rz ą d u  M ia s ta , d o m a g a ją c  s ię  n a ty c h m ia s to w e g o  o d w o ­
ła n ia  T. P a w ło w sk ie g o  ze  s ta n o w isk a , z  p o w o d u  k a ry g o d ­
n e g o  ich  z d a n ie m  z a n ie d b y w a n ia  o b o w iązk ó w . Z w o ła n o  
w  te j sp ra w ie  z e b ra n ie  z  m ie sz k a ń c a m i, w  c z a s ie  k tó reg o  
d y re k to r  p rz y rz e k ł p o p ra w ę  a  Z a rz ą d  k o n tro lę  (b y ło  to
2 4 .0 4 .1 9 9 8  r.).

K o ń c z ą c  k a d e n c ję  R ady, p o d p isa liśm y  ja k o  g ru p a  ra d ­
n y ch  (5 o só b )  w n io se k  d o  Z a rz ą d u  o  o d w o ła n ie  T. P a w ­
ło w sk ie g o  z e  s ta n o w isk a , p o n ie w a ż  w  d z ia ła ln o śc i O ś ro d ­
k a  n ie  n a s tą p iła  żad n a  p o p raw a!

M o je  d o ty c h c z a so w e  w y s tą p ie n ia  w  sp ra w ie  O śro d k a  
K u ltu ry  w  ż a d n y m  ra z ie  n ie  m o g ą  b y ć  o d b ie ra n e  ja k o  o so ­
b is te  a ta k i n a  T. P a w ło w sk ie g o . N ie  m o g ę  te ż  w y k o rz y ­
stać  u su n ię c ia  d y re k to ra  d o  z a ję c ia  je g o  s ta n o w isk a  (jak  
in sy n u u je  „ e l” ), p o n ie w a ż  w  L u b o n iu  d y re k to rz y  m ie j­
sk ic h  p la c ó w e k  k u ltu ry  są  w y ła n ia n i w  d ro d z e  k o n k u rsu !

A u to r  a r ty k u łu  p o w in ie n  o  ty m  w ied z ieć !  C h y b a , że  
c h c ia ł c e lo w o  p rz e d s ta w ić  m n ie  w  z ły m  św ie tle , su g e ru ­
ją c  c z y te ln ik o m  ta k ą  m o ż liw o ść ! To zn a c z y ło b y , że  ó w  
a u to r  św ia d o m ie  m a n ip u lu ją c  o p in ią  p u b lic z n ą , d z ia ła ł na 
m o ją  szkodę!

M y ślę , że  w ie  P an , ja k ie  k o n se k w e n c je  p ra w n e  to  za  
so b ą  n ie s ie , p o n ie w a ż  trz e b a  m ieć  d o w o d y , ab y  p rz e d s ta ­

P S  C h c ę  ró w n ie ż  p o in fo rm o w a ć  P an a , P an ie  R e d a k ­
to rz e  N acz e ln y , że  a u to r  a r ty k u łu , d o  k tó re g o  m a m  p re ­
te n s je , ju ż  n a  sa m y m  w s tę p ie  o k ła m a ł sw o ic h  c z y te ln i­
ków , p isz ą c  n ie p ra w d ę  o  w a ru n k a c h  d z ia ła n ia  O śro d k a  
K ultu ry .

Z g o d n ie  z  p ra w d ą  -  p o w in ie n  n a p is a ć , ż e  O śro d e k  
K u ltu ry  w  L u b o n iu  d y sp o n u je  d w o m a  b u d y n k a m i. Je d en  
z n a jd u je  s ię  p rz y  u lic y  S o b ie sk ie g o  n r  9 7  (a d re s  w  k sią ż ­
ce  te le fo n ic z n e j)  i tam  te ż  m a  sw ój g a b in e t d y rek to r. W  
ty m  b u d y n k u  m .in . z n a jd u je  s ię  sa la  b a n k ie to w a  n a  150 
o só b , z  z a p le c z e m  k u c h e n n y m  i so c ja ln y m . D ru g i b u d y ­
nek , to  o b iek t p rz y  u lic y  A rm ii P o zn ań , k tó ry  ty lk o  w  c z ę ­
śc i o p isa ł n am  au to r  (d o c ie k liw y  „ e l” ). Z n a jd u je  s ię  w  n im  
b o w ie m  ta k ż e  d u ż a  p rz y b u d ó w k a , w  k tó re j s ą  p o m ie sz ­
c z e n ia  o  p o w ie rz c h n i p o n a d  100  m 2.

P la c ó w k a  k u ltu ra ln a  -  czy li O ś ro d e k  K u ltu ry  w  L u b o ­
n iu  m a  -  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  d o  in n y c h  teg o  ty p u  in s ty tu ­
c ji z n a k o m ite  w a ru n k i lo k a ln e  i k ło p o ty  z  ich  z a g o sp o ­
d a ro w an iem !

P o m ic sz c e n ia  b u d y n k u  p rz y  A rm ii P o zn ań  o d  roku  
d z ie rż a w i (b e z p ła tn ie !)  p ry w a tn e  S to w a rz y sz e n ie  K u ltu ­
ra ln e  im . P ra k se d y  L em ań sk ie j n a  c z e le  z  p re z e se m  T. 
P aw ło w sk im .

G ra tu lu ję  P an u  P an ie  R e d a k to rz e  tak ich  d o c iek liw y ch , 
rz e te ln y c h  i z n a ją c y c h  sw o je  rz e m io s ło  d z ie n n ik a rz y !

Izabella Szczepaniak
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Pan Paw eł D ębsk i
Redaktor N a cze ln y
„D z ie n n ik a  Poznańsk iego”  -  Poznań

Sprostow anie
do art. „P o lity k a  a kultura” , który ukazał się na 

łam ach „D z ie n n ik a  Poznańsk iego”  w  dniu  19 listo­
pada 1998 r.

W ym ien io n y  artykuł zaw iera w  sobie n ie  ty lko  tre­
ści m nie zn iesław iające, ale i k łam liw e inform acje  

w prow adzające w  błąd do tego stopnia, że obecnie  
trudno się rozeznać, gdzie leży  problem .

Już p ierw sze zdanie dla osób, które znają tę p la­
ców kę są ironią. O środek K u ltu ry  m a dw a m iejsca  

funkcjonow ania. Są  to:
- budynek p rzy  u l. Sob ieskiego 97,
- sala przy  u l. A rm ii Poznań (dawna św ietlica  na­

leżąca do Zakład ów  Z iem n iaczan ych).
N ie  użyłam  słowa „działa lność” , poniew aż tym  ter­

m inem  określam  czynności, które dają poprzez ich  

pow tarzanie ko ń co w y rezultat.
W  przypadku O środka K u ltu ry  w ym ien ione z na­

zw y grupy p ow inny być  uzupełn ione jeszcze  o kółko  

plastyczne (poprzednio działające w  szko le  podsta­
w ow ej), indyw idualne lekcje dla chętnych nauki gry  
na p ian in ie, gitarze i to w szystko. G ru p y  te korzysta­
ją  z u życzen ia  pow ierzch n i na w spólne spotkania.

N ie  m a pracow ni rehabilitacji dla niepełnospraw ­
nych w O śro dku  K u ltury. O d  1.02.98 r. na w yd z ie r­
żaw ionej od U rzęd u  M iasta  pow ierzch n i w  sali p rzy  
ul. A rm ii Poznań zorganizow ano W arsztaty Terapii 

Zajęciow ej. Z a sila n ie  finansow e jest z Funduszu  N ie ­
pełnospraw nych. W  celu  realizacji podstawowej dzia­
ła lności W T Z  pow ołano (?) Stow arzyszenie K u ltu ­
ralne im . P. Lem ańsk iej.

Będąc w  grupie za łożyc ie lsk ie j (15 osób) tego sto­
w arzyszenia, nie byłam  (w ątpię c zy  się odbyło) za­
w iadom iona o term inie odbycia  W alnego Zgrom adze­
nia, którego celem  pow inno  być  przede w szystk im  

za tw ie rd ze n ie  w s zy s tk ic h  za p isó w  statutu i je g o  
uchw alenie. Z n akó w  zapytania do tego podm iotu jest 

w iele. D u że  zakłopotanie stw arza dyrektorow i pyta­
nie o w yb ó r oddziału  banku w Poznaniu  (ul. D ąbrow ­
skiego). Lu b oń  posiada także tego typu jednostki.

Pom im o faktu pow ołan ia  k ierow nika  W T Z  i g łów ­
nej księgow ej do obsługi rachunkow ej W T Z ,  w sze l­
ka korespondencja (rów nież w ycią g i bankow e) p rzy ­
chodzą na ul. Sob ieskiego 97 (adres podany jako  sie­
d ziba  Stow arzyszenia). M o żn a  zadać kolejne pytanie  
-  d laczego tak jest?

To  m iejsce, które oglądano (n a z w a n e  w  a r ty k u le  

g a b in e te m  d y r e k to r a  -  u z u p e łn ie n ie  r e d a k c j i ) ,  to nie 
siedziba dyrektora O środka K u ltu ry  -  prezesa Sto­
w arzyszenia  (w jednej osobie), ty lko  pokój, w  któ­
rym  pracuje k ierow nik  i księgow a W T Z .  (C h c ie l i ś m y  

p r z e d s ta w ić  P  a ń s tw u  f o t o g r a f i ę  f a k t y c z n e g o  g a b i n e ­

tu  d y r e k to r a  O ś r o d k a  w  b u d y n k u  p r z y  u l. S o b ie s k ie g o  

97. N ie s t e t y  n a  j e j  w y k o n a n ie  n ie  u z y s k a l i ś m y  z g o d y  

Z a r z ą d u  K o m is a r y c z n e g o  P la c ó w k i .  P r z y p . r e d .)

N a tej samej p ow ierzchn i (p la c ó w k a  p r z y  u l. A r ­
m i i  P o z n a ń  - p r z y p .  r e d .)  funkcjonują: O środek K u l­
tury -  finansow any z budżetu U rzęd u  M iasta  (dyrek­
tor p . Paw łow ski), Stow arzyszenie K u lturalne  im . P. 
Lem ańskiej -  finansowane z Fundacji N iepełnospraw ­
nych (prezes -  p .  Paw łow ski). O p ub likow ane zdjęcie  
dotyczy  W T Z ,  a nie O środka K ultury.

Inform uję, że nie została ze m ną przeprow adzona  

żadna rozm ow a przez d zienn ikarza  pracującego w  
„D z ie n n ik u  Poznańsk im ” .

a n d a I ?
O burzający  jest fakt zakończen ia  treści ( d o ty c z ą ­

c e j  a u to r k i  s p r o s to w a n ia  -  u z u p e l .  r e d .)  -  sform uło­
w aniem : „ ...ta k a  jest jej ( g łó w n e j  k s ię g o w e j  -  u z u ­

p e l . .  r e d . )  w ersja w ydarzeń” . N ie  będę polem izow ać  

z osobą, która ironizuje nt. faktów  stanow iących m a­
teriał d la  od p ow ied n ich  służb. O soba  otrzym ująca  

fakturę (kasjerka, księgowa) m usi przeprow adzić kon­
trolę form alno-m erytoryczną dokum entu. W  p ierw ­
szej kolejności taka kontrola należy do tego, kto przed­
stawia rachunki do ro z licze n ia  (dyrektor). W  następ­
nej ko lejności kontrolę tę przeprow adza kasjerka (tak 

się składa, że funkcję tę pełn i żona dyrektora), a na­
stępnie księgow a, która dokum enty w prow adza do 
ew idencji. To w łaśnie rachunki odzw iercied la ją  zda­
rzenia gospodarcze, które p ow in n y  m ieć m iejsce, a 

nie stanow ić fikcji. K on tro la  odbyw a się na podsta­
w ie dokum entów  a nie „opow iastek” .

A bsurda ln e  jest zdan ie ( p r z y to c z o n e  w  a r ty k u le  

j a k o  s ło w a  d y r e k to r a  O ś r o d k a  -  p r z y p .  r e d .)  : „... Ja 
m am  zarządzać p laców ką, być  jej m enadżerem , a nie 

spraw dzać rachunki. -  A  poniew aż takie sytuacje się 
pow tarzały -  księgow a została zw o ln ion a ” .

W  dniu  20.11.98 r. w  czasie ro zm ow y z zastępcą  
Redaktora N acze ln eg o  przedstaw iłam  stosow ne d o ­
kum enty, które nie potw ierdz iły  słów  „została  zw o l­
n iona” .

Zarządzan ie p laców ką? W  ja k im  zrozum ieniu: sys­
tem ów  czy  układów ? P rzyjm ując system y, to które? 

M y ślę , że brak jest zrozum ien ia  treści ekonom icznej. 
W  O środku K u ltu ry  zatrudnienie kształtuje się nastę­
pująco:

- pełen etat: dyrektor i kasjerka (angaż na stano­
w isko  instruktorki),

-1/2 etatu: gł. księgow a, sprzątaczka, 2 osoby (an­
gaż na stanow isko instruktora i pracow nika  d zia ła l­
ności podstawowej).

W  części artykułu zatytułowanej „Ta  pechow a kon­
tro la” m ieści się bardzo dużo celow o w ypaczonych  
treści. W  rozm ow ie telefonicznej z  Burm istrzem  w  
dniu 20.11.98 r. otrzym ałam  inform ację, że nie od by­
w ał żadnej ro zm ow y z dziennikarzem  tej gazety. P o ­
tw ierdził rów nież, że złożoność tej spraw y w płynęła  

na zg łoszen ie do izb y  obrachunkow ej i in n ych  orga­

nów. Szereg rozm ów  przeprow adzonych  z  inspekto­
rem U rzęd u  M ie jsk ieg o  w płynęło  na podjęcie  d ecy­
zji w glądu w  dokum enty źródłow e. Szczeg ó ło w ych  
in fo rm a cji, u k a zu ją cy ch  o k o lic z n o ś c i p ow stałych  

p ow ażnych  p rzekroczeń , n ie ty lk o  rachunkow ych, 
udzielała  kasjerka.

Sposobów  pokryw ania należnej do w ypłaty gotów ­
k i, czy  też „w yciąg an ia” w  tym  O środku  było  dużo. 
Dokum enty, g dyby b y ły  praw idłow o opisane, w  okre­
sie p óźn ie jszym  uznane b y łyb y  za praw idłow e. W y ­
cofan ie n iepraw idłow ych  faktur z  ew idencji w pływ a  
autom atycznie na brak zb ilansow ania  stron raportu 

kasow ego. To  pow oduje niedobór.
N astępna n ieścisłość w prow adzająca czyte ln ika  w  

błąd, to inform acja -  „kontrola sprzętowa” . C o  to jest?
K o le jn y  w n iosek  o odw ołan ie dyrektora z łożony  

przez K o m isję  Sfery  Społecznej, w yw ołał kontrolę  
p raw id łow ości przeprow adzenia inw entaryzacji w y ­
posażenia O środka K u ltury. Zagadnien ie to opraco­
w yw ałam  osobiście. Protokołu tej kom isji nie w id z ia ­

łam . Starania dojścia  do jeg o  treści nie dały  rezulta­
tu. K o le jn e  kłam stw o -  g d yb y  b y ły  zarzuty, w ystąp i­
łaby kon ieczność ustosunkow ania się do n ich  w  c ią­
gu 30 dni.

Tytu ł artykułu „P o lityka  a kultura” w odniesieniu  
do tej p laców ki jest na w yrost. N a zw a  ta byłaby  ade­
kw atna dla ujęcia ku ltury  w m akroskali. T y lk o  jaka  

p olityka , a jaka  kultura?
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M y ś lę , że nie czas na łam ach ró żn ych  gazet prze­

ścigać się w  inform acjach, które nie rozw iązu ją  pro­
blem u. W ykorzystyw an ie  prasy, radia, T V  do nagło­
śnienia działań na p oziom ie  m in im um  nie pow inno  

m ieć m iejsca. K u ltu ra  potrzebuje ludzi, chcących  dać 
ze siebie tyle, na ile  p ozw alają  ich  m o ż liw o ści. Praca  

w  kulturze jest określana ja ko  charytatyw na. Jest w  
tym  dużo praw dy -  brak tu m o ż liw o ści w ym iernego  

w yrazu w kładu pracy. Tego w przypadku tej p lacó w ­
ki nie m ożna pow iedzieć.

C z y  zabaw y: sylwestrowa, podkoziołek, andrzejki 
uzupełnione Festiw alem  D z ie c i i M ło d z ie ży  N ie p e ł­
nosprawnej, w yboram i „C z ło w ie ka  R o k u ” i występem  
w  ramach obchodów  „D n i Lu b on ia ”  -  to w  Pana D y ­
rektora rozum ieniu taka oszołam iająca działalność?

Reasum ując:

Po w yłączeniu  z  działalności O środka K u ltu ry  gru­
p y  n iepełnospraw nych d z ie c i i m ło d zieży  pow stała  

pustka, n iczym  nie w ypełniona (m o w a  o  p r z e ję c iu  ty c h  
o s ó b  p r z e z  W a rs z ta ty  T e ra p ii Z a ję c io w e j  d z ia ła ją c e  w  

O ś ro d k u  p r z y  u l. A r m i i  P o z n a ń  o d  1 .0 2 .9 8  r. w  r a m a c h  

S to w a r z y s z e n ia  K u l tu r a ln e g o  im . P r a k s e d y  L e m a ń s k ie j  

- p r z y p .  re d .)  S ą  to osoby z porażeniem  m ózgow ym  i 
chorobą D ow na (trudności w  chodzeniu, w ysław ianiu  

się itp.). D la  Pana, dyrektorze, dokum ent (um ow a-zle­
cenie) z opisem  „choreografia” (w rozum ieniu  ency­
klopedycznym  -  sztuka kom ponow ania tańców  i bale­
tów), biorąc pod uwagę specyfikę podm iotu (g ru p a  n ie ­

p e łn o s p r a w n a  - p r z y p .  re d .)  -  to n ic takiego.

D a ro w izn y  zg od n ie  z  przep isam i n ie  m ogą  być  
przekazyw ane na Stow arzyszenie (im . P. L e m a ń s k ie j  
- p r z y p .  r e d . .) .  T u  pow staje problem , w ięc  Pan (d y ­

r e k to r  O ś r o d k a  K u l tu r y  -  u z u p e ł .  r e d .)  przejm uje o r­
g an izację  festiw alu. D z iw n ie  się  składa, że  kw oty  
darow izn  znajdują p okryc ie  w  najbardziej bulw ersu­
ją c y c h  rachunkach.

N ie etyczn a  jest postawa, gdy  pozyskane środki w  
form ie d arow izny na zakup sprzętu rehabilitacyjne­
go, zasilające festiw al (inform acja kasjerki -  nie by ło  

m o żliw o ści w glądu  w porozum ienie), w ykorzystuje  
się na zakup: k r z e s e ł , że lazek, dzbanka bezprzew o­
dow ego itp. W yposażen ia  tego n ie  było  w O środku  

do dnia 30.09.98 r. ( d a ta  z a m k n ię c ia  o k r e s u  f i n a n s o ­

w e g o  p r z e z  g ł .  k s ię g o w ą , z a w ie s z o n ą  n a s tę p n ie  w  o b o ­

w ią z k a c h  - w y ja ś n ie n ie  r e d a k c j i ) .  Jest to naganne tym  
bardziej, że O środek otrzym uje d arow izny rzeczow e  

tzw. rzeczy, „staroużyteczne” w  dobrym  stanie (pół­
ki) c zy  też w yk ład ziny , zbyw ające p rzekazic ie lom  po 

rem ontach, które pokryw a się  nierzetelnie.
N ie  czas na ironię. O środek funkcjonuje tak, ja k  

poprzednio . W T Z  prow adzą w łasne życ ie .
Brakuje na pew no osoby, która odrzuci interes p ry­

watny, a pozyskiw ane środki w ykorzysta  optym alnie  
dla  potrzeb O śro dka  i zb ierających się w  n im  grup. 
To  jednak jest ju ż  zupełnie inny problem .

U staw a „Praw o Prasow e”  z dnia  26.01.1984 r. w  
rozdz. 2, art. 12.1 m a zapis: „D z ie n n ik a rz  jest obo­

w iązany -  zachow ać szczeg ó lną  staranność i rzetel­
ność p rzy  zb ieraniu  i w ykorzystyw an iu  m ateriałów  

prasow ych, zw łaszcza  spraw dzać zgodność z praw dą  

uzyskanych  w iadom ości lub podać ich  źród ło .”
Tym czasem  publikacja  jest nierzetelna.
Pan, Redaktorze N acze ln y, przez dopuszczen ie do 

tej pub likacji jest chyba św iadom y zn iesław ien ia m o ­
jej osoby.

O czekuję  sprostow ania i przeprosin w  najb liższym  

ko lejnym  num erze. W  przypadku zam iaru dokonania  

zm ian w  treści napisanej przeze m nie , żądam  autory­
zow ania treści.

G łó w n a  księgow a O ś ro d k a  (do 31.01.1999) 
M a r ia  M a r c in ia k
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Służba zdrowia
W p o p r z e d n im  n u m e r z e  „ W L  ”p is a l i ś m y  n a  te m a t p o d s ta w o w y c h  za ło że ń  r e fo r m y  ośw ia ty . D z iś  zg o d n ie  z  w c ze śn ie j­
s zą  za p o w ie d z ią  p r z e d s ta w ia m y  p a ń s tw u  k o n c e p c ję  o ra z  w d ro że n ie  s y s te m u  p o w s z e c h n e g o  u b e z p ie c ze n ia  zd ro w o t­
n e g o . S p a d e k  d o s tę p n o śc i  i  j a k o ś c i  św ia d c ze ń  m e d y c zn y c h , a  w  k o n s e k w e n c ji  o b n iż e n ie  p o c z u c ia  b e zp ie c ze ń s tw a  
zd ro w o tn e g o  w ś ró d  o b y w a te li  sp o w o d o w a ło , ż e  r e fo rm a  s łu ż b y  zd ro w ia  s ta ła  s ię  k o n ie c z n o śc ią . N ie u n ik n io n a  j e s t  
w  te j  s y tu a c ji  zm ia n a  sp o so b u  f in a n s o w a n ia  o ra z  za s a d  fu n k c jo n o w a n ia  p la c ó w e k  s łu ż b y  zd ro w ia .

Podstawowe zasady powszechnego 
ubezpieczenia zdrowotnego

S k u teczn o ść , b ezp iecz eń stw o  o raz  ja k o ść  n o w eg o  sy s­
te m u  m a  z a g w a ra n to w a ć  z a s a d a  ro z d z ia łu  n a b y w c ó w  
św ia d czeń  zd ro w o tn y ch  (k as u b ez p ie c z e n ia  zd ro w o tn eg o  
z w a n y c h  „kasam i chorych”) o d  św ia d czen io d aw có w  (in ­
sty tu c ji rea lizu jący ch  u s łu g i m ed y czn e). W sz y sc y  o b y w a ­
te le  m a ją  d o stęp  d o  św ia d czeń  tej sam ej ja k o śc i. S k ład k a  
n a  u b ezp iecz en ie  zd ro w o tn e  b ęd z ie  p o w szech n a  i o b o w iąz­
k o w a . W y n o s ić  b ę d z ie  p ro p o rc jo n a ln ie  7 ,5 %  p o d s ta w y  
w y m ia ru  d o c h o d ó w  (d la  w szy stk ich  osó b  p ro cen t je s t  ten  
sam ). Je d n a  sk ła d k a  u b ezp iecz o n eg o  gw aran tu je  św ia d cze ­
n ia  w szy stk im  o so b o m  p o z o s ta jący m  n a  je g o  u trzy m an iu . 
Ś w iad czen ia  d la  o só b  o  sk ra jn ie  złej sy tu ac ji finansow ej 
(b e z d o m n i)  o p ła c a n e  b ę d ą  p rz e z  lep ie j sy tu o w a n y  o g ó ł 
oby w ate li po p rzez  b u d że t państw a. R ó w n ie ż  z  b u d że tu  p ań ­
stw a  o p łacan e  b ę d ą  sk ład k i n a  u b e zp iecz en ie  zd ro w o tn e  za  
o so b y  o n isk ich  d o ch o d ach  (np . ro ln icy , o so b y  n a  zas iłk u  
w ycho w aw czy m , kom batanci). P oza  sy stem em  ubezp ieczeń  
z n a jd ą  s ię  je d n a k  o b y w ate le , k tó rzy  n ie  p ła c ą  p o d a tk ó w

an i n ie  k o rz y s ta ją  z  p o m o cy  p ań stw a . N a  liśc ie  n ie  u b e z ­
p ieczo n y ch  z n a jd ą  się  ró w n ież  ludzie , k tó rzy  o fic ja ln ie  n i­
g d z ie  n ie  p racu ją , bo  d z ia ła ją  w  szare j s tre fie  a lb o  u trzy ­
m u ją  s ię  z  d o c h o d ó w  k ap ita ło w y ch , n p  z  g ie łd y  c z y  w y g ra ­
nej w  to to lo tk a  o raz  m ary n a rz e  n a  k o n trak tach  u  zag ran icz ­
n eg o  arm ato ra . O czy w iśc ie  n ie  z a m y k a  im  to  d ro g i d o  p o ­
w szech n y ch  u b ezp ieczeń , ale m u sz ą  on i zg łos ić  się  do  Z U S - 
u  i o p łacać  so b ie  sk ładk i. N a to m ia s t każdy , k to  n ie  b ęd z ie  
ob ję ty  obo w iązk o w y m  ubezp ieczen iem , pokry je  pe łn e  kosz­
ty  leczen ia  - za  n a jd ro b n ie jsz ą  w iz y tę  u  lek arza , p rzy jazd  
p o g o to w ia  czy  p o b y t w  szp ita lu .

Pacjent w nowym systemie 
ochrony zdrowia

K ażd y  z n as zostan ie  o b ję ty  p rzez  kasę  ch o ry ch  ub ezp ie ­
czen iem  zd row otnym , czego  św iad ec tw em  b ęd z ie  o trzy m a­
n a  karta  identyfikacyjna, tzw. karta ubezpieczenia. W iększość 
z  nas zostan ie  zap isana  do  k asy  ch o ry ch  p rzez  kogoś. P ra ­
co w n ik a  (z  r o d z in ą ) zg łosi zak ład  pracy, em ery ta-Z U S , za  
bezro b o tn eg o  sk ładkę o b liczy  i o d p row adzi u rząd  pracy. W

im ien iu  w ięk szo śc i z  nas sk ładkę zap łac i p racodaw ca, po trą ­
ca jąc  z  n aszeg o  w ynagrodzen ia . K ażd y  ubezp ieczo n y  b ę ­
dzie  m ia ł p raw o  do w y b o ru  k asy  chorych , lekarza  p o dsta­
w ow ej op iek i zd row otnej lub  lekarza  rodzinnego . N iek tó rzy  
lekarze  specjaliści, np. s tom ato log , g inek o lo g  czy  p sy ch ia ­
tra, b ę d ą  dostępn i b e z  sk ie row ania , a  k asa  po k ry je  n ależno­
ści za  leczenie. C a łodobow ą bezpośredn ią  op iekę będzie  spra­
w o w ał lekarz  podstaw ow ej op iek i zdrow otnej lub lekarz  ro ­
dzinny. W  razie  k o n ieczności p o d jęc ia  da lszeg o  leczenia, 
lekarz  podstaw ow ej opieki zdrow otnej lub lekarz  rodzinny  
d o p o m o że  n am  w  w yborze  w łaśc iw ego  szp ita la  pow ia to w e­
go  lub  w o jew ó d zk ieg o , sk ie ru je  nas tam  i w  n ag łych  p rzy ­
pad k ach  zapew ni transport. K oszty  u d z ie lan y ch  św iadczeń  
zd ro w o tn y ch  - d iagnostycznych , leczn iczych  o raz  sanato ­
ry jnych  - pokryw ać b ęd ą  z  n aszych  sk ładek  sam orządne kasy  
chorych . T ylko za  św iadczen ia  ponadstan d ard o w e takie , ja k  
o p erac je  p las ty czn e , p łac ić  b ęd z iem y  z  w łasnej k ieszen i. 
W ysokospecjalistyczne procedury  m edyczne b ę d ą  w  dalszym  
ciąg u  finansow ane z  bu d że tu  państw a. Z  n iew ielk im i zm ia­
nam i, dostosow anym i do  obecn y ch  po trzeb  z o s tan ą  u trzy ­
m an e  zasady  refun d ac ji cen  leków . W  trosce  o  ja k o ść  udz ie ­
lanych  św iad czeń  k asy  ch o ry ch  b ę d ą  p ro w ad z ić  s ta łą  nad  
n im i kon tro lę . D o d a tk o w o  w ejdzie  w  życie  „k o nsty tuc ja” 
p raw  p acjen ta  - K arta  Praw  Pacjenta.

O  tym , j a k  re fo rm a  s łu ż b y  zd ro w ia  w y g lą d a ć  b ę d z ie  w  
lu b o ń sk ic h  p r z y c h o d n ia c h  c zy ta j p o n iże j.

Regina G ó rn ia czyk
O p ra c o w a n o  n a  p o d s ta w ie  m a te r ia łó w  p o c h o d z ą c y c h  

z  C e n tru m  In fo rm a c y jn e g o  R ządu

Lubonianie i kasy chorych
Na kilkanaście dni przed w ejściem  w  życie ustaw y o po­

w szechnym  ubezpieczeniu zdrowotnym  więcej jes t niewia­
dom ych niż odpowiedzi. D o zm ian, które m ają nastąpić od 1 
stycznia 1999 nie są  przygotow ane ani kasy  chorych, ani leka­
rze, ani dyrektorzy i personel placów ek medycznych. O d jak ie­
goś czasu ich niepokój spow odow any brakiem  ustaleń zw iąza­
nych z  rychłą  reform ą dzielą rów nież pacj enci, którzy coraz czę­
ściej zjaw iają się w  poradniach, pytając o przyszłość opieki nad 
ich zdrowiem . N ikt nie potrafi im wyjaśnić, co będzie dow odem  
ich ubezpieczenia (nie m a kart identyfikacyjnych), brak rejestru 
usług m edycznych i placów ek, na które będą  m ogły liczyć oso­
by należące do danej kasy chorych.

C o  w tak ie j sy tu ac ji m a zrob ić  m ieszkaniec L ub o n ia , gdy 
z a c h o ru je  po  1 s tyczn ia  1999 ro k u ?

Panie rejestratorki z  obu lubońskich Przychodni Lekarza 
Rodzinnego inform ują zaniepokojonych pacjentów, że opieka 
nad ich zdrow iem  przebiegać będzie na razie na dotychczaso­
w ych zasadach. N a szczęście obie przychodnie od daw na pod­
pisały stosow ne kontrakty i om inąłje  chaos, z  którym  uporać się 
m uszą do końca grudnia placów ki przekształcane obecnie w  
sam odzielne, bo tylko takie będą m ogły podpisać um ow y z kasą 
chorych.

N a terenie naszego w ojew ództw a pow szechne obow iązko­
w e ubezp ieczen ie  zd ro w o tn e  realizować będą: W ielkopolska 
R eg iona lna  K asa  C h o ry ch  (to z  n ią  w łaśnie podpiszą um ow ę 
zespołow ą lubońskie placów ki) oraz branżow e kasy chorych (w 
przypadku zniesienia którejś z nich je j członkow ie staną się au­
tom atycznie członkam i kasy regionalnej).

D ow odem  objęcia ubezpieczenia zdrow otnego będzie k a r ­
ta  iden ty fikacy jna  zw ana również k a r tą  ubezpieczenia, na któ­
rej um ieszczone zostaną: im ię i nazwisko, PESEL, data urodze­
nia oraz m iejsce zam ieszkania. B ędą one rozprow adzane stop­
niow o, od przyszłego roku. (Nie rozstrzygnięto jeszcze nawet, 
czy będzie to karta elektroniczna podobna do bankom atow ej, 
czy też zw ykła legitym acja -  kartonik.) Do chw ili w ydan ia  k a r t  
iden tyfikacy jnych  pacjenci lubońsk ich  p o rad n i okazyw ać się 
będ ą  ja k  do tychczas leg itym acją  ubezpieczeniow ą lub od ­
cink iem  renty .

T rzeba będzie  (d o  31 m a rc a  1999r.) zap isać się do  jednej 
z  dw óch  działających  w  L uboniu  P rzychodni L ekarza R o ­
dzinnego , k tó re zap ew n ią  pod staw o w ą o p iekę  zdrow otną. 
(B ęd ą  one najb liższym i p laców kam i zatrudn iającym i „ lek a­
rzy  p ierw szego  kontak tu” , ale n ie m a przeszkód , by ktoś, kto 
m ieszka  w  L uboniu , a p racu je  w  innej m iejscow ości, w ybrał 
lekarza tam , gdzie  p racu je  -  w arunek: to sam o w ojew ódz­
tw o, ta  sam a kasa chorych . R yzykuje jed n ak  np., że lekarz 
n ie p rzy jedzie  do n iego w  środku  nocy.) L ekarze tych  p rzy ­

chodni k ierow ać b ęd ą  pacjen tów  na 
badan ia d iagnostyczne, do specjali­
stów  oraz  szpitali (zak łady  d iagno­
styczne, specjaliści o raz tzw. szp ita­
le referency jne, tj. posiadające  p o d ­
staw ow e standardy  m edyczne zosta­
n ą  ustaleni przez kasę chorych). Szpi­
ta lem  re fe ren cy jn y m  w  p rzyp ad k u  
naszych  dzieci będzie  najp raw dopo­
dobniej p laców ka p rzy  ul. K rysiew i­
cza  w  Poznan iu  (zgodnie z tą  ka lk u lac ją  Insty tu t Pediatrii 
na tom iast to ju ż  jed n o s tk a  n iereferency jna, w  której nasi m i­
lusińscy  będ ą  m ogli p rzebyw ać po zap łacen iu  różn icy  k o sz­
tó w  w y n ik a jące j z  odm ien n o śc i s tan d ard u  św iad czo n y ch  
usług). Specjalistam i, k tórzy  za jm ą się bezp ła tn ie  leczeniem  
naszych  dzieci będ ą  p raw dopodobnie  lekarze z  działającego  
od  n iedaw na zespo łu  poradni p rzy  ul. Spornej w  Poznaniu . 
W śród  szpitali, w  których  leczeni b ęd ą  dorośli pacjenci z  L u­
bonia  w ym ien ia się  p laców kę w  P uszczykow ie i szpita l im.
H. C egie lsk iego  w  Poznaniu .

Spis specjalistów  i placów ek, którzy w spółpracow ać będą 
z  kasą chorych (tj. św iadczyć usługi darm ow e) a  także wszelkie 
now e in fo rm ac je  o zm ianach zw iązanych z w drażaniem  refor­
my zdrow ia w yw ieszone zo s tan ą  w p o ra d n ia c h  i o p u b lik o ­
w an e  w „W ieściach  L u b o ń sk ich ” .

N ie b ę d ą  w ym ag an e  sk ie ro w an ia  do:
- ginekologa i położnika,
- stom atologa (podstaw ow e św iadczenia i m ateriały stom a­

tologiczne)
- derm atologa i w enerologa
- onkologa
- psychiatry
- przychodni odwykowej (alkohol, narkotyki, substancje psy­

chotropow e, tytoń),
- przychodni dla osób zakażonych w irusem  HIV,
- przychodni dla osób chorych na gruźlicę,
- przychodni dla kom batantów  wojennych i obozow ych
- a także do szpitali i am bulatoriów  w  przypadku: w ypad­

ków, zatruć, urazów, porodów  oraz stanów  zagrożenia życia.
Zaopatrzenie w leki i m ateriały m edyczne odbyw ać się bę­

dzie na dotychczasow ych zasadach, na podstaw ie recept wysta­
wianych przez lekarzy ubezpieczenia zdrowotnego.

Zgodnie z art.60 ustaw y z  dnia 6.02.1997 (z poprawkam i z 
13.08.1998) ubezp ieczony  m a p raw o  do:

- w y b o ru  le k a rz a  podstaw ow ej opieki zdrow otnej lub le­
karza rodzinnego  spośród  lekarzy  ubezp ieczen ia  zd row otne­
go  w spółpracu jących  z kasą  chorych , do której należy, z za­
strzeżen iem : jeże li ubezp ieczony  zm ien ia  p rzychodnię bez 
zgody kasy  chorych  przed  up ływ em  6 m iesięcy  od d okona­

nia w yboru , w płaca  zryczałtow aną op ła tę  reje­
stracy jną  do  kasy  chorych  (2 ,5%  p odstaw ow e­
go w ynagrodzen ia),

- w y b o ru  le k a rz a  specjalisty  spośród leka­
rzy w spółpracujących z  daną  kasą  chorych,

- w y b o ru  szp ita la  spośród placów ek z  tego 
sam ego poziom u referencyjnego, które zawarły 
um ow ę z  kasą chorych (jeżeli ubezpieczony wy­
bierze inny szpital, kasa chorych obciąży go w y­
nikającą stąd różnicą kosztów)

- w y b o ru  kasy  chorych .
U bezpieczenie je s t obow iązkow e. W  pierw ­

szym  roku działania kas (1999r.) znajdziesz się
autom atycznie w  kasie w ojew ództw a (now ego), w  którym  je ­
steś zam eldow any (ograniczenie przyjęte, by kasy m ogły łatwiej 
oszacow ać sw oje dochody). Zapisze cię pracodaw ca, ZU S lub 
K RU S (K asa R olniczego U bezp ieczen ia  Społecznego). Tyl­
ko ci, którzy do tej pory sami odprowadzali składki emerytalne, 
będą  m usieli zapisać się sam odzielnie. M asz do w yboru kasy 
regionalne (działające w  ram ach danych w ojew ództw ) lub bran­
żową. Jeśli jednak  nie m ieszkasz tam, gdzie jesteś zam eldow a­
ny, m ożesz w ybrać kasę, która je s t d la ciebie wygodniejsza. 
W ystarczy wypełnić deklarację członkow ską i upow ażnić za­
kład pracy do odprow adzania składki do innej kasy. Bezpiecz­
niej zrobić to do końca roku, co m oże być trochę kłopotliwe, 
bow iem  zakłady pracy nie posiadają jeszcze deklaracji, które 
daw no ju ż  pow inny otrzym ać od ZU S-u. Jeśli Twój zakład pra­
cy nie dostanie ich do B ożego N arodzenia radzim y (za „Gazetą 
W yborczą”) udać się do ZU S, wypełnić deklarację (tam m uszą 
być) i złożyć j ą  jeszcze w  grudniu. M ożna też przesiać deklara­
cję bezpośrednio do wybranej kasy.

Jeśli zachorujesz w  innym  w ojew ództw ie (w yjazd służbo­
wy, urlop itp.), będzie cię leczył m iejscow y lekarz, a kasy się 
rozliczą (za okazaniem  dokum entu upraw niającego do leczenia 
w  system ie ubezpieczeń).

W  p rzypadku  gdy  w  1999r. przeniesiesz się do innego woje­
wództwa, możesz zmienić kasę. Jeśli z  jakichś przyczyn nie zdą­
żysz się teraz wpisać do klasy, która jest dla ciebie najlepsza, mo­
żesz to zrobić w  ciągu roku. Wystarczy złożyć oświadczenie o 
zmianie miejsca zamieszkania i deklarację uczestnictwa w pożą­
danej kasie (bez opłat). Jeżeli jednak kasa ci odm ówi i zażąda 
meldunku m asz prawo złożyć skargę do pełnomocnika rządu ds. 
ubezpieczeń zdrowotnych Anny Knysok, pełniącej funkcję rady 
nadzorczej dla wszystkich kas chorych. Za „Gazetą W yborczą 
podajemy adres:

A nna Knysok,
M inisterstwo Zdrow ia i Opieki Społecznej
W arszawa, ul. M iodow a 15.

oprać. H a n n a  S iatka
(wykorzystano fragm en ty  a rtyku łu ., Jak  będziem y się  !ecz\’ć (!)  
Elżbiety Cichockiej. „G azeta W yborcza" 7 w ia ln ia  1998)
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W  p o n ie d z ia łe k  16 lis to p a d a  w  c z y ­
te ln i  B ib lio te k i  M ie jsk ie j o d b y ło  

s ię  sp o tk a n ie  c z ło n k ó w  S to w a rz y sz e n ia  
„F o ru m  L u b o ń sk ie”  z  k an d y d a tam i n a  ra d ­
n y ch , k tó ry m  w  m in io n y ch  w y b o ra c h  sa­
m o rząd o w y ch  n ie  u d a ło  s ię  u z y sk ać  m an ­
d a tó w  do  R a d y  M ie jsk ie j, P rz y b y ło  48  sp o ­
śró d  p o n a d  100  z a p ro sz o n y ch  o só b  (w ie lu  
z  n ich  to  p rzed staw ic ie le  d z ia ła jących  w  L u­
b o n iu  o rg an izac ji, s to w a rzy szeń , k lubów , 
tak ich  jak : T o w arz y stw o  M iło śn ik ó w  M ia ­
sta  L u b o n ia , h a rcerstw o , k lu b  H o n o ro w y ch  
D aw c ó w  K rw i...). W y ch o d zą c  z  za ło żen ia , 
że  ich  u d z ia ł w  w y b o ra c h  w sk azu je  n a  duże  
z aan g a żo w an ie  w  sp raw y  sp o łe czn e  m ia ­
sta , o rg an iza to rz y  sp o tk a n ia  z a p ro p o n o w a ­
li w sp ó ln e  d z ia łan ie , o fe ru jąc  je d n o c z e śn ie  
o tw arto ść  sz e re g ó w  S to w arzy szen ia . E fek ­
tem  w sp ó łp racy  osó b  ro zu m ie jący ch  ży c ie  
m ia s ta  i c h c ą c y c h  j e  k sz ta łto w a ć  b y ło b y  
stw o rzen ie  g ru p y  ludzi o ch a rak te rze  ap o ­
lity czn y m , k tó rej d z ia łan ia  u zu p e łn ia ły b y  
p ra c ę  R ady  M ie jsk ie j, po m ag a ły  w  d o strze ­

g an iu  p rz e z  n ią  p ro b lem ó w  sp o łe czn y ch , a 
tak że  p o z w a la ły  m ieć  w p ły w  n a  p o d e jm o ­
w a n e  p rz e z  R a d ę  decyzje .

N a  spo tkan iu  p ró b o w an o  określić  p łasz ­

czyzny  w ym agające  w spólnych  
działań . N a leży  do  n ich  p lan o ­
w an e  o d  lat C e n tru m  L ubonia .
M ieszk ań cy  ch c ą  m ieć  w p ły w  n a je g o  zab u ­

dow ę. P o d kreślano  ko n ieczność  um ieszcze­
n ia  w  C e n tru m  insty tucji zasp o k a ja jący ch  
po trzeby  z  dziedziny  ku ltu ry  i rozryw ki (dom  
k u ltu ry  z  p raw d ziw eg o  zdarzen ia  z  k aw iar­
n ią  i k lu b em  d y sk u sy jn y m  o raz  p lan o w an a  
o d  lat pływ alnia). Z aangażow an ia  m ieszkań­
có w  w y m ag a  p o n ad to  ro zw iązan ie  p ro b le ­
m u  autostrady, k tó ra  n ieb aw em  p rzeb iegać  
będzie  przez  L uboń , bezpieczeństw o publicz­
n e  w  m ieśc ie , o p iek a  spo łeczna, zag o sp o d a­
ro w an ie  zie len i a  także  np. rozstrzygn ięc ie  
kw estii organ izacji h an d lu  n a  te ren ach  p o ło ­
żo n y ch  p rzy  ul. Ż ab ikow sk ie j.

W  tej m ie rz e  d o s trz e ż o n o  e d u k a ­
c y jn ą  r o lę  „ W ie ś c i  L u b o ń s k ic h ” , 
k tó ry c h  z a d a n ie m  j e s t  k sz ta ł to w a ­
n ie  d o jr z a ły c h  o b y w a te l i  m ia s ta .  
(P rz y  o k a z ji  p o  r a z  k o le jn y  w y ja ­
śn ia n o  k w e s tie  z w ią z a n e  z  p rz e d ­
w y b o rc z y m  w y d a n ie m  p ism a .)

N a  14 grudnia w yznaczono datę  na­
stępnego spotkania , k tóre  określić m a  

p lan  działan ia  „F orum ” n a  ro k  1999. (H S )

Czyj to biznes?
(Z perspektywy klienta)

P rz y z w y c z a iliśm y  s ię  są d z ić , że  n a  
sz e  m ia s to  je s t  ty lk o  sy p ia ln ią  d la  
sw o ic h  m iesz k ań có w . W sz y s tk o , co  

w ią ż e  s ię  w ię c  z  c z y n n y m  try b e m  ż y c ia  
d z ie je  s ię  - w e d łu g  te j o p in ii p o z a  L u b o ­
n ie m  - w ię c  i w sz e lk ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  
g ro z ić  n a m  m o g ą  ty lk o  p o z a  g ra n ic a m i 
m iasta . N ie  m a  n ic  b ard z ie j b łę d n e g o  i u sy ­
p ia ją c e g o  c z u jn o ść  o d  ta k ic h  m n iem ań !

Z a in te re s o w a ł m n ie  p ro b le m  b e z p ie ­
c z e ń s tw a  k l ie n tó w  k u p u ją c y c h  w  tzw . 
„ n o c n y c h ” sk le p a c h . W  z w ią z k u  z  ty m  
p rz y jrz a ła m  s ię  trz e m  p la c ó w k o m  p ra c u ­
ją c y m  w  p ó ź n y c h  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  
(tj. p o  g o d z . 2 0 .0 0 )  w  L ask u , g d z ie  m ie sz ­
kam . W  ty m  m ie jsc u  n a ty c h m ia s t m u sz ę  
s tw ie rd z ić , że  sk le p y  te  s ą  m ie sz k a ń c o m  
b a rd z o  p o trzeb n e ! Z  ro z m ó w  z  o k o lic z n y ­
m i ro d z in a m i w y n ik a , iż  np . o tw a rty  po  
p rz e rw ie  sk le p  p rz y  u l. S o b ie sk ie g o  z o s ta ł 
p o w ita n y  j a k  p rz y s ło w io w a  w o d a  n a  p u ­
s ty n i, z w ła s z c z a  d la te g o , że  p ra c u je  d o  
g o d z . 22.0 0  a  ta k ż e  w  n ie d z ie le  i św ię ta . 
C z a s  p ra c y  sk le p ó w  j e s t  b a rd z o  w ażn y . 
L u d z ie  c z ę s to  n ie  m a ją  m o ż liw o śc i d o k o ­
n y w a n ia  z a k u p ó w  tak , j a k  to  „ n ie g d y ś  b y ­
w a ło ” . M ie sz k a ją c  w  p o b liż u  sk le p u  c h c ą  
m ie ć  p e w n o ść , że  z ro b ią  w  n im  zakupy , 
w ra c a ją c  z  p ra c y  d o  d o m u  - a  w ię c  - i p o  
g o d z . 1 8 .00 , w  so b o ty , c z y  n a w e t n ie d z ie ­
le. T ak i je s t  w y m ó g  d z is ie jsz e j rz e c z y w i­
s to śc i.

W  te j c z ę śc i L a sk u , w  k tó re j m ie sz ­
k a m , z n a jd u ją  s ię  3 sk le p y  „ n o c n e ” : d w a  
p rz y  u lic y  1 -go  M a ja  i je d e n  p rz y  u l. S o ­
b ie sk ie g o .

C z y  w  z w ią z k u  z  n im i te ż  m o ż n a  m ó ­
w ić  o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a c h ?  M o im  z d a ­
n ie m  tak! S k le p y  p rz y  u l. 1 - g o M a ja z n a j-  
d u ją  s ię  d o s ło w n ie  n a p rz e c iw  s ie b ie . N ie  
m a ją  o d p o w ie d n ic h  p a rk in g ó w , w o b e c  
c z e g o  s a m o c h o d y  k lie n tó w , p a rk o w a n e  
p rzy  k raw ężn ik ach , n ieb ezp iecz n ie  zw ęża- 
ją je z d n ię .  B io rąc  p o d  u w a g ę  fak t, że  u lica  
ta  je s t  d w u k ie ru n k o w a , ła tw o  m o ż n a  w y ­
o b ra z ić  so b ie  z a g ro ż e n ia  d la  ru c h u  d ro g o ­
w e g o . In n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  to  g ru p y  
k lie n tó w , n a  m ie js c u  „ k o n s u m u ją c y c h ” 
za k u p io n y  tow ar. S to lik i w y s ta w io n e  o b o k  
sk le p ó w  s ta ją  s ię  w ie c z o ra m i m ie jsc e m  
„ to w a rz y sk ic h ”  sp o tk a ń . K to ś, k to  z a m ie ­
rz a  k u p ić  c o ś  p ó ź n y m  w ie c z o re m  p rz y  ul. 
1 -g o  M aja , m u si b y ć  n a  ta k ie  o k o lic z n o śc i 
p rzy g o to w an y .

D la  z ła g o d z e n ia  c z a rn e g o  o b ra z u  m u ­
sz ę  s tw ie rd z ić , że  zacz ep k i zd a rz a ją  się  tam  
s to su n k o w o  rzad k o . „S ta li k lie n c i”  n ie  są

b o w ie m  a n o n im o w i. M ie sz k a ją  w  o k o lic y  
o d  la t, w ie d z ą , że  n ie  w o ln o  „ k o n su m o ­
w a ć  to w a ru ”  n a  m ie jsc u  i n ie  c h c ą  n a ra ż a ć  
s ię  z b y tn io  w ła śc ic ie lo m  sk lep ó w . (W  tej 
c z ę śc i L u b o n ia  m o ż n a  z re sz tą  w y p ić  p iw o  
w  to w a rz y stw ie  z n a jo m y c h  ty lk o  p o d  sk le ­
p e m  lu b  w  d o m u . B a r  zn a jd u je  s ię  d o p ie ro  
p rz y  s ta c ji b e n z y n o w e j i j e s t  n ie w ie lk i) .

K to ś , k to  tra fi p ie rw sz y  ra z  n a  u l. 1-go 
M a ja  i n ie  sp o d o b a  s ię  m ie jsc o w e m u  „ to ­
w a rz y s tw u ” m o ż e  m ie ć  je d n a k  k ło p o ty . 
L ic h o  n ie  śp i! A  p o lic ja  z ja w ia  s ię  z a z w y ­
cza j ty lk o  n a  in te rw en c je !

S k lep  p rzy  ul. S o b iesk ieg o  d o p ie ro  p ra ­
c u je  n a  sw o ją  ren o m ę . Je s t w  z u p e łn ie  in ­
nej sy tu a c ji, n iż  te  o p isy w a n e  w y ż e j. M a 
p rz e d  so b ą  d u ż y  p la c  d o  p a rk o w a n ia  sa ­
m o ch o d ó w , k tó re  d z ię k i te m u  m o g ą  stać  
d łu g o , n ie  s tw a rz a ją c  z a g ro ż e n ia  d la  ru ch u  
d ro g o w e g o . C a ły  te re n  z o s ta ł o s ta tn io  d o ­
b rz e  o św ie tlo n y , co  je s t  w a ż n e , b o  p o  s tro ­
n ie  sk le p u  n ie  m a  d o m ó w , ty lk o  lic z n e  
d rz e w a  i k rzew y . P ra w d ę  m ó w ią c , z d z iw ił 
m n ie  fak t, ż e  p rz e d  ty m  sk le p e m  n ie  m a  
w ie c z o ra m i „ s ta ły c h  k o n su m e n tó w ” . Z a ­
p y ta ła m  o  to  w rę c z  w ła ś c ic ie la  firm y.

- N a  w szy s tk o  są  s p o s o b y  - p o in fo rm o ­
w a ł m n ie  z  u śm iec h em .

- P o  p ie r w sz e :  n ie  m o że  b y ć  ża d n y c h

m ie jsc  d o  s ie d ze n ia  p r z e d  sk lep em , b o  o b ­
s łu g a  n ie  j e s t  w  s ta n ie  w y p ło s zy ć  z  n ich  
p iw o szy , k tó rzy  ze c h c ą  „ sk o n su m o w a ć  ” na  
m ie js c u  za k u p io n y  tow ar. (Im  p r a w o  teg o  
n ie  za b ra n ia !  To w ła ś c ic ie l za p ła c i  m a n ­
da t, j e ś l i  z ja w i s ię  p o lic ja , b o  n ie  m a  z e ­
zw o le n ia  n a  w y szy n k !  A le  k l ie n c i n ie  z n a ­
j ą  p ra w a  i p o tra fią  u rzą d z ić  a w a n tu rę  e k s ­

p e d ie n tc e , k tó ra  zw ró c i  im  uw a g ę!). L a ­
tem  p r z y  s to lik a c h  d z ie c i  m o g ły b y  z je ś ć  
lo d y  c zy  w y p ić  c o c a  - co lę , a le  j e d e n  b e ł­
k o c z ą c y  f a c e t  j e s t  p o s tr a c h e m  d la  w ie lu  
in n y c h  k l i e n tó w ...

- Po d ru g ie : z a w sz e  w śró d  o b słu g i sk le ­
p u  j e s t  m ę ż c z y z n a . M o je  sy m p a ty c z n e ,

u śm ie c h n ię te  ek sp ed ien tk i s ą  ty lk o  do  p ro ­
w a d z e n ia  sp rzed aży . W  ra z ie  ja k ie g o ś  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw a  m a ją  d o  p o m o c y  m ę ż c z y ­
zn ę! R ó ż n e  r z e c z y  s ię  z d a rz a ją !  K lie n t  
m u s i m ie ć  p e w n o ść , że  b e z p ie c z n ie  z ro b i 
zak u p y . T o sa m o  d o ty c z y  z a ło g i sk le p u . 
K tó ra  k o b ie ta  ze c h c e  p ra c o w a ć  w  m ie jscu , 
g d z ie  b ę d z ie  n a r a ż o n a  n a  z a c z e p k i lu b  
z n ie w a g i (n ie  m ó w ią c  o  c z y m ś g o rszy m )!

- A lk o h o l je s t  to w a re m  j a k  in n e  p rz e z  
n a s  sp rz e d a w a n e . N ie  m a m y  k o n c e s ji  n a  
w y sz y n k , n ie  m o ż e m y  p o z w a la ć  p ić  p rz e d  
sk le p em .

- W ażną sp r a w ą  j e s t  ta k że  o to c z e n ie  
sk lep u . K to  k u p i ch leb , j e ś l i  p r z e d  sk le p e m  
w a la ją  s ię  śm ie c i i p u s te  b u te lk i?  D la te g o  
w ła śn ie  sa m i s ta r a m y  s ię  d b a ć  za ró w n o  o  
p o r z ą d e k  j a k  i b e zp ie c ze ń s tw o . N ie  m a m y  
z r e s z tą  in n e g o  w y jś c ia !  Z d a n i  j e s te ś m y  
w y łą c zn ie  n a  s ie b ie , a  b a rd zo  p o tr z e b u je ­
m y  w sp a rc ia . P rze d e  w szy s tk im  z e  s tro n y  
w ła d z  m ia sta  i p o l ic j i !  B e zp ie c ze ń s tw o  to  
p rz e c ie ż  sp ra w a  p o d s ta w o w a !

P r o b le m  b e z p i e c z e ń s t w a  d o ty c z y  
w szy stk ich  w łaśc ic ie li sk le p ó w  w  L ubon iu . 
W  k ażd e j częśc i n aszeg o  m ia s ta  je s t  p o d o b ­
n ie. P laców ki p racu jące  w ieczo ram i s ta ją s ię  
n iezb ęd n e , a  w ięc  sp raw a je s t  p o w ażn a . N ie  
w o ln o  u d aw ać , ż e  za g ro ż e ń  n ie  m a  lub , że  
n a s  n ie  d o ty czą . N ie  m o ż n a  te ż  liczy ć  ty lk o  
n a  w łaśc ic ie li sk lepów , c h o c iaż  n iek tó rzy  
chcie liby  w idzieć  w  ty m  w yłączn ie  „ich  b iz ­
n e s” . P o lic ja  i S traż  M ie jsk a  m u sz ą  p o m a ­
g ać  w  z a p e w n ie n iu  b e z p ie c z e ń s tw a  k lie n ­
to m  i sa m y m  sk le p o m . I n ie  n a le ż y  o g ran i­
c zać  się  w y łą c z n ie  d o  n ak a z ó w  i zakazów ! 
W arto  z a s tan o w ić  się , c z y  n ie  m o ż n a  b y ło ­
b y  w p ro w ad z ić , np. u lg  w  p o d a tk a c h  d la  
ty ch  w łaśc ic ie li sk le p ó w  „ n o c n y c h ” lub  c a ­
ło d o b o w y ch , k tó rzy  z a tru d n ią  u  sieb ie  p ro ­
fe s jo n a ln ą  o ch ro n ę?

To s ię  n am  w sz y s tk im  op łac i!
I z a b e l la  S z c z e p a n ia k

W szelkie podo b ień stw o  osób i m iejsca  je s t  zupe łn ie  p rzyp a d ko w e
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Firma z 70-letnią tradycją!
Część  m iesz k ań có w  Ż ab ik o w a  p y ta n a  p rzez  znajom ych , 

g d z ie  m iesz k a , o k reś la  ten  fak t k ró tko : k o ło  G ó m ia - 
czyka. B o  rzeczy w iśc ie  p ie k a rn ia  n a le ż ą c a  do 
P io tra  G ó m ia c z y k a , z n a jd u ją c a  s ię  u  
zb ieg u  u lic  11 L is to p ad a  i T rau g u tta  
s ta n o w i sw eg o  ro d za ju  p u n k t o rien ­
tacyjny. B ędąc  najstarszym  tego  typu  
zak ład em  w  L u b o n iu  w p isa ła  s ię  w  
k ra jo b raz  Ż ab ik o w a  ju ż  p rzed  k ilk u ­
d z ie s ięc iu  laty.

N ie w ą tp liw ie  lo sy  tej w ie lo p o ­
k o le n io w e j ro d z in n e j f irm y  s ą  c ie ­
k aw e . Z a ło ż y ł j ą  la tem  1928 ro k u  
m is trz  p ie k a rsk i W in c e n ty  G ó m ia -  
czy k . P o c h o d z ił z  W ir, ta k  j a k  je g o  
ż o n a  K a ta r z y n a  (z  d o m u  O le jn i­
c z a k ; ś lu b  z a w a rli  w  c z e rw c u  1928 
r.). P o c z ą tk o w o  d z ie rż a w ił n ie w ie l­
k ie  p o m ie sz c z e n ie  p rz y  o b e c n e j ul.
W o jsk a  P o lsk ie g o , k tó re  p rz e b u d o ­
w a ł n a  m a łą  p ie k a rn ię . P ie c z y w o  
p ie k ł w te d y  w  tzw . p ie c u  p ie rs io ­
w y m  ( ta k ie  p ie c e  m o ż n a  o b e c n ie  
o g lą d a ć  ty lk o  w  m u z e u m ).

W  1930  ro k u  f irm a  o tw o rz y ła  
n o w ą  s ie d z ib ę  -  u  z b ie g u  u lic  11 
L is to p a d a  i T rau g u tta . W in c e n ty  i 
K a ta rz y n a  G ó m ia c z y k o w ie  c ię ż k o  
p ra c o w a li, b y  ic h  p ie k a rn ia  ro z w i­
ja ła  się . P rz e d  w o jn ą  d w o m a  w o z a m i k o n n y m i ro z w o z ili 
p ie c z y w o  p o  o k o lic z n y c h  w s ia c h  -  m .in . W irach , Ł ę c z y ­
cy , P le w isk a c h , a  ta k ­
ż e  P u s z c z y k o w i e ,  
g d z ie  k u p o w a n o  te n  
to w a r  p ro s to  z  p o ja z ­
dów . P a ń stw o  G ó m ia ­
c z y k o w ie  p ro w a d z ili  
ta k ż e  sk le p  k o lo n ia l­
ny. T u ż  p rz e d  w y b u ­
c h e m  w o jn y  ich  f irm a  
z a tru d n ia ła  j u ż  k ilk u ­
n a s tu  p r a c o w n ik ó w .
Z a k ła d  ro z w ija ł s ię  do  
ro k u  1940, k ie d y  c a łą  
ro d z in ę  p rz e s ie d lo n o  
d o  p o d w a rs z a w s k ie j  
w s i  S o k o łó w  P o d la ­
sk i, a  p ie k a rn ię  p rz e ­
ję ła  n ie m ie c k a  ro d z i­
n a  p ie k a r z y  F re y , z  
k tó r ą  k o n ta k t  u t r z y ­
m y w a n y  je s t  d o  chw ili 
o b e c n e j .  W  m a ju  
1 9 4 5  ro k u  p a ń s tw o  
G ó m ia c z y k o w ie  w ró ­
c ili d o  p ra c y  w  sw o je j 
p ie k a rn i, k tó ra  n a jp ie rw  m u s ia ła  z o s ta ć  p o d d a n a  d łu g o ­
trw a ły m  re m o n to m .

W  la ta c h  p o w o je n n y c h , w  o k re s ie  s ta lin o w sk ie g o  te r ­
ro ru  n ie ła tw o  b y ło  b y ć  rz e m ie ś ln ik ie m . G ó m ia c z y k o w ie  
m ie li to  sz c z ę śc ie , że  ich  z a k ła d u  n ie  z a m k n ię to , an i n ie  
u p a ń s tw o w io n o . Je d n a k  n ie  m o g li z a tru d n ia ć  p ra c o w n i­
ków . B y ła  to  z a te m  w  ta m ty m  n ie ła tw y m  o k re s ie  w y łą c z ­

n ie  ro d z in n a  f irm a , w  k tó re j ro d z ic o m  p o m a g a ły  có rk i: 
Iren a , T e re n ia  i M a ry la . R o k  1968 b y ł d la  u ro d z o n e g o  w  

1899 ro k u  W in c e n te g o  sz c z e g ó ln ie  w a ż n y  ze  
w z g lę d ó w  o so b is ty c h . W  50  ro c z n ic ę  

w y b u c h u  P o w s ta n ia  W ie lk o p o l­
sk ie g o  o trz y m a ł K rz y ż  K a w a le r­
sk i O rd e ru  O d ro d z e n ia  P o lsk i za  
u d z ia ł w  w a lk a c h  p o w s ta ń c z y c h  
(w  s to p n iu  k a p ra la ) . W  c z a s ie  I 
w o jn y  św ia to w ej s łu ż y ł w  p rusk ie j 
a rm ii i z o s ta ł ra n n y  p o d  V erdun . 
Je g o  w ie lk ą  ż y c io w ą  p a s ją  b y ło  
p sz c z e la rs tw o . Z m a rł  w  lis to p a ­
d z ie  1969 ro k u . P o tem  p ie k a rn ią  
z a jm o w a ła  s ię  ż o n a  K a ta r z y n a  
w ra z  ze  sw o im  n a js ta rsz y m  sy n em  
P io trem .

W  lis to p ad z ie  1973 ro k u  n as tą ­
p ił  p rz e ło m  w  h is to r ii firm y. Jej 
w łaśc ic ie lem  zo s ta ł P io tr G órn ia- 
cz y k . W  z a k ła d z ie  d o k o n a ł d a l­
sz y c h  m o d e rn iz a c ji , 
p o w s ta ła  n o w a  c ia s t­
karn ia . T ak  s ię  z ło ży ­
ło , iż  p ie k a rs tw e m  i 
c ia s tk a r s tw e m  z a ją ł  
s ię  tro c h ę  p rz y p a d k o ­
w o , m ia ł ju ż  b o w iem  
z a w ó d  te c h n ik a  m e ­

ch an ik a , a  f irm ę  ch c ian o  p rzek azać  m ło d sz e ­
m u  b ra tu  L eszk o w i -  z  zaw o d u  e lek try k o w i.

P an  P io tr  m u s ia ł je d n a k  
p r z e k w a l i f ik o w a ć  s ię ,  
u zy sk u jąc  d y p lo m  m is trza  
p ie k a r s k ie g o  i c u k ie rn i­
c z e g o .  R a z e m  z  ż o n ą  
w sp o m in a , ja k  p rz e z  10  lat 
d o  1 9 8 3  r. p r o w a d z i l i  
sp rzed aż  o b w o ź n ą  p ieczy ­
w a , d o sta rcza ją c  j e  sa m o ­
ch o d em  „ N y sa ”  m .in . do 
K o m o rn ik  i W ir.

W  1983r. o p ró c z  s ta ­
re g o  sk le p u  u  z b ie g u  u lic  
11 L is to p a d a  i T ra u g u tta  
o tw arto  sk le p  w  K o m o rn ik ach . W  ro k u  
1992 p o ja w iła  s ię  k a w ia re n k a  n a p rz e ­
c iw  „ L u b o n ia n k i”  -  p rz y  u l. P o w s ta ń ­
có w  W lkp . P o tem  w  1994 r. z o s ta ł j e s z ­
c z e  o tw a rty  sk le p  w  F a b ia n o w ie . P io tr  
G ó m ia c z y k  p la n u je  w  p rz y sz ło śc i d a l­
sz y  ro zw ó j firm y . N a  p y ta n ie , j a k  ra ­
d z i so b ie  z  k o n k u re n c ją , o d p o w ia d a , 
iż  c z y n i to  d z ięk i d o b re j ja k o ś c i  i k o n ­
ku ren cy jn e j cen ie  w y ro b ó w . U w aża , że 
o b e c n ie  t r z e b a  o p ie ra ć  sp rz e d a ż  n a  

w łasn e j s ie c i p la c ó w e k  h a n d lo w y c h , w  k tó ry c h  k lie n c i 
m o g ą  k u p ić  n ie  ty lk o  p ie c z y w o  i w y ro b y  cu k ie rn ic z e , lecz  
ró w n ie ż  in n e  a r ty k u ły  sp o ż y w c z e . F irm a  d o w o z i p o n a d to  
(d w o m a  sa m o c h o d a m i d o s ta w c z y m i)  p ie c z y w o  i w y ro b y  
c u k ie rn ic z e  d o  k ilk u d z ie s ię c iu  sk le p ó w  w  P o zn an iu .

W  p ie k a rn i p ie c z e  s ię  7 g a tu n k ó w  c h le b a  i 8 g a tu n ­
k ó w  b u łe k . O d  4  la t z a k ła d  z a ją ł  s ię  p ro d u k c ją  w y ro b ó w

c u k ie rn ic z y c h . W s z a k  o d  3 la t  w  f irm ie  p o m a g a  sy n  -  
Ja c e k , a b so lw e n t te c h n ik u m  sp o ż y w c z e g o , sp e c ja lis ta  c u ­
k ie rn ik , o b e c n ie  s tu d e n t W y ż sz e j S z k o ły  G a s tro n o m ii  i 
H o te la rs tw a . J a c e k  u c z y ł  s ię  fa c h u  w  p ra c o w n i c u k ie r ­
n ic z e j h o te lu  „ M e rk u ry ”  w  P o z n a n iu , a  je g o  sp e c ja ln o ść  
to  p ię tro w e  to r ty  w e se ln e . P a n  P io tr  z  d u m ą  w  g ło s ie  
o p o w ia d a , iż  o d  w rz e śn ia  br. r ó w n ie ż  je g o  m ło d sz y  sy n , 
1 5 -le tn i M ic h a ł  p o d ją ł  n a u k ę  w  z a w o d z ie  p ie k a rz a . O d  
n o w e g o  ro k u  w ła ś c ic ie l  p la n u je  w ię c  z m ie n ić  n a z w ę  f ir ­
m y  n a  „ P io tr  G ó rn ia c z y k  i s y n o w ie ” . N a  su k c e s  z a k ła d u  
p ra c u je  ta k ż e  ż o n a  E lż b ie ta , z  z a w o d u  te c h n ik  e k o n o m i­
s ta , k tó ra  z a jm u je  s ię  z a o p a trz e n ie m  i sp ra w a m i o rg a n i­
z a c y jn y m i. N a js ta rs z a  s io s tra  -  B o g u m iła , z  z a w o d u  ek o - 
n o m is tk a , o d  c z a su , g d y  j e s z c z e  ż y ł  o jc ie c  W in c e n ty  do  
c h w ili  o b e c n e j p ro w a d z i k s ię g o w o ść . C ó rk a  p a n a  P io ­
tra , M a g d a le n a , z  z a w o d u  te c h n ik  p o lig ra f , a n g a ż u je  s ię  
w  f irm ie  ta ty  p rz y  o k a z ji  r ó ż n y c h  św ią t, p o m a g a ją c  w  
s p rz e d a ż y  i w y k o n a w s tw ie  o k o lic z n o ś c io w y c h  d e k o ra ­
c ji  sk le p o w y c h .

N a  7 0 -lec ie  zak ład u , k tó re  p rzy p ad ło  la tem  i 2 5 -lec ie  
p ro w ad zen ia  p rzez  sieb ie  f irm y  (o b ch o d zo n e  w  listopadzie) 
P io tr  G ó m ia c z y k  p rzep ro w ad z ił d u ż ą  in w es ty c ję  -  w y m ie ­
n ił  sta ry  k a flo w y  p ie c  w ęg lo w y , n a  n o w y  -  gazow y , k tó ry  
je s t  w  p iek arn i o d  lip ca  (d ru g i za in s ta lo w an o  w  g rudn iu ).

C h o ć  k lienci u w aża ją , iż  p ie c z y w o  ze  s ta reg o  p ie c a  by ło  
sm a czn ie jsze , p an  P io tr  je s t  o d m ien n eg o  zd an ia . P an i E lż ­
b ie ta  p o d k re ś la , że  ten  re m o n t d o w o d z i, iż  f irm a  d b a  o 
o c h ro n ę  śro d o w isk a . (P o  z m ian ie  p ie c a  z  w ęg lo w eg o  na  
g azo w y  p iek a rn ia  n ie  w p ro w a d z a  ju ż  do  a tm o sfe ry  za n ie ­
czy szczeń ). P an  P io tr  zw ra c a  u w a g ę  na  fakt, iż p rz y  w y p ie ­
ku  p ie c z y w a  n ie  u ż y w a  żadnej „ c h e m ii” , ty lk o  n a tu ra ln y ch  
k o m p o n en tó w . Je g o  p ieczy w o  sk ła d a  s ię  z w ody , m ąk i soli 
i d ro żd ży  d o b ran y ch  w  o d p o w ie d n ic h  p ro p o rc jach .

O b e c n ie  w  f irm ie  p ra c u je  p ra w ie  3 0  o só b  (w  ty m  8 
sp rz e d a w c z y ń  i 9 u c z n ió w ). C o  ro k u  ś re d n io  2 -3  u c z n ió w  
o p u sz c z a  za k ła d , p o d e jm u ją c  p ra c ę  w  in n y ch  f irm ach  albo  
z a k ła d a ją c  w ła sn e . D o  d z is ia j ż y ją je s z c z e  b y li u c z n io w ie  
z a ło ż y c ie la  z a k ła d u  -  W in cen teg o .

Z  o k a z ji  p o d w ó jn e g o  ju b i le u s z u  ż y c z y m y  p a ń s tw u  
G ó m ia c z y k o m  p o m y ś ln e g o  ro z w o ju  f irm y  s łu ż ą c e g o  
m ie sz k a ń c o m  L u b o n ia  i in n y c h  m ie jsc o w o śc i.

R o b e r t  W rz e s iń s k i

F otogra fia  ślubna  pań stw a  W incentego i 
K atarzyny  G órn iaczyków  (czerw iec 1928 r.). 

M iesiąc  p ó źn ie j p a n  W incenty zak łada  
p ieka rn ię  p rzy  ul. Wojska Polskiego.

Z a łożyc ie l f i r m y  -  W incenty G órn iaczyk p rzy  
sw oim  p iecu  „p iersiow ym  "

P io tr  G órn iaczyk  z  syn a m i -  Jackiem  i M ichałem  p rzy  kaflow ym  p iecu  
w ęglow ym , k tó ry  zastąp iono  n iedaw no p iecem  gazow ym .

Piecz z nami!
Przepisy na świąteczne ciasta

C z y te ln ic y  „ W ie śc i L u b o ń s k ic h  ”  m ie l i  j u ż  o k a ­
z ję  p ie c  św ią te c zn e  c ia s to  w e d łu g  p r z e p is u  u d o ­
s tę p n io n e g o  n a m  p r z e z  c u k ie r n ię  „ K r z y ia n ”. 
(„ M a z u re k  lu b o ń s k i” -  „ W L ” 3 /9 7 ). D z iś  k o ­
r z y s ta ją c  z ju b i l e u s z o w e j  o k a z j i  (7 0  la t  f i r m y )  
p r z e d s ta w ia m y  p r z e p is y  n a  św ią te c zn e  w y p ie k i, 
k tó r e  o d  la t  o fe r u ją  s w o im  k l ie n to m  p a ń s tw o  
G ó m ia c z y k o w ie .  S p r ó b u jm y ,  j a k  s m a k u ją  -  
u p ie c z o n e  w  n a s z y c h  d o m a c h .

P i e r n i k  t r a d y c y j n y  p r z e k ł a d a n y  

m a s ą  m a r c e p a n o w ą

Surowce na ciasto:
5 0 0  g  m io d u  n a tu ra ln e g o , 5 0 0  g  c ie m n e g o  so k u  z  b u ­

raków , 7 0 0  g  m ąk i p sz e n n e j, 3 0 0  g  m ąk i ży tn ie j ty p  720 , 
2  ły ż e c z k i p ro sz k u  d o  p ie c z e n ia , 2  ły ż e c z k i m le k a

200 g  surow ej m asy  m arcepanow ej, 130 g  cukru, 2  białka, 
20  m l rum u, 100 g  posiekanych  m igdałów , m leko, 300 g  cze­
kolady do  polan ia  ciasta, ow oce kandyzow ane do  ozdobienia

M iód zago tow ać razem  z  sy ropem  i w o d ą  (1 /2  szklanki), 
p o  czy m  o dstaw ić  do  w ystygn ięc ia . M ąkę, m asę  m io d o w ą  i

p ro szek  zagn ieść  ręczn ie , d o dać  m leko , u fo rm o w ać  k u lę  i 
o w in ąć  fo lią  a lum in iow ą. T ak p rzy g o to w an e  cias to  po zo sta ­
w ić p rzez  d w a  dni w  tem p. p oko jow ej, b y  nab ra ło  w łaśc iw e­
go  arom atu . N astępn ie  n a leży  j e  ro zw ałkow ać na  grubość 
1,5 cm  i w y ło ży ć  n im  fo rm ę w  k sz ta łc ie  se rca  lub koła, 
u m ieszczając  w  środku  nadzien ie  m arcep an o w e (m asa  m ar­
cepan o w a ugn iec iona  z  cuk rem , b ia łkam i, rum em  i m igdała­
m i). B rzegi należy  posm arow ać m lekiem , po  czym  n a  w ierzch 
n ałożyć  d rug ie  serce (ko ło) i d ocisnąć  brzegi. Tak u fo rm o­
w an e  c iasto  k ład z iem y  na  b lasze  w yłożonej pap ierem  i p ie ­
c zem y  w  p iekarn iku  w  tem p. 2 0 0  °C przez  ok. 2 0 - 3 0  m inut. 
P o  up ieczen iu  p iern ik  n a leży  w y jąć  z  p ieca , żeb y  ostyg ł, a 
p o tem  po lać  ro zp u szczo n ą  czekoladą . N a  w ierzch u  ciasto 
m o żn a  o zdob ić  ow o cam i k andyzow anym i.
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W  g ru d n iu  br. m ija  25 la t n asze j d z ia ­
ła ln o śc i h a n d lo w e j w  L u b o n iu . Ta 

ro czn ica  sk ło n iła  n as  do  k ilk u  re flek s ji n a  
tem at h an d lu  z  tam ty ch  la t i teg o  obecn eg o .

D w a d z ie śc ia  p ię ć  la t to  o k re s  b a rd z o  
d łu g i, c h o ć  w y d a je  s ię , że  b y ło  to  ta k  n ie ­
d aw n o . Ja k ż e  in acze j w y g lą d a ła  u l. Ż a b i-  
k o w sk a  w  ro k u  1973. S ta ły  p rz y  n ie j ty l­
k o  trz y  sk le p y  p a ń s tw o ­
w e: sp o ż y w c z y  (o b e c n ie  
m a rk e t „ A n ik a ” ), fryz jer, 
r a d i o w o - t e l e w i z y j n y  
( o b e c n ie  p o c z t a )  o r a z  
k io s k  „ R u c h u ” . D a le j ,  
p rz y  u l. Ź ró d la n e j  p r o ­
sp e ro w a ł p a w ilo n  W ie l­
k o p o ls k ie j  S p ó łd z ie ln i  
O g ro d n icze j.

To b y ło  w sz y s tk o .
W  m i e j s c u ,  g d z i e  

o b e c n ie  zn a jd u je  s ię  n asz  
sk le p  is tn ia ł p u s ty  p la c , a 
b lo k  m ie sz k a ln y  sto jąc y  
z a  n am i d o p ie ro  s ię  b u d o ­
w ał. Z re a liz o w a n ie  z a m ia ru  o tw a rc ia  w ła ­
sn e g o  p u n k tu  h a n d lo w e g o  w  ta m ty c h  la ­

To już 25 lat!
Srebrny jubileusz firmy państwa Różańskich

ta c h  n ie  b y ło  ta k  ła tw e  j a k  o b e c n ie . N a le ­
ż a ło  p o k o n a ć  w ie le  tru d n o śc i z w ią z a n y c h  
z e  z d o b y c ie m  n ie z b ę d n y c h  p o z w o le ń ,

K ażdy k lien t w itany b y t uśm iechem . O d lew ej -  w łaściciele  
sk lepu: B arbara  i E ugen iusz Różańscy, z  p ra w e j -  syn  Piotr. 
(In form acja  d la m łodszych czyteln ików : tak  w yg ląda ły  p ó łk i  

sk lepow e w  czasach  realnego socja lizm u.)

W arzywniak pa ń stw a  R óżańskich  w  1975 r.

łą c z n ie  z  w y ja z d e m  p o  n ie k tó re  d o  W ar­
szaw y . O tw a rc ie  n a s tą p iło  w  g ru d n iu  1973 

r. P o w sta ł p ie rw sz y  w  
L u b o n iu  s k le p  p r y ­
w a tn y  b ra n ż y  o w o c o ­
w o  - w a r z y w n o  - 
k w ia to w e j.

A s o r ty m e n t ,  j a k i  
m o g liśm y  w te d y  z a ­
o fe ro w a ć  n ie  b y ł z b y t 
b o g a ty ,  a le  i c z a s y  
b y ły  o  w ie le  t ru d n ie j­
sze. Z d o b y c ie  p o d s ta ­
w o w e g o  to w a ru , n ie  
m ó w ią c  o  u ż y w k a c h  
w y m a g a ło  n ie  lad a  za ­
c h o d u .  N ie  i s t n i a ły  
w te d y  h u r to w n ie  an i

g ie łd y  ro ln e . Z a o p a try w a liśm y  s ię  w p ro s t 
u  p ro d u cen tó w , c z ę s to  o d d a lo n y c h  o 100 
k m . U k ła d a n e  p rz e z  n a s  b u k ie ty  n ie  b y ły  
ta k  o k a z a łe ,  a le  i w y b ó r  k w ia tó w  b y ł 
m n ie jszy , a  w y m a g a n ia  k lie n tó w  n ie  ta k  
w y g ó ro w a n e .

B y ło  tru d n o , b o  i ż y c ie  b y ło  c ię ż sz e , 
a le  w sp o m in a m y  te  c zasy  z  w ie lk im  se n ­
ty m e n te m . N a sz  k io sk  b y ł sk le p em  ro d z in ­
n y m , a  k l ie n c i  
d o b ry m i z n a jo ­
m y m i. P rz y c h o ­
d z ili d o  n a s  c o ­
d z ie n n ie , ja k  do  
„ s w o je g o  s k le ­
p u ” . B y li ż y c z li­
w i ,  s e r d e c z n i ,  
z w ie rz a li  s ię  ze  
s w o ic h  p r o b le ­
m ó w . Z n a liś m y  
ic h , a  o n i z n a li  
n a s . S ta ra l iś m y  
się , a b y  b y li z a ­
d o w o le n i .  C z y  
n a m  s ię  to  u d a ­
ło ?  M a m y  ta k ą  
n a d z ie ję .

Ja k  w y g lą d a  u lic a  Ż a b ik o w sk a  p o  25 
la tach ?  N a  p e w n o  ru ch  n a  n ie j w ięk szy , 
tru d n o  p rz e jść  n a  d ru g ą  stro n ę . P rz y b y ło  
w ie le  p ry w a tn y ch  sk le p ó w  n a jró żn ie jszy ch  
b ra n ż , sk le p ó w  n ie d u ż y c h , c z ę s to  o b s łu ­
g iw a n y c h  p rz e z  w ła śc ic ie li. N a sz  ró w n ie ż  
s ię  z m ie n ił, n ie  j e s t  ju ż  „ w a rz y w n ia k ie m ” , 
o d  8 la t p ro w a d z im y  sp rz e d a ż  o b u w ia  i 
g a la n te r ii sk ó rzan e j.

W ie lk ie  p rz e m ia n y  z a c h o d z ą c e  w  n a ­
sz y m  k ra ju  sp o w o d o w ały , że  i sam  h an d e l 
d iam e tra ln ie  s ię  zm ien ia . P o w sta ją  n ow e, 
w ie lk ie  m arkety , o g ro m n e  cen tra  han d lo w e, 
k u sz ące  sw y m  w y g lą d e m  i ró żn o ro d n y m , 
b a rd zo  a trak cy jn y m  aso rty m en tem . N ic z e ­
g o  w  n ic h  n ie  b rak u je , c h y b a  ty lk o  teg o  b li­
sk iego  k o n ta k tu  sp rzed a w cy  z  k lien tem , tej 
ży cz liw o śc i i sw o jsk ieg o  k lim atu .

M a łe  ro d z in n e  sk le p y  s ta n ą  s ię  n ie d łu ­
g o  rz a d k o śc ią . C z y  z n ik n ą  w  o g ó le , c z y  
te ż  b ę d ą  w  sta n ie  s ię  o b ro n ić ?  Ja k  b ę d z ie  
w y g lą d a ła  u lic a  Ż a b ik o w sk a  z a  25  la t?

U . W . R ó ż a ń sc y

F irm a p a ń stw a  R óżańskich  dzis ia j (grudzień 1998) -  sk lep  obuw niczy

Ż y c z ą c  f i r m i e  d a lsze g o  ro zw o ju  s z c ze g ó l­
n e  u z n a n ie  w  im ie n iu  d ru g ie g o  p o k o le ­
n ia  w ła śc ic ie li  s k le p u  o ra z  w ła sn y m  s k ła ­
d a m y  p a n u  E u g e n iu s z o w i  R ó ż a ń s k ie m u ,  
k tó r y  o d  p o c z ą tk u  is tn ie n ia  f i r m y  a ż  d o  
d z iś  j e s t  j e j  d u sz ą  i  „ m o to r e m ”. P a n  E u ­
g e n iu s z  p r z e p r a c o w a ł  w  h a n d lu  4 7  la t, z  
c ze g o  2 2  w  s k le p a c h  lu b o ń s k ic h . Ż y c z y ­
m y  P a n u  zd ro w ia  i  d a ls z e j  sa ty s fa k c ji .

F o to g ra fie  -  A rc h iw u m  ro d z in n e  p p . R ó ża ń sk ic h

wmmmmmmmmmmmmm

Sz y b k im i k ro k a m i z b liż a ł  s ię  m a rz e c  
1948 ro k u . P o  b u rz liw y m  o k re s ie  fo r­

m o w a n ia  s ię  w sp ó ln o ty  w ię z ie n n e j w  p o ­
p rzed n ie j ce li w ła d z e  ad m in is tra c y jn e  zd e ­
c y d o w a ły  p o u p y c h a ć  n a s z ą  „ u s ta b iliz o w a ­
n ą ” , a c z  p s tro k a tą  rz e sz ę  d o  in n y c h  p o ­
m ie sz c z e ń . S ta ło  s ię  tak  c h y b a  z  d w ó c h  
p o w o d ó w . P o lity k ą , c z ę s to  s to so w a n ą  w  
„ K ra ju  R a d z ie c k im ” a  w  sz c z e g ó ln o śc i w  
m ie js c a c h  r e p re s j i ,  b y ła  c ią g ła  r o ta c ja  
u w ię z io n y c h , ab y  p o d trz y m a ć  w  ich  d u ­
sz ach  stan  z ag u b ien ia  i n iep ew n o śc i, by  lęk  
p rz e sz k o d z ił w  ra c jo n a ln y m  ro z u m o w a n iu  
i n ie  d o p u śc ił, n ie  da j B o ż e , d o  ja k ic h k o l­
w ie k  p o ro z u m ie ń  lu b  z b ra ta ń  z  in n y m i 
w ię ź n ia m i. B y ć  m o ż e  w  ty m  w y p a d k u  
m y liłe m  s ię  i c e lę  u w a ln ia n o  p o  p ro s tu , 
sp o d z iew a jąc  s ię  n o w ej partii z a sąd zo n y ch  
lu b  p ra w d ą  b y ło  i je d n o , i d ru g ie .

R o z w a ż a n ia  n a s tą p iły  o  w ie le  p ó ź n ie j, 
p o  m o im  p ro te śc ie  w  p o s ta c i g ło d ó w k i, 
k tó ra  n ie  m ia ła  ż a d n y c h  sz a n s  p o w o d z e ­
n ia . U m a c n ia ła  b o w ie m  c e l p o s tę p o w a n ia  
n ad zo rcó w , k tó rz y  w  p o ro z u m ie n iu  z  „żu - 
lik a m i” (z ło d z ie ja sz k a m i)  z  ce li, w y c ią g a ­
li in fo rm a c je  o  o so b a c h , co  d o  k tó ry c h  
m ie li d o d a tk o w e  p o d e jrz e n ia .

P ro te st sw ó j ro z p o c z ą łe m  z  p ro z a ic z n e ­
go  p o w o d u . P rz y  ro zd aw an iu  je d n o ra z o w e ­
go, d z ien n eg o  p o siłk u , a b y ła  to  sk ą p a  p o r ­
c ja  z u p y  w  a lu m in io w y c h  m isec zk ach , p o ­
d a w a n a  p r z e z  r o z s u w a n e  o k ie n k o  w  
d rz w ia c h  ce li, n a c z y n ie  zo s ta ło  w y trą c o n e  
m i z  ręk i, co  p o z b a w iło  m n ie  g o rące j s tra ­
w y  a ż  d o  d n ia  n as tęp n eg o . W in o w a jc ą  b y ł 
je d e n  z  o b le śn y ch  „d ż y g itó w ” św ia ta  z ło ­
d z ie jsk ie g o , k tó ry  w  t łu m ie  sz tu rm o w a ł 
ok ien k o , chcąc  o trzy m ać  g ę s tsz ą  p o rc ję , bo  
d la  o s ta tn ic h  zo s ta w a ła  ty lk o  w o d a .

(W alk a  o  „ b a ła n d ę ”  -  z u p ę  - z a w sz e  
b y ła  n ie sa m o w ita .)  W  z ło śc i i w  ro z p a c z y  
d o jrz a łe m  sp ra w c ę  w  o g ó ln y m  tu m u lc ie  -  
p o b ie ra ł ch le b  i z u p ę , c h o w a ją c  s ię  z a  p le ­
cam i in n y c h  w ięźn ió w . K o p n ą łe m  g o  b o ­
le śn ie  w  u d o  i m o c n o  p c h n ą łe m  n a  d rzw i. 
R e z u lta t b y ł do  p rz e w id z e n ia  -  on  te ż  s tra ­
c ił je d z e n ie  o b le w a ją c  p rzy  ty m  d ru g ic h  i 
o trz y m u ją c  p a rę  ra z ó w  za  p o p a rz e n ia  p o ­
w s ta łe  o d  te g o  „ b a ła n d o w e g o ” u k ro p u  u

s to ją c y c h  tu ż  o b o k . C ie k a w y m  b y ł fak t, że  
n ie  d o sz ło  d o  w iększej rozróby . L u d z ie  by li 
g ło d n i, c a łą  u w a g ę  sk u p ili n a  je d z e n iu  i 
o ch ran ia jąc  j e  p ieczo ło w ic ie , od ch o d z ili do  
sw o ic h  m ie jsc , c h łe p c ą c  p o  d ro d z e  sw o ją  
z d o b y cz .

P rz e d e  m n ą  i n ie fo r tu n n y m  z ło d z ie ­
ja s z k ie m  s tan ą ł n a to m ia s t p ro b le m  u p rz ą t­
n ię c ia  b a ła g a n u .  W y rę c z y ł  n a s  j e d n a k  
c z ło w ie k  -  w id m o , c h u d y  j a k  s z c z a p a  
„ w ię z ie n n y  G h a n d i” , k tó ry  k lę c z ą c  n a  
p o d ło d z e  g a rśc ia m i z b ie ra ł  r o z la n ą  z u p ę  
i sz y b k im i ru c h a m i w y s c h n ię ty c h  d ło n i 
w p y c h a ł to  ja d ło  d o  s z e ro k o  o tw a r ty c h  
u st. W  ce li n a s ta ła  k o sm ic z n a  c isz a , w sz y ­
scy  p rz e s ta li  je ś ć ,  k ie ru ją c  w z ro k  k u  te m u  
z ja w is k u  lu d z k ie j  n ie d o l i .  D e c h , k tó ry  
u g rz ą z ł  n a m  w  g a rd ła c h , z o s ta ł  w y rw a n y  
z ło w ie s z c z y m  ś m ie c h e m  p r z y g łu p a  -  
sp ra w c y  z a m ie sz a n ia .

C o ś w e  m n ie  d rg n ę ło , g o rą c a  k rew , ja k  
sz to rm o w a  fa la  u d e rz y ła  d o  m ó zg u . N ie  
w y trz y m a łe m  n a p ię c ia  i w z b u rz o n y  p o ­
s tę p k ie m  te g o  d r a n ia  p o d s k o c z y łe m  do  
m ie jsc a , g d z ie  n a  n a ra c h  ja d ł  sw ó j c h leb . 
W y sza rp n ą łem  g o  s ta m tąd  i p rz y c ią g n ą łe m  
n a  ś ro d e k  ce li. Z a c z ą łe m  trz ą ść  je g o  c ia ­
łem , m o c n o  trz y m a ją c  za  k o łn ie rz  ru b asz -  
k i (w o jsk o w e j ż o łn ie rsk ie j k o sz u li) . D rań  
s ta ra ł w y rw a ć  m i s ię  z  rąk , a le  trz y m a łe m

m o c n o  i n a  z n a k  p o tę p ie n ia  g ło śn o  z a c z ą ­
łe m  k rz y c z e ć  w  je g o  ro d z im y m  ję z y k u . 
B o ż e , co  j a  m u  n ie  n a g a d a łe m : że  je s t  g o r ­
sz y m  o d  b y d lę c ia  sz u ją , n ie g o d z iw c e m , 
z b ire m , fa sz y s tą , z  k a ż d y m  w y p o w ie d z ia ­
n y m  s ło w e m  m o cn ie j sz a rp ią c  za  k o sz u lę .

W  ty m  sza le  zap o m n ia łem  gdz ie  je s te m . 
W  z a p a m ię ta n iu  m o g łe m  śc ią g n ą ć  n a  s ie ­
b ie  p rz y k re  k o n se k w e n c je . M ia łe m  je d n a k  
sz c z ę śc ie , b y ł to  c z a s  w y d a w a n ia  p o siłk u . 
S zu m  w  ce la c h , g ło śn e  ro z m o w y  ro z n o s i-  
c ie li, sz u ra n ie  p o je m n ik a m i p o  k o ry ta rz u  
i t rz a sk a n ie  ro z k ła d a n y c h  m ise k  z ro b iły  
sw o je  -  z n iw e lo w a ły  m ój d o n o śn y  k rzy k , 
a  n a jb l iż s i  m i -  S z y m o n o w ic z  i K a z iu  
(m ie jsc o w y  sa m b o rz a n in )  o d c ią g n ę li m n ie  
o d  te g o  p o d łe g o  sz c z u ra . P o w o li n a s ta ł  
sp o k ó j, w sp ó łlo k a to rz y  za ję li s ię  m isk a ­
m i, ty lk o  j a  n ie  m o g łe m  d o jść  d o  sieb ie . 
P o s ta n o w iłe m  p rz e c iw s ta w ić  s ię  z łu , z a ­

b ra łe m  sw o je  m a n a tk i i u ło ż y łe m  s ię  n a  
p o d ło d z e  p o d  n a ra m i, m a ją c  w g lą d  n a  
d rzw i.

M in ą ł w ie c z ó r , n a s ta ła  n o c , p o te m  n a ­
s tę p n y  d z ie ń  z  p o s i łk ie m  p o d o b n y m  d o  
w c z o ra js z e g o . K a te g o ry c z n ie  o d m a w ia ­
łe m  j e d z e n ia .  N ie  p o m o g ły  p e r s w a z je  
p r z y j a c i ó ł ,  u p a r c i e  o b s t a w a łe m  p r z y  
sw o im . M in ą ł  je s z c z e  je d e n  d z ie ń . K rą g  
z a in te r e s o w a n ia  m o ją  o s o b ą  p o s z e rz y ł  
s ię ,  j u ż  c a ła  c e la  n a m a w ia ła  m n ie  b y m  
z r e z y g n o w a ł  z  g ło d ó w k i. P o n ie w a ż  n a  
z g ło s z e n ia  s ta ro s ty  c e li  o n ie p rz y jm o w a -  
n iu  p r z e z e  m n ie  p o k a rm u  a n i s t r a ż , an i 
n a c z e ln ik  w ię z ie n ia  n ie  r e a g o w a li ,  a  j e ­
d z e n ia  z  p o w ro te m  n ie  z a b ie ra n o , z ja d a ­
li j e  in n i, a  m ó j tru d  i s a m o z a p a rc ie  p e ł ­
z ły  n a  n ic z y m .

M in ą ł j e s z c z e  j e d e n  ( trz e c i  z  k o le i)  
d z ie ń  m ej g ło d ó w k i. N ic  s ię  n ie  zm ien iło . 
P ie k ie ln ie  c h c ia ło  m i s ię  je ś ć ,  c h w ila m i 
b y łe m  sk ło n n y  z re z y g n o w a ć  z  te j farsy , 
k tó rą  p o d sy c a ła  n ie p rz e je d n a n a  sa rm a c k a  
n a tu r a ,  g o to w a  w a lc z y ć  n a  ś m ie r ć  z e  
w sz y s tk im i d o  k o ń ca . Z w y c ię ż y ł je d n a k  
ro z są d e k , p o m o g li m i w y p ró b o w a n i p rz y ­
ja c ie le  n ie d o li, te ż  k re so w ia c y  —W ileń sz -  
c z a n in  S z y m o n o w ic z  i P o d o lan in  K a z iu  z 
S a m b o ra . N a  ty m  n ie  k o ń c z y ła  s ię  p rz e ­
c ie ż  m o ja  n ie d o la . P rz e ż y w a łe m  je s z c z e  
g o rsz e  c h w ile , a le  u o d p o rn io n y  n a  p o d o b ­
n e  p rz y p a d k i z a w sz e  p o tra fiłe m  z n a le ź ć  
o p ty m a ln e  w y jśc ie  p rz y p ie ra n y  p rz e z  lo s 
d o  m u ru  i d z iś  d rw ię  z  tam te j p o lsk o śc i 
p o d o b n e j d o  ła m a n ia  k o p ii n a  d o n k isz o -  
to w y c h  w ia tra k a c h .

W y b acz c ie  m i c y n iz m , d ro d z y  c z y te l­
nicy.

R o m u a ld  P rz y b y la k

Tropem bolesnego szlaku
Ze wspomnień Sybiraka: Głodówka
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Uroczystość na placu Wolności
11 l is to p a d a  p rz e d  p o m n ik ie m  „ Z n ic z  p a m ię c i p o k o ju ”  s k i ,  c z ło n k o w ie  Z a rz ą d u  
o d b y ła  s ię  k ró tk a  u ro c z y s to ś ć  z  o k a z ji  o d z y s k a n ia  p rz e z  M ia s ta : L . W a w rz y n ia k , L .
P o lsk ę  n ie p o d le g ło śc i. N a jw a ż n ie js z e  w y d a rz e n ia  z  h i- K ę d ra  o ra z  k ilk u  ra d n y c h  - 
s to r ii  k ra ju  u p a m ię tn ia n e  s ą  w  ty m  m ie js c u  L u b o n ia  o d  n ie k tó rz y  w ra z  z  ro d z in a -  
d w ó c h  la t. P rz e d te m  p o d o b n e  u ro c z y s to śc i o d b y w a ły  s ię  m i) , d y re k to rz y  lu b o ń sk ic h  
n a  te re n ie  b y łe g o  o b o ­
z u  k a rn o -ś le d c z e g o  w  
Ż a b ik o w ie . T e g o ro c z ­
n a  ro z p o c z ę ła  s ię  o  g o ­
d z in ie  1 3 .0 0  i p o d o b ­
n i e  j a k  p o p r z e d n i e  
z g ro m a d z i ła  n ie w ie lu  
m ie s z k a ń c ó w  L u b o ­
n ia . N a  p la c  p rz y b y li  
p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  
m ia s ta  (p rz e w o d n ic z ą ­
c y  R a d y  M ie js k ie j  Z .
S z a f ra ń s k i ,  b u rm is trz  
W ł. K a c z m a re k , w ic e ­

b u rm is trz  R . O lsz e w -  P rzedstaw ic ie le  w ładz m iasta, lubońskich  organizacji i szkó ł

b a tan tó w , sz k ó ł p o d s ta w o w y c h  n r l  i 3 o ra z  c h ó ru  „ B a rd ” , 
k tó ry  u św ie tn ił  o b c h o d y  ro c z n ic o w e  n a  p la c u  a  ta k ż e  p o ­

p rz e d z a ją c ą  j e  M sz ę  św. 
w  k o ś c i e l e  p .w . Ś w . 
B a rb a ry . O p ra w ę  a r ty ­
s t y c z n ą  u r o c z y s t o ś c i  
z a p e w n i l i  ty m  r a z e m  
u c z n io w ie  S z k o ły  P o d ­
s ta w o w e j n r3 , k tó rz y  w  
c i e k a w y m  m o n ta ż u  
s ło w n o - m u z y c z n y m ,  
b ę d ą c y m  p o d ró ż ą  p rz e z  
la ta  s ta ra ń  o  n ie p o d le ­
g ło ść  k ra ju , p rz e d s ta w i­
li j ą  j a k o  s z c z e g ó ln ą  
w a r to ść  - w y w a lc z o n ą  
p a tr io ty c z n y m  z ry w e m  

sz k ó ł, p rz e d s ta w ic ie le  o d -  i m o d litw ą . P o d  p o m n ik ie m  z ło ż o n o  k w ia ty , 
d z i a łu  P T T K , s t r a ż a c y ,  P o  p o łu d n iu , teg o  d n ia  o  g o d z in ie  15 .00  w  o ra to riu m  
h a rc e rz e . W  u ro c z y s to ś c i  Z g ro m a d z e n ia  S ió s tr  S łu ż e b n ic z e k  w  Ż a b ik o w ie  o d b y ło
u d z i a ł  w z i ę ł y  p o c z t y  s ię  sp o tk a n ie  z  p ie ś n ią  p a tr io ty c z n ą . N ies te ty , i o n o  n ie
s z ta n d a ro w e  O S P , S tra ż y  c ie sz y ło  s ię  d u ż y m  z a in te re so w a n ie m  m ie sz k a ń c ó w  L u- 
M ie js k ie j , z w ią z k u  k o m -  b o n ia . (H .S .)

P oczty  sztandarow e p rze d  p o m n ik iem  na  pl. W olności

W i e l k o p o l s k a  n i e p o d l e g ł o ś ć
27  g ru d n ia  o b c h o d z ić  b ę d z ie m y  80  ro c z ­
n ic ę  w y b u c h u  p o w s ta n ia  w ie lk o p o lsk ieg o . 
B y ło  to  je d y n e  w y s tą p ien ie  n a ro d o w o -w y ­
z w o le ń c z e  w  ca łe j h is to rii zn ie w o lo n e g o  
p a ń s tw a  p o lsk ieg o  (tj. o d  k o ń c a  X V III w. 
po  czasy  w spó łczesn e ), zak o ń czo n e  p e łn y m  
su k c esem  m ilita rn y m  i po lity czn y m ! Je d ­
n ak  pow stan ie  w ie lkopo lsk ie  n igdy  n ie  m ia ­
ło  dobre j p rasy! Z w y k le  k w ito w an o  j e  k il-

n a  p o w o d zen ie  teg o  pozn ań sk ieg o  zryw u! 
Późn iej, ju ż  ja k o  gość , w  sto licy  W ielkopol­
ski, pow iedzia ł: cy t. „ B raci W ielkopolan z  
g ó ry  w ykreśliłem  z e  sw o ich  rachub... "  

W ie lk o p o la n ie  n a  s z c z ę ś c ie  ic h  n ie  
znali!  D la  n ic h  w a ż n y  b y ł m o m e n t, w  k tó ­
ry m  m o ż n a  b y ło  w y p ę d z ić  z n ie n a w id z o ­
n e g o  za b o rc ę . P rz e c ie ż  to  tu , w  W ie lk o - 
p o lsc e  n a js ro ż e j z w a lc z a n o  p o lsk ą  m o w ę

n o w a li p rz e c ie ż  P o zn ań  -  s to lic ę  p ro w in ­
c ji b ro n io n ą  p rz e z  c y ta d e lę  i 18 fo rtów !

Pow stanie  by ło  d la  W ielkopolski je d y n ą  
szansą  na niepodległość i Polacy  z  zaboru  pru­
skiego o  tym  w iedzieli. W łaśn ie  d latego od 
udziału  w  przygotow aniach  do  w alki n ik t się 
n ie  uchylał. W  kron ice gm iny Ż abikow o, sp i­
sanej w  1934 r., znalazłam  ślad tam tych  dra­
m atycznych zdarzeń. W  części dotyczącej wsi 

L asek  napisano:
„ ... W  końcu  1918 r. w ieś 

liczyła  600  m ieszkańców . P o ­
czą tek  1918 r. zaznaczył s ię  w  
Lasku  tym, ż e  w szyscy (!) P o ­
lacy  zdo ln i d o  noszenia  broni 
w stąp ili w  szereg i p o w s ta ń ­
cze, by  siłą  zm u sić  N iem ców  
d o  o d d a n ia  z ie m i p o lsk ie j. 
Z apa l m ieszkańców  d la  sp ra ­
w y p o lsk ie j h y l wielki. Wielu 
walczyło o  odzyskanie P ozna­
nia. W szyscy szli w alczyć z  od ­
w agą i zapałem . W  w alkach  
o  o dzyskan ie  n iepodleg łośc i 

|  P olsk i zg inę ło  śm iercią  żo l-  
<2 n ie r z y ż l  obyw ate li L a sku ..."

Szczepan  A n io ła  w  m undurze  pruskim  z  
e lem en tam i p o w sta ń czym i (czapka z  

treflem ) -  1919 e

B racia  W ojciechow scy z  sio s tra m i -  la to  1918 r.

ku  zdan iam i, um nie jsza jąc  ce low o  je g o  zn a ­
czen ie  w  o d zyskan iu  pań stw o w o śc i polskiej 
p o  la tach  zaborów . D lacze g o  tak  s ię  d z ia ­
ło?  Z n a n y  d z ien n ik a rz  i p u b licy sta  h is to ­
ry c z n y  -  S. B ra tk o w sk i tw ie rd z i, że  p o d ­
ręczn ik i h isto rii p isz ą  h is to ry cy  w y w o d z ą ­
cy  się  z  G alic ji i K o n g resó w k i. M a ją  oni 
k o m p lek sy  na  tle n ieu d o ln ie  p ro w ad zo n y ch  
w alk  o  w y zw olen ie , d la teg o  g lo ry fik u ją  k lę ­
sk ę  a  d y sk re d y tu ją  su k c es  m ilita rny .

W ydaje się , że  je s t  w  ty m  coś z  praw dy! 
W  m om en cie  w yb u ch u , pow stan ie  w ie lko ­
p o lsk ie  n ie  by ło  w yg o d n e  Józefow i P iłsudz- 
k iem u, k tó ry  p row ad z ił ro zm o w y  d y p lo m a­
ty czne z  P rusam i i A u strią  w  kw estiach  o b ­
szaru  p rzyszłe j Polski. N aczeln ik  n ie  liczył

i ru g o w a n o  z  z ie m i o jc z y s te j. 27  g ru d n ia  
1918 r. w y s ta rc z y ła  isk ra , ab y  n a s tą p ił d łu ­
g o  o c z e k iw a n y  w y b u ch .

D z iś  h is to ry c y  u d o w a d n ia ją , że  n ie  b y ł 
to  sp o n ta n ic z n y  z ry w  lu d o w y ! W o k ó ł P o ­
z n a n ia  i w  sa m y m  m ie śc ie  is tn ia ły  z o rg a ­
n iz o w a n e  o d d z ia ły  p o lsk ie , k tó re  g ro m a ­
d z iły  b ro ń  i sz k o liły  ż o łn ie rzy . P o c z ą tk o ­
w o  b y ły  o n e  śc iś le  z a k o n sp iro w a n e , p o d  
k o n ie c  I w o jn y  św ia to w e j d z ia ła ły  p ra w ie  
j a w n ie  -  j a k o  n p . m ilic ja  o b y w a te ls k a , 
s tra ż  le śn a  (w  m a ją tk a c h  p o lsk ic h )  itp. W  
m o m e n c ie  w y b u c h u  w sz y s tk ie  te  o d d z ia ­
ły  w ie d z ia ły  c z y m  s ię  za jm o w a ć ! Is tn ia ł 
sy s te m  p o w ia d a m ia n ia  i p rz e k a z y w a n ia  
w ia d o m o śc i. W  c ią g u  2  d n i P o la c y  o p a ­

T yle  k ro n ik a . N ies te ty , n ie  m a  w  niej 
n azw isk . Je d n ak  w  ro d z in n y ch  trad y c jach  
zac h o w a ła  s ię  p am ięć  o  tych , k tó rzy  b rali 
u d z ia ł w  p o w sta n iu . B y li to  w  w ięk szo śc i 
m łodzi m ężczy źn i, częs to  w raca jący  z  fron ­
tu  żo łn ie rze ... Z  ro d z in y  A n io łó w  s łu ży ło  
w  pru sk ie j arm ii 2 synów : s ta rszy  (P io tr) w  
p iech o c ie  a  m ło d szy  (S z czep an ) w  a rty le ­
rii. P rzy jech a li do  d o m u  n a  św ię ta . W ojna 
p rz e c ie ż ju ż  się  kończy ła... N ie  zdąży li zd jąć 
m u n d u ró w  -  w  P oznan iu  w y b u ch ło  p o w sta ­
nie. O jc iec  pow ied z ia ł im  tylko: m usic ie  iść! 
W ięc  p o sz li tak , ja k  p rzy jech a li -  w  p ru ­
sk ich  m u n d u rach . (D la  ro z p o zn an ia  p rzy ­
p ię to  im  d o  n ich  w  P o zn an iu  b ia ło -cze rw o ­
n e  ta s iem k i.)  O baj w alczy li aż  do  k o ń ca  p o ­
w stan ia , m ło d szy  w  arty lerii a  sta rszy  w  pie­
ch o c ie ... C h o c ia ż  by li d o b ry m i żo łn ie rza ­
m i, n ie  ch c ie li rob ić  k a rie ry  w o jsk o w ej. Po 
z a k o ń cz en iu  w a lk  w rócili d o  d o m u  i zajęli 
s ię  sw o im  g o sp o d a rs tw em .

P o d o b n ie  w y g lą d a ły  lo sy  in n y c h  p o ­
w s ta ń c ó w  w ie lk o p o lsk ic h  z  L ask u . O p o ­
w ia d a n o  m i, że  m ój d z ia d e k , S ta n is ła w  
S zczepan iak , (p o d o fice r p rusk ie j a rm ii, k tó ­
ry  z  m arsza łk iem  v o n  H in d en b u rg iem  w a l­
czy ł p o d  B rześc iem ) 2 7 .1 2 .1 9 1 8  p o p ro w a ­
d z ił z  Lasku  do  P oznan ia  g ru p ę  ochotników . 
B y li w ś ró d  n ich  b rac ia  W ojciechow scy . Je ­
d e n  z  n ich  -  K az im ie rz  ( tak że  ż o łn ie rz  p ru ­
sk i) o d z n a c z y ł s ię  n ie z w y k łą  o d w a g ą  i b ra ­
w u rą . W  c zas ie  w a lk  w  o k o licach  S tarego  
R ynku  w b ieg ł n a  w ieżę  ra tu sz o w ą  i z aw ie ­
sił tam  p o lsk ą  flagę.

W sz y sc y  o n i w a lc z y li o  p ra w o  b y c ia  
P o lak am i, o  n iep o d leg łe  pań stw o . W ted y  to 
b y ł o b o w ią z e k  k ażd eg o , k to  czu ł s ię  P o la ­
kiem ! N ik t n ie  o czek iw a ł p o d z ięk o w ań  ani 
nag ród . Z g o d n ie  z  p o z n a ń sk ą  tra d y c ją  „p o ­
rząd n ie”  w ykonali sw o je  zadan ie . W ypędzi­
li w ro g a  ze  sw o je j z iem i i w rócili do  z w y ­
k ły ch  za jęć . D la teg o  d z iś  tak  tru d n o  nam  
zn a leźć  ś la d y  tam ty ch  d n i. S p ró b u jm y  je d ­
nak o dnaleźć  w  naszy ch  rodzinach  sp ło w ia­
łe  p am ią tk i po  b o h a te rach  p o w sta n ia  w ie l­
k o p o lsk ieg o . O ni w y w alcz y li d la  n as  P o l­
skę! W arto  m ieć  św ia d o m o ść , że  n asze  ro ­
d z in y  m ia ły  w  ty m  sw ój udział!

Izabella Szczepaniak T M M L



Grudzień 1998 I m ui l r m n  c _____________________________________________________________  Str. 15

odzyskania niepodległości
Lubonianie

w powstaniu wielkopolskim
P o w s ta n ie  w ie lk o p o lsk ie  1 9 1 8 /1 9 1 9  

r. b y ło  c z y n e m  z b ro jn y m  o  d o n io ­
sły m  zn a c z e n iu  h is to ry czn y m . R o z ­

s trz y g n ę ło  p ro b le m  p ra w  P o lsk i d o  p ra s ta ­
ry c h  z ie m  n ad  W a rtą  i N o te c ią . P o ło ż y ło  
k re s  p ó łto ra w ie k o w e m u  p a n o w a n iu  p ru ­
sk ic h  z a b o rc ó w  n a  ty c h  z ie m ia c h  i w  sp o ­
só b  n ie o d w ra c a ln y  z a d e c y d o w a ło  o  p o łą ­
c z e n iu  W ie lk o p o lsk i z  M a c ie rz ą .

W  k o n se k w e n c ji s ta n o w iło  o n o  w ażk i 
e tap  te g o  d z ie jo w e g o  p ro c e su , k tó re g o  f i­
n a łe m  b y ł o s ta te c z n y  p o w ró t P o lsk i n a  
w sz y s tk ie  z ie m ie  p ia s to w sk ie  p o  g ra n ic ę  
n a  O d rz e  i N y s ie  Ł u ż y c k ie j, d o k o n a n y  ju ż  
n a  n a sz y c h  o czac h . Id ea  teg o  p a m ię tn e g o  
z ry w u  n iep o d le g ło śc io w e g o  W ie lk o p o lsk i 
s ię g a  w  o d le g łą  p rz e sz ło ść  u s ta w ic z n y c h  
w a lk  i z m a g a ń  z  p ru sk im  c ie m ię ż c ą , od  
ch w ili w łą c z e n ia  P o z n a ń sk ie g o  d o  P ru s  w  
1793 rok u . B y ło  to  n ie k o ń c z ą c e  s ię  p asm o  
p o ry w ó w  w o ln o ś c io w y c h , h e ro ic z n e g o  
o p o ru  w  o b ro n ie  z a g ro ż o n e j eg z y s te n c ji  
n a ro d o w e j, n ie z ło m n e g o  trw a n ia  na  p o z y ­
c ja c h  p o lsk o śc i i b e z u s ta n n y c h  d ążeń  do 
z rz u c e n ia  n ie n a w is tn e g o  ja r z m a  zab o rcy . 
P o  ra z  p ie rw sz y  zerw a li s ię  W ie lk o p o la ­
n ie  do  cz y n u  zb ro jn eg o  w  1794 r. O ży w ien i 
d u c h e m  in s u r e k c j i  k o ś c iu s z k o w s k ie j  
ch w y c ili z a  o rę ż  i p rz e z  trzy  m ie s ią c e  p ro ­
w ad z ili a k ty w n e  d z ia ła n ia  p a r ty z a n c k ie  na 
ty łach  a rm ii p ru sk ie j o b leg a jące j p o w s ta ń ­
c z ą  W arsz aw ę . W  n ie sp e łn a  d w a n a śc ie  la t 
p o te m  w  1806 ro k u , n a  w ie ść  o  ro z g ro ­
m ie n iu  P ru s  p rz e z  n a p o le o ń s k ą  F ra n c ję  
p o d  J e n ą  i A u e rs te d t ,  lu d  w ie lk o p o lsk i  
w y s tą p ił  z b ro jn ie  p o  ra z  d ru g i. P o ru sz o n y  
w e z w a n ie m  sw y c h  s ła w n y c h  z io m k ó w  
H en ry k a  D ąb ro w sk ieg o  i Jó z e fa  W y b ick ie ­
g o , p rz e p ę d z ił w o jsk a  p ru sk ie  z  W ie lk o ­
p o lsk i i d o p ro w a d z ił d o  k ilk u le tn ie j n ie ­
p o d le g ło śc i ty c h  z ie m  w  o b rę b ie  K s ię s tw a  
W arsz aw sk ieg o . C z y n e m  zb ro jn y m  m a n i­
fes to w a li ró w n ie ż  W ie lk o p o la n ie  sw ój p a ­
tr io ty c z n y  e n tu z ja z m  d o  P o w sta n ia  L is to ­
p a d o w e g o  1830 ro k u . P o tę ż n y m  e c h e m  
o d b iła  s ię  ta k ż e  w  W ie lk o p o lsc e  e u ro p e j­
ska  W io sn a  L u d ó w  1848 r., w  k tó re j b o ­
h a te r sk ie  o d d z ia ły  c h ło p ó w -k o sy n ie ró w  
w y r ą b y w a ły  d r o g ę  d o  w y z w o le n ia  n a  
k rw a w y m  sz la k u  b ite w n y m  p o d  K s ią ż e m , 
M iło s ła w ie m  i S o k o ło w em . P o  ra z  o sta tn i 
w  X IX  s tu le c iu  u c z e s tn ic z y ła  W ie lk o p o l­
sk a  w  ru c h u  zb ro jn y m  p o d c z a s  p o w s ta n ia  
s ty c z n io w e g o  w  1863 rok u .

P o  u p a d k u  p o w s ta ń  n a ro d o w y c h  n a s tą ­
p ił  d łu g i o k re s  b ezp o w s ta n io w y , w  k tó ry m  
lo sy  W ie lk o p o lsk i z a le ż a ły  n ie m a l w  z u ­
p e łn o śc i o d  w o li try u m fu ją c e g o  zab o rcy .

W  m ia rę  u p ły w u  la t e k s te rm in a c y jn a  
p o lity k a  z a b o rc y  n a p o ty k a ła  na k rz c p n ą -

List do redakcji
1P  u b ie g ły m  m ie s ią c u  
zako ń czy liśm y  p u b lika ­
c ję  cyklu p l . ,. Patroni la­
końskich  ulic Oto uzu ­
p e łn ien ie  in form acji za ­
w a r ty c h  w  p ie r w s z e j  
częśc i cyklu.

W  zw iązku  z  opub likow anym  w  „W ie­
ściach Lubońskich” n r 7/8 artykułem  pt. „P a­
troni lubońskich ulic” , chciałbym  uzupełnić 
niektóre inform acje, zaw arte w  tym  artykule.

1. G enerał Daniel K onarzew ski urodził się 
w  Petersburgu dnia 21 s ie rpn ia  1871 r.

c y  p o lsk i opó r. W  w y n ik u  p rz e ś la d o w a ń  
n a s tę p o w a ło  n ie  o s ła b ie n ie  i ro z p ro sz e n ie  
s ił ż y w o tn y c h  n a ro d u , j a k  teg o  c h c ie li ha- 
k a ty śc i, lecz  p rz e c iw n ie , je s z c z e  m o c n ie j­
sz e  u g ru n to w a n ie  s ię  św ia d o m o śc i n a ro ­
d o w e j, w z ro s t d y sc y p lin y  sp o łe c z n e j i p o ­
czu c ie  n aro d o w ej w sp ó ln o ty , a  co  w a ż n ie j­
sz e  tw o rz y ł s ię  z w a r ty  f ro n t je d n o ś c i  sp o ­
łe c z e ń s tw a  p o lsk ie g o  w  o b ro n ie  sw y c h  
p ra w  d o  o d rę b n e g o  b y tu  n a ro d o w e g o .

W ybuch  w o jn y  św iatow ej w  1914 roku  
z a h a m o w a ł n a  ja k iś  c zas  ro zw ó j ru ch ó w

w o lnośc iow ych . W iększość  dzia łaczy  n ie ­
pod leg łośc iow ych  zosta ła  w cie lona  do  arm ii 
p ru sk ie j, a  su k cesy  w o jsk  n iem ieck ich  n a  
fron tach  w o jen n y ch  n ie  u sp osab ia ły  po zo ­
sta łych  do  op tym isty czn y ch  przedsięw zięć . 
Jed n ak  ju ż  w  rok  później p ow sta ły  w  W iel­
k opo lsce  now e, ta jne organ izacje  p o d e jm u ­
ją c e  akcje  g rom adzen ia  b roni, p rzysposobie­
n ia  w o jskow ego , agitacji d ezerterów  z arm ii 
n iem ieck ie j o raz  w erb u n k u  do  d rużyn  bo jo ­
w ych . S zczegó lnego  nasilen ia  n ab ra ły  pa ra ­
m ilita rne  p ro cesy  w  T ow arzystw ie  G im n a­
stycznym  „S okó ł” , m ch u  harcersk im  i sp o r­
tow ym  a  p rzede  w szy stk im  w  Polskiej O r­
gan izacji W ojskow ej.

W  d n iu  2 7  g ru d n ia  1918 ro k u  w y b u ­
ch ło  w  P o z n a n iu  p o w s ta n ie . E c h a  to c z o -

2. General W ładysław Sikorski byl premie­
rem  rządu RP na emigracji od 1 października 

1939 r. N a stanowisko to powołał Go 
prezydent Raczkiewicz, po dymisji pre­
zydenta Mościckiego, w  dniu 29 wrze­
śnia 1939 r.

Z  pow ażaniem  
S te fa n  W ia tr

Panu S tefanow i W iatrow i za  nadesłane 
inform acje serdecznie dziękuję. S tanow ią one 
cenne uzupełn ien ie  b iografii generała  K ona­
rzew skiego , ja k  rów nież u m ożliw ia ją  sp ro ­
stow anie pom yłki w  dacie objęcia urzędu pre­
m iera p rzez  gen. S ikorskiego.

Jednocześnie proszę S zanow nych C zyte l­

n e j w a lk i d o ta r ły  d o  o k o lic z n y c h  m ie jsc o ­
w o śc i. K to  b y ł zd o ln y  do  n o sz e n ia  b ro n i 
w  p o c z u c iu  o c h o tn ic z e g o  o b o w ią z k u , p o ­
d ą ż a ł za  e c h e m  w y d arzeń .

Z  L u b o n ia , L a sk u  i Ż a b ik o w a  z g ła sz a ­
j ą  s ię  d o  p o w s ta ją c y c h  sa m o d z ie ln ie  g ru p  
i o d d z ia łó w  b y li ż o łn ie rz e  a rm ii p ru sk ie j, 
k tó rz y  z  k o ń c e m  lis to p a d a  w ró c ili w  sw o ­
j e  ro d z in n e  strony , m ło d si p rz y łą c z a li  s ię  
d o  n ic h . W  L u b o n iu , L a sk u  i Ż a b ik o w ie  
n ie  u tw o rz o n o  p u n k tu  w e rb u n k o w e g o . 
Z n a n y  je s t  fa k t p o ja w ie n ia  s ię  g ru p y  p o ­

w sta ń cze j w ra z  z  o f ic e re m  z a c h ę c a ją c y m  
p ra c o w n ik ó w  F a b ry k i K e lm a n ó w  i Z in e -  
ró w  (o b e c n ie  Z a k ła d y  Z ie m n ia c z a n e )  do  
w s tę p o w a n ia  w  szereg i p o w s ta ją c e g o  w o j­
sk a  p o w s ta ń c z e g o . 2 9  g ru d n ia  1 9 1 8r. p o ­
w s ta ń c y  p o z n a ń sc y  o s trz e la li  w  p o ty c z c e  
p o c ią g  o so b o w y , w  k tó ry m  z n a jd o w a li s ię  
ż o łn ie rz e  n ie m ie c c y  p rz e je ż d ż a ją c y  tra n ­
z y te m  z  L e sz n a  d o  P o z n a n ia . B y ła  to  j e ­
d y n a  p o ty c z k a  m a ją c a  m ie jsc e  n a  s ta c ji 
P K P  w  Ż a b ik o w ie  (d z iś  s ta c ja  L u b o ń ).

W  d n iu  19 s ty c z n ia  1919r. tw o rz y  się  
w  o k o lic y  L u b o n ia  w  D o p ie w ie  o d d z ia ł 
p o w s ta ń c z y , k tó re g o  o rg a n iz a to re m  b y ł 
p o d p o ru c z n ik  A n d rz e j K o p a  -  w ła śc ic ie l 
z ie m sk i z  T rz c ie lin a . Z  o c h o tn ik ó w  z g ła ­
s z a ją c y c h  s ię  d o  p u n k tu  w e rb u n k o w e g o

n ików  „W ieści L u b o ń sk ich ” , by  zechc ie li 
idąc za pow yższym  przyk ładem , p rzekazy­
w ać nam  sw oje inform acje na tem at „patro ­
nów  u lic” , k tórzy  w yw odzą się  z L ubonia, tu 
żyli, p racow ali i działali. S zczególn ie  ch o ­
dzi o te  osoby  z  „m chu  rew olucy jnego” , po 
k tó rych  pozostały  dość drętw e, szab lonow e 
życiorysy . A przecież  to byli żyw i ludzie  ze 
sw oim i w adam i i zaletam i. K rąg ludzi pam ię­
tających  tych działaczy  n ieub łagan ie  m aleje. 
M oże Ty, C zy te ln ik u , znasz  ja k ie ś  fak ty?  
N apisz  i w rzuć kartkę  do skrzynki redakcy j­
nej w  budynku  B ib lio tek i M iejskiej p rzy  ul. 
Ż ab ikow skiej 42.

S ta n is ła w  M a le p sz a k
(au tor cyk lu  „Patron i lubońsk ich  u lic”)

u tw o rzo n y  zo s ta je  10 p u łk  S trze lcó w  W ie l­
k o p o lsk ic h , w  k tó re g o  sz e re g i d o p ie w sk ie  
z g ła sz a  s ię  o c h o tn ik  A n d rze j R y b a rc z y k  z 
L a sk u  u ro d z o n y  22  X I 1900r. (zm . 26  V II 
1972; p o c h o w a n y  w  W irach ). Z o s ta je  p o ­
w o ła n y  w  sz e re g i p u łk u  i p rz y d z ie lo n y  
d o  2  k o m p a n ii d o w o d z o n e j p rz e z  p o ru c z ­
n ik a  L e o n a  K o s trz y ń s k ie g o . W  tra k c ie  
w a lk  p o w s ta ń c z y c h  b ie rz e  u d z ia ł w  w a l­
k a c h  o  W o lsz ty n  -  L w ó w e k  -  N o w y  T o­
m y śl -  Ł o m n ic e  -  N o w y  D w ó r  -  C z e rw o ­
n y  D w ó r -  L e sz n o  -  D o m k i i Z b ą sz y ń . W  
c z e rw c u  1919 w ra z  z  o d d z ia łe m  z a jm u je  
te re n y  o p u sz c z o n e  p rz e z  G re n z sc h u tz  n a  
k ie ru n k u  R y c h ta l -  K ę p n o  -  B a ra n o w o  -  
O s ie c z n a . W  ro k u  1921 z o s ta je  p rz e n ie ­
s io n y  d o  15 p u łk u  a rty le rii  lek k ie j 3 b a te ­
r ii, p e łn ią c  s łu ż b ę  c z y n n ą  p rz y  o b s łu d z e  
d z ia ł. 4  s ty c z n ia  19 22r. z w o ln io n y  ro z k a ­
zem  D o w ó d c y  O k rę g u  K o rp u su  p rz e c h o ­
d z i d o  rezerw y .

P o  z w y c ię sk im  p o w s ta n iu  w ie lu  je g o  
u czes tn ik ó w  w ró c iło  do  sw y ch  m ie jsco w o ­
śc i, in n i o s ie d lili s ię  w  L u b o n iu  - L a s k u  i 
Ż a b ik o w ie .

W  1932r. z o s ta ło  z a ło ż o n e  w  Ż a b ik o ­
w ie  K o ło  P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o lsk ic h , 
k tó re g o  c z ło n k a m i b y li d a w n i ż o łn ie rz e  
p o w s ta n ia . P re z e se m  K o ła  z o s ta ł b y ły  p o ­
w s ta n ie c  J ó z e f  R o sz y k  z  u lic y  K o śc iu sz ­
k i. C z ło n k o w ie  K o ła  p o c h o d z ili  z  L ask u , 
L u b o n ia , Ż a b ik o w a , K o to w a  i Ś w ie rc z e -  
w a . W śró d  z a c h o w a n y c h  n ie lic z n y c h  p a ­
m ią tek  p o w sta ń czy ch , d o k u m en tó w  i zd jęć  
w y ró ż n ić  m o ż n a  p o d z ia ł n a  te  z  o k resu  
tu ż  p o  p o w s ta n iu , d o k u m e n ty  w y s ta w ia n e  
w  la ta c h  m ię d z y w o je n n y c h  i w e ry fik u ją ­
ce  u d z ia ł d a n y c h  o só b  w  p o w s ta n iu  o raz  
w y s ta w ia n e  i p o św ia d c z a n e  p o  z a k o ń c z e ­
n iu  II w o jn y  św ia to w e j i w  la ta c h  p ó ź n ie j­
sz y ch . W ie le  z d ję ć  je s t  n ie  o p isa n y c h . D o ­
ty c z y  to  ró w n ie ż  fo to g ra f ii w y k o n a n e j w  
Ż a b ik o w ie  w  la ta c h  m ię d z y w o je n n y c h . 
Je s t  je d y n ą , n a  k tó re j b y li  u c z e s tn ic y  p o ­
w s ta n ia  p re z e n tu ją  d w a  sz tan d a ry . Je d e n  
j e s t  z a p e w n e  s z ta n d a re m  p o w s ta ń c ó w  
w ie lk o p o lsk ic h , n a  d ru g im  w id a ć  w y ra ź ­
n ie  ro k  1863 . B y l to  z a p e w n e  sz ta n d a r  
w e te ra n ó w  p o w s ta n ia  s ty c zn io w eg o .

M in ę ło  ju ż  sporo  czasu , o d k ąd  m o je  za­
in te reso w an ia  sk u p ia ją  s ię  w o k ó ł p o w stan ia  
w ie lkopo lsk iego . W  k ilku  artyk u łach  osta t­
n ich  lat, o p u b lik o w an y ch  w  m iesięczn ik u  
„W ieści L uboń sk ie”  p rzed staw iłem  czy te l­
n ik o m  i m ie sz k a ń c o m  m ia s ta  o d sz u k a n e  
przeze  m nie  zapom niane h istorie je g o  uczest­
n ików  u d o stępn ione  p rzez  rodziny  p o w sta ń ­
ców. W  w ielu  p rzypadkach  w dzięczny  jes tem  
z a  p o m o c  o ra z  w sp ó ln e  p o d ję c ie  d z ia łań  
w y jaśn ia jący ch  m ało  znan e  fakty.

Ju ż  ja k o  p re z e s  d z ia ła ją c e g o  w  n a szy m  
m ie śc ie  L u b o ń sk ie g o  S to w a rz y sz e n ia  H i­
s to ry c z n e g o , z w ra c a m  s ię  do  c z y te ln ik ó w  
„ W ie śc i L u b o ń sk ic h ”  o  z id e n ty f ik o w a n ie  
k o le jn e j fo to g ra f ii z a m ie sz c z o n e j w  a r ty ­
ku le . B y ć  m o że  u d a  się  u sta lić  i o p isać  o so ­
b y  w id o c z n e  n a  z d ję c iu  i ro z w ik ła ć  lo sy  
p o w s ta ń c z y c h  sz tan d aró w .

In fo rm a c je  p ro s im y  k ie ro w a ć  n a  a d re s  
R e d a k c ji „W ieśc i L u b o ń sk ic h ”  lub  d o  L u ­
b o ń sk ie g o  S to w a rz y sz e n ia  H is to ry c z n e g o  
L u b o ń  6 2 -0 3 0  ul. O k rz e i 11.

Prezes Za rzą d u  L S H  
R yszard Jaruszkiew icz

P a tr z  ró w n ie ż  a r ty k u ł  „ Ś la d y  tu ry s ty c z ­
n y c h  p o sz u k iw a ń  ” n a  s tr  1 7.

U nikalna fo to g ra fia  z  la t 30-tych. Z  lew ej sz ta n d a r p o w sta ń có w  w ielkopolskich , z  p ra w e j -  
szta n d a r w teranów  p o w sta n ia  styczniow ego, p raw d o p o d o b n ie  p rzech o w yw a n y  p rze z  

członków  K oła  w  Ż abikow ie
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O d  k ilk u  la t p rę ż n ie  d z ia ła ją c y  c z ło n k o ­
w ie  o b e c n e g o  L u b o ń sk ie g o  T o w a rz y stw a  
H is to ry c z n e g o  (L S H ), k tó re g o  p re z e se m  
je s t  p a n  R y szard  Ja ru szk iew icz , p ro w ad z ili 
l iczn e  w y p ra w y  p o sz u k iw a w c z e  w  sta ry ch  
o b ie k ta c h  w o jsk o w y c h , n a  p o la c h  b itew  
c z y  w  ru in a c h  d a w n y c h  b u d o w li. P ra ce  te  
z a o w o c o w a ły  c ie k a w ą  k o le k c ją p rz e d m io -  
tó w  w ie lo ra k ie g o  p rz e z n a c z e n ia  i p o c h o ­
d z ą c y c h  z  ró ż n y c h  czasów . O s ta tn io  k o ­
le k c ja  ta  w z b o g a c iła  s ię  o  d w ie  m o n e tk i i 
j e d e n  m ed a l.

M o n e tk ę  I o ś re d n ic y  15 m m  i 
g ru b o śc i 0 ,5  m m  z  m ie d z i z n a la z ł p. 
R o m a n  K o m in ek  z  L u b o n ia  w  s ie rp ­
n iu  1997 r. P o d c z a s  k o p a n ia  ro w u  
p o d  k ab e l te le fo n iczn y  w  re jo n ie  u lic  
O k rz e i -  M a te jk i.

M o n e tk ę  II o  ś re d n ic y  16 m m  i 
g ru b o śc i 1 m m , te ż  z  m ie d z i, z n a ­
laz ł p . R y sz a rd  Ja ru sz k ie w ic z  p rz y  
sta re j o k u p acy jn e j s trze ln icy  z n a jd u ­
ją c e j  s ię  w  p o b liż u  W arty , m ię d z y  
d a w n ą  fa b ry k ą  d ro ż d ż y  a  z a k ła d a ­
m i c h e m ic z n y m i.

M e d a l o  ś re d n ic y  4 8 ,5  m m  i g ru ­
b o śc i 4  m m , z  sz a re g o  m e ta lu , w a ­
ż ą c y  ok . 5 0  g , z n a la z ł  c z ło n e k  L S H  
p. I re n e u sz  P le n z le r  z  L u b o n ia , p o d ­
c z a s  ro z b ió rk i p ie c a  w  s ta ry m  d o m u  
p rz y  S z p ita lu  O rto p e d y c z n y m  n a  W ild z ie  
w  P o zn an iu .

Z  p o w o d u  s i ln e g o  z u ż y c ia , m o n e tk i 
m ied z ian e  s ą  tru d n e  do  zb ad an ia . N iem n ie j 
w y g lą d  i p ra w ie  z a ta r te  z a ry sy  p o z w a la ją  
n a  d o m y sł, że  s ą  to  „ b o ra ty n k i” , p ie n ią d z  
m ie d z ia n y  o  b a rd z o  n isk ie j w arto śc i.

Ja k  d o sz ło  d o  je g o  e m is ji?
O tó ż  p o  p o to p ie  sz w e d z k im  z  p o ło w y  

X V II w. sk a rb  n a ro d o w y  b y ł p u sty , a  z o ­
b o w ią z a n ia  w o b e c  w o jsk  z a c ię ż n y c h  p rz e ­
k ra c z a ły  3 -k ro tn ie  b u d ż e t p a ń s tw a . P o n ie ­
w a ż  P o lsk a  z a la n a  b y ła  d ro b n ą  m o n e tą  
p o c h o d z e n ia  o b ceg o , p o sta n o w io n o  j ą  sk u ­
p ić  i p rz e ro b ić  n a  sz e lą g i p o lsk ie  o  z n a c z ­
n ie  w y ższe j w a r to śc i n o m in a ln e j. R ó ż n ic a  
m ię d z y  sk u p e m  a  w y d a n ie m  m ia ła  b y ć  
z y s k ie m . P o sz u k a n o  z a te m  o b ro tn e g o  i 
sp ry tn e g o  E u ro p e jc z y k a , ro d e m  z  W ło ch , 
o  n a z w isk u  T y tu s B o ra tin i, k tó ry  w k ró tc e , 
b o  w  1659 r., w y p u śc ił  p ie rw sz e  m ie d z ia ­
n e  sz e lą g i d o  o b ieg u . P ie n ią d z e  te  z w a n e  
„ b o ra ty n k a m i”  b y ły  n ie c h ę tn ie  p rz e z  lu d ­
n o ść  p rz y jm o w a n e , co  sp o w o d o w a ło  p o ­
d e jrz e n ie  o  o sz u s tw o , ty m  p ra w d o p o d o b ­
n ie jsz e , że  k o sz t m ie d z i w  m o n e c ie  s ta n o ­
w ił 2 5 %  je j  n o m in a ln e j w a r to śc i. W  c ią g u  
5 la t B o ra tin i w y b ił p o n a d  1 m in  sze ląg ó w ,

z  teg o  b a rd z o  d u ż o  p o z a  k o n tro lą  p a ń s tw o ­
w ą , z a ra b ia ją c  n a  ty m  w ie lk i m a ją tek . W  
1661 r. w y je c h a ł d o  h o sp o d a ra  w o ło sk ie ­
g o  i tam , w  S u c z a w ie , p o d o b n o  da le j p ro ­
d u k o w a ł sz e lą g i p o lsk ie .

T eraz  k ilk a  słó w  o  m ed a lu . M u szę  p rz y ­
zn ać , że  o g lą d a łe m  g o  z  c o ra z  w ię k sz y m  
z a in te re so w a n ie m . P o c z ą tk o w o  w y d a w a ­
ło  s ię , że  je s t  to  ja k a ś  o d z n a k a  m a so ń sk a , 
a le  p o  je g o  o c z y sz c z e n iu  z  c z a rn e j sadzy, 
u d a ło  m i s ię  o d c z y ta ć  n a s tę p u ją c e  n ap isy :

S tro n a  z  w iz e ru n k ie m  3 k o ro n

V IV A N T  3 C R O H N E N  
D IE  T A P F E R  B E L O H N E N  
D E R  F E IN D E  N IC H T  
S C H O N E N

W  o toku :
E S  IS T  F R IE D E  U N D  IS T  K E IN E R  

D A S  M A C H S T  D U  U N D  N O C H  
E IN E R  M D C C

W  d o w o ln y m  tłu m a c z e n iu  o z n a c z a  to:

N ie c h  ż y ją  3 sz w e d z k ie  korony, k tó re  w a ­
leczn ych , b e z lito sn y c h  d la  w ro g ó w  n a je m ­
n ik ó w  w y n a g ra d za ją

G d y  p o k ó j  n a stą p i, n ik t c ię  n ie  sp y ta  -  
c o ś  p o p e łn i ł  n a  w o jn ie  - 170 0

N a to m ia s t n a  s tro n ie  d ru g ie j z  w iz e ru n ­
k ie m  3 sp le c io n y c h  d ło n i, czy tam y :

W A S D IE S E  B E S C H L IE S E N  
T H E IL S  O F F E N D L IC H  B U S S E N  
W IR D  JE D E R M A N  W IS S E N

W  o toku :
W IR  D R E Y  H A B E N  E IN E N  S IN N  

S P IE G E L T  E U C H  A M  D E M  G E W IN N

W  d o w o ln y m  tłu m a c z e n iu  o z n a c z a  to:
C o  z w ie r z c h n o ś ć  p o s ta n o w i ,  n a le ż y  

w y ko n a ć ,
O d s tę p stw o  p u b lic z n ie  ży c ie m  o d p o k u ­

to w a n e  będzie ,
P rze k o n a  s ię  o  tym  każdy.
M y  w e  tro je  m a m y  j e d n ą  w sp ó ln ą  m yśl, 

p rzy sp o rzy ć  w am  b la sk u  z ło ta  p r z y  p o d z ia ­
le  zdo b yczy .

M e d a l ten , ze  w z g lę d u  n a  h e rb  S zw ec ji 
i ro k  w y b ic ia , k ie ru je  n a s z ą  m y ś l k u  o so ­
b ie  k ró la  sz w e d z k ie g o  K a ro la  X II, w y b it­
n eg o  d o w ó d c y  i w o jo w n ik a , p a n u ją c e g o  
w  la ta c h  1697  -  1718 , k tó ry  a k u ra t  w e  
w sp o m n ia n y m  1700 ro k u  ro z p o c z ą ł W oj­
n ę  P ó łn o c n ą , p ro w a d z o n ą  g łó w n ie  n a  te ­
re n a c h  p o lsk ic h .

A rm ia  sz w e d z k a , j e d n a  z  n a js i ln ie j ­
sz y ch  w  ó w c z e sn e j E u ro p ie , b y ła  w  z n a c z ­

nej c z ę śc i w sp ie ra n a  p rz e z  w o jsk a  z ac ięż -  
n e , re k ru to w a n e  g łó w n ie  n a  te re n ie  N ie ­
m ie c ,  a  w  s z c z e g ó ln o ś c i  n a  P o m o rz u  
S z c z e c iń sk im , k tó re  w  ty m  c z a s ie  w c h o ­
d z iło  w  sk ła d  K ró le s tw a  S zw ec ji. I tu  je s t  
w y tłu m a c z e n ie  u ż y c ia  n a  m e d a lu  ję z y k a  
n ie m ie c k ie g o .

Ja k  z a te m  d o sz ło  d o  te g o , że  m e d a l ten , 
w y b i ty  z  c a łą  p e w n o ś c ią  w  S z c z e c in ie , 
z n a la z ł  s ię  w  P o z n a n iu  n a  B ło n ia c h  W il- 
d e c k ic h ?

O k re s  p o b y tu  S z w e d ó w  w  P o z n a n iu  
z a w ie ra  s ię  m ięd zy  d n ie m  7 w rz e śn ia  1703 
r., w  k tó ry m  P o z n a ń  z o s ta ł z d o b y ty  p rz e z  
o d d z ia ły  p u łk o w n ik a  W ran g la , a ta k u ją c e  
b ra m ę  W ro c ła w sk ą  (d z isia j je j  m ie jsce  je s t

p ię k n ie  z a z n a c z o n e  k o s tk ą  k o lo ro w ą  p o ­
ło ż o n ą  w  u l. W ro c ła w s k ie j) ,  a  p o ło w ą  
s ie rp n ia  1709 r., k ied y  n a  w ie ść  o  k lęsce  
K a ro la  X II p o d  P o ł ta w ą n a  U k ra in ie  i ro z ­
sz e rz a jące j s ię  z a ra z ie  w  m ie śc ie , S zw ed z i 
o p u śc ili P o zn ań , u d a jąc  s ię  p o d  k ie ru n k iem  
g en . K ra ssa u  d o  S z czec in a . W raz  z  n im i 
z a b ra ła  s ię  w  b e z p o w ro tn ą  tu ła c z k ę  ż o n a  
k ró la  S ta n is ła w a  L e sz c z y ń sk ie g o  -  K a ta ­
rz y n a  i ich  d w ie  có rk i.

W  c ią g u  ty c h  sz e śc iu  la t b y ły  w  P o z n a ­
n iu  ch w ile  grozy, a le  i też  n ie liczn e  dni sp o ­
k o jn ie jsz e . W  su m ie  je d n a k  m ie sz k a ń c y  
w ie le  w y c ie rp ie li, a  m ia s to  z o s ta ło  o b ró ­
c o n e  w  ru in ę . W ie lu  z a b ito  a  je s z c z e  w ię ­
cej z m a rło  w sk u te k  w y b u c h u  zarazy , k tó ­
ra  w  m a ły m  m iastec zk u , ja k im  b y ł P oznań , 
z a b ra ła  9  ty s . ludzi.

Ja k i b y ł lo s  w ła śc ic ie la  m e d a lu , o c h o t­
n ik a  z  o k o lic  S zczec in a , p o zo s tan ie  d la  nas 
n a  zaw sz e  ta jem n icą . N ie  d o w iem y  się , czy  
m ed a l z o s ta ł zg u b io n y , c z y  (co  je s t  b a rd zo  
p ra w d o p o d o b n e )  j e g o  w ła śc ic ie l p o le g ł w  
w a lc e  s to c z o n e j  p o m ię d z y  w o js k a m i  
sz w e d z k im i a  p o lsk im i i sa sk im i 19 w rz e ­
śn ia  1704 r. n a  B ło n ia c h  W ild eck ich , z a ­
k o ń c z o n e j w y so k im  z w y c ię s tw e m  S z w e ­
d ó w  d o w o d z o n y c h  p rz e z  gen . M a je rfe ld -  

t a .  O c h o t n i k  m ó g ł  
w re sz c ie  p a ść  o f ia rą  z a ­
razy . Je g o  g ró b  m ó g ł z a ­
tem  z n a jd o w a ć  s ię  p rzy  
ul. D o ln a  W ild a , m ięd zy  
u l. K rz y ż o w ą  a  C h w ia ł-  
k o w s k ie g o ,  w  p o b l iż u  
d aw nej m ie jsk ie j sz u b ie ­
n ic y . D z iś  s to i  tu  k a ­
p lic z k a  S erca  Je z u so w e ­
g o , k tó re j p o c z ą tk i s ię ­
g a ją  1667 r., s tą d  za p e w ­
n e  p o b ie r a n o  g l in ę  d o  
b u d o w y  p iecó w . W raz  z 
g l i n ą  m e d a l  te n  m ó g ł 
p rz e d o s ta ć  s ię  do  p ieca , 
b y  p o  la ta c h , p rz y  ro z ­
b ió rc e  d o m u  s to ją c e g o  

w  re jo n ie  S z p ita la  O r to p e d y c z n e g o  p o ­
n o w n ie  w y d o s ta ć  s ię  n a  św ia tło  d z ien n e .

W  całe j tej h is to rii d w ie  sp raw y  s ą  p e w ­
ne. N a je m n ic y  b y li ż o łn ie rz a m i o k ru tn y ­
m i -  ra b o w a li i p o d p a la li , g w a łc ili  i z a b i­
ja l i  d la  z y sk u . P o  d ru g ie , n ig d y  n ie  o trz y ­
m a li o b ie c a n e j im  p rz e z  K a ro la  X II n a g ro ­
dy. K ró l ten , p o  o d n ie s io n e j p o d  P o łta w ą  
k lę sc e  sc h ro n ił s ię  w  T u rc ji, b y  p o  la tach , 
w  c z a s ie  p o d b o ju  N o rw e g ii p o le c  o d  n ie ­
z n a n e j, b y ć  m o ż e  sz w ed zk ie j ku li. P o z o ­
s ta w ił p o  so b ie  S z w e c ję  z ru jn o w a n ą , a  le ­
g e n d a  o  p an u jące j w ó w c z a s  sk ra jn e j b ie ­
d z ie , j e s t  d o  d z iś  w  ty m  k ra ju  sy m b o le m  
n a jw ię k sz e g o  u p ad k u .

Stanisław  M alepszak

Droga redakcjo!
P o z d ra w ia m  i d z ię k u ję  z a  c ie k a ­

w e  “ W ieśc i L u b o ń sk ie ” , k tó re  co  
m ie s ią c  c z y ta m , a  ja k o  ro d o w ita  
m ie s z k a n k a  n a s z e g o  m ia s te c z k a  
z a w sz e  c o ś  c ie k a w e g o  “ w y ła p ię ” . 

P isz ę  d o  W as, b o  z b liż a  s ię  B o ż e  
N a ro d z e n ie , a  w  w ie lu  d o m a c h  p a n u je  sm u te k  i p rz y g n ę b ie n ie  z  
p o w o d u  n iesp raw ied liw o śc i. Z w ła sz c z a  m atk i c iężk o  p rzeży w a ją  
o sz c z e rs tw a  rz u c a n e  n a  ic h  d z iec i p rz e z  z ły c h  lud z i.

Ja  z  ro z p a c z y  n a p is a ła m  d w a  w ie rsz e  i b a rd z o  p ro sz ę  j e  w y ­
d ru k o w a ć  w  św ią te c z n y m  w y d a n iu  “ W L ” n a  p o c ie c h ę  m a tk o m  
z ro z p a c z o n y m  ty m , że  ich  d z iec i te ż  k to ś  k rz y w d z i.

W ie rsze  te  w y s ła ła m  m o je m u  sy n o w i, o d p isa ł, ż e  in n i c h ło p ­
c y  za c z ę li s ię  ra z e m  z  n im  m o d lić  d o  M atk i B ożej L ic h eń sk ie j -  
B o lesn e j K ró lo w e j P o lsk i o  ła sk ę  u w o ln ie n ia .

M a tka  (nazw isko znane redakcji)

D z ie ck o  m o je  n ie w in n e

U ro d z iła  m a tk a  tro je  d z ie c i, 
to  w ie lk i d a r  o d  B o g a  
n ie ra z  d la  n iej s ło ń c e  św ie c i, 
c z ę s to  m artw i s ię  n ie b o g a , 
k to  je j  z a  b ó l i trw o g ę  z a p ła c i?

Ź li lu d z ie  je j  se rc e  ran ią , 
a le  c ó rk i i sy n  o  n iej p a m ię ta ją , 
M a ry ja  L ic h e ń sk a  -  M a tk a  B o g a  -  
z ie m sk ie j m a tce  s iły  dod a .

M o d li s ię  o n a  d o  n iej w  d z ie ń  i w  nocy , 
ab y  je j  sy n a  B ó g  -  w y rw a ł 
z  sz a ta ń sk ie j m ocy .
S y n  u k o c h a n y  -  je d y n y  -  w  u k ry c iu

m a tk a  w c ią ż  m y śli o  je g o  ży c iu  
c h c e  m u  p o m ó c  -  n ie  m o ż e  -  
z litu j s ię  n ad  n ią  -  B o że .

Je j w y s ta rc z y  Ł a sk i o k ru sz y n a  
g d y  -  w o ln e g o  -  u jrz y  sw e g o  syn a .
W  ro d z in n y m  d o m u  g o  p o w ita  
k a w a łk ie m  c h le b a  i so li, 
b y  z a p o m n ia ł o  sw ej n ied o li.

O n  sw y m  w ro g o m  p rzeb aczy , 
in n y  ju ż  św ia t zo b acz y .

R a d o ść  w y p e łn i c a łe  m a tk i se rce , 
g ło w ę  o n a  p o ch y li p rz e d  B O G IE M  
w  p o d z ięce .

( 5 /6  w rze s ie ń  1 9 9 8  r.)
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W  n a sz y m  m ie śc ie  lic z ą c y m  ok . 2 1 
ty s . m ie sz k a ń c ó w  is tn ie je  o b ecn ie  

k ilk a  ty s ię c y  d o m ó w  m iesz k a ln y ch . P o n ad  
p o ło w ę  z  n ic h  w y b u d o w a n o  w  o s ta tn ic h  
k ilk u  d z ie s ię c io le c ia c h , ju ż  p o  o trz y m a n iu  
p rz e z  L u b o ń  p ra w  m ie jsk ic h .

P o  d aw n e j z a b u d o w ie  w s i L u b o ń , Ż a- 
b ik o w o  c z y  L a se k  p o z o s ta ło  b a rd z o  n ie ­
w ie le . W s tę p n ie  m o ż n a  b y  p rz y ją ć , że  d o ­
m ó w  lic z ą c y c h  p o w y ż e j 100  la t  z a c h o w a ­
ło  s ię  w  L u b o n iu  5 -8 , w  Ż a b ik o w ie  8 -1 0  i 
w  L a sk u  p ra w d o p o d o b n ie  2 0 . W  su m ie  
m ie lib y śm y  o d  30  d o  4 0  d o m ó w  z b u d o ­
w a n y c h  je s z c z e  w  X IX  w.

Je d n y m  z  n ic h  j e s t  d o m  p rz y  u l. 3 M a ja  
n r  2 0 , w  p o b l iż u  sk rz y ż o w a n ia  z  u l ic ą  
D ąb ro w sk ieg o . N a le ż y  o n  d z iś  d o  p a ń s tw a  
K az im ie ry  i M a ria n a  N o w ak ó w . K o rz y s ta ­
ją c  z  ich  z a p ro sz e n ia , m o g łe m  z o b a c z y ć  
d o m  o d  w e w n ą trz . O k a z u je  się , ż e  m a  on 
d a w n y , w y p ra c o w a n y  w  c ią g u  w ie k ó w  
u k ła d  p rz e s trz e n n y , d o s to so w a n y  d o  p o ­
trz e b  w ła śc ic ie la  w ię k sz e g o  g o sp o d a rs tw a  
ro ln e g o . W e jśc ie  g łó w n e  z n a jd u je  s ię  w  
p o ło w ie  d łu g ie g o  b o k u . Z a  d rz w ia m i d u ża  
sie ń , z  k tó re j n a  w p ro s t, p o p rz e z  m a ły  k o ­
ry ta rz y k , p ro w a d z i p rz e jśc ie  d o  k u c h n i. Z  
n ie j m o ż n a  w e jść  d o  m a łe j sy p ia ln i g o sp o ­
d a rz a  o ra z  p o  p rz e c iw n e j s tro n ie  d o  tzw . 
„ k o m o ry ” , g d z ie  p r z e c h o w y w a n o  ż y w ­
n o ść . W raca jąc  d o  s ie n i, w id z im y  je s z c z e  
d w o je  d rzw i; p ie rw sz e  p ro w a d z ą  d o  d u ­
ż e g o  p o k o ju  tzw . „ iz b y  p a ra d n e j”  z  w id o ­
k iem  n a  u licę , g d z ie  p rz y jm o w a n o  g o śc i, 
o raz  d ru g ie  d o  p o k o ju  o d  s tro n y  p o d w ó ­
r z a ,  p r z e z n a c z o n e g o  d la  p o z o s ta ły c h  
c z ło n k ó w  ro d z in y . C ie k a w ą  p o z o s ta ło śc ią  
n a w ią z u ją c ą  d o  d a w n e g o  ż y c ia  je s t  m a łe  
p o m ie sz c z e n ie  n a  p ra w o  o d  w sp o m n ia n e ­
g o  k o ry ta rz y k a  (d z iś  sp e łn ia ją c e  fu n k c ję  
k o tło w n i g a z o w e j) , w  k tó ry m  w b u d o w a ­
n y  b y ł p ie c  c h leb o w y , o b s łu g iw a n y  n ie ­
g d y ś  o d  s tro n y  sien i.

P an  M a ria n  N o w a k  c ie p ło  w sp o m in a  
s w o ją  b a b c ię  B a rb a rę  z  d o m u  S c h la b s .

S tarann ie  odnaw iana  śc iana  w schodnia  (od  
ulicy) z  nap isem  - da tą  o tynkow a­
nia dom u zbudow anego  w  1866 r.

G d y  z m a rł w  1936 
ro k u , w d z ię c z n i lu - 
b o n ia n ie  n a z w a l i  
u l ic ę ,  p rz y  k tó re j  
m i e s z k a ł ,  u l i c ą  
R e m le in a .  Ż o n a  
B a rb a ra  z m a r ła  w  
1 9 7 5  r. W ie lu  j ą  

j e s z c z e  p a m ię ta  z  
c z a s ó w  p r z e d w o ­
je n n y c h , g d y  u b ra ­
n a  w  stró j b a m b e r-  
k i n o s i ła  s z ta n d a r  
M a te k  R ó ż a ń c o -
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100-letni dom
Rem leinów

w y ch .
P o n ie w a ż  A n d rz e j  R e m le in  n ie  m ia ł  

w ła s n y c h  d z ie c i ,  j e g o  d o m  o b ją ł  s y n  
B a r b a r y ,  A n d r z e j  N o w a k ,  a  p o  n im  
o b e c n y  w ła ś c ic ie l  M a r ia n  N o w a k , w n u k  
B a rb a ry .

N a w ią z u ją c  d o  d a ty  u m ie sz c z o n e j n a  
śc ia n ie  sz c z y to w e j, p . M a ria n  w y ja śn ia , że  
w  1898 r. d o m  te n  o ty n k o w a n o , a le  k ie d y  
z o s ta ł  o n  z b u d o w a n y , n ik t  d z iś  n ie  w ie . 
W y d a je  s ię , ż e  is tn ie je  m o ż liw o ść  u s ta le ­
n ia  d a ty  b u d o w y . Z  m o ic h  n o ta te k  w y n i­
k a , ż e  w  1866 r. J ó z e f  i M a g d a le n a  R e m le - 
in o w ie , sp rz e d a li  A u g u s to w i C ie s z k o w ­
s k ie m u  z  W ie r z e n ic y  s w o je  p o le  p o d  
Ś w ie rc z e w e m . W  sp isan e j w ó w c z a s  u m o ­
w ie  p o d a n o  c ie k a w ą  in fo rm a c ję ;  o b o k  
o k re ś lo n e j su m y  p ie n ię ż n e j R e m le in  m ia ł 
o trz y m a ć  ró w n ie ż  d w a  ty s ią c e  c e g ły  p a lo ­
nej i 12  w a g o n ik ó w  p o łó w e k  i to  w  c iąg u  
tr z e c h  d n i. N a  te j p o d s ta w ie  m o ż n a  b y  
p rz y ją ć , ż e  b u d o w ę  ro z p o c z ę to  lu b  k o n ty ­
n u o w a n o  w  p a ź d z ie rn ik u  186 6  r. D o m  
R e m le in ó w  m a  w ię c  ju ż  132 la ta . S tan o w i 
d la  tej c zęśc i L u b o n ia  o b ie k t g o d n y  z a c h o ­
w an ia . C ie sz y  m n ie  ró w n ie ż  to , że  p ań s tw o  
N o w a k o w ie  z a c h o w u ją c  z a b y tk o w y  z e ­
w n ę trz n y  w y g lą d , p o tra fili  w n ę trz e  u m ie ­
ję tn ie  d o sto so w ać  d o  w y m o g ó w  w sp ó łc z e ­
sn e g o  życ ia .

Stanisław  M alepszak

B y ła  k o b ie tą  o  w y ją tk o w e j u ro d z ie . U ro ­
d z o n a  w  1886 r. w c z e śn ie  w y sz ła  z a  m ąż  
za  c ieś lę  N o w ak a , k tó rem u  u ro d z iła  c zw ó r­
k ę  d z ie c i (A n d rz e ja  w  1908 r., B a rb a rę  - 
1909, k tó ra  w y sz ła  z a  M a n sfe ld a , Jó z e fa  
- 1 9 1 1  i A n to n ie g o  w  1913). Je j m ą ż  b y ł 
cz ło w ie k ie m  p raco w ity m , to te ż  g d y  z a c z ę ­
to  b u d o w a ć  w  L u b o n iu  Z a k ła d y  C h e m ic z ­

b ie  d z is ie jszy ch  ulic: 
T u w im a , H ib n e r a ,  
S tru m y k o w e j, N a ru ­
t o w i c z a  i C ic h e j .  
S p o d o b a ła  m u  s ię  
p ię k n a ,  a c z  b ie d n a  
w d o w a  i w z ią ł z  n ią  
w  1916 r. ślu b . Z a ­

W idok ogólny dom u R em leina  w  L uboniu  p rzy  ul. 3 M aja

n e , z g ło s ił  s ię  d o  p racy . N ies te ty , sp a d ł z 
ru sz to w a n ia  i p o n ió s ł śm ie rć  n a  m ie jscu . 
S y tu a c ja  m a te r ia ln a  w d o w y  z  d z ie ć m i s ta ­
ła  s ię  trag iczn a .

T y m c z a se m  w  d o m u  p rz y  u l. 3 M a ja  
m ie sz k a ł A n d rze j R e m le in , s ta n u  w o ln e ­
g o , u ro d z o n y  o k . 1880 r. B y ł c z ło w ie k ie m  
z a m o ż n y m  i o  w ie lk im  se rcu . Je g o  m a ją ­
te k  sk ła d a ł s ię  z  g o sp o d a rs tw a  p rz y  w sp o ­
m n ian e j u lic y  o ra z  ro z le g ły c h  p ó l w  o b rę ­

m iesz k a li razem . A n d rze j zn a n y  b y ł z  teg o , 
że  p o tra fił lu d z io m  p o m a g a ć  w  ró żn y ch  sy ­
tu ac jach , d la teg o  w y b ra n o  go  n a  u rz ą d  so ł­
ty sa  lu b o ń sk ie g o . W śró d  je g o  z a s łu g  n a ­
leży  w y m ie n ić  -  w sp a n ia ły  d a r  w  p o sta c i 
z ie m i p o d  is tn ie ją c y  d o  d z iś  p rz y  u l. A r ­
m ii P o z n a ń  „ D o m  G m in n y ” , o fe rtę  o d d a ­
n ia  z ie m i p o d  p la n o w a n y  w  L u b o n iu  k o ­
śc ió ł, a  ta k ż e  z g o d ę  n a  b u d o w ę  s ie d z ib y  
„ S o k o ła ”  n a  je g o  g ru n c ie  p rz y  u l. C ich e j.

Siady turystycznych poszukiwań
Turystyka n a  o bszarach  ch ro n io ­
nych , to  tem at se m ina riów  o rg a­
n i z o w a n y c h  p r z e z  K o m is ję  
O c h ro n y  P rz y ro d y  O d d z ia łu  
PT T K  w  L uboniu , p o dczas k tó ­
rych  zapoznano  ich uczestn ików  
z  zagadn ien iam i och ro n y  środo­
w isk a  cz ło w iek a  i je j  zasobów .
S em inaria  zo rgan izo w an e  by ły  p rzy  udziale  
M in is te rs tw a  O ch ro n y  Ś ro d o w isk a , Z a so ­
bów  N aturalnych i Leśnictw a. B yły one p rze­
p ro w adzone d la  środow isk  w  L ubon iu , S ie­
rakow ie , S zam otu łach , S w arzęd zu  i R a w i­
czu. P o d czas sem inariów  p o szczegó lne  śro ­
d ow iska  o dby ły  w ycieczk i sz ko len iow e do  
Ż erkow sko-C zeszcw sk iego  Parku K rajobra­
zow ego , do  P szczew sk iego  P arku K rajob ra­
z o w e g o , d o  P a rk ó w  w  B ro d ach  i

n ik , a  w ie lu  z  n ic h  u z y s k a ło  
u p raw nien ia  O p iek u n a  Przyrody.

P o d c z a s  je d n e j  z  w y c ie c z e k  
w  o k o lic a c h  R a w ic z a  w  to w a ­
rzy stw ie  m ie jsco w eg o  d z ia łacza  
P T T K  W ła d y s ła w a  T raw iń sk ie - 
g o  i m ło d z ie ż y  z  L ic e u m  O g ó l­
n o k sz ta łc ą c e g o  w  R a w iczu  lu- 

b o ń sc y  d z ia ła c z e  P T T K  o d w ie d z ili  ppor. 
S tan is ław a  P lew k ę , 10 0 -le tn ie g o  p o w s ta ń ­
ca  w ie lk o p o lsk ie g o , u c z e s tn ik a  I-sze j w o j­
n y  św ia to w e j i w a lk  z  b o ls z e w ik a m i w  
1920r. D o s to jn e m u  Ju b ila to w i w rę c z o n o  
k w ia ty  i ż y c z o n o  d łu g ic h  la t ż y c ia . S ta n i­
s ła w  P le w k a  w  n a s tę p n y m  d n iu  o trz y m a ł 
a w an s n a  p o ru czn ik a  j a k  p o d a ły  śro d k i m a ­
so w e g o  p rz e k a z u . J .J .

P osadow ię , w  W ierzbn ie , G oraju  i 
R okitnie, w  M iłosław iu  i Śm iełow ie, 
w  G ole jew ku. N iek tó re  g rupy  w ę­
d row ały  ró w n ież  śc ieżkam i d y d ak ­
ty czn o  -p rz y ro d n ic z y m i ja k , np .w  
„ D ę b n ie ” , g d z ie  b a rd z o  c ie k a w ie  
oprow adzał i in form ow ał m g r inż. A. 
K m ieć, o raz  w  „D ąb ro w ie”  w  n ad ­
leśn ic tw ie  Pniew y. P o dczas w y cie ­
czek  u czes tn icy  zap o zn aw ali się  z  
p om nikam i przyrody , ze  szkod n ik a­
m i lasów  i zasadam i och ro n y  tego  
śro d o w isk a  W y cieczk i w  sw o ich  
p ro g ra m a c h  o b e jm o w a ły  ró w n ie ż  
zw ied zan ie  innych  ob iek tó w  k rajo ­
znaw czych . U czestn icy  sem inariów  
zdobyw ali odznakę Turysta Przyrod-

L ub o ń scy  dzia łacze  P T T K  w  odw iedzinach  u 100- 
letn iego  p o w stańca  S tan isław a P lew ki

T a a . . . k a  r y b a !

S ezo n  w ę d k a rsk i p ra w ie  z a  n a m i, sp rz ę tu  
n ie  p o c h o w a li ty lk o  n a jw y trw a ls i a  ta k ż e  
w ę d k a rz e  p o d lo d o w i, k tó rz y  z  u tę s k n ie ­
n ie m  c z e k a li  n a  p o ja w ie n ie  s ię  m ro z ó w  i 
w y s ta rc z a ją c o  g ru b e j p o k ry w y  lo d o w ej. O  
n ic h , o  sp o so b a c h  p o d lo d o w e g o  w ę d k o ­
w a n ia , a  ta k ż e  o  w y n ik a c h , ja k ie  ci z a p a ­
leń cy  u z y sk u ją  n a p isz ę  ju ż  w  n o w y m , 1999 
r. K o n ie c  s ta re g o  ro k u  z a w sz e  sk ła n ia  do  
re fle k s ji i p e w n y c h  p o d su m o w a ń . P o d o b ­
n ie  c z y n ią  w ę d k a rz e , a  „ lu b o ń sc y  m o c z y -  
k ije ”  m ija ją c y  ro k  m o g ą  z a lic z y ć  d o  b a r ­
d zo  u d a n y c h . D z ia ła c z e  k o ła  „ L u b o n ia n -  
k a ” z a p la n o w a li z e b ra n ie  p o d su m o w u ją ­
ce  se zo n  1998 r. tra d y c y jn ie  w  s ty c zn iu  (17  
stycznia godz. 10.30, świetlica Spółdziel­
ni M ieszkaniow ej).

O s ta tn i  w  ty m  ro k u  f e l ie to n  p r a g n ę  
z a k o ń c z y ć  w  s p o s ó b  b a r d z o  o p ty m i ­
s ty c z n y . N a s tró j  sw ó j o p ie ra m  n a  o s ta t ­
n ic h  o s ią g n ię c ia c h  m ło d z ie ż y , o  k tó re j  w  
L u b o n iu  s ię  n ie  z a p o m in a . G ru p a  d z ia ­
ła c z y  z  K a z im ie rz e m  M a c ie je w sk im  i T a­
d e u s z e m  M ro c z y ń s k im  n a  c z e le  o d  w ie ­
lu  j u ż  la t  in te n s y w n ie  s z k o l i  n a s tę p c ó w  
w  w ę d k a r s k i m  h o b b y .  M ł o d z ie ż  ta  
u c z e s tn ic z y  n ie  ty lk o  w  im p re z a c h  w ę d ­
k a r s k ic h  n a  w o d z ie , a le  ta k ż e  p o d n o s i  
p o z io m  s w o je j  w ie d z y  t e o r e t y c z n e j ,

s p r a w d z a n y  n a s t ę p n i e  w  
r ó ż n y c h  k o n k u r s a c h  r o z ­
g r y w a n y c h  n a  s z c z e b l u  
W ie lk o p o lsk i .

M iło  m i j e s t  d o n ie ść , że  
d ru ż y n a  re p re z e n tu ją c a  k o ło  

„ L u b o n ia n k a ” s ta r to w a ła  w  w o je w ó d z k ie j 
z g a d u j-z g a d u li i z a ję ła  je d n o  z  c z o ło w y c h  
m ie jsc . In d y w id u a ln ie  n a s i z a w o d n ic y  w  
g ro n ie  p ra w ie  60  s ta r tu ją c y c h  z a ję li  o d ­
p o w ie d n io : D a w id  K u rk o w ia k  -  IV  m ie j­
sc e  (z  4 3  p k t .) ,  P a w e ł J a z d o ń  -  X  (41 
p k t.) ,  M a r ty n a  W a s ile w sk a  -  X V I (3 9  
p k t.)  i M a rc in  M ro c z y ń s k i, n a jm ło d sz y  z  
n ic h  -  X V III  m ie js c e  (33  p k t.) . W y n ik i 
te  z  p e w n o ś c ią  b ę d ą  je s z c z e  le p sz e  w  n a d ­
c h o d z ą c y m  se z o n ie .

P o n ie w a ż  k o le jn y  fe lie to n  u k a ż e  s ię  w  
N o w y m  R o k u  ż y c z ę  w sz y s tk im  w ę d k a ­
rzo m  i ich  ro d z in o m  sa m y c h  rad o sn y c h  i 
s z c z ę ś liw y c h  d n i, b y  św ię ta  B o ż e g o  N a ­
ro d z e n ia  m in ę ły  w  p o d n io s ły m  n a s tro ju  w  
g ro n ie  n a jb liż sz y c h , a  S y lw e s tro w a  N o c  
zao w o c o w a ła  sz a m p a ń sk ą  zab aw ą, b y  k a ż ­
d y  z ło w ił sw o ją  T A ....K Ą  R Y B Ę  i b y  za  
ro k  m o ż n a  b y ło  p o w ie d z ie ć , że  u d a ło  s ię  
w sz y s tk im  z re a liz o w a ć  sw o je  n a jsk ry tsz e  
p ra g n ie n ia . Ż y c z e n ia  te  p rz e k a z u ję  ta k ż e  
w  im ie n iu  Z a rz ą d u  P Z W  „ L u b o n ia n k a ” i 
je g o  p re z e sa  W o jc iech a  S k ib iń sk ie g o , k tó ­
ry  k ie ru je  j e  ta k ż e  d o  r e d a k c ji  „ W ie śc i 
L u b o ń sk ic h ”  i w sz y s tk ic h  w ie rn y c h  c z y ­
te ln ik ó w  n asze j lo k a ln e j gazety .

W O D N I K
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„Droome -vrouww, kom“
(„Wymarzona kobieto -  przybywaj")
Luboński wieczór muzyki holenderskiej

Jed n y m  z  n a jw ię k sz y c h  w y ­
d a rz e ń  a k tu a ln e g o  se z o n u  

w y s ta w o w eg o  w  P o zn an iu  sta­
ła  się  z a in au g u ro w an a  29  lis to ­
p a d a  w  M u z eu m  N aro d o w y m  
p re z e n ta c ja  sz tu k i h o le n d e r ­
skie j z  la t 1885 -  1935 z a ty tu ­
ło w an a  „K u  now ej fo rm ie” . N a  
e k sp o zy c ję  o p ró cz  n iezn an eg o  
w  P o lsce  m a la rs tw a  z  p rz e ło ­
m u  w ie k ó w  sk ła d a ją  s ię  ró w ­
n ież  p rzy k ład y  h o len d ersk ieg o  
rz e m io s ła  a r ty s ty czn eg o  -  m e ­
b le , ce ram ik a , b iżu te ria , szk ło  
i inne. O b c a  P o lak o m  je s t  ta k ­
ż e  m u z y k a  k o m p o n o w a n a  w  
ty m  o k res ie  w  H o lan d ii. B ohaterow ie w ieczoru  -

Ju ż  d z ie ń  p o  o tw a rc iu  p o ­
z n a ń sk ie j w y s ta w y  „ G a le r ia  n a  re g a le ”  w  śn i h o le n d e rsk ic h  
b ib lio te c e  M ie jsk ie j w  L u b o n iu  z a p ro s iła  -  J e a n n e tte  O v in k  
z a in te re so w a n y c h  n a  c ie k a w y  k o n c e r t p ie -  sk ie j śp ie w a c z k i -

liń sk ie j. N a  co  d z ie ń  pan i J. O v in k  je s t  w y ­
k ła d o w c z y n ią  w  k o n se rw a to r iu m  m u z y c z ­
n y m  i p ro p a g u je  w ś ró d  H o le n d ró w  m u z y ­
k ę  F. C h o p in a . N a  je j  sp e c ja ln e  ż y c z e n ie  
p o d c z a s  lu b o ń sk ie g o  k o n c e r tu  u tw o ry  h o ­
len d e rsk ie  w y s tę p o w a ły  n a  p rzem ian  z  p ie ­

śn ia m i p o lsk ie g o  k o m p o ­
z y to ra  z  p rz e ło m u  w ie k ó w  
-  M ie czy sław a  K arło w icza  
o r a z  w s p o m n i a n e g o  F. 
C h o p i n a ,  k t ó r e g o  1 5 0  
ro c z n ic ę  śm ie rc i św ia t b ę ­
d z ie  c z c ił  w  1999 rok u .

P ię k n y  so p ra n  E . C w a - 
l iń sk ie j b r z m ia ł  s z c z e g ó l­
n ie  in t ry g u ją c o  w  w y k o ­
n y w a n y c h  w  o r y g i n a l e  
p ie ś n ia c h  h o le n d e rsk ic h . 
A r ty s tk a  z w ró c i ła  s łu c h a ­
c z o m  u w a g ę  n a  to ,  j a k  
k a rk o ło m n e  d la  s ło w ia ń ­
sk ie g o  g a rd ła  j e s t  z a ś p ie ­
w a n ie  ty ln o ję z y k o w y c h , 

p a ń stw o  C w alińscy i W oertheim  n o s o w y c h  s p ó ł g ł o s e k ,
c h a r a k te r y s ty c z n y c h  d la  

w  w y k o n a n iu  p ia n is tk i j ę z y k a  n id e r la n d z k ie g o .
-  W o erth e im  o ra z  p o i-  S y m p a ty c z n ą  i r o d z in n ą  a tm o s f e r ę  
E lż b ie ty  A rsso  -  C w a -  te g o  p o n ie d z ia łk o w e g o  w ie c z o ru  w s p ó ł­

tw o rz y l i  to w a rz y s z ą c y  a r ty s tk o m  m ę ż o ­
w ie . P a n  W o e rth e im  c z y ta ł  p o  h o le n d e r-  
sk u  f ra g m e n ty  o p ra c o w a ń  m .in . n a  te m a t 
m a la r s tw a  R e m b ra n d ta , a  p a n  C w a liń sk i 
p re z e n to w a ł sw o je  w ie rsz e  z  o s ta tn io  w y ­
d a n e g o  to m ik u  „ N a jja ś n ie js z e  św ia tło ” . 
O p o w ia d a n e  p rz e z  c a łe  sp o tk a n ie  a n e g ­
d o ty  d o ty c z ą c e  c o d z ie n n e g o  ż y c ia  w  tej 
p o p rz e c in a n e j k a n a ła m i k ra in ie , u św ia d o ­
m iły  z g r o m a d z o n y m  w  B ib l io te c e ,  że  
m im o  w ie lu  ró ż n ic , m im o  b a r ie ry  j ę z y ­
k o w e j n ie  j e s t  tru d n o  z a p rz y ja ź n ić  s ię  z 
p o g o d n y m i, s k ro m n y m i i p ra c o w ity m i 
H o le n d ra m i. J o t a

Naszym wspaniałym 
Czytelnikom, 

Mecenasom Kultury, 
Przyjaciołom, i Sympatykom, 

zdrowych, pogodnych 
Świąt Bożego Narodzenia 

oraz
pomyślnego Nowego Roku
Życzą pracownicy Biblioteki 

Miejskiej.

W  ty c h  „ w ła sn y c h ” o b ra z a c h  je s t  n ie ­
p o k ó j, co ś d ra żn iąceg o  w y o b raźn ię , n ie  m a  
n a to m ia s t ż a d n y c h  k o n k re tn y c h  p rz e d s ta ­
w ień . K a ż d y  m o ż e  z o b a c z y ć  w  n ic h  co ś 
in n eg o . I o  to  c h o d z i M ie tk o w i - ja k o  a r ­
ty śc ie . C h c e  p o ru sz a ć , m o b iliz o w a ć  a  n ie  
n a rz u c a ć  w y o b ra ź n i w id z ó w  w ła sn e  w i­
d z e n ie  św ia ta .

Z n a m  M ie tk a  o d  d z ieck a . N a  p o z ó r  je s t  
sp o k o jn y m , je ś l i  n ie  f le g m a ty c z n y m  c z ło ­
w iek iem . A le  w  tej z ró w n o w ażo n e j p o w ło ­
ce  tk w i g w a łto w n a  n a tu ra  arty sty , k tó ra  od  
c zasu  d o  cza su  w y ry w a  się  n a  p łó tn o . W te ­
d y  w ła śn ie  p o w s ta ją  o w e  „ w ła sn e ” o b ra ­
zy. N a w e t n a jb a rd z ie j o d d a n y  sz tu c e  a r ty ­
s ta  m a  je d n a k  ż o łą d e k . To z m u sz a  g o  do

p o d e jm o w a n ia  n a jd z iw n ie js z y c h  n a w e t 
z le c e ń , je ś l i  o c z y w iśc ie  w ią ż ą  s ię  z  m a la r­
stw em .

- W iesz , n a m a lo w a łe m  n a w e t  b i tw ę  
p o d  M o n te  C a s s in o !  -  p o w ie d z ia ł  m i w  
c z a s ie  ro zm o w y . P ew ien  k o le k c jo n e r  p o l­
sk ic h  m ilita r ió w  c h c ia ł m ie ć  k o n ie c z n ie

k u m e n ta c ję  h i s to r y c z n ą ,  p la n y  b i tw y  i 
w z o ry  u m u n d u ro w a n ia  w o jsk  b io rą c y c h  
w  n ie j u d z ia ł. R a z e m  z ro b il i  s z k ic  sy tu ­
a c y jn y  i n a  tej p o d s ta w ie  M ie te k  n a m a lo ­
w a ł o b ra z . P o d o b n o  k o le k c jo n e r  b y ł u s a ­
ty s fa k c jo n o w a n y . M n ie  n a to m ia s t  p rz y ­
sz e d ł n a  m y ś l Ja n  M a te jk o , k tó ry  w  ten  
sa m  sp o só b  n a m a lo w a ł b itw ę  p o d  G ru n ­
w a ld e m ...

W  p ra c o w n i M ie tk a  je s t  w ie le  z a c z ę ­
ty ch  p rac . P rz ez  10 la t m ie sz k a ł n a  lu belsz - 
c z y ź n ie  i d o p ie ro  o d  ro k u  je s t  n a  p o w ró t 
w  L u b o n iu . M u si n a  n o w o  za is tn ie ć  w  śro ­
d o w isk u , a  n ie  b ę d z ie  to  ła tw e . W  p o w o ­
dzi z a le w a ją c e j n a s  c h a łtu ry  p ro fe s jo n a ­
lizm  M ie tk a  je s t  e w e n e m e n te m . A le  - żeb y  

u trz y m a ć  się  ze  sp rzed a ży  o b razó w  
,trz e b a  m ieć  k lien tó w . W y s ta w a  w  
B ib lio te c e  M ie jsk ie j je s t  p ie rw sz ą  
p o  la tach  p re z e n ta c ją  „ w ła sn y c h ” 
o b ra z ó w  M ie tk a . Je g o  m a la rs tw o  
„ n a  z a m ó w ie n ie ”  ta k ż e  je s t  g o d n e  
u w a g i. (Te o b ra z y  m o ż n a  o g ląd ać  
w y łą c z n ie  w  k a ta lo g u .)

T e c h n ik a  m a la rsk a , o p a r ta  n a  
la s e ru n k a c h , p r z y p o m in a  d a w n e  
d z ie ła  m is t r z ó w  h o le n d e r s k ic h .  
D la te g o  te ż  k o p ie  w y k o n y w a n e  
p rz e z  M ie tk a  s ą  re w e la c y jn e . J e d ­
n a  z  n ic h  tr a f i ła  n a w e t d o  L u w ru , 
g d z ie  z w y c z a je m  je s t  p re z e n to w a ­
n ie  k o p ii d z ie ł s ła w n y c h  m istrzó w , 
a  m o g ą  j e  w y k o n y w a ć  ty lk o  m a ­
la rz e  z a tw ie rd z e n i  p r z e z  ta m te j­
sz y c h  h is to ry k ó w  sz tu k i. M ie te k  
n ie  lu b i j e d n a k  o  ty m  m ó w ić , b o  -  
„ . . .  to  j e s t  ty lk o  r z e m io s ło  ", M n ie  

s ię  je d n a k  w y d a je , że  c h y b a  s ię  n ie  d o c e ­
nia!

Ż y c z y m y  C i, M ie tk u , w sp a n ia ły c h  w y ­
s ta w  i s ła w y  za  życia!

(P ra c e  a r ty s ty  p re z e n to w a n e  b y ły  w  
B ib lio te c e  M ie jsk ie j w  d n ia c h  od  20  XI 
d o  16X 11)

M ieczysław  H ofa  opw oiada  o sw o je j sztuce

tak i o b ra z . D o s ta rc z y ł w ięc  M ie tk o w i do- l/.abella Szczepaniak T M M L

M ie c z y s ła w  H o fa  j e s t  lu b o n ia n in e m  z 
u ro d z e n ia ,  w y c h o w a n ia , a  n a w e t  m o ż n a  
p o w ie d z ie ć  -  z  d z ia d a -  p r a d z ia d a . Je g o  
ro d z in a  j e s t  b o w ie m  z a s ie d z ia ła  w  L u ­
b o n iu  - L a sk u  o d  k i lk u  p o k o le ń . J e d n a k  
n ig d y  d o tą d  n ie  b y ło  w  n ie j a r ty s ty  - m a ­
la rza .

M ie te k  o d  d z ie c k a  p r z e ja w ia ł  ta le n ty  
p la s ty c z n e . B ę d ą c  z u p e łn y m  b rz d ą c e m , 
ry s o w a ł sw o je  o b ra z k i k i je m  n a  w y g ła ­
d z o n y m  p ia s k u  i b a rd z o  s ię  z ło ś c ił, k ie d y  
k to ś  m u  to  „ z m a ­
z a ł” . P ó ź n ie j, ju ż  
w  c z a s a c h  s z k o l­
n y c h ,  z  z a p a łe m  
m a lo w a ł w  k ó łk u  
p la s ty c z n y m , i s t ­
n ie ją c y m  p rz y  ó w ­
c z e s n y m  k i n i e  
„ W r z o s ” . W  r a ­
m a c h  te g o  k ó łk a  
p o je c h a ł  d o  M u ­
z e u m  N a r o d o w e ­
g o  w  P o z n a n i u ,  
o g l ą d a ł  o b r a z y  
m is trz ó w  p ę d z la ...
T ru d n o  d z i ś  p o ­
w i e d z i e ć ,  k i e d y  
sa m  z a p ra g n ą ł z o ­
s t a ć  m a l a r z e m ,  
p o n ie w a ż  ta  c h ę ć  
tk w i ła  w  n im  o d  
z a w s z e .  K o n s e ­
k w e n c ją  ty c h  p ra ­
g n ie ń  b y ło  lic e u m  
p la s ty c z n e .  W ła ­
śc iw ie  ro d z ic e  n ie  
d o  k o ń c a  b y li p rz e k o n a n i o  s łu s z n o śc i  ta ­
k ie g o  w y b o ru  sz k o ły . M ie te k  z ło ż y ł ju ż  
n a w e t p o d a n ie  o  p rz y ję c ie  d o  te c h n ik u m  
b u d o w la n e g o , je d n a k  w  o s ta tn im  m o m e n ­
c ie  p a s ja  z w y c ię ż y ła  - z o s ta ł  u c z n ie m  
sz k o ły  p la s ty c z n e j.

Z a n im  z ro b ił  d y p lo m  m a la rsk i i z o s ta ł 
m a g is tre m  sz tu k  p ię k n y c h  (z  m a la rs tw a  i 
ry su n k u )  u p ły n ę ło  sp o ro  czasu . N ie  b y ło  
ła tw o  re a liz o w a ć  p a s ję  w  w a ru n k a c h  tru d ­
nej rz e c z y w is to śc i la t 7 0 -ty c h . K o sz to w ­
n e  s tu d ia  w y m a g a ły  s a m o z a p a rc ia . N a j­
b liż si n ie  z a w sz e  ro z u m ie li  se n s  te g o , co  
ro b ił M ie tek . O n  sam  p ró b o w a ł o d e rw a ć  
s ię  o d  p ro z y  ży c ia , p o sz u k u ją c  d la  s ie b ie

L ubońska  p ra c o w n ia  artysty

Malarstwo „osobiste” 
Mieczysława Hofy

Z  w iz y tą  w  lu b o ń s k ie j p ra c o w n i

sc h ro n ie n ia  w  d u c h o w y c h  s fe rach  filo z o - 
f ic z n o -re lig ijn y c h . M u s ia ł m ie ć  w te d y  j a ­
k ie ś  o p a rc ie , a b y  w y trw a ć . D z iś  m ó w i, że  
ty lk o  w  c h rz e śc ija ń s tw ie  i re lig ii z n a la z ł 

m o ty w ac ję , k tó ra  
p o d t r z y m a ła  g o  
n a  d u c h u . D la te ­
go  lub i m a lo w a ć  
o b ra z y  re lig ijn e .
C z ę sto  z ja w ia  się  
w  n i c h  p o s t a ć  
C h r y s t u s a .  N a  
je d n y m  z je g o  n ie  
d o k o ń c z o n y c h  
je s z c z e  o b ra z ó w  
z a f ra so w a n y  J e ­
z u s  s i e d z i  n a  
k rz e ś le  p o śro d k u  
a s f a l to w e j  s z o ­
s y . . .  W y m o w a  
te g o  o b ra z u  b ę ­
d z ie  p rz e ra ż a ją c a  
- je d n a k  n a jp ie rw  
m u s i  z o s ta ć  d o  
k o ń c a  n a m a l o ­
w a n y . M ie te k  
p r a c u j e  n a d  
„ s w o im i”  o b r a ­
z a m i d łu g o . C z ę ­
s to  k ilk a  m ie s ię ­

cy. I n ig d y  n ie  je s t  c a łk o w ic ie  z a d o w o lo ­
n y  z  e fek tu .

Te „ sw o je ”  o b ra z y  tw o rz y  ty lk o  w tedy , 
g d y  p o c z u je  p rz y p ły w  w e n y  tw ó rc z e j. N a  
c o  d z ie ń  m a lu je  w ła śc iw ie  w sz y stk o . Je s t 
je d n y m  z  tych  n ie liczn y ch  ju ż  m alarzy , k tó ­
rz y  p ę d z le m  p ra c u ją  n a  c h leb . A  w ię c  z d a ­
rz a  m u  s ię  ro b ić  o b ra z y  n a  z a m ó w ie n ie : 
p o rtre ty , k o p ie  d z ie ł m istrzó w . To, co  m a ­
lu je  „ d la  c h le b a ”  je s t  d o sk o n a łe  te c h n ic z ­
n ie , je d n a k  M ie te k  n ie  d a rz y  ty ch  o b ra z ó w  
sz c z e g ó ln ą  sy m p a tią . C o  in n eg o , je ś li  c h o ­
d z i o , j e g o ”  ob razy . Z  ty m i ro zs ta je  s ię  n ie ­
c h ę tn ie . C z a se m  ty lk o  d a ro w u je  ja k iś  k o ­
m u ś sz c z e g ó ln e m u ...
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Roratnie spotkania
C z e k a m y  n a  C h ry stu sa . P o trz e b u je m y  G o. 
W o k ó ł n a s  je s t  ty le  z a k ła m a n ia  i ob łudy , 
że  ju ż  p ra w ie  z a p o m n ie liśm y , c z y m  je s t  
p raw d a . A  Je z u s  j e s t  ju ż  b lisk o . Z a p o w ia ­
d a  G o  Św. Ja n  C h rz c ic ie l, k tó ry  n a w o łu je  
w sz y s tk ic h  m ie sz k a ń c ó w  Ju d e i i G a lile i, 
w sz y s tk ic h  lu d z i i 
k ażd eg o  z  n as , b y ­
śm y  s ię  p rz y g o to ­
w a li n a  p rz y jśc ie  
M e sja sza . Z a  p o ­
śred n ic tw em  M a t­
k i B ożej p ro s im y  
B oga , b y  zam iesz- 
k a ła  w  n a s  s e r ­
d e c z n o ść , ż y c z li­
w o ść  i m i ło ś ć - b y  
n a ro d z ił  s ię  w  n as 
B ó g . W  k o śc ie le  
Ś w . J a n a  B o s k o  
n a  c o d z ie n n e  ro ­
r a ty  p r z y b y w a  z  
k o lo ro w y m i w ła ­
sn o rę c z n ie  z ro b io n y m i la m p io n a m i b lisk o  
2 5 0  n a jm ło d sz y c h  p a ra f ia n . D z ie c i sk ła ­
d a ją  n a  o łta rz u  se rd u sz k a , n a  k tó ry c h  p i­
sz ą  d obre  uczy n k i o raz  w y rzeczen ia , ja k ic h  
d o k o n u ją  w  o k re s ie  A d w e n tu . P o d c z a s  
ro ra t z o rg a n iz o w a n o  ró ż n e  k o n k u rsy  d la  
d z iec i: n a  n a jp ię k n ie jsz y  lam p io n , c z y  te ż  
o p o w ia d a n ie  lu b  w ie rsz  w ig ilijn y , w  k tó ­

ry m  p rz y z n a n o  4  ró w ­
n o rz ę d n e  m ie jsc a : A n ­
n ie  D u d z iń sk ie j, D o ro c ie  M o liń sk ie j, H o ­
n o ra c ie  U c ie c h o w sk ie j  o ra z  M iło s z o w i 
R u sz k o w sk ie m u . T rw a ją  ró w n ie ż  k o n k u r­
sy  n a  naj ładn iej sz ą  o z d o b ę  c h o in k o w ą  o raz  

p l a s ty c z n y ,  p t . :  
„ N a r o d z e n ie  J e ­
z u s a ”  w  k tó r y m  
z w y c ię ż y ła  M a ł­
g o rz a ta  P ie t ra s z ­
k i e w i c z .  K la s a  
V Ia  j a k o  d o b ry  

s u c z y n e k  p o sp rz ą -  
I  ta ła  S z k o łę  P o d -  
|  s t a w o w ą  n r 3 .  
, |  K s ią d z  p ro b o sz c z  
|  K a r o l  B in i a ś  i 
-• k s ią d z  w ik a r iu sz  

P io tr  Z a w id z k i po  
k a ż d e j  M s z y  
Ś w ięte j lo su ją  se r­
d u s z k a  d z i e c i ,  

k tó re  w  n a g ro d ę  d o s ta ją  f ig u rk ę  M a tk i B o ­
żej n a je d e n  d z ień  d o  sw o je g o  d o m u , a  ta k ­
że  s ą  o b d a ro w y w a n e  s ło d y c zam i.

Ż y c z ę  w s z y s tk im  d z ie c io m  o ra z  ic h  
ro d z ico m , b y śm y  ra z e m  w  p raw d z ie , ż y c z ­
liw o śc i i d o b ro c i p rz e ż y li ca ły  o k re s  A d ­
w e n tu  i B o ż e g o  N a ro d z e n ia

Sław om ir W ójc iak

D zieci z  p a ra fii pw . św. Ja n a  B osko  prezen tu ją  
sw o je  ko lorow e lam piony

Człowiek dla człowieka...
Już  po  raz  czw arty  cz łonkow ie  
K lubu  H o n o ro w y ch  D aw có w  
K rw i „L ubonianka”  spotkali się 
z  okazji obcho d zo n y ch  co ro cz­
n ie  w  całym  k ra ju  o d  2 2  do  26 
l i s to p a d a  D n i H o n o ro w e g o  
K rw io d aw stw a . To u ro czy ste  
sp o tk a n ie  o d b y ło  s ię  w  sa li 
Spółdzieln i M ieszkan iow ej w  sobotę , 14 li­
stopada. U czestn iczy li w  n im  goście: B u r­
m istrz  M iasta  L u bon ia  W łodzim ierz  K acz­
m arek , spec ja lis ta  ds. h o n o ro w eg o  k rw io ­
daw stw a  Z arządu  O kręg o w eg o  P C K  w  P o ­
zn an iu  -  A lic ja  K obielska, cz łonek  K rajo­

w ej R a d y  H o n o ro w e g o  K rw io d a w s tw a , 
p rzew o d n iczący  O kręgow ej R ady  H onoro ­
w eg o  K rw io d aw stw a  w  Pozn an iu  — B ernard  
K o m isa rek , a  tak że  p rezes i k lu b ó w  P C K  
H D K : Je rzy  C hęcińsk i (p rzy  SM  w  S w arzę­
dzu), S tan isław  W oźniak  („P resta”  w  B o le ­
chow ie), A d am  K ryszak  (p rzy  M P K  w  Po­

znaniu). U roczystość  ta zb ieg ła  się  z  p rzy ­

p ad a jący m  w  ty m  ro k u  40-le- 
c iem  h o n o ro w eg o  k rw io d aw ­
stw a. Z  p ew n o śc ią  by ła  szcze­
gó ln ie  m iła  d la  osób, k tó re za  
sw o ją  b e z in te re so w n ą  s łu ż b ę  
d ru g iem u  człow iekow i zostali 
w yróżn ien i.

O dznak i „Z asłużony  H o n o ­
ro w y  D aw ca  K rw i” , p rzyznane p rzez  Z arząd  
O k ręg o w y  P C K  w  P oznaniu  w ręcza ł B e r­
nard  K om isarek . O d zn ak ę  Z H D K  III stop ­
n ia  o trzym ali: Dorota Chudzicka, Paweł 
Jurga, K rzyszto f M ichalsk i, W aldem ar 
Kow alczyk, Janusz Jurga, M a rian  Lisek, 

II s to p n ia : Jarosław  N aw rocki, Z b i­
gniew Jurga. I stopnia: Jarosław M iga, 
Stanisław Domagała, Ferdynand Deh- 
mel. Ponadto  siedm iu w yróżn iających  się 
cz ło n k ó w  K lu b u  H D K  „ L u b o n ia n k a ” 
o trzy m ało  dyp lo m y  o k o licznościow e na  
d rzew cu  z  okazji 4 0 -lec ia  hon o ro w eg o  
k rw io d aw stw a  w  P o lsk im  C z erw o n y m  
K rzyżu  p rzyznane p rzez  O k ręg o w ą  R adę 
H ono ro w eg o  K rw io d aw stw a  w  P o zn a ­
n iu , a  d w u d z ies tu  o so b o m  z  tej sam ej 
o k a z ji  w rę c z o n o  d y p lo m y  p rz y z n a n e  
p rzez  Z a rz ą d  G łó w n y  P C K . B u rm istrz  
W ło d z im ie rz  K acz m a rek  p rzek aza ł z a ­
s łu ż o n y m  k r w io d a w c o m  u p o m in k i  
u f u n d o w a n e  p r z e z  Z a r z ą d  M ia s ta .  
W s z y s c y  c z ło n k o w ie  „ L u b o n ia n k i” 
o trzy m ali p rezen ty  o d  sp o n so ró w  sp o ­
tk an ia . S p o n so ram i by li: F ab ry k a  C z e ­
k o lad y  G R E E N V IT A  Sp. z  o .o ., F ab ry ­
k a  C z e k o la d y  S T O L L W E R C K  P O L ­
S K A  Sp. z  o .o ., E L B R E W E R Y  C o  L td  
W ielk o p o lsk a , R ad io  R M I, R a d io  „ M e r­

k u ry ” , R a d io  „ S ” , R a d io  Ja zz  88 ,4  F M , P ra­
sa  P o zn ań sk a  S A  -  W y d aw c a  „E x p re ssu  
P oznań sk ieg o ” i „G aze ty  P oznańsk ie j” , O fi­
c y n a  W y d a w n ic z a  „ G ło s  W ie lk o p o lsk i” , 
Z ak ład y  P iw o w arsk ie  Ż y w iec  S A , Z arząd  
M iasta  L u b o n ia , Z ak ład  R z eźn ick i -  Ju lian  
K o w alk iew icz  z  L u b o n ia , H u rto w n ia  W ę ­
d lin  „ S u lig a ”  z  L u b o n ia , P a la rn ia  K aw y

H onorow i krw iodaw cy z  k lubu ,,L ubonianka  "

Światło Betlejemskie 
w Luboniu
Ju ż  po  raz  trzec i T o w arz y stw o  M iło śn ik ó w  
M ia sta  L u b o n ia  i O ś ro d e k  Z H P  tra d y c y j­
n ie  p rz e d  św ię ta m i B o ż e g o  N a ro d z e n ia  
sp ro w a d z a  d o  n a s z e g o  m ia s ta  
Ś w ia tło  B e tle je m s k ie . M ie s z ­
k a ń c y  L u b o n ia  i p o b l i s k i c h  
m ie jsco w o śc i b ę d ą  m o g li zab rać  
j e  d o  w ła sn y c h  d o m ó w  b y  to w a ­
rzy szy ło  im  p rz y  w ig ilijn y m  s to ­
le, k ie d y  p rzek azy w ać  b ęd z iem y  
so b ie  „zn ak  p o k o ju ” . Ja k  z ap ew ­
n ia ją  o rgan iza to rzy  B etle jem sk ie  
Ś w ia t ło  P o k o ju  p r z e n ie s io n e  
p rz e z  h a rc e rz y  z  m ie jsc a  n a ro d z in  C h ry ­
s tu sa  p rz e z  c a łą  E u ro p ę  d o trz e  d o  L u b o ­

n ia  n a  k ró tk o  p rz e d  Ś w ię tam i. P rz y g o to ­
w y w a n y  je s t  p ro g ra m  p rz e ję c ia  Ś w ia tła  i 
m ie jsc e , w  k tó ry m  b ę d z ie  m o ż n a  p ło m y k  

p o b ra ć  i z a n ie ść  d o  do m ó w . Szczegó­
ły podane zostaną w kościołach  

i na afiszach.
K ie d y  z a b ły ś n i e  p r o m y k  

Ś w ia tła  B e tle je m sk ie g o  w  n a ­
sz y ch  d o m a c h , p rz e k a ż m y  so ­
b ie  „ z n a k  p o k o ju ”  w  ro d z in ie , 

sz k o le , w  u rz ę d a c h , m ie jsc a c h  
p ra c y , ta m , g d z ie  d o k o n u ją  s ię  

w ie lk ie  i m a łe  sp raw y , g d z ie  czy n i s ię  
d o b ro  w sp ó ln e .

A n ton i P rzyb y lsk i ( T M M L )

Z okazji świąt Bożego Narodzenia wszystkim członkom i sympatykom 
Towarzystwa Miłośników Miasta Lubonia składamy najlepsze życzenia, 
aby Boża dziecina błogosławiła im w tę wielką i cudowną noc, a umoc­
nieni tym wielkim wydarzeniem z nadzieją mogli wejść w Nowy Rok 1999.

Zarząd TMML.

Ślubowanie w Katedrze
22  lis to p ad a  w  św ię to  C hry stu sa  K ró la  150 
d ziew cząt i ch ło p có w  z  K ato lick iego  S tow a­
rzy szen ia  M ło d z ieży  z  całej arch id iecezji, w  
ty m  3 cz łonk in ie  z  K S M  -  Ż ab ik o w o  i 7  o so ­
b o w a  g ru p a  z  p arafii św. Jan a  B osko  złoży ła  
u ro czy ste  ś lubow an ie  w  K ated rze  P o zn ań ­
skiej. O sta tn ie  tak ie  w y d arzen ie  o dby ło  się  
w  ro k u  1944, czy li 54  la ta  tem u. M łodz ież  
ś lubow ała , że  służyć  będzie  „B ogu , K o śc io ­
ło w i i O jczyźn ie , p rzez  Pracę , N a u k ę  i C n o ­
tę” . C ałej u roczystośc i p rzew o d n iczy ł a rcy ­
b iskup  Ju liu sz  Peatz . N a  specja ln ie  zo rgan i-

Boże Narodzenie 1998
J e s t  w ie lk im  d o b ro d z ie js tw e m , i e  
w ś r ó d  n i e p o k o j ó w  w s p ó łc z e s n e g o  
św ia ta
i  ta k  l ic zn y c h  tro s k  p r z e z y w a n y c h  
p r z e z  p o s z c z e g ó ln y c h  lu d z i, m o ż e m y  
w  n o c  B o ż e g o  N a r o d z e n ia  u s ły s z e ć  
s ło w a
p ły n ą c e  z  ja s n e g o  n ie b a  i  ze  św ią ty ń  
c h r z e ś c ija ń s k ic h :
„ C h w a ła  n a  w y so k o śc i B o g u , a  n a  z ie ­
m i  p o k ó j  lu d z io m  d o b re j w oli. ”
N ie c h  to  ra d o s n e  o rę d z ie  n a p e łn i  n a s  
o tu c h ą  i  n a d z ie ją , ż e  d o b ro  zw yc ięży .

N a  B o ż e  N a ro d z e n ie  i k a ż d y  d z ie ń  
N o w e g o  R o k u  M ie sz k a ń c o m  
L u b o n ia , N a sz y m  W y b o rco m  

w sz y s tk ie g o  c o  p rz y n o s i rad o ść  
i z a d o w o le n ie  

ży czy

Z a rzą d  R S  A W S  w Lu bon iu

zow anej w ieczo rn icy  w  A uli P aw ła  V I w  Se­
m in ariu m  D u ch o w n y m , n o w o  zap rzysiężo ­
n a  m łodzież  spo tka ła  się  ze  znakom itym i go ­
śćm i, b y ły m i K S M -o w iczam i. B y li n im i: 
prof. S tefan  S tu lig rosz, dy ry g en t „P o zn ań ­
sk ich  S ło w ik ó w ” , pan ie  K ry sty n a  F eldm an  
i B a rb ara  W achow icz  znan e  w  życ iu  k u ltu ­
ra ln y m  i tea tru  o raz  p rzy b y ły  specja ln ie  na 
to  spo tkan ie  z  W arszaw y  k sią d z  P io tr P aw - 
luk iew icz , k tó ry  w e  w sp an ia ły  sposób  o p o ­
w iad a ł ja k  w y g ląd a ł i w y g ląd a  dzisiaj p a ­
trio ty zm  w śró d  m ło d y ch  i starszych .

***
4  grudnia o  godzin ie  20 .00  m łodzież  p a ­

rafii św. B arbary  w  Ż abikow ie  w spóln ie  ob ­
chodziła  odpust oraz 70-lecie założen ia  para­
fii w  Ż abikow ie. M szę  św ię tą  prow adził ks. 
Jarosław  F oltyniew icz, a  kazan ie  oko liczno­
śc iow e d la  m łodych  w ygłosił m łody  m isjo ­
narz ksiądz  R obert K lem ens. T rzy  dziew czy­
n y  M arta , A nia, O la  n a  zn ak  przysięg i z łożo­
nej w  K atedrze Poznańskiej o trzym ały  odzna­
ki i leg itym acje K SM . Podobne odznaczenia  
o trz y m a li M o n ik a , L id k a , A rek , S ław ek , 
A dam , K rzy sz to f i D aw id  -  m łodzież z para­
fii Św. Jana B osko  podczas m szy  św. m ło­
dzieżow ej 6 grudnia. Sław om ir W ójciak

Z  okazji Św iąt Bożego N arodzenia  
i now ego 1999 roku  

w szystkim  m ieszkańcom  Lu b on ia  
Błogosławieństwa Bożego 

życzy
K ato lick ie  Stowarzyszenie M łodzieży  

w Lu b o n iu

E L IT E  C O F F E E  Polska.
A lic ja  K ob ie lska  w  sw o im  w ystąp ien iu  

p rzed staw iła  ry s h is to ry czn y  h o n o ro w eg o  
k rw io d aw stw a  w  Polsce . B ernard  K o m isa­
rek  życzy ł lubońsk im  k rw iodaw com  w szyst­
k ieg o  n a jlep szeg o  w  ży c iu  z aw o d o w y m  i

POTRZEBKMKREWNI
T W R j R t R k Ź R

osobistym . Z ło żo n o  też  podzięk o w an ie  żo ­
n ie  p rezesa  K lu b u  H D K  „L u bon ianka”  Je ­
rzego  Z ie liń sk iego  -  pan i D anucie  Z ie liń ­
skiej za  zaan g a żo w an ie  w  p rzy g o to w an ie

u ro czy steg o  spo tkan ia . Z a  pop arc ie  i p rzy ­
chy lność  d la  ruch u  lubońsk iego  k rw io d aw ­
stw a p o d z ięk o w an o  też b u rm istrzow i W ło ­
d zim ierzow i K aczm arkow i.

P rzypom nijm y, że  K lub  P C K  H D K  „L u ­
bon ian k a” dzia ła  od  p aździern ika  1994 roku, 
o b ecn ie  liczy  45  członków , k tó rzy  w  tym  
roku  oddali ok. 100 litrów  krw i. Je st jed n y m  
z  p rężn ie jszy ch  teg o  ty p u  k lu b ó w  w  w o je ­
w ó d ztw ie  poznańsk im .

W szystk im  je g o  cz łonkom  życzym y, b y  
ich bezin teresow na i szlachetna działalność 
spotykała  się z  w dzięcznością  ze strony spo­
łeczeństw a i przynosiła  ja k  najw iększą  sa tys­
fakcję tym , k tó rych  krew  ratuje życie innym .

Robert W rzesiński
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Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy 
zagra również w Luboniu!

1

10.01. godz. 15.00 sala Zakładów Chemicznych
Z a rz ą d  M ia sta  L u b o n ia  w ra z  z  p la c ó w k a ­
m i k u ltu ra ln y m i, sz k o ła m i, s to w a rz y sz e ­
n ia m i i u g ru p o w a n ia m i ró w n ie ż  w  ty m  
ro k u  o rg a n iz u je  K O N C E R T  w  ra m a c h  o d ­
b y w a ją c e j s ię  w  c a ły m  k ra ju  a k c ji W IE L ­
K IE J  O R K IE S T R Y  Ś W IĄ T E C Z N E J  
P O M O C Y . T e g o ro c z n a  z b ió rk a  p ie n ię d z y  
p rz e z n a c z o n a  b ę d z ie  n a  ra to w a n ie  ż y c ia  
n o w o ro d k ó w . 10 s ty c z n ia  n a  u lic a c h  L u ­
b o n ia  p o ja w ią  s ię  d z ie c i z  o ry g in a ln y m i 
iden ty fik a to ram i w y s ta w io n y m i w  W arsza­
w ie  p rz e z  F u n d a c ję  W ie lk ie j O rk ie s try  i 
ty lk o  tak im  o so b o m  b ę d z ie  m o ż n a  w p ła ­
c a ć  p ie n ią d z e .

N atom iast K O N C E R T  odbędzie się  w  sali 
Z ak ład ó w  C hem iczn y ch  o  godz. 15.00. W e­
z m ą  w  nim  udzia ł znan e  zespo ły  i w y k o n aw ­
cy  g ra jący  rocka , pop , co u n try  i d isco  polo. 
P raw dopodobn ie  będzie  to  zespó ł B O Y ’S, 
K abare t „A fera” . T rw a ją  ro zm o w y  z  R eni 
Jusis, R yszardem  R ynkow sk im , K rzy sz to ­
fem  A ntkow iak iem  i g m p ąD E -S U . P rogram  
będzie  różno ro d n y  i każd y  znajdzie  coś c ie ­
k aw ego  d la  siebie . W  trakcie  koncertu  o d ­
będzie  się  także  licy tac ja  Ciekaw ych p rzed ­
m io tów  n ależących  d o  zn anych  osób.

W szystk ie  osoby  zain teresow ane w łącze­
n iem  s ię  do  akcji zap raszam y  do  w spó łp ra-

W  o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h  G m in n a  K o ­
m is ja  R o z w ią z y w a n ia  P ro b le m ó w  

A lk o h o lo w y c h  p o z a  ru ty n o w y m i p ra c a m i 
(k ie ro w a n ie  u z a le ż n io n y c h  n a  le c z e n ie , 
p rz e p ro w a d z a n ie  z  n im i i ich  ro d z in a m i 
ro z m ó w , a  w  o s ta te c z n o ś c i  k ie ro w a n ie  
sp ra w  d o  są d u  o  le c z e n ie  p rz y m u so w e ) , 
p o św ię c a ła  sp o ro  c z a su  n a  z a d a n ia  z w ią ­
z a n e  z  o d d a n ie m  d o  u ż y tk u  zap la n o w a n e j 
n a  te n  ro k  św ie tlic y  so c jo te ra p e u ty c z n e j. 
P o m ieszc zen ia  n a  te n  ce l w y g o sp o d a ro w a ­
n o  w  n o w e j s ie d z ib ie  M ie jsk ie g o  O śro d k a  
P o m o c y  S p o łeczn e j p rz y  u l. Ź ró d la n e j.

K o m is ja  z a m ó w iła  j u ż  z e s ta w  m e b li 
d o s to so w a n y c h  sp e c ja ln ie  d o  p o trz e b  ta ­
k iej p lacó w k i. Z ak u p io n o  ró w n ie ż  d rab ink i 
i m a te ra c e  g im n a s ty c z n e  d o  sa li z a ję ć  re ­
k re a c y jn y c h . Z a d b a n o  ta k ż e  o  p o m o c e  
d y d a k ty c z n e  p o c z ą w sz y  o d  d ro b n y c h , ta ­
k ich  ja k :  farby, b lo k i, k red k i, p la s te lin a  czy  
g ry  s to lik o w e , p o p rz e z  w ię k sz e  w  p o stac i 
sp rz ę tu  g ra ją c o  - o d tw a rz a ją c e g o  d o  n a ­
p ra w d ę  z n a c z ą c y c h  - j a k  k o m p u te r . P la ­
c ó w k a  m a  b y ć  p rz y ja z n a  d z ie c io m , a  sw o ­
im  w y s tro je m  i w y p o sa ż e n ie m  zach ę c a ć  j e  
d o  lic z n e g o  u c z e s tn ic tw a . C h o c ia ż  n a  p o -

CZWARTKI: godz. 15 
tel. 813-01-73
Jeśli masz problem...

Z okazji świąt Bożego Narodzenia Polski Związek Emerytów, Renci­
stów i Inwalidów Koło nról życzy wszystkim swoim podopiecznym dużo 
zdrowia oraz błogosławieństwa Bożego i bogatego Gwiazdora.

Dziękujemy tym, którzy okazali złote serce i dofinansowali nasze tego­
roczne zebranie sprawozdawcze oraz obchody Dnia Seniora. Życzymy dużo 
zdrowia i błogosławieństwa Bożego burmistrzowi Wł. Kaczmarkowi, preze­
sowi Spółdzielni Mieszkaniowej „Lubonianka”pani A. Wachowiak, St. Butce, 
P. Krzyżańskiemu, państwu Gómiaczykotn, p. Mielczarkowi, A. Kowalkie- 
wiczowi. państwu Szafranom.

Prosimy wszystkich członków o zapłacenie składek członkowskich.

cy. Z g łaszać  m o żn a  się  u  E w y  Szym ańskie j 
w  U rzędzie  M ie jsk im , tel. 813-00-1 l w .  11.

W  im ie n iu  o rg a n iz a to ró w  d o  u d z ia łu  w  
k o n c e rc ie  z a p ra sz a ją : Ew a Szym ańska, 
Izabella Chodorow ska, E lżb ieta  Stefa­
niak, H anka  Saw icka -  B aran iak , G r a ­
żyna Leciej, Justyna Szczodrak, L id ia  
K alw ińska, Regina G órn iaczyk .

(m a te r ia ł p o c h o d z i  
z  U rzęd u  M ie jsk ie g o )

W programie koncertu 
występy zespołów: 

Country, Boy’s oraz 
Kabaretu „Afera”. 

Ponadto specjalnie dla nas 
wystąpią: 

Krzysztof Antkowiak, 
Wojciech Korda, 

oraz liderzy zespołu Turbo - 
Kupczyk i Kubiak.

ZAPRASZAMY!

Z PRAC KOMISJI ROZWIĄZYWANIA 
PROBLEMÓW ALKOHOLOWYCH

c z ą te k  z a p la n o w a n o  p o b y t ty lk o  d la  20 
d z ie c i, je d n a k  je ż e l i  św ie tlic a  sp e łn i sw o ­
j ą  ro lę  i z w ię k sz y  s ię  lic z b a  d z iec i c h ę t­
n y c h  d o  za ję ć , to  K o m is ja  ro z w a ż y  m o ż li­
w o ść  p ra c y  tej p la c ó w k i n a  d w ie  zm ian y  
lub  p o d e jm ie  d z ia ła n ia  z m ie rza jące  do  u ru ­
c h o m ie n ia  d ru g ie j w  innej c zęśc i L u b o n ia .

P o n ad to , ró w n ie ż  w  o b ie k c ie  p rz y  ul. 
Ź ró d lan e j, u ru c h o m io n o  d ru g i w  m ieśc ie  
P u n k t T e ra p e u ty c z n o -In fo rm a c y jn y  d la  
o só b  u za le ż n io n y c h  i ich  ro d z in . C z y n n y  
je s t  w  k a ż d y  c z w a rte k  o d  g o d z . 11,30 do  
13,30. W  k ażdy  po n iedzia łek  od  godz. 13.00 
do  16.00 d z ia ła  n ad a l P u n k t w  U rz ę d z ie  
M ie jsk im . O b y d w a  p u n k ty  „ o b s łu g u je ” , 
m ó w ią c  p o to c z n ie , p sy c h o lo g  z  P o ra d n i 
O d w y k o w ej, m g r  D an u ta  B u łka . R ó w n ie ż  
z  je j  in ic ja tyw y , w  o sta tn im  ty g o d n iu  lis to ­
p a d a , n a  Ź ró d la n e j ,  sp o tk a ła  s ię  p o  ra z  
p ie rw sz y  g ru p a  te rap eu ty czn a , k tó ra  z b ie ­
rać  s ię  b ęd z ie  w  czw a rtk i o d  god z . 13,30.

W sz y s tk ic h  z a in te re so w a n y c h  z a p ra ­
sz a m y  d o  w sp ó łp racy .

Ew a Szym ańska - 
Pełnom ocnik Za rzą d u  

d/s Przeciw działania A lkoholizm ow i

Wigilia dla 
wszystkich

Zarząd Miasta, Miejski Ośrodek Pomocy 
Społecznej oraz Stowarzyszenie Kulturalne im. 
Praksedy Lemańskiej organizuje 21 g ru d n ia  br. 

o g o d z . 15.00 w Ośrodku Kultury wigilię dla 
ludzi starszych, samotnych oraz niepełnospraw­
nych. Wszystkich chętnych serdecznie zaprasza­
my. Zgłoszenia przyjmowane są w MOPS-ie.

Święto w MOPS-ie
W  c z w a r te k  19 g ru d n ia  o d b y ło  s ię  o f i ­
c ja ln e  o tw a rc ie  n o w e j s ie d z ib y  M O P S -  
u , m ie s z c z ą c e g o  s ię  p r z y  u l. Ź ró d la n e j  1 .

Tradycyjny toast w zn iesiony  p rze z  burm istrza  Wł. K aczm arka

1 P Now
2 S Baz;
3 N Dam

4 P
5 W
6 Ś
7 C
8 P
9 S
10 N

Anie
Han
Kasi
Julii
Sew
Mar
Dob

11 P
12 W
13 Ś
14 C
15 P
16 S
17 N

Hon
Ark*
Bofl
Felil
Ami
Mai
Ant(

18 P
19 W
20 Ś
21 C
22 P
23 S
24 N

Mai
Her
Fab
Dzii
Dzii
llde
Feli

25 P
26 W
27 Ś
28 C
29 P
30 S
31 N

Mili
Pat
Anę
Rac
Fra
Mai
św.

O d  k w ie tn ia  1997 roku  p rzy  „P o rad n i Psychologiczno - Pedagogicznej w L u ­
bon iu”  fu n k c jo n u je  „ te le fo n  p o m o c y  a lk o h o lo w e j” (te l. 813-01-73).

O so b y  z a in te re so w a n e  p o m o c ą  w  z a k re s ie  ro z w ią z y w a n ia  p ro b le m ó w  a lk o h o ­
lo w y ch  m o g ą  d ro g ą  te le fo n ic z n ą  u z y sk ać  k o m p e te n tn ą  in fo rm a c ję  d o ty c z ą c ą  le­
c z e n ia , te rap ii lub  b e z p o ś re d n ie j po rad y .

P unk t in fo rm ac ji te le fo n ic z n e j d z ia ła  1 x w  ty g o d n iu  w czw artki, w g o d z i­
nach  1 5 .0 0  -  17.01). Przy te le fo n ie  d y ż u r  p e łn i psycholog tu te jsz e j p o ra d n i c z ło ­
n e k  K o m is ji  R o z w ią z y w a n ia  P ro b le m ó w  A lk o h o lo w y c h .

M a ria  Szafran

U r o c z y s to ś ć  b y ła  p o łą ­
c z o n a  z  o b c h o d a m i  
Ś w ię ta  P ra c o w n ik a  S o ­
c j a ln e g o .  N a  w s tę p ie  
u r o c z y s t o ś c i  k s .
K rz y s z to f  M iz e rs k i  d o ­
k o n a ł p o ś w ię c e n ia  n o ­
w e j s ie d z ib y , p o  cz y  d o ­
k o n a n o  s y m b o lic z n e g o  
p r z e c ię c ia  w s tę g i .  N a  
u r o c z y s t o ś ć  p r z y b y l i  
z a p ro s z e n i g o śc ie . K ie ­
ro w n ik  M O P S -u  p. J o ­
la n ta  P ic p rz y c k a  z ło ż y ­
ła  g o rą c e  p o d z ię k o w a ­
n i a  w s z y s t k i m  t y m ,  
d z ię k i  k tó ry m  a d a p ta ­
c ja  b u d y n k u  b y ta  m o ż liw a  o ra z  ty m , k tó ­
rz y  s p ra w il i ,ż e  z o s ta ł  o n  w y re m o n to w a ­
ny, s tw a rz a ją c  d o sk o n a łe  w a ru n k i d o  p ra ­
cy . S z c z e g ó ln e  p o d z ię k o w a n ia  sk ie ro w a ­
ła  d o  d y re k to ra  W o je w ó d z k ie g o  Z e s p o ­
łu  P o m o c y  S p o łe c z n e j  p. L id ii W ro - 
c iń s k ic j  S ła w sk ie j  o ra z  d o  c z ło n k ó w  Z a ­
rz ą d u  M ia s ta . G o rą c e  p o d z ię k o w a n ia  i 
s y m b o l ic z n ą  r ó ż ę  o t r z y m a l i  r ó w n ie ż :  
M arek  B a rto sz  w ic e b u rm is trz  n o n rz e d -

G oście  zaproszę  
M O P S

•ni na uroczystą  inaugurac ję  d zia ła lności 
u w  budynku  p rzy  ul. Ź ród lanej

1 C Gra
2 P Fra
3 S Pra
4 N Wir

5 P Pon
6 W Cel

‘7 Ś Doi
C

9 P
10 S Ma
11 N Lei

12 P
13 W
14 Ś
15 C
16 P
17 S
18 N

d z ia ln y  z a  c a ło ś ć  p ra c  b u d o w la n y c h , A n ­
d rz e j C h o d o ro w s k i,  k tó ry  w y k o n a ł  c e n ­
tr a ln e  o g rz e w a n ie , J a c e k  R e m b a c z  -  w y ­

k o n a w c a  in s ta la c ji
e le k try c z n e j , A d a m  i 
T o m a s z  B u r z n a  z 2 
w y k o n a n ie  s ie c i  te ­
le f o n ic z n e j ,  L eszek  
M ic h a lik , k tó ry  p ro ­
w a d z i ł  n a d z ó r  nad 
c a ł ą  i n w e s t y c j ą  , 
Z b ig n ie w  J u r g a  za 
n io d p ła tn e  u p o rz ą d ­
k o w a n ie  te re n u  o r a 2 
n a s a d z e n ie  d rz e w e k  
p rz e k a z a n y c h  p rz e z  
A n n ę  O s i e c k ą  i

19 P
20 W
21 Ś
22 C
23 P
24 S
25 N

26 P
27 W

Ś
29 C
30 P

W ło d z im ie r z a  K o ś c ie ln ia k a  , A n d rz e j 
R o s iń sk i  i Z e n o n  K o te c k i z  te le k o m u n i­
k a c ji P o lsk ie j S A , S ła w o m ir  P a s to k  - k o ­
m e n d a n t S tra ż y  P o ż a rn e j, T a d e u sz  U rban 
- d y r .  K O M -L U B -u  o ra z  R y sz a rd  B a ra ­
n ek  -  in s p e k to r  n a d z o ru . P o  c z ę ś c i  o f i ­
c ja ln e j z a p ro s z o n o  w s z y s tk ic h  o b e c n y c h  
n a  p o c z ę s tu n e k ,  p o d c z a s  k tó r e g o  b u r ­
m is trz  W ło d z im ie rz  K a c z m a re k  w z n ió s ł 
to a s t.

Pi
62-0

Z A P
O G l
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SONDA NA TEMAT...
Z b liż a ją  s ię  św ię ta  B o ż e g o  N a ro d z e n ia  -  c zas  sz c z e g ó ln y  d la  w sz y s tk ic h . S p ę d z im y  go 
w sp ó ln ie  z  n a jb liż sz y m i, ro z m a w ia ją c , śp ie w a ją c  k o lęd y , o d w ie d z a ją c  s ię  n aw za je m . 
C z e k a ją c  aż  n a d e jd ą , sz c z e g ó ln ie  c h ę tn ie  p rz y w o łu je m y  w s p o m n ie n ia  z  d z ie c iń s tw a , 
k ied y  z w y k ły  sp e łn ia ć  s ię  n a sz e  m arzen ia .

C z e g o  o c z e k u j e c i e  P a ń s t w o  o d  n a jb l i ż s z y c h  Ś w ią t ?
C o  s p o d z i e w a c i e  s ię  z n a le ź ć  p o d  c h o i n k ą ?

Z  tym i py tan iam i zw róciliśm y  się  w  okresie  p rzedśw ią tecznym  do  m ałych  i d o rosłych  m iesz­
k ań có w  L ubonia , p ro sząc  o  o dpow iedzi, k tó re  p rzed staw iam y  poniżej.

O L E Ń K A  W I T E C K A - 
P R Z E D S Z K O L A K
C h c ia ła b y m , a b y  to  b y ł W ie lk i D z ień . P o w in n o  b y ć  
d u ż o  śn ie g u , ż e b y m  m o g ła  u le p ić  b a łw a n a . C h c ia ła ­
b y m  te ż , ż e b y śm y  ra z e m  z  ro d z ic a m i i d z ia d k a m i 
śp ie w a li d u ż o  k o lę d . M o im  m a rz e n ie m  je s t  to , ż e b y  
w sz y sc y  lu d z ie  b e z d o m n i z n a le ź li  d o m  w  te  św ię ta  i 
ż e b y  n a  św ie c ie  n ig d y  n ie  b y ło  p o w o d z i.

B ardzo lubię św ięta B ożego N arodzenia, bo  je s t w szę­
dzie  kolorow o i w esoło , i w szyscy  są  d la siebie dobrzy.

W  d o m u  m a m y  z a w s z e  d u ż ą  z ie lo n ą  c h o in k ę  
u b ra n ą  w  k o lo ro w e  b o m b k i, a  p o d  c h o in k ą  p re z e n ­
ty. P rz y n o si j e  św. M ik o ła j. J a  n a p isa ła m  ju ż  do  N ie ­
g o  lis t, ż e  n a jb a rd z ie j c h c ia ła b y m  d o sta ć  la lk ę  a lb o  
k lo c k i „ L e g o ” .

P I O T R  D O R U C H  -  E M E R Y T
O d  św ią t B o ż e g o  N a ro d z e n ia  an i też  
p o d  c h o in k ą  n iczeg o , z w łaszcza  n ic z e ­
g o  d o b re g o  n ie  o c z e k u ję . Ż y ję  ju ż  78 
la t i d o ty c h c z a s  n ic  d o b re g o  m n ie  n ie  
sp o tk a ło . Je s te m  e m e ry te m  z  tzw . s ta ­
re g o  p o r tfe la , k tó re g o  d o ty c h c z a s  n ik t 
n ie  zd o ła ł p o p raw ić , an i rządy, tzw . k o ­
m u n is ty c z n e , an i so lid a rn o śc io w e .

Z  c z e g o  s ię  c ie s z y ć ?  C z y  z  te g o , 
że  c z e k a ją  n as n as tę p n e  p o d w y żk i cen . 

Ju ż  o b e c n ie  n ie  s tać  n as na  w y k u p ie n ie  lek arstw , k tó re  s ą  k o n ie c z n ie  p o trz e b n e  d la  
ra to w a n ia  z d ro w ia . N ie  c h c ia łb y m  zb y t sz c z e g ó ło w o  o p isy w a ć  w aru n k ó w , w  j a ­
k ich  ży jem y . O trz y m u ję  6 6 6 .0 1 zł e m e ry tu ry  z  te g o  p o d a te k  w y n o s i 7 0 ,4 0 . W p ra w ­
d z ie  d o  te g o  d o ch o d z i d o d a te k  ro d z in n y  i p ie lę g n a c y jn y  d la  ż o n y  ( in w a lid a  1 gr.) 
o ra z  d la  m n ie  (p o  75 ro k u  ży c ia ); łą c z n ie  s ta n o w i to  8 4 0 ,7 3  z ł, a le  ja k  to  m a  s ta r­
czy ć  na  u trz y m a n ie  d w ó c h  o só b , w  ty m  p rz e w le k le  cho re j żon y , k tó ra  p o trz e b u je  
sp o ro  le k a rs tw ?

Ś w ięta  B o żeg o  N aro d zen ia  - ja k  to  p ięk n ie  i radośn ie  b rzm i. C ieszcie  się  i radujcie! 
B óg się  u rodził w śró d  p as tu ch ó w  - czy li ludzi u bog ich , ale chy b a  ju ż  d aw n o  o  nich 
zapo m n ia ł i o b ecn ie  sprzy ja  bogatym . B o  có ż  m o że  b iedak  d ać  naw et B ogu . k tó ry  w oli 
przebyw ać w śród  w span iałych  św iątyń, pałaców , jed n y m  słow em  bogaczy. K ażde św ięta, 
w ie lk ie  roczn ice  ty lk o  pogarsza ją  m ój nastró j. W zras ta ją  podatk i, ceny  żyw ności, en er­
gii a zw łaszcza  lekarstw , co raz  w ięcej je s t złodziei, oszustów , bandytów , n ie ty lko  w śród  
tzw. „m arg inesu” , a le  i k lasy  u p rzyw ile jow anych , naw et rządzących .

T ego  naw 'et N a ro d z e n ie  B o g a  n ie  p o p raw i. N ie  w iem , cz y  W s z e c h m o g ą c y  B óg  
n ic  c h c e , c z y  n ie  m o ż e  n am  p o p raw ić  n ę d z n e g o  lo su ?  T eż c h c ia łb y m  b y ć  w eso ły , 
rad o sn y , śp ie w ać  p ię k n e  k o lę d y  - „ H o sa n n a  n a  w y so k o śc i" , a le  có ż , n as tró j w e ­
w n ę trz n y  n ie  p o zw a la .

M A R E K  M A R C I N I A K  -  W I C E P R Z E W O D ­
N I C Z Ą C Y  R A D Y  M I E J S K I E J  L U B O N I A .  
W S P Ó Ł W  Ł A Ś C I C I E L  F I R M Y  „ P O L -A G R I ”
Ś w ię ta  B o ż eg o  N aro d zen ia  s ą  czasem  sz czeg ó l­
ny m . N a ro d z in y  w  każdej k o ch a jące j s ię  ro d z in ie  
s ą  o k resem  w y cze k iw an ia , po rząd k o w an ia  i p rz y ­
g o to w an ia  s ię  n a  p rz y jśc ie  tej u p rag n io n e j osoby. 
N aro d z in y  B o ż eg o  D z iec ią tk a  są  o k resem  re flek ­
sji, p rzem y śleń  i w sp o m n ie ń , a je d n o c z e śn ie  ra ­
dośc i i c iep ła  em an u jąceg o  w  g ro n ie  ro d z in n y n t.

Z  d z ie c iń s tw a  B o ż e  N a ro d z e n ie  k o ja rz y  m i 
s ię  z  ch o in k ą , k tó ra  b y ła  u b o ż sz a  m a te ria ln ie , a le  
b o g a ts z a  w  d o z n a n ia  o b se rw o w a n e  o c z y m a  m a ­
łeg o  sz k rab a , ta k ie  ja k  d z ie le n ie  s ię  o p ła tk ie m , 
śp ie w a n ie  k o lę d , o d ś w ię tn y  n a s tró j. O b e c n ie  

święń* s ta ją  się  c o ra z  b ard z ie j sk o m e rc ja liz o w a n e , lu d z ie  s ą  z a b ie g a n i, ro b iąc  św ią ­
teczn e  za k u p y  i p rz y g o to w u ją c  p rezen ty , z a tra c a ją  tę  ro d z in n ą  a tm o sfe rę . Ja  o so b i­
śc ie  p rag n ę  sp ę d z ić  św ię ta  ja k  w sz y s tk ie  p o p rz e d n ie  w ś ró d  ro d z in y , w  sp o k o ju  i 
radości- P o d  c h o in k ą  sp o d z ie w a m  się  z n a le ź ć  to , co  in n y m i la ty : m iło ść  n a jb liż ­
szy ch . rad o ść , z d ro w ie  i s iły  d o  d a lsze j p racy , ró w n ie ż  sp o łe c z n e j. P o d su m o w u ją c  
ro k , w  k tó ry m  w y d a rz y ło  s ię  b a rd z o  w ie le  w  m o im  ż y c iu , d z ię k u ję  b a rd z o  m oje j 
ro d z in ie  i w sz y s tk im , k tó rz y  o b d a rzy li m n ie  i m o je  d z ia ła n ia  z a u fa n ie m  i a k c e p ta ­
c ją . W  ty m  sz c z e g ó ln y m  c z a s ie  sk ła d a m  w sz y s tk im  c z y te ln ik o m  ż y c z e n ia  B ło g o ­
s ła w ień stw a  ^Bożego, m iło śc i, ra d o śc i, p o g o d y  d u c h a  o ra z  o p ty m is ty c z n e g o  sp o j­
rzen ia  na  św ia t, co  u ła tw i W am  p rz e ż y c ie  teg o  n ie ła tw e g o  czasu .
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J O L A N T A  P I E P R Z Y C K A -  K I E R O W ­
N I K  M I E J S K I E G O  O Ś R O D K A  P O ­
M O C Y  S P O Ł E C Z N E J  W  L U B O N I U
Ś w ię ta  B o ż eg o  N a ro d z e n ia  s ą  n a jp ię k n ie j­
sz y m i w  ro k u . C h o c ia ż  s ą  tu ż , tu ż , to  j e d ­
n a k  je s z c z e  n ie  m ia ła m  c z a su , ż e b y  o  n ich  
p o m y ś le ć . N a  p y ta n ie  c z e g o  o c z e k u ję  od  
n a jb liż sz y c h  św ią t, o d p o w ie m  k ró tk o ; sp o ­
k o ju , o d p o czy n k u , re lak su . O s ta tn i o k re s  b y ł 
b a rd z o  tru d n y  i c ię ż k i, sz c z e g ó ln ie  w  p ra ­
cy , d la te g o  m a rz ę , ab y  p rz e z  te  k ilk a  dn i 
w y łą c z y ć  s ię , a c z a s  p o św ię c ić  ro d z in ie . 

C z e g o  sp o d z ie w a m  się  p o d  ch o in k ą?  -  
trudno  p o w iedzieć , w iem  ty lko , że  p ierw sze  „konsp iracy jn e” ro zm o w y  m oi synow ie  
ju ż  m ięd zy  so b ą  p rzep row adzili i ja k  co  roku  zap ew n e  sp raw ią  m i m iłą  n iespodziankę.

Z U Z I A  A M B R O Ż Y -  
U C Z E N N I C A  K L A S Y  I SP  N R  1
B a rd z o  lu b ię  św ię ta  B o ż e g o  N a ro d z e n ia . 
L u b ię  dzielić  się  o p ła tk iem  i sk ładać w szy st­
k im  ży czen ia . L u b ię , g d y  c a ła  ro d z in a  śp ie ­
w a  k o lędy , a  ćw ic z y m y  j e  ju ż  teraz .

P o d  c h o in k ę  c h c ia ła b y m  d o s ta ć  z e g a ­
re k  n a  rę k ę  z  o z n a c z e n ia m i b ra jlo w sk im i, 
la lk ę  - Ś p ią c ą  K ró le w n ę , la lk ę  -  k ró le w i­
c z a  i u b ra n k a  d la  m o ic h  la le k . P re z e n ty  te , 
j a k  c o  r o k u ,  p r z y n ie s ie  G w ia z d o r ,  a le  
o p ró c z  n ic h  b ę d z ie  m ia ł ta k ż e  ró z g ę , d la ­
te g o  p o s ta n o w iła m  w  ty m  ro k u  sp ę d z ić  
W ig il ię  u  b a b c i K ry s i, b o  ta m  p re z e n ty  
p rz y n o sz ą  e lfy  i o n e  j u ż  z a w sz e  le ż ą  p o d  

ch o in k ą , k ie d y  p rz y je ż d ż a m  d o  b ab c i. D o  d o m u  w ró c ę  d o p ie ro  w  p ie rw sz e  św ię to  
n a  śn ia d a n ie  i ro z p a k u ję  p a c z k i, k tó re  m i z o s ta w ił G w iazd o r.
(Tekst, k tó ry  o tr z y m a liśm y  o d  Z u z i  zo s ta ł  n a p isa n y  p r z e z  n ią  a lfa b e te m  B ra ille  ’a )

E W A
W O J T K O W I A K  
- P R Z E D S Z K O ­
L A N K A
Ś w ię ta  B o ż e g o  N a ­
ro d z e n ia  to  d la  m n ie  
n a jm ils z e  ś w ię ta  w  
ro k u . S p ę d z a m y  j e  
b a rd z o  trad y cy jn ie  w  
d o m u , w  L u b o n iu ;  
o d  k ilk u  la t n ie  w y ­
je ż d ż a m y . Je s t c h o ­

in k a , k o n ie c z n ie  p ra w d z iw a , p a c h n ą c a , o p ła te k  o ra z  z u p a  g rz y b o w a . Z u p a  m u si 
b y ć  z ro b io n a  z  g rz y b ó w  w ła sn o rę c z n ie  z e rw a n y c h  i u su sz o n y c h .

P o d  c h o in k ą  sp o d z ie w a m  się: o d  m ę ż a , j a k  c o  ro k u . d o b ry c h  p e rfu m , a o d  d z ie ­
c i, to  te ż  tra d y c ja , p re z e n tó w  sa m o d z ie ln ie  w y k o n a n y c h . W  z e sz ły m  ro k u  d o s ta ­
łam  d e sk ę  d o  k ro je n ia  i s z o p k ę  ze  s łom y . C o  b ę d z ie  w  ty m  ro k u ?  N ie sp o d z ia n k a .

B a rd zo  lu b im y  w sp ó ln e  k o lę d o w a n ie  p rz y  p ia n in ie . P ie rw szy  i d ru g i d z ie ń  św ią t 
to  „ s ło d k ie  le n is tw o ” , c z a se m , j a k  p o g o d a  p o z w o li, sp a c e r  d o  la su . I ty lk o  je d n ą  
w id z ę  w a d ę  w  św ię ta c h : sz y b k o  s ię  k o ń czą .

M I E S Z K A N I E C  L U B O N I A ,  K T Ó R Y  Z E  
W Z G L Ę D U  N A  S Y T U A C J Ę  O S O B I S T Ą  
N I E  Z G O D Z I Ł  S IĘ  N A  Z A M I E S Z C Z E ­
N IE  F O T O G R A F I I  
1 D A N Y C H  P E R S O N A L N Y C H  
To b ę d ą  ju ż  m o je  sz ó s te  św ię ta  B o ż e g o  N a ro d z e ­
n ia , k tó re  sp ę d z ę  sa m o tn ie  o d  c zasu  śm ie rc i m o je j 
żony . Z  ro d z in y  z o s ta ła  m i ty lk o  s io s tra  a le , że  
m ie sz k a  n a  d ru g im  k o ń c u  P o lsk i, d la te g o  tru d n o  
n am  je s t  s ię  sp o tk a ć .

K iedyś, ja k  b y łem  zdrow y, p racow ałem , by łem  
zam o żn y m  czło w iek iem , m iałem  m n ó stw o  znajo m y ch  i p rzy jació ł. K iedy  strac iłem  
zd row ie , a  p rzez  to i p racę, b ieda  za jrza ła  w  oczy. S traciłem  ró w n ież  w szystk ich , ja k  się 
późn iej okazało , p seudo-p rzy jac ió l i znajom ych . P rzez  te  sześć lat n ik t m i n ie  p o w ie­
dział: - S łuchaj stary, je s te ś  sam otny, zap raszam y  c ię  n a  w sp ó ln ą  w ig ilię .

D la te g o  n ie  b a rd z o  w ie rz ę  w  tra d y c ję  z o s ta w ia n ia  w o ln e g o  n a k ry c ia  p rz y  św ią ­
te c z n y m  s to le . M im o  ty ch  sm u tk ó w  ż y c z ę  re d a k c ji  „W ie śc i L u b o ń sk ic h ” o ra z  
w sz y s tk im  m ie sz k a ń c o m  L u b o n ia  i n ie  ty lk o , W eso ły ch  Ś w ią t o ra z  D o S ieg o  R oku!
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NOWI DYREKTORZY SZKÓŁ
1  WIEŚCI
f c U B O r i S p i e Grudzień 1998

Z g o d n ie  z  U s ta w ą  z  d n ia  7 w rz e śn ia  1991 r. 
o  sy s te m ie  o św ia ty  (D z .U . z  1991 r. N r  95 , 
p o z . 4 2 5 , z  1992r. N r  2 6 , p o z . 113, N r  54 , 
p o z . 2 5 4 , z  1993r. N r  127, p o z . 5 8 5 , z  
1994r. N r  1, p o z . 3, N r  5 3 , p o z . 2 1 5 , z 
1995r. N r lO l ,  p o z . 50 4 ) s ta n o w isk o  d y ­
re k to ra  sz k o ły  p o w ie rz a  s ię  w  d ro d z e  k o n ­
k u rsu  n a  5 la t szk o ln y ch . W  uzasad n io n y ch  
p rz y p a d k a c h  m o ż n a  j e  p o w ie rz y ć  n a  k ró t­
sz y  o k re s , j e d n a k  n ie  k ró ts z y  n iż  1 ro k  
szko lny .

Z a rz ą d  M ia s ta  z d e c y d o w a ł o  p rz e p ro ­
w a d z e n iu  k o n k u rsu  n a  s ta n o w isk o  d y re k ­

to ra  S z k o ły  P o d sta w o w e j n r  2  w  L u b o n iu  
p rz y  ul. Ż a b ik o w sk ie j 4 0  ze  w z g lę d u  na  
d e c y z ję  p rz e jś c ia  n a  e m e ry tu rę  o b e c n e j 
p a n i d y re k to r  -  Ire n y  Ż u rk ie w ic z .

N a to m ia s t z ło żen ie  rezy g n ac ji z  p e łn ie ­
n ia  tej fu n k c ji p rz e z  K rz y sz to fa  B o n ię  sp o ­
w o d o w a ło  o g ło sz e n ie  k o n k u rsu  n a  s ta n o ­
w isk o  d y re k to ra  ró w n ie ż  w  S zk o le  P o d ­
sta w o w ej n r  3 w  L u b o n iu  p rz y  u l. A rm ii 
P o z n a ń  27 .

D o  k o n k u rsu , z g o d n ie  z  U s ta w ą  o  sy s­
te m ie  o św ia ty  o ra z  ro z p o rz ą d z e n ie m  M i­
n is tra  E d u k ac ji N aro d o w ej z  d n ia  31 sty c z ­

n ia  1996r.w  sp raw ie  w y m a g a ń , ja k im  p o ­
w in n y  o d p o w ia d a ć  o so b y  z a jm u ją c e  s ta ­
n o w isk a  k ie ro w n ic z e  w  p o sz c z e g ó ln y c h  
ty p a c h  sz k ó ł i p la c ó w e k , m o g ą  zg ła sz a ć  
s ię  w sz y sc y  n a u c z y c ie le  sp e łn ia ją c y  w y ­
m a g a n e  o c z e k iw a n ia  (p re fe ro w a n e  w y ­
k sz ta łc e n ie  w y ższe ) .

Je że li n ie  zg ło s i s ię  ż a d n a  o so b a  a lb o  
w  w y n ik u  k o n k u rsu  n ie  z o s ta n ie  w y ło n io ­
n y  k a n d y d a t, o rg an  p ro w a d z ą c y  p o w ie rz a  
to  s ta n o w isk o  k a n d y d a to w i u s ta lo n e m u  
p rzez  sieb ie , a le  p o  zas ięg n ięc iu  op in ii rad y  
p e d a g o g ic z n e j.

W  c e lu  p rz e p ro w a d z e n ia  k o n k u rsu  o r­
g an  p ro w a d z ą c y  o k re ś la  re g u la m in  o raz  
p o w o łu je  k o m is ję  w  sk ład z ie :

1 . p o  d w ó c h  p rz e d s ta w ic ie li:

a) o rg a n u  p ro w a d z ą c e g o  sz k o łę ,
b ) o rg a n u  sp ra w u ją c e g o  n a d z ó r  p e d a ­

g o g iczn y , o  ile  n ie  j e s t  n im  o rg an  p ro w a ­
d z ą c y  sz k o łę ,

c) ra d y  p e d a g o g ic z n e j,
d ) ro d z icó w ,
2 . p o  je d n y m  p rz e d s ta w ic ie lu  z a k ła d o ­

w y c h  o rg a n iz a c ji z w iązk o w y ch .
Z a ró w n o  r e g u la m in  k o n k u r s u  j a k  i 

sk ła d  k o m is ji z a tw ie rd z a  R a d a  M ie jsk a .
S tan o w isk o  d y rek to ra  szko ły  p o d sta w o ­

w ej o sta te czn ie  p o w ie rza  Z a rzą d  M iasta .
O b a  k o n k u r s y  o d b ę d ą  s ię  18 g ru d n ia  

br. o g o d z . 9 .0 0  i 11 .00  w  p o k o ju  113 
U rz ę d u  M ie js k ie g o  w  L u b o n iu . O  w y n i­
k a c h  p o in f o r m u je m y  m ie s z k a ń c ó w  w  
s ty c z n io w y m  n u m e rz e  „ W ie ś c i  L u b o ń -  
s k ic h ” .

Ew a Szym ańska -  kierow nik  
W ydzia łu  Ośw iaty Zd row ia  i K u ltu ry

Tak jak nasze babcie

D zieci odbyw ają  sw e  za jęc ia  w  n iekonw encjonaln ie  
w yposażone j sa li

To w s z y s tk o  j e s t  b a rd z o  
w a ż n e  d la  k s z ta ł to w a n ia  i 
r o z w o ju  z m y s łó w  d o ty k u ,  
w zro k u , s łu ch u  m a łeg o  d z iec ­
ka, k tó re  je s t  b a rd z o  ch ło n n e , 
d o p ie ro  p o z n a je  św ia t i czy n i 
to  c a ły m  sobą .

N a jw a ż n ie js z ą  sp ra w ą  w  
w y c h o w a n iu  m a ły c h  d z ie c i 
je s t  u s ta le n ie  i p rz e s trz e g a n ie  
ry tm u  d n ia , ty g o d n ia , ro k u . O  
sta łe j p o rz e  d z iec i b a w ią  się , 
w y c h o d z ą  n a  p o d w ó rk o , sp o ­
ż y w a ją  p o siłk i, o d p o czy w a ją , 
s łu c h a ją  b aśn i. J e s t to  is to tn e  
w  o b e c n y c h  c z a s a c h ,  g d y ż  
s ta le  w z r a s ta  l ic z b a  d z ie c i  
n a d ru c h liw y c h , n a d p o b u d li­
w y c h  i a g re sy w n y c h . S ta ły  ry tm  w y c isz a  
j e  i u sp o k a ja .

W  p ed ag o g ice  s te in e ro w sk ie j w y e k sp o ­
n o w an e  s ą  trad y cy jn e  ro le  w  d o m u  ro d z in ­
nym . D z ieck iem  d o  7 la t z a jm u je  się  g łó w ­
n ie  m atka . T rad y cy jn a  m atk a  je s t  w  dom u. 
Z a jm u je  s ię  g o to w an iem , p ieczen iem , sz y ­
c iem , sz y d e łk o w an iem , itp. -  d b a  o dom . 
M a zaw sze  czas d la  d z ieck a , n ig d y  s ię  n ie 
sp ieszy . Je s t sp o k o jn a , z ró w n o w ażo n a , ale 
i s ta n o w cza , k o n se k w en tn a . W sp ó łczesn e

P S  W  P o z n a n iu  d z i a ł a  T o w a r z y s tw o  
E d u k a c y jn o -O ś w ia to w e  im . R u d o lfa  S te - 
in e ra , k tó re  p ro p a g u je  te  n o w e  ( s ta r e )  
id e e . Z a in te re s o w a n y c h  p ro s im y  o  k o n ­
ta k t  z  Przed szko lem  n r  I -  teł. 813-01- 
0 2 .

O d  re d a kc ji:
L u b o ń sk i  „ s te in e r o w s k i"  o d d z ia ł  p r z e d ­
s z k o ln y  w  p la c ó w c e  p r z y  ul. S o b ie sk ie g o  
j e s t  d ru g im  o b o k  p o d o b n e g o  d z ia la ją c e -

w o d o w ą, a  dz iec i p rzy p ro w ad za ją  do  p rzed ­
szkola. D la tego  p rzed szk o lan k a  sta ra  się  za ­
stą p ić  tra d y c y jn ą  m atkę .

C o d z ie n n ie  d z iec i s łu c h a ją  b aśn i o p o ­
w iad an e j p rz e z  n a u c z y c ie lk ę . S ą  to  s ta re , 
o ry g in a ln e  w e rs je  z n a n y c h  b aśn i - g łó w ­
n ie  b ra c i G rim m . C o d z ie n n ie  też  b a w ią  s ię  
- tak  ja k  b aw ili s ię  n as i d z ia d k o w ie  i b a b ­
c ie  (z a b a w y  w  k rę g u , z a b a w y  p a lu s z k o ­
w e).

Z n aczące  je s t  w sp ó łu c zestn ic tw o  ro d z i­
c ó w  w  ż y c iu  te j g rupy . W ie le  m a m  i b ab ć  
sk o rz y s ta ło  z  m o ż liw o śc i b y c ia  z  d z iećm i 
w  p ie rw sz y c h , tru d n y c h  d n iach . R o d z ic e  
co  m ie s ią c  sp o ty k a ją  s ię  z  n a u c z y c ie lk ą  w  
g o d z in ach  p o p o łu d n io w y ch . T eraz  w  g ru d ­
n iu  b ę d ą  w sp ó ln ie  ze  sw o im i p o c ie c h a m i 
ro b ić  o z d o b y  c h o in k o w e .

Ju ż  p o  trz e c h  m ie s ią c a c h  d a je  s ię  z a ­
u w a ż y ć  p o z y ty w n y  w p ły w  ta k ie g o  sp o so ­
b u  p ra c y  z  d z ie ć m i. D z ie c i  w y ją tk o w o  
sz y b k o  s ię  za a k lim a ty z o w a ły . N ie  m a  p ro ­
b le m ó w  z je d z e n ie m  i sp a n iem . S ą  sp o k o j­
n e  i o tw arte .

K rystyn a  L id ia  M icha łek  
i Ew a W ojtkow iak

Od  w rz e śn ia  br. n a u c z y c ie lk a  P rz e d ­
sz k o la  n r  1 w  L u b o n iu , p ro w a d z ą c a  

g ru p ę  trzy la tk ó w , p ra c u je  w e d łu g  p e d a g o ­
g ik i R u d o lfa  S te in era . N a u c z y c ie lk a  u k o ń ­
c z y ła  o d p o w ie d n i k u rs  n a  U  A M . B y ła  w  
G e ty n d z e , g d z ie  w id z ia ła  p rz e d sz k o le  p ra ­
c u ją c e  w e d łu g  tej k o n c e p c ji (tzw . p rz e d ­
sz k o le  w a ld o rfsk ie ) .

C o  je s t  is to tą  tej k o n c e p c ji?
Ju ż  sa m o  w e jś c ie  d o  sa li z a s k a k u je . 

D e lik a tn a  k o lo ry s ty k a , d re w n ia n e  m eb le  
o raz  zab aw k i w y łączn ie  z  n a tu ra ln y ch  tw o ­
rz y w  ja k :  d re w n o , tk an in y , pap ier. Z a b a w ­
k a m i s ą  sz y szk i, k asz tan y , m u sz e lk i, d re ­
w ien k a , k o ra le , itp . J e s t te ż  w  sa li p ia sk o w ­
n ic a  - d u ż a  d o n ic a  w y p e łn io n a  p ia sk ie m .

Rozpocząć 
od zmiany idoli
Apel o nadanie Szkole Podstawowej nr 2 w Luboniu imienia 
Augusta Cieszkowskiego

Od  k ilk u  lat je s te śm y  n iem al co d z ien ­
n ie  in fo rm o w an i o  w zb ie ra jące j fali 

ag resji w  n aszy m  sp o łe czeń stw ie . T w o rzą  
s ię  m ło d o c ian e  b a n d y  m ło d z ieży  g rasu jące  
n a  u licach  i sta d io n a ch  sp o rto w y ch , w  p o ­
c iąg ach , n isz czo n e  s ą  cm en ta rze , doch o d z i 
do  zab ó js tw  d la  zabaw y. C o raz  m ło d si są  
m ordercy . C o  tak ieg o  się  z a tem  sta ło  w śró d  
P o laków , że  p e w n e  z łe  w zo rce  „za g ra n ic z ­
n e ” , u k a z y w a n e  w  te lew iz ji i p ra s ie  tzw . 
„k o lo ro w e j” s ą  tak  ch ę tn ie  i b ez  zas trze żeń  
p rz y jm o w a n e  p rz e z  d u ż ą  c z ę ść  n a ro d u ?  
P rz y czy n a  teg o  sta n u  leży  w  n as  sam ych . 
P o b łaż liw ie  p a trzy m y  n a  p ro b lem  pijaństw a 
w śró d  n aszy ch  sąsiadów , n a  ro zp ad  rodzin , 
w a łę sa ją c e  s ię  b ez  o p iek i dz iec i, na  m ło ­
d z ie ż  w c h o d z ą c ą  w  d o ro słe  ży c ie  b e z  p rz y ­
g o to w an ia  d o  ży c ia  rodzinnego . S ą  też  p rzy ­
czy n y  o d  nas n ieza leżn e , ta k ie  ja k  b e z ro b o ­
c ie  i b rak  m iesz k ań  d la  m ło d y ch . W  ro z ­
m o w a c h , ja k ie  p ro w a d z ę  z  c z y te ln ik a m i 
„W L ”, o d n o sz ę  w rażen ie , że  sp o łeczeństw o  
część  w in y  za  ta k ą  m ło d z ie ż  o b a rcza  b e z ­
s iln ą  szk o łę , k tó ra  uczy, a n ie  w y ch o w u je , 
o raz  p o lic ję , k tó ra  n ie  p rze jaw ia  d o sta te cz ­
nej ch ęc i z w a lcz an ia  b ezp raw ia , a  je d y n ie  
p o d lic z a  straty . M y ślę , że  tak a  o cen a  je s t  
k rzy w d ząca . P rz ec ież  p raco w n icy  ty ch  in ­
sty tucji s ą  c z ę śc ią  n aszeg o  sp o łeczeń stw a . 
Je s tem  p rzek o n an y , że  p ra c a  w y c h o w a w ­
cza  p o w in n a  ro zp o cząć  s ię  o d  zm ian y  id o ­
li. N iech  m ło d z ież  obo k  p lo tek  i skandali 
ro zsiew a n y ch  w o k ó ł zn an y ch  o só b  ze  św ia­
ta  a r ty s ty c z n e g o  czy  w ie lk ieg o  b izn esu , na  
k tó ry ch  m im o  w o li s ię  w zo ru je , p o zn a  ta k ­
że  ży c io ry sy  w ie lk ich , a le  m ało  je sz c z e  zn a­
nych  Polaków .

T ak im  w z o re m  d la  n a s  w sz y s tk ic h  je s t  
A u g u s t C ie sz k o w sk i. N ie  sp o só b  w  k ró t­
k ich  zd an iach  w y m ien ić  ch o ć b y  czę ść  je g o  
zas łu g . B y ł c z ło w ie k ie m  z a m o ż n y m  a  ży ł 
sk ro m n ie , p rz e z n a c z a ją c  z n a c z n e  su m y  na 
k s z ta łc e n ie  m ło d z ie ż y . D o s k o n a le  w y ­
k sz ta łc o n y , je d n a k  ro z u m ia ł p o trz e b y  p ro ­
s te g o  lud u . N a  rz e c z  n ie p o d le g łe j P o lsk i, 
w ó w c z a s  p o d z ie lo n e j n a  trzy  zab o ry , p ra ­
c o w a ł c a łe  sw e  ż y c ie . To w ła śn ie  on  d a ro ­
w a ł f o lw a rk  ż a b ik o w s k i n a  u tw o rz e n ie  
p ie rw sz e j  i j e d y n e j  w  z a b o rz e  p ru sk im  
W yższej S zk o ły  R o ln icze j im  M aliny, d z ia ­
ła jące j w  la tach  1870 1875 w  Ż ab ik o -

s z k o łę  p o w s z e c h n ą  w  Ż a b ik o w ie  (d z iś  
S z k o ła  P o d s ta w o w a  n r  2 ), d a ją c  z a s iłk i je j  
ó w cze sn em u  n au czy c ie lo w i H ila rem u  D ał­
k o w sk ie m u .

U w a ż a m , że  te n  w ie lk i  P o la k , A u g u s t 
C ie s z k o w s k i,  b ę d z ie  g o d n y m  p a tro n e m  
S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  2 . N ie c h  R a d a  
R o d z ic ó w  i R a d a  P e d a g o g ic z n a  te j sz k o ­
ły, p ó jd z ie  z a  p rz y k ła d e m  A k a d e m ii  R o l­
n icze j w  P o z n a n iu  o ra z  S z k o ły  P o d s ta w o ­
w e j  w  K ic in i e  i p o d e jm ie  s to s o w n ą  
u c h w a łę .

Stanisław  M alepszak

P S . W  c ią g u  o s ta tn ic h  la t s ta n  te c h n ic z n y  
b u d y n k ó w  d a w n e g o  fo lw a rk u  C ie s z k o w ­
sk ic h  w  Ż a b ik o w ie , w p isa n e g o  d o  re je ­
s tru  W o je w ó d z k ie g o  K o n s e rw a to ra  Z a ­
b y tk ó w , z n a c z n ie  s ię  p o g o rsz y ł. N ie  z a ­
s ie d lo n y  b u d y n e k  m ie sz k a ln y  m a  z a ry so ­
w a n e  śc ia n y , o b o ra  c z ę ś c io w o  n ie  m a  p o ­
k ry c ia  p a p o w e g o , n a to m ia s t  s to d o łę  ju ż  
c a łk o w ic ie  ro z e b ra n o , a  w m u ro w a n y  w  
ś c ia n ie  h e rb  w y w ie z io n o  w  n ie z n a n y m  
k ie ru n k u . Ju ż  w  c z e rw c u  1995 r. w  a r ty ­
k u le  „ R a t u jm y  p a m i ą t k i  n a r o d o w e ” 
(„ W L ” n r  6 /5 3 )  a la rm o w a łe m  s p o łe c z e ń ­
s tw o  a  ta k ż e  p . b u rm is trz a  W ło d z im ie rz a  
K a c z m a rk a  ja k o  g o sp o d a rz a  m ia s ta  o  tej 
k ry ty c z n e j  s y tu a c j i .  N ie  z ro b io n o  n ic . 
Z w ra c a m  s ię  z a te m  d o  P a n a  B u rm is trz a  z 
a p e le m , b y  p o le c ił  o p ra c o w a ć  p la n  ra to ­
w a n ia  ty c h  d w ó c h  p o z o s ta ły c h  p o  d a w ­
nej W y ższe j S z k o le  R o ln ic z e j o b ie k tó w  
fo lw a rc z n y c h , św ia d k ó w  w a lk i o  p o lsk ą  
sz k o łę . N ie c h  te  s ta ra n ia  b ę d ą  p rz y n a j­
m n ie j w  ta k im  w y m ia rz e , ja k im  c ie sz y  
s ię  d a w n a  p ru sk a  sz k o ła  p rz y  u l. A rm ii 
P o z n a ń .

K U R S Y

K O M P U T E R O W E
* 200 zł (40 godz. dydaktycznych)

* 1 osoba przy komputerze
* pracownia SP nr 1 

w Luboniu (Pentium MMX 200) 
Zgłoszenia p od  n r te!.: 

810-36-88 
813-07-10
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d a w a n o  r ó w n ie ż  b r o s z u r k i ,  
u lo tk i i fo ld ery .

I m p re z a  c ie s z y ła  s ię  d u ­
ż y m  z a in te re so w a n ie m . P o z o ­
s ta je  m ie ć  n a d z ie ję ,  ż e  z a p re ­
z e n to w a n e  p o s ta w y  m ło d z ie ­
ż y  p r z y c z y n ią  s ię  d o  z w ię k ­
s z e n ia  c z u jn o ś c i ,  w ie d z y  o 
A ID S  a  ta k ż e  to le r a n c j i  w o ­
b e c  lu d z i  ż y ją c y c h  z  t ą  ś m ie r ­
t e ln ą  c h o ro b ą .

b y li: U rz ą d  M ie jsk i w  L u b o n iu  i S e k c ja  
O św iaty  Z drow otnej T SS E  Poznań  II.

P o  z a k o ń c z e n iu  c z ę ś c i k o n k u rso w e j, 
u c z n io w ie  p rz e d s ta w ili  p rz y g o to w a n e  n a  
m ie js c u  s c e n k i n a  te m a t „ T o le ra n c ja  a 
A ID S ” , w  k tó ry c h  z a p re z e n to w a li sw o je  
p o g lą d y  i p o s ta w y  w o b e c  p ro b le m u .

Je d n o c z e ś n ie  w  B ib lio te c e  M ie jsk ie j 
w  L u b o n iu  z o rg a n iz o w a n a  z o s ta ła  w y s ta ­
w a  „ A ID S  w  li te ra tu rz e  i p la k a c ie ” . R o z -

Sekcja Ośw iaty  
Zdrow otnej

i P rom ocji Z d row ia  T S S E  Poznań II

(S O Z iP Z  T S S E  P o zn a ń  I I  j e s t  sp o n so re m  
n a g ró d  d o  k r zy żó w k i n a  te m a t A ID S  o p u ­
b lik o w a n e j w  p o p rze d n im  n u m e r ze ,,  W L ", 
k tó re j ro zw ią za n ie  i n a zw isk a  n a g ro d zo ­

nych  o só b  za m ie szc za m y  w  d zis ie jszym  w y ­
d a n iu  p ism a .)

„M ło d z i p rz e c iw  A ID S  -  sz a n są  n a  z m ia ­
n ę ”  to  h a s ło  z o rg a n iz o w a n e j 1 g ru d n ia  br. 
w  S zk o le  P o d staw o w ej n r l  w  L u b o n iu  im ­
p re z y  w  ra m a c h  o b c h o d ó w  Ś w ia to w e g o  
D n ia  A ID S . O rg a n iz a to ra m i b y li: p ie lę ­
g n ia r s k i  O ś ro d e k  M e d y c y n y  S z k o ln e j  
„ B IO S M E D ” w  L u b o n iu  o r a z  S e k c ja  
O św ia ty  Z d ro w o tn e j i P ro m o c ji Z d ro w ia  
T e ren o w ej S ta c ji S a n ita rn o -E p id e m io lo ­
g iczn e j P o z n a ń  II.

J e d n y m  z  p u n k tó w  im p re z y  b y ł II e tap  
m i ę d z y s z k o l n e g o  t u r n i e ju  w ie d z y  o 
A ID S . U c z e s tn ic z y ło  w  n im  p o  5 -c iu  n a j­
le p sz y c h  r e p re z e n ta n tó w  z e  w s z y s tk ic h  
sz k ó ł lu b o ń sk ic h . D ru ż y n y  o d p o w ia d a ły  
n a  lo so w a n e  p y ta n ia , k tó re  o c e n ia ło  ju r y  
w  sk ła d z ie : E w a  S z y m a ń sk a  (p rz e d s ta w i­
c ie l U rz ę d u  M ie js k ie g o  w  L u b o in u ) , K a ­
ta r z y n a  M a jc h rz a k  i E lż b ie ta  W o jc ie ­
c h o w s k a  ( p r a c o w n ic y  S e k c j i  O ś w ia ty

Z d ro w o tn e j i P ro m o c ji Z d ro ­
w ia  T S S E  P o z n a ń  II).

K om isja oceniła, że  poziom  
w ied zy  rep rezen to w an y  przez  
uczn iów  w szystk ich  szkó ł b y ł 
w yrów nany  i postanow iła  p rzy­
z n a ć  ró w n o rz ę d n e  m ie js c a . 
W szyscy  uczestn icy  zostali n a ­
grodzeni. Fundatoram i nagród

Rozmowa z finalistą konkursu 
mickiewiczowskiego

A n d r z e j  S z c z e p a n ia k  to  u c z e ń  k la s y  s ió d m e j „ a ” S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  3  w  L u b o n iu .  
Z n a n y  j e s t  z e  sw o ic h  z d o ln o ś c i  re c y ta to rsk ic h . B r a l  u d z ia ł  w  w ie lu  k o n k u r s a c h . J a k o  
j e d y n y  lu b o n ia n in  za k w a li f ik o w a ł  s ię  d o  f i n a ł u  k o n k u r s u  p o ś w ię c o n e g o  tw ó rc zo śc i  
A d a m a  M ic k ie w ic za .

Wielkopolski
Konkurs
Recytatorski
Z  okazji dw usetnej roczn icy  u rodzin  A d a­
m a M ick iew icza  M u zeu m  N aro d o w e w  P o­
znaniu , W ojew ódzkie  O środk i M etodyczne 
w  K aliszu  i P oznan iu  o raz  K uratoria  O św ia­
ty  w  K o n in ie  i L eszn ie  zo rgan izow ały  W iel­
kopolsk i K onkurs R ecy ta to rsk i p o św ięcony  
tw órczośc i w ieszcza.

19 listopada w  Sportow ej S zkole P odsta­
w ow ej n r  29  w  P ozn an iu  o d b y ły  się  w o je ­
w ódzkie elim inacje konkursu . W zię ło  w  n ich  
udział dz iew iętnaśc io ro  u czn ió w  szkó ł po d ­
staw ow ych, k tórzy zw yciężyli w  rejonow ych 
etapach. U czestn icy  recy tow ali po  d w a tek­
sty  A d am a M ick iew icza: f r a g m e n t: „P an a  
T adeusza” o raz  w y b ran y  u tw ó r poety.

W  k onkursie  w zią ł u dzia ł uczeń  S zkoły  
P o d s ta w o w e j n r  3 w  L u b o n iu  A n d rze j 
Szczepaniak, który  za ją ł p ie rw sze  m iejsce  i 
w  ten  sposób  zakw a lifik o w ał się  do  W iel­
k iego F inału . O db ęd z ie  s ię  on  13 g rudn ia  w  
M uzeum  im . A . M ick iew icza  w  Śm iełow ie. 
W ów czas o  tytuł najlepszego recytatora ubie­
gać się  b ę d ą  lau reaci k o n k u rsó w  z w o je ­
w ództw  p oznańsk iego , leszczyńsk iego , k o ­
n ińsk iego  i kalisk iego.

M arzena Kow alczyk

„ W L ”  - C z y  p a m ię ta sz  ty tu ł p ie rw sz e ­
go  re c y to w a n e g o  w ie rsz a ?

Andrzej Szczepaniak - P am ię tam . B ył 
to  w ie rsz  „ S k a rż y p y ta ” , a  m ó w iłe m  g o  w  
k o n k u rs ie  „ P o ez ja  Ja n a  B rzech w y ” . B y łem  
w te d y  w  ze ró w ce .

„ W L ”  - W  ja k ic h  k o n k u rsa c h  b ra łe ś  
u d z ia ł i ja k ic h  au to ró w  m a sz  w  sw o im  re ­
p e r tu a rz e ?

A.Sz. - W ie lo k ro tn ie  b ra łe m  u d z ia ł w  
konkursach  - g łów nie  szko lnych , a le  także 
o rg an izo w an y ch  p rzez  B ib lio tek ę  M ie jsk ą  
o raz re jonow ych . W  sw oim  „rep e rtu a rze” 
m am  poezję  Ju liana Tuw im a, Jana Brzechw y, 
W isław y S zym borsk ie j, Jan a  T w ardow sk ie­
go  i o czy w iśc ie  A d a m a  M ic k ie w icza . W  
ub ieg łym  roku, g d y  by łem  w  szóstej klasie , 
sp róbow ałem  sw oich  sił w  „W ielkopo lsk im  
k onkursie  pośw ięco n y m  tw órczośc i A d am a 
M ick iew icza” . Z akw alifik o w ałem  się  w ó w ­
czas do  etapu  re jonow ego  a  późn iej w o je ­
w ódzk iego , w  k tórym  udało  m i się  zw ycię­
żyć, p rezen tu jąc  d w a teksty : b a jk ę  „G olono , 
s trzy żo n o ”  i fragm ent V  księgi „P an a  T ade­

u sz a ” . P rzede  m n ą  finał, n a  k tó ry  p rzy jad ą  
uczes tn icy  z  całej W ielkopo lsk i, a  k tó ry  o d ­
b ędzie  się  13 g rudn ia  w  Śm iełow ie.

„ W L ”  - Ja k  p rz y g o to w u je sz  s ię  d o  re ­
c y ta c ji, k o g o  p ro s isz  o  ra d ę ?

A .S z . - N a jp ie rw  p ro sz ę  m am ę  a lb o  p o ­
lo n is tk ę  o  p o m o c  w  w y sz u k a n iu  m i d o b re ­
g o  tek s tu . P o te m  g o  je s z c z e  p rz e c z y ta m  i 
zo b a c z ę , c z y  p asu je . N a s tę p n ie  u c z ę  s ię  go  
n a  p a m ię ć  i d o p ie ro , g d y  u m ie m , z a c z y ­
n a m  p ró b o w a ć  in te rp re ta c ji. W te d y  p y tam  
o  ra d ę  m am ę . O d  z e sz łe g o  ro k u , w  p rz y ­
g o to w a n ia c h  d o  k o n k u rsu  p o m a g a  m i pan i 
M a rz e n a  K o w a lc z y k , m o ja  p o lo n is tk a  i 
b a rd z o  je j  d z ię k u ję , ż e  p o św ię c a  m i czas.

„ W L ”  - C z y  tre m a  b a rd z o  c i p rz e sz k a ­
d z a ?

A .Sz. - Z darzało  się  tak , że  z  nerw ów  za­
pom inałem  tekstu, ale ja k o ś  udaw ało  m i się 
to zatuszow ać i m ów ić  dalej. G d y  w ychodzi­
łem  na  scenę, trzęsły  m i się nogi. Jednak  gdy 
w idziałem , że podobam  się  publiczności i jury, 
p rzestaw ałem  się  denerw ow ać. U w ażam , że 
trem a nie  je s t  rzeczą  s traszną i m o żna j ą  opa­
now ać. R aczej m i n ie przeszkadza.

„ W L ”  - O p o w ie d z  o  sw o ic h  p la n a c h  
n a  p rz y sz ło ś ć . C z y  z n a jd z ie  s ię  w  n ic h  
m ie jsc e  n a  re c y ta c ję ?

A .Sz. - M o je  p la n y  n a  p rzesz ło ść  to  d o ­
stać  s ię  d o  dobrej szkoły , zd ać  m a tu rę  i p ó ź ­
niej s tu d ia  - m o że  ak to rsk ie . W ydaje  m i się , 
że  w  k ażd y m  p rz y p a d k u  z n a jd ę  m ie jsce  na  
recy tac ję , g d y ż  sp raw ia  m i to  p rzy jem n o ść .

„ W L ”  - D z ię k u ję  z a  w y w ia d  a  p rz y  
o k a z ji n ie d a w n o  o b c h o d z o n y c h  im ien in , 
ż y c z ę  su k c e só w  i p rz y je m n o śc i w  o b c o ­
w a n iu  z  p o e z ją .

(rozm aw iał M iłosz Ruszkow ski) 
Z  ostatniej chw ili! W  fin a le  k o n k u rsu , 
k tó ry  o d b y ł s ię  13 g ru d n ia  A n d rz e j z d o ­
b y ł w y ró ż n ie n ie .

r— --------------------------------------------------------------------------------------------- — ------------------------

Cezary Biderman 
ul. 3 Maja 19 
62-030 Luboń

Tomasz Linkiewicz 
ul. Ks. Piotra Skargi 16 
62-030 Luboń

Oświadczamy, że październikowy numer „Wieści Lubońskich” został 
przygotowany bez udziału Kolegium Redakcyjnego. Jednostronnie ten­
dencyjne treści artykułów przedwyborczego wydania ukazały się wbrew 
wcześniejszym ustaleniom redakcji i wbrew deklaracjom Redaktora Na­
czelnego Pana Piotra Pawła Ruszkowskiego.

„PRZED WYBORAMI
Nie obawiam się też tendencyjności „  Wieści Lubońskich” w zbliżających 

się wyborach lub zmaganiach przedwyborczych do rad gmin. Swoją wielo­
letnią postawą daty wystarczający dowód niezależności, szczególnie w okre­
sie lokalnych wyborów. (...) Nie zakładamy także w tym roku wyborczym  
innej postaw y."(„W ieści Lubońskie”, kwiecień 1998, str. 9).

Nie zgadzając się z przyjętym trybem pracy redakcji rezygnujemy z 
udziału w społecznym kolegium redakcyjnym.

Cezary Biderman, Tomasz Linkiewicz 

Prosimy o opublikowanie powyższego oświadczenia.

Wobec jednoznacznych i nieprawdziwych stwierdzeń zawartych w zamieszczonym obok 
oświadczeniu przysłanym do redakcji, pragnę je uzupełnić i przy okazji wyjaśnić.

ODPOWIEDŹ - OŚWIADCZENIE
redaktora naczelnego „W ieści Lu b o ń sk ich ”

F O R M A L N I E
P aźd z ie rn ik o w y  n u m e r  „W ieśc i L u b o ń ­

s k ic h ”  został przygotow any z udziałem  
K oleg ium  Redakcyjnego, p o d o b n ie  ja k  
w sz y s tk ie  w y d a n ia  n a sz e g o  m ie s ię c z n ik a , 
ch o ć  w  ty m  p rz y p a d k u  w  p rzy sp ie szo n y m , 
ze  z ro z u m ia ły c h  w zg lę d ó w , o  10  d n i te r ­

m in ie .
P o d czas  o m aw ian ia  i p rz y g o to w y w an ia  

n u m e ru  p a ź d z ie rn ik o w e g o  „ W ie ś c i  L u ­
b o ń sk ic h ”  panow ie C eza ry  B iderm an i 
Tom asz L in k ie w icz by li nieobecni, c h o ­

c ia ż  z o s ta li  p o in fo rm o w a n i o  sp o tk a n iu . 
Z re s z tą  p o d c z a s  o k o ło  50  o s ta tn ic h  sp o ­
tk a ń  re d a k c y jn y c h  (m n ie j w ię c e j d w a  lata) 

T o m a sz  L in k ie w ic z  b y ł o b e c n y  je d y n ie  n a  
11, a  C e z a ry  B id e rm a n  n a  13 sp o tk a n ia c h  

red a k c y jn y c h ._____________________________ _

M E R Y T O R Y C Z N I E
O d n o ś n ie  c y to w a n e g o  p rz e z  p a n ó w  

B id e r m a n a  i L in k ie w ic z a  f r a g m e n tu  z 
m o je j - ja k o  re d a k to ra  n a c z e ln e g o  - o d p o ­
w ie d z i D O  L IS T U  O T W A R T E G O  p a n a  
B u rm is trz a  - , ,W L ” k w ie c ie ń ’9 8 , g o rą c o  
p o le c a m  le k tu rę  te g o  te k s tu  b ro n ią c e g o  
p o d s ta w o w y c h  p ry n c y p ió w  c z a s o p ism a  
sa m o rz ą d o w e g o  o  c h a ra k te rz e  o b y w a te l­
sk im , ja k im  s ą  „W ieśc i L u b o ń sk ie ” . N a ­
p isa łe m  ta m  m ię d z y  in n y m i to , co  c h c ia ł­
b y m , a b y  s ta n o w iło  o d p o w ied ź :
N I E  B Ó J M Y  S I Ę  „ W I E Ś C I  L U B O Ń ­
S K I C H "

(...) u w a ża m , ż e  n ie  m u szę  b ro n ić  n ie ­
z a le ż n o ś c i  c z a s o p is m a  ,, W ieśc i L u b o ń ­
s k i e " , ( ...)  G w a ra n tu je  j ą  s ta tu t  n a sze g o  
m ie s ię c zn ik a , o p u b lik o w a n y  w  c a ło śc i w
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Pracowity sejmik
Se jm ik  S a m o rz ą d o w y  W o je w ó d z tw a  

W ielkopo lsk iego  odb y ł ju ż  trzy  sesje  a  
14 g ru d n ia  p rzew id y w an a  je s t  ko le jna , na 
której zostan ie  p raw dopodobnie  przy jęty  sta­
tu t w o jew ó d ztw a  w ie lkopo lsk iego , p rzy g o ­
to w an y  p rzez  w y ło n io n ą  w  dn iu  23 listopa­
d a  s ie dm ioosobow ą kom isję  sta tu tow ą, sk ła­
d a ją c ą  s ię  z  r a d n y c h , re p re z e n tu ją c y c h  
w szystk ie  partie  po lityczne  o b ecne w  S ej­
m iku . P rzew o d n iczący m  kom isji je s t  S tan i­
sław  P iosik  (SL D ), a  w icep rzew odn iczącym  
- A ndrzej P o raw sk i (U W ). N ato m iast w ła ­
dze  Sejm iku  w  pełn i zostały  obsadzone przez 
koalicję  zm o n tow aną przez  S L D  przy  w spół­
p racy  PSL . N ie  d o p u sz czo n o  do  s tan o w isk  
p raw ico w ej o p o zy c ji, p o m im o  o trzy m an ia  
zb liżo n e j liczb y  g łosów . M a rsza łk iem  S e j­
m ik u  z o s ta ł pan  S tefan  M ik o ła jczak , b e z ­
party jn y , a le  s ta rtu jący  w  w y b o rach  z  listy  
S L D . M o im  z d a n ie m  j e s t  o n  d o b ry m  i 
sp raw n y m  organ iza to rem , zn a jący m  d o sk o ­
n a le  ad m in istrac ję  w o jew ódzką . P o d  koniec 
la t o siem d z iesią ty ch  by ł w ic e w o je w o d ą p o - 
z n a ń sk im . P o  z m ia n ie  u s tro ju , s ta n ą ł do 
k o n k u rsu  i w y g ra ł, z o s ta ją c  d y re k to re m

W ydzia łu  R o ln ic tw a  U rzęd u  W ojew ódzk ie­
go. O d szed ł z  U rzęd u  p o  reo rg an izac ji i li­
k w id ac ji W y d zia łu  p rz e z  o b ecn eg o  w o je ­
w o d ę  M acie ja  M usiała . Innym  d o św ia d czo ­
ny m  urzędn ik iem  w e w ład zach  S ejm iku  je s t 
p an  W ojciech  Jan k o w iak . B y ł za s tę p c ą  k ie ­
ro w n ik a  U rzęd u  R e jo n o w eg o  w  P ozn an iu , 
p ó źn ie j w  W arszaw ie  n as tę p c ą  p e łn o m o c ­
n ik a  d /s  re fo rm y  sam o rząd o w ej p rof. M i­
c h a ła  K u leszy , p o  p o w ro c ie  o b ją ł u rz ą d  
w ic e w o je w o d y  p o zn ań sk ieg o , k tó ry  sp ra ­
w o w a ł je s z c z e  p o  w y b o rach  p a rla m e n ta r­
nych . O b y d w aj p a n o w ie  - M ik o ła jcz ak  i 
Jan k o w iak  p rzesz li też  w a ż n ą  p ró b ę  w  1990 
r. B y li p ra k ty c z n ie  je d y n y m i w y ż sz y m i 
u rzęd n ik am i p o p rzed n ie j ekipy, k tó rzy  zo ­
stali po zy ty w n ie  zaop in iow an i n a  sw o je  sta ­
n o w isk a  p rzez  ów czesny, m o cn o  an ty k o m u ­
n is ty cz n y  S e jm ik  S am orządow y .

Je sz c z e  je d n a  u w a g a  - p o  ra z  p ie rw sz y  
n ie  m a  w  S e jm ik u  p rz e d s ta w ic ie li  L u b o ­
n ia . W  o s ta tn ic h  w y b o ra c h  ż a d n a  z  p a rtii 
p o l i ty c z n y c h  n ie  w y s ta w iła  k a n d y d a ta , 
k tó ry  m ó g łb y  re p re z e n to w a ć  nasz e  m iasto .

W ojciech Dutka

Wieści z Rady Powiatu
D o  k o ń c a  lis to p a d a  o d b y ły  s ię  d w ie  

se s je  R a d y  P o w ia tu  P o z n a ń sk ie g o . 
N a  p ie rw sz e j w  d n iu  10 lis to p a d a  p o  w rę ­
c z e n iu  z a św ia d c z e ń  o w y b o rz e , rad n i z ło ­
ży li ś lu b o w a n ie . N a s tę p n ie  p rz y s tą p io n o  
d o  w y b o ró w . P rz e w o d n ic z ą c y m  R a d y  z o ­
sta ł M a rek  N o w ak o w sk i (U W ) a  w ic e p rz e ­
w o d n ic z ą c y m  T ad eu sz  C ie ś la k  (A W S ).

D ru g a  se s ja  ro z p o c z ę ła  s ię  16 lis to p a ­
d a . P o w o ła n o  k o m is ję  s ta tu to w ą , k tó re j 
z a d a n ie m  je s t  o p ra c o w a n ie  d o  15 g ru d n ia  
p ro je k tu  s ta tu tu  R a d y . Z e b ra n i  p r z y ję l i  
u c h w a łę  w  sp ra w ie  o g ó ln o p o lsk ie j o rg a ­
n iz a c j i  z rz e s z a ją c e j  p o w ia ty . N a s tę p n ie  
p rz e p ro w a d z o n o  w yb o ry . S ta ro s tą  p o w ia ­
tu  z o s ta ł  R y sz a rd  P o m iń  (A W S ), fu n k c je  
w ic e s ta ro s ty  b ę d z ie  p e łn ił  Ja n  G ra b k o w - 
sk i (U W ). S e s ja  z o s ta ła  p rz e rw a n a  i je j  
d ru g a  czę ść  o d b y ła  s ię  23  lis to p ad a . D o 
z a rz ą d u  p o w ia tu  z a p ro p o n o w a n o  trz e c h  
k a n d y d a tó w  n a  c z ło n k ó w . 5 4  r a d n y c h  
o b e c n y c h  n a  se s ji w  ta jn y m  g ło so w a n iu  
w y b r a ł o :  J e r z e g o  L e c h n e r o w s k i e g o  
(A W S ), M a rk a  W o źn iak a  (U W ) i M a rk a  
B ig o s iń sk ie g o  (A W S ).

P o w ia te m  rząd z ić  b ę d z ie  k o a lic ja  A W S 
i U W . Ja k  p o w ie d z ia ł w  k ró tk im  w y s tą ­
p ie n iu  s ta ro s ta  R . P o m iń  - g m in a  n ie k tó re  
z a d a n ia  m u si, in n e  m o ż e  w y k o n y w a ć . P o ­
w ia ty  z g o d n ie  z  u s ta w ą  m u sz ą  w y k o n a ć  
w sz y s tk ie  zad an ia .

P o l i ty c z n y  s k ła d  R a d y  P o w ia tu  P o ­
z n a ń sk ie g o  (6 0  ra d n y c h )  o b e jm u ją c y  17 
g m in  w o k ó ł P o zn an ia , tj. B u k , C z erw o n a k , 
D o p ie w o , K le s z c z e w o , K o m o rn ik i, K o ­
strzy n , K ó rn ik , L u b o ń , M o s in ę , M u ro w a ­
n ą  G o ś lin ę , P o b ie d z isk a , P u sz c z y k o w o , 
R o k ie tn icę , S tęszew , S u ch y  L as, S w arzęd z  
i T a rn o w o  P o d g ó rn e  p rz e d s ta w ia  s ię  n a ­
s tę p u ją co :

A W S  - 23 ra d n y c h  
S L D  - 15 ra d n y c h  
U W  - 13 ra d n y c h  
P rz y m ie rz e  S p o łe c z n e  - 9  ra d n y ch  
N a sz e  m ia s to  m a  p o  d w ó c h  p rz e d s ta ­

w ic ie li  z  A W S  (M a ria n  S z y m a ń sk i i J ó z e f  
N e u b a u e r)  i S L D  (A d a m  G a b le r  i Iren a  
S k rz y p c z a k )  o ra z  je d n e g o  z  U W  (Z b i­
g n ie w  Ja n k o w sk i) .

Zbigniew  Jankow ski

RADNI POWIATU POZNAŃSKIEGO
T y m c z a so w a  s ie d z ib a  R a d y  P o w ia tu  -  U rz ą d  R e jo n o w y , u l. J a c k o w sk ie g o  18/20

AW S -  23 radnych
M a ria n  Szym ański, Józef Neubauer,
L eszek P raczyk , G abrie la  H elena O zorow ­
ska , E w a B e a ta  B u d z y ń sk a , Je rzy  R och 
K o w alsk i, Ew a M arcin iak , Je rzy  L echne- 
row sk i, B ogdan  K em nitz . Je rzy  A ndrzej 
C epka, M arian  Jan  M ark iew icz , Z b ign iew  
B ogdan A n d ru siak , Z d z isław  K az im ierz  
M iko ła jczak , S tan isław  K az im ierz  B u c z ­
kow sk i, R yszard  S tan isław  P om iń . T ade­
usz  A ndrzej C ieślak , R yszard  T om asz S a ­
k o w ic z , M a re k  B ig o s iń s k i ,  K r z y s z to f  
K rauze , Je rzy  A dam  C ies ie lsk i, E lżb ie ta  
Paw liczak , A rkadiusz. Jan  M atyszka, H a­
lina Teresa W ilczyńska  
S L D  -  15 radnych
Adam  G abler, Irena Skrzypczak, A n ­
drzej L askow sk i, M arek  N ied b a ła , A le k ­
sa ndra  M aria  W oźniak , Z b ig n iew  K alisz, 
B a rb ara  C zarn ie jew sk a , Jan u sz  S zym ano- 
w icz, Jacek  Szeszu ła , A nna M arc in k o w ­
ska , G rzeg o rz  W asilew ski, H en ry k  K rzy- 
żańsk i, Z ygm unt M ajch rzak , Jan  M ałec­
k i, A ntoni M andziak

Unia W olno śc i- 13 radnych
Zbigniew Jankowski, M arek N ow akow ski, 
Zbigniew  Filipiak, Tom asz Lubiński, Irene­
usz Sobiak, Jan G rabkow ski, M arek Woź­
niak, Elżbieta Pawlicka, Lech D olata, Kazi­
mierz Marchlewski, Dariusz Szymczak, Lech 
N ow icki, H enryk Bielaw iak 
Przymierze Społeczne -  9 radnych 
Eugeniusz N apierała, Jan Janicki, S tanisła­
w a P aw lak , H en ry k  Ja k u b o w sk i, P aw eł 
Bukow ski, M aciej K ortus, K rzysztofR oba- 
szyński. L eszek G rajek, Ew a Brożyńska

Z A R Z Ą D
starosta - R yszard Pom iń (AW S) 
wicestarosta - Jan  G rabkow ski (U W ) 
członkowie Zarządu - Je rzy  L echnerow - 
ski (A W S), M arek W ożniak (U W ), M arek 
B igosiński (A W S)

Osoby, k tó rych  nazw iska  zo s ta ły  w y ró ż­
nione. to rad n i w ybran i w L u b o n iu  (okrę­
g u  n r  1) w w yborach  sa m o są d o w y c h  do  
R a d y  P ow ia tu  P oznańsk iego .

Skład Sejmiku
Województwa Wielkopolskiego
A D R E S : S e jm ik  W o je w ó d z tw a  W ie lk o p o lsk ie g o

al. N ie p o d le g ło śc i 18 
6 1 -7 1 3  P o zn ań

Sojusz Lew icy  D em okratycznej -  
29 radnych
B artłom iej K rasicki - p rzew odniczący  k lu­
bu, W ojciech  A d aszew sk i, Z b ig n iew  A j­
chler, P io tr C ho jnack i, A n n a  G ó m a-K u - 
b ack a , E d w ard  H o ro szk iew ic z ,C zes ław  
Jan ick i, M arian  K aspersk i, Z dzisław  K a­
sprzyk , K az im ierz  K ościelny , Krystyna  
Kubicka-Sztul, Z enon  K ułaga, B ron isław  
M ałeck i, Jerzy' M ałecki, A ndrzej M asia- 
kow ski, Stefan M ikołajczak, Z enon  N o ­
w ak , S tan isław  P iosik , C zesław  P łócien- 
n iczak , R yszard  P rzyby lsk i, T adeusz  R ze- 
m y k o w sk i, S tan isław  S iko rsk i,B o les ław  
S tan ikow ski, W iesław  Szczepańsk i, T ade­
usz  T om aszew ski, M arian  W itkow ski, Ire­
na W ojew ódzka-K ucz , G rzegorz. W oźny, 
M arian  Z aw ad k a
A k c ja  W yborcza Solidarność -  
21 radnych
Z b ig n ie w  C z e rw iń sk i - p rz e w o d n ic z ą c y  
k lu b u , Piotr Buczkow ski, L ech  D y m a r­
sk i, P io tr  F lo re k , A n to n i G a w ro c h , J a ­
c e k  K o n o w a lsk i, M iro s ła w  K ru sz y ń sk i, 
P aw eł K u rz , J ó z e f  N a p ie ra ła , Ja c e k  0 1 - 
b iń sk i, Ja n  P o d m a sk i, A n d rze j P o ra w ­
ski, A n to n i P u ch a ła , Jó z e f  R ogack i, W ła ­
d y s ła w  R o z w a d o w sk i, R o m an  S k rz y p ­
c z a k , D ariusz Szym czak, B o g d a n  T re ­
p iń sk i, P io tr  W ale ry ch , W o jc iech  Z ie m ­
n iak , Je rz y  Ż u ra w ie c k i

te l. 8 5 2 -1 2 -1 9 , 8 5 -4 1 -9 8 8  
fax . 8 5 4 -1 2 -1 9

U nia  W olności -  5 radnych
W a ld y  D z ik o w s k i  - p rz e w o d n ic z ą c y  
k lu b u ,  E w a  B o r k o w s k a - B a g ie ń s k a ,  
K rz y sz to f  H o ro d e c k i, Ja n  K o z io łe k , Je­
rzy Stępień
Przym ierze  Społeczne -  5 radnycli 
D o m in ik  Lu dw icza k  - p rz e w o d n ic z ą ­
cy  k lu b u , J ó z e f  Z b ig n ie w  G ru sz k a , Jan  
G rzesie k , Z b ig n iew  H aup t, Ja n  K o p czy k

Z A R Z Ą D  (w ła d z a  w y k o n a w c z a )  
m arszałek -  S te fan  M ik o ła jc z a k  (S L D ) 
w icem arszałkow ie -  Ja n  K o p c z y k  (P S ) 
i K a z im ie rz  K o śc ie ln y  (S L D ) 
członkow ie Z a rzą d u  -  W o jc iech  Ja n ­
k o w ia k  (P S )  i A n d rz e j N o w a k o w s k i 
(S L D )

P R E Z Y D I U M  S E J M I K U  (o rg an izac ja  
p rac  se jm ik u )
p rz e w o d n ic z ą c y  -  J ó z e f  Z b ig n ie w  
G ru sz k a  (P S )
w iceprzew odniczący -  Ja n  G rz e s ie k  
(P S ) i Z e n o n  K u ła g a  (S L D )

O soby, k tó ry c h  n a zw isk a  zo s ta ły  w y ró ż­
n io n e  to  ra d n i w y b ra n i  w  o k rę g u  n r  2, 
d o  k tó re g o  p o d c z a s  w y b o ró w  n a le ż a ł  
L u b o ń .

Spotkanie z posłem
W  pią tek , 27 listopada o  godzin ie  18.00 w  
B ib lio tece  M iejsk iej p rzy  ul. Ż ab ikow skiej 
o dby ło  się spo tkan ie  z  po słem  na  S ejm  RP 
M ark iem  Z ie liń sk im  (U nia  W olności). Z  ini­
c ja ty w y  lubońsk ieg o  ko ła  U W  zain ic jo w a­
n o  w  ten  sp o só b  cy k l sp o tk a ń , m a jący ch  
p rzy b liży ć  sp o łe czeń stw u  n a szeg o  m iasta  
ob raz  po lity czn y  dzisie jszej Polski. Z m ian y  
zach odzące  w  n aszy m  k ra ju  p o w o d u ją  k o ­
n ieczn o ść  edukacji p o litycznej sp o łe czeń ­
stw a, k tó re czu je  się  zagu b io n e  w  gąszczu  
tw orzących  się  partii, u g ru p o w ań  czy  frak­
cji. D la tego  też  odbyw ające  się  w  B ib lio tece 
spo tkan ia  b ę d ą  sw ego  rodzaju  ak ad em ią  p o ­
lity czn ą  d la  m ieszk ań có w  L u­
bonia. B ędzie  m o żn a  osob iśc ie  
poznać  posła  na S ejm  czy  S e­
n ato ra  RP, zapy tać  g o  o  nu rtu ­
ją c y  problem , prosić o  w yjaśnie­
nia. (Jako n astępne p lanu je  się 
sp o tk a n ie  z  M a rk ie m  N o w a ­
k o w s k im , p rz e w o d n ic z ą c y m  
R ady  P ow iatu  P oznańsk iego).

Poseł M. Z ie lińsk i m ów ił o 
konsekw encjach  obow iązującej 
w  osta tn ich  w yborach  o rd y n a­
cji dla ca łego  kraju  i d la  m iast, 
w ie lk o ś c i  L u b o n ia . Z e b ra n i  
m ieli w ie le  zastrzeżeń  i py tań  w  tej spraw ie. 
P y tano , np. d laczeg o  na  siłę  upo lityczn iono  
m ałe  m iasta , pow odu jąc  tym  sam ym  n iep o ­
trzebne an tagon izm y?

Z dan iem  M . Z ie liń sk iego  n ie  by ła  to n a j­
sz częś liw sza  d ecy z ja  (zw łaszcza  d la  m ałych  
m iast), je d n a k  k on ieczna  ze w zg lędu  na d e ­
m ok ra ty czn e  przem iany . Z asad y  w yborów  
zo s tan ą  w  przyszłośc i zm ien io n e  na  o rd y n a ­
c ję  m iesz an ą  (w ięk szo śc io w o  - p ro p o rc jo ­
nalną , taką, ja k ą  s to su ją  o b ecn ie  N iem cy), 
k tó ra  gw aran tu je  w y b ó r o sobom  znaczącym  
w  środow isku  a  n ic  zw iązan y m  z  u g ru p o ­
w an iam i po litycznym i.

O kazało  się, że  ostatn ie w ybory  to nadal 
sp raw a bu lw ersu jąca d la w ielu osób. D latego 
n iew iele czasu  zostało  na  om ów ien ie p ro jek­
tó w  reform  społecznych op racow yw anych  w  
Sejm ie. Tutaj także padało  z  sali m nóstw o py ­
tań. Z ebrani (ok. 4 0  osób) szczególnie intere­
sow ali się  sposobem  finansow ania pow iatów , 
służby zdrow ia opartej n a  kasach chorych oraz 
funkcjonow aniem  ośw iaty w  pow iatach. D ys­
kusja  m iała  bardzo konkretny  przebieg, po­
niew aż w  zebraniu  uczestniczyli lubońscy sa­
m orządow cy  -  k ilku  radnych z  p rzew odni­
czącym  R ady M iejskiej Z. Szafrańskim  i bur­
m istrzem  W ł. K aczm ark iem , luboński radny

pow iatow y Z. Jankow ski o raz dw óch  radnych 
poprzedniej kadencji.

S po tkan ie  p rzeciągnęło  się  d o  3 godzin! 
M im o  to, je s z c z e  na  k o ry ta rzu  zad aw an o  
posłow i py tan ia  i dysku tow ano . B y ła  to  o k a­
zja, aby  zasięgnąć inform acji z  pierw szej ręki. 
N ieczęsto  zw yk ły  obyw ate l m o że  to  zrobić! 
D latego  też  d o b rze  się  sta ło , że  B ib lio teka 
M ie jska  pod ję ła  in ic ja tyw ę kola UW . C ze­
k am y  na  n astępne spo tkan ie  z  cyk lu  „ed u ­
kacji po lity czn e j” . Z ap raszam y  do  w zięcia  
udziału  w szystk ich  za in teresow anych . W ar­
to  w iedzieć , ja k ą  P o lskę się d la  nas buduje!

Iz a b e lla  S z c z e p a n ia k

S po tkan ie  z  p o słem  M arkiem  Z ielińskim  zorganizow ane  
w B ib lio tece  M iejsk ie j



grudzień iyy» l. btr. zo

Jeszcze o wyborach
Komunikat Koła RS AWS
K oło R S AW S w  L uboniu  inform uje:

N a kam panię  w yb o rczą  do w yborów  sam orządow ych  w  dniu  11 październ ika 
1998 roku w płynęło  (z dobrow olnych składek kandydatów  na  radnych) - 2400,00 zł. 
W ydatkow ano na  kam panię  w yb o rczą  (plakaty, ogłoszenia, ulo tk i, itp.)
- całość udokum entow ana_____________________________________________ - 2394,56 zł.

pozosta je  5 ,44  zł.
Saldo pozosta je  do dyspozycji ko ła  RS AW S w  Luboniu.

R S AW S w  L uboniu  i kandydaci do R ady w  w yborach  sam orządow ych  n ie  korzysta li z 
dotacji, darow izn  i innych form  pom ocy  (z zew nątrz), tj. urzędów , zw iązków , przedsięb iorstw  
i zak ładów  pryw atnych  (państw ow ych) podczas kam panii w yborczej.

Przewodniczący RS AW S w Luboniu M irosław W itkowski 
Skarbnik: Wiesław Nowakowski Pełnomocnik: Roman Haremza

W imieniu Komitetu Wyborczego 
„ Wspólnota Lubońska ”  wszystkim 

wyborcom, 
którzy nam zaufali 
składam serdeczne 
podziękowania.

Przekonany jestem, te nasi radni 
w sposób odpowiedzialny 

sprawować będą swój mandat
Z. Szafrański

Serdecznie dziękuję wszystkim 
Wyborcom,

którzy glosując w Wyborach 
Samorządowych obdarzyli 
mnie swoim zaufaniem.

Leon Wawrzyniak

Dla ułatwienia kontaktu z 
radnym podaję nr tel. 813-03-57

Kulisy pewnej 
kandydatury
Odpowiedź na list do redakcji

L uboń, 30 .11.1998 r.
PPR
..W ieści L ubońsk ie”

S zanow ny Panie R edaktorze N aczelny!
W  ostatnim  num erze „W L” zam ieścił Pan lis tp . W ł. Szcze­

paniaka. W  tej spraw ie w inn iśm y udzie lić  w yjaśnienia , które 
bezstronny redak tor zam ieściłby  ju ż  obok publikow anego  li­
stu. N ie dał Pan N am  żadnej szansy!

P rosim y zatem  o zam ieszczen ie  następującej odpow iedzi 
(jednak  n ie autorow i listu, lecz je g o  czyteln ikom ). Z arząd 
K oła U nii W olności w  L uboniu  inform uje, że p. W ł. Szcze­
pan iak  nie by ł i nie je s t  członk iem  UW. Z godnie ze stra teg ią  
w yborczą  K om itetu  W yborczego U W  w  L uboniu  p refe ren ­
cje w  kandydow aniu  m ieli członkow ie U W  w  L uboniu. W pi­
sując się  ja k o  kandydat p. W ł. Szczepaniak  m usiał przyjąć 
zasady obow iązu jące w  K om itecie . Jednak p. W ł. Szczepa­
niak  nie chcia ł się z  nim i zgodzić  i zrezygnow ał z  listy  UW. 
Z robił to z w łasnej i n ieprzym uszonej woli! N ależy  zw rócić  
uw agę, iż p. W ł. Szczepaniak  n ie zg łosił też  sw ej kandydatu­
ry z innej listy  w yborczej w  okręgu , na którym  tak bardzo m u 
zależało.

Zarząd Kola U n ii Wolności w Luboniu  
Przewodnicząca Kola Unii Wolności w Luboniu - 

Izabella Chodorowska

O D P O W I E D Ź  -  O Ś W I A D C Z E N I E

redaktora naczelnego „W ieści L u b o ń sk ich ”
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, ,W L ” 7 /8 '9 5  o r a z  w ie lo le tn ie  d o ś w ia d c z e n ia .  C h c ę  
P r z y p o m n ie ć ,  i e  z g o d n ie  z e  s ta tu te m  u d o s tę p n ia m y  
la m y  o r a z  z a p r a s z a m y  d o  r e d a g o w a n ia  „ W ie ś c i  L u -  
b o ń s k ic h  ” w s z y s tk ie  ś r o d o w is k a ,  k tó r e  i s tn ie ją  lu b  
p r a g n ą  z a i s tn ie ć  w  L u b o n iu ,  a  d o w o d ó w  n a  to  c h y b a  
n ie  p o tr z e b a . ( ...)

W  in n y m  f r a g m e n c ie  te g o  a r ty k u łu ,  p o d  h a s łe m  
P R Z E D  W Y B O R A M I  n a p isa łe m  m .in .

W  k a m p a n ii w y b o rc ze j n a to m ia s t n ie  w id zę  n ie z łe g o  - 
w ręcz  p rze c iw n ie , u w a ża m , ż e  w c ze śn ie j i d o k ła d n ie j p r o ­
w a d zo n a  p o zw a la  le p ie j z ro zu m ie ć  w y b o rco m  p r z e d s ta ­
w ia n e  p ro b le m y  i św ia d o m ie j  g ło so w a ć . P o m o że  to  te ż  
n iek tó rym  lep ie j p r zy g o to w a ć  s ię  d o  p e łn ie n ia  fu n k c j i  R a d ­
n eg o  c zy  zn a le źć  lu d z i o  p o d o b n y c h  p o g lą d a c h . Tak n a ­
p ra w d ę  k a m p a n ia  w y b o rcza  w  g m in a c h  p o w in n a  b y ć  sy s ­
te m a ty c zn ie  i k o n se k w e n tn ie  p ro w a d zo n a  p r z e z  u g ru p o ­
w a n ia  i o so b y  p r a g n ą c e  u trzy m a ć  lu b  z a ją ć  m ie js c e  u  w ła ­
d zy  p r z e z  o k re s  c z te ro le tn ie j ka d en c ji. (...)

Ośw iadczani stanowczo, że „W ieści Lubońskie”  w 
październikowym numerze (a  w ięc  k ilka m iesięcy  po  o p u ­
b likow an iu  cy to w an eg o  a rtyku łu ) nie odmówiły opubliko­
wania żadnego z artykułów problemowych, polemicznych 
ńp. przysłan y ch  do  redakcji p rzez  m ieszkańców , u g ru p o w a­
n ia  czy  o so b y  publiczne , spe łn ia jąc  tym  sam ym  założen ia  
sta tu tow e. O dn ieść  m o żn a  natom iast w rażen ie , że  to  u g ru ­
p ow an ie  „W sp ó ln o ta  L u b o ń sk a”  zw iązan e  p o d czas ob ec­
nych  w y b o ró w  m .in . z  B u rm istrzem , b y łym  Z arząd em  M ia ­
sta i P rzew odn iczącym  R ady  M ie jsk ie j, k tó re  P anow ie  Lin-

POWYBORCZE REMINISCENCJE
Z a k o ń c z y ł s ię  go rący , n ie sp o ty k a n y  n a  ta k ą  sk a lę , c zas  

w y b o rczy . W  ty m  k ró tk im , b o  za le d w ie  d w u m ie s ię c z ­
n y m  o k re s ie  w a k a c y jn y m , o d  w p ro w a d z e n ia  u s ta w y  „ O r­
d y n a c ja  w y b o rc z a ”  (1 6  lip ca) do  z a re je s tro w a n ia  k a n d y ­
d a tó w  ( 11  w rz e śn ia ) , t rz e b a  b y ło  z o rg a n iz o w a ć  się , z d o ­
b y ć  k a n d y d a tó w  - c z ę s to  n a  z a s a d z ie  „ ła p a n k i”  - k to  
p ie rw sz y  te n  lepszy , i s tw o rz y ć  je s z c z e  p ro g ra m  w y b o r­
czy. L u b o ń  z n a la z ł s ię  w  n o w y c h  re a lia c h  w y b o rc z y c h . 
Ju ż  n ie  w y s ta rc z y ła  in d y w id u a ln a  p ro c e d u ra  i ch ęć  j a k  
p rz y  p o p rz e d n ic h  w y b o ra c h  - m u s ia ły  z a is tn ie ć  u g ru p o ­
w an ia .

N ie k tó rz y  w c z e śn ie j sp o d z ie w a li s ię  n o w e j O rd y n ac ji 
W y b o rcze j, a  w ię c  d z ia ła li p la n o w o  i k o n se k w e n tn ie , inn i 
z a sk o c z e n i i n ie p rz y g o to w a n i p ra c o w a li sp o n ta n ic z n ie . 
Je d n i sz tu rm o w a li, in n i s ię  b a li. N ie k tó rz y  s ię  p o d d a w a li, 
a  n ie k tó rz y  czek a li. Je d n i z a s ta n a w ia li  się , do  ja k ic h  stru k ­
tu r  sa m o rz ą d o w y c h  s ta r to w a ć , in n i p o  c ic h u  su g e ro w a li, 
o b lic z a li i sp e k u lo w a li. Je d n i w  k a m p a n ii m ilc z e li, in n i 
k rz y c z e li  Je d n i p ro w o k o w a li, in n i n ie  w y trz y m a li. Je d n i 
ch ło d n o  k a lk u lo w a li, in n i e m o c jo n a ln ie  s ię  p o d g rz e w a li. 
B y li i tacy , co  p rz e h o lo w a li.

T y m i c z a so w n ik a m i sc h a ra k te ry z o w a łe m , n o rm a ln y  
p rz e c ie ż , c z a s  p rz e d w y b o rc z e j  a tm o s fe ry  L u b o n ia  w e  
w rz e śn iu  i p a ź d z ie rn ik u .

G ro m a d z ą c  m a te r ia ły  d o  p a ź d z ie rn ik o w e g o  n u m e ru  
„ W L ” , o p ró c z  o p u b lik o w a n y c h  p ro g ra m ó w  i w iz y tó w e k  
k a n d y d a tó w , z w ró c il iśm y  s ię  d o  w s z y s tk ic h  u g ru p o w a ń  
z  d w o m a  p y ta n ia m i. C o , program ow o lub  ideolog icz­
nie, dzie li i łączy zapytany  kom itet w yb orczy  z po­
szczególnym  ugrupow aniem ? Ż a d n e  u g ru p o w a n ie  n ie

o d p o w ie d z ia ło  n a  te , p rz e c ie ż  p ro s te ,  p y ta n ia . M o ż n a  
w ię c  d o m n ie m a ć , że  w s z y s tk im  c h o d z iło  z  g ru b sz a  o to  
sa m o . S k o ro  ta k , to  p o  n e rw a c h  p rz e d w y b o rc z y c h  i p o ­
d z ia ła c h  p rz y  g ło so w a n iu  s ta n o w isk  w e  w ła d z a c h , p o ra  
p o d w in ą ć  w y so k o  rę k a w y  i p o d a ć  so b ie  rę c e . C z a s  B o ­
ż e g o  N a r o d z e n ia  s p rz y ja . N ie b a w e m  c z e k a  b u d ż e t  i 
o g ro m  s ta ry c h  o ra z  n o w y c h  sp ra w  i w y z w a ń , k tó re  t r z e ­
b a  b ę d z ie  p o d ją ć . W y ją tk o w o  d u ż a  ilo ść  k a n d y d a tó w  do  
sa m o rz ą d ó w  (o k . 160) s ta n o w i w ie lk i p o te n c ja ł  L u b o ­
n ia , k tó ry  w a r to  w y k o rz y s ta ć . T e m a tó w  i p ra c y  w  n a ­
sz y m  m ie śc ie  n ie  b ra k u je . O b y  ty lk o  w y s ta rc z y ło  e n tu ­
z ja z m u  i d o b re j w o li  o ra z  s p r z y j a ły .......

P io tr Paw eł R uszkow ski

Z  o s ta tn ie j c h w il i :

„Nasz”
wiceprezydent
P a w e ł L e sz e k  K le p k a  -  w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  re g io ­
n u  P a rtii C h rz e śc ija ń sk ic h  D e m o k ra tó w  i p rz e w o d ­
n ic z ą c y  k o ła  P C h D  w  L u b o n iu  z o s ta ł w ic e p re z y ­
d e n te m  P o z n a n ia  d s. g o sp o d a rk i k o m u n a ln e j. P.L. 
K le p k a  ro z p o c z ą ł d z ia ła ln o ść  s a m o rz ą d o w ą  w  S a ­
m o rz ą d o w y m  K o m ite c ie  O b y w a te lsk im  w  L u b o n iu  
(1 9 8 9 -9 0 ) . B y ł ra d n y m  I k a d e n c ji R a d y  M ie jsk ie j 
L u b o n ia . P o d c z a s  o s ta tn ic h  w y b o ró w  p e łn ił  fu n k ­
c ję  p e łn o m o c n ik a  A W S  ds. p o w ia tu .

k iew icz  i B iderm an  rep rezen tu ją , n ie  chcąc  m iędzy  
in n y m i p u b lik o w a ć  w e  w sp o m n ia n y m  n u m e rz e  
„W ieści L u b o ń sk ich ”  sw ojej „w iz ji św ia ta” , z  u p o ­
rem  pragn ie  w yw ołać  w rażen ie  tendency jności N ie ­
za leżnego  M iesięczn ika  M ieszkańców . P rzypom nę, 
że  n ie otrzym aliśm y, ja k o  redakcja, naw et takiej szan­
sy  - odm o w y  kom u k o lw iek  opub likow an ia : in for­
m acji, m ate ria łó w  tem aty czn y ch  czy  p o lem ik  (patrz  
„W L ” 11 ’98 -R E M A N E N T ). O św iad czam  p o n ad ­
to, że  żad en  z  m ate ria łó w  p rzy g o to w y w an y ch  p rzez  
redakcję  n ie  b y ł stronniczy. Jeżeli k to ś na tom iast li­
czy ł, że  w  tak  sza len ie  w ażn y m  i w y ją tk o w o  k ró t­
k im  czas ie  w y b o ró w  sam orząd o w y ch  m ielibyśm y  
odrzucać  teksty  z  tym  ok resem  i a tm o sfe rą  zw iąza­
ne, a  p rzy jm o w ać  a rty k u ły  „o  p o g o d z ie ” , to .......
M oże, tak  nap raw dę, p rzeszk ad za  k o m uś fo rm uła  
szerokiej o tw artośc i „W ieści L u b o ń sk ich ” .

P O S T S C R I P T U M
P rz y  o k a z ji  p ra g n ę  se rd e c z n ie  p o d z ię k o w a ć  

w sz y s tk im  o so b o m  z w ią z a n y m  i n ie z w ią z a n y m  z  
re d a k c ją  „ W L ” , k tó re  p o p rz e z  z d y sc y p lin o w a n ie  
i te rm in o w o ść , a  ta k ż e  p o św ię c a ją c  b e z in te re so w ­
n ie  sw ó j cz a s , b e z p o ś re d n io  p o m o g ły  w  z e b ra n iu  
o g ro m u  m a te r ia łó w  o ra z  p rz y c z y n iły  s ię  do  u k a ­
z a n ia  „ W ie śc i L u b o ń sk ic h ”  w  s to so w n y m  c z a s ie  
i re k o rd o w e j o b ję to śc i.

redaktor naczelny - Piotr Paweł Ruszkowski

„ W I E Ś C I  L U B O Ń S K I E ”  

P R Z E D  S Ą D E M

1 XII 1998 r. godz. 18.00
S y g n . A k t I.N s. 118/98

Postanow ienie
D n ia  20  lis to p a d a  1998 r. S ą d  W o je w ó d z k i w  P o z n a n iu  W y ­
d z ia ł I C y w iln y  w  sk ła d z ie  n a s tę p u ją c y m :

P rz e w o d n ic z ą c y  S S W  Z y g m u n t L e w a n d o w sk i 

po  ro z p o z n a n iu  w  d n iu  2 0  lis to p a d a  1998 r. w  P o z n a n iu  
n a  p o s ie d z e n iu  n ie ja w n y m  sp ra w y  /  w n io sk u

W ło d z im ie rz a  K a c z m a rk a  i in n y c h

p rz e c iw k o
1. S to w a rz y sz e n iu  “ F o ru m  L u b o ń sk ie ”  w  L u b o n iu ,
2. P io tro w i P a w ło w i R u sz k o w sk ie m u

0 sp ro s to w a n ie
postanawia: p rz y w ró c ić  u c z e s tn ik o m  p o s tę p o w a n ia  te rm in  
d o  z ło ż e n ia  za ż a le n ia .

I-I Z . L e w a n d o w sk i

2 XII 1998 r. godz. 10.00
U cze stn icy  p o stę p o w an ia : S to w arzy sze n ie  „ F o ru m  L u b o ń sk ie”
1 P io tr  P. R u sz k o w sk i -  re d a k to r  n acze ln y , w y s ła li p o w tó rn ie
Z a ż a le n ie , k tó re g o  tre ść  (z  d n ia  1 3 .1 0 .1 9 9 8  r. -  „ O d w o ła n ie ” ) 
o p u b lik o w a n o  w  „ W L ” 11 ’ 9 8 . ___________
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Świąteczny konkurs 
sportowy

W rcgoi<x/nvm konkursie Zarząd 
Lubońskiego Klubu Sportowego 
ufundował trzy nagiodydla osób, które 
p o p r a w n i e  od p o w i e d z ą  na
zamieszczone niżej pytania,
ł. W jakiej lidze występują obecnie 
seniorzy IJKS-u?

w III lidze 
w I.idze okręgowej 

w IV' lidze
2. Jakie są barwy klubowe LKS-u?

biało-niebieskie 
niebieskie 

niebiesko-białe

P r a w i d ł o w ą  o d p o w i e d z  n a l e ż y  
z a z n a c z y ć ,  s t a w i a j ą c  k r z y ż y k  w 
o d p o w ie d n im  p o lu . K u p o n  n a  k a rc ie  
p o cz to w e j n a leży  p rz e s ła ć  d o  rc d k a c ji. 
N ag ro d y : bln/.n i k o sz u lk i f irm y  F rn it  
O f T h e  IzKMit b ę d ą  
d o  o d e b ra l i  itt w  sa lo n  ie 
( k lz ieżo w y in  w l .n b o n in  
p rzy  u l. K ościuszki 53 .

m\M LIGA
W  o sta tn ie j k o le jc e  ru n d y  je s ie n n e j  lubo- 
n ia n ie  sp raw ili b a rd z o  m iłą  n ie sp o d z ia n ­
kę . W  b a rd z o  w a ż n y m  d la  u k ła d u  w  tab e li 
sp o tk a n iu  p o k o n a li P o g o ń  L w ó w e k  3 :1 . 
B ram k i z d o b y li: P la c e k - 2  i P lu c iń sk i. Po 
ty m  z w y c ię s tw ie  m o ż n a  b a rd z ie j o p ty m i­
s ty c z n ie  p a trz e ć  n a  ru n d ę  w io se n n ą . W ie ­
rzy m y , że  p rz y  d o b re j m o b iliz a c ji z e sp o łu  
i so lid a rn e j p ra c y  w  o k re s ie  z im o w y m  z a ­
w o d n ic y  n ie  z a w io d ą  n a sz e g o  zau fan ia .

P o  ru n d z ie  je s ie n n e j  1998 r. d ru ż y n a  
L K S -u  u p la so w a ła  s ię  o s ta te c z n ie  n a  14 
m ie jsc u  z  14 p u n k ta m i i d o ro b k ie m  b ra m ­
k o w y m  16:36. W  17 k o le jk a c h  ru n d y  j e ­
sie n n e j lu b o n ia n ie  o d n ieś li 4  zw y c ię s tw a , 
u z y sk a li  2  re m isy  i p rz e g ra li 11 sp o tk a ń .

B ra m k i  s tr z e la l i :  P lacek  6 , P lucińsk i 
-  3, So łeck i S. -  2, S o łeck i R ., W ysocki, 
M a g d z iń sk i, B e rlick i i W ió rek  -  p o  je d n e j.

S k ła d  z e s p o łu  w  r u n d z ie  j e s ie n n e j  
p rz e d s ta w ia ł s ię  n as tę p u ją c o :

b r a m k a r z e :  G rz e g o rz  N o w a k , Z b i ­
g n ie w  Ja g ło w sk i, M a rc in  H aller,

z a w o d n ic y  z  p o la  g ry :  Ja cek  Ja rlaczy k ,

Klasa Juniorów
W  ro z g ry w k a c h  O Z P N  z e sp ó ł L K S  -  u  b ie rz e  u d z ia ł w  k la s ie  ju n io ró w  s ta rsz y c h  ( ro c z ­
nik 1980) i m ło d sz y c h  (w  n a szy m  z e sp o le  w y s tę p u ją  c h ło p c y  ur. ró w n ie ż  w  1981 -  82
i 83 r.).

W  ru n d z ie  je s ie n n e j  z e sp ó l g ra ł p rz e c ię tn ie  i n ie  sp e łn ił o c z e k iw a ń  sz k o len io w có w . 
Z d a n ie m  tren e ra , p ew ien  w p ły w  n a  w y n ik i m ia ły  d w ie  k o n tu z je  o ra z  n ie s ta b iln y  sk ła d  
d ru ży n y , w y n ik a ją c y  z  ab se n c ji n a  tre n in g a c h  i m eczac h . W  10 m ec z a c h  z e sp ó l o d n ió s ł 
3 z w y c ię s tw a , 2 re m isy  i d o z n a ł 5 p o ra ż e k . W  su m ie  zd o b y ł 11 p u n k tó w , z  d o ro b k iem  
b ra m k o w y m  25 :27 .

B r a m k i  z d o b y li :  M ik o ła j Ś w id e rsk i -  6 , T o m e k  L e w a n d o w sk i -  4 , G rz e g o rz  M isiu l 
-  3, M acie j O w c z a r c z a k - 3 ,  P a try k  Ś r o d a - 3 ,  W o jtek  W y so ck i - 2 ,  M acie j M a ćk o w iak , 
Ł u k a sz  W itczak , Ja k u b  Ś w in ia re k , M a riu sz  K o ń cza k  - p o  je d n e j.

P o z o s ta li  z a w o d n ic y  z e s p o łu :  P aw e ł C y b u lsk i, Z b ig n ie w  Ja g ło w sk i, Ł u k a sz  M a ć­
k o w ia k , M acie j W eso ło w sk i, R a fa ł B a ran o w sk i, Ł u k asz  R ó ż ań sk i, D arek  A u g u śc ia k , 
Z b ig n ie w  S u c h o w ia k , M acie j B ia ła s ik , S z y m o n  S u lim a , Ł u k a sz  K rz y ż a n ia k , A d am  
K w a śn ie w sk i, T om ek  R o g o w sk i, Ł u k a sz  N o w ak . R o b e rt R osik .

T re n e r e m  z e sp o łu  je s t  m g r  L ech  B a rtk o w ia k  a  k ie ro w n ik ie m  Je rz y  R ó ż ań sk i.
W ła d y s ła w  S z c z e p a n ia k

Trampkarze Starsi
B a rd zo  d o b rz e  sp isa li s ię  w  ru n d z ie  je s ie n n e j  tra m p k a rz e  s ta rs i. W  12 sp o tk a n ia c h  
d ru ży n a  L K S -u  z a ję ła  4 m ie jsc e  w  tab e li, zd o b y w a ją c  z  d o ro b k iem  b ra m k o w y m  2 3 :18 , 
16 p u n k tó w . Z e sp ó ł o d n ió s ł 4  z w y c ię s tw a , u z y sk a ł 4  re m isy  i d o z n a ł 4  p o rażek .

B r a m k i  s t r z e la l i :  W o jc iech  Z a ra d z k i - 6 , B a rto sz  Z a jąc  - 4 ,  K rz y s z to f  M ru g a lsk i 
-  4 , J a ro s ła w  Ł o w ig u s  -  3, S z y m o n  K ry sz c z a k  -  2, M ic h a ł A d am sk i -  2 , D aw id  
G a w a łe k  -  I , Ł u k a sz  Z y g ry k a lis  -  1.

P o z o s ta li  z a w o d n ic y  z e s p o łu :  W o jc iech  A n d rz e jc z a k , R o b e rt S ło m iń sk i, M ic h a ł 
K le c z , Ł u k a sz  R o szak , K rz y sz to f  W iśn ie w sk i, M a rc in  L ab ija k , K o n rad  W d o w ia k , 
S ła w o m ir  K asp e rsk i.

T re n e r e m  z e sp o łu  jes t m g r  R o b e rt M u szy ń sk i.
W ła d y s ła w  S z c z e p a n ia k
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M a re k  W ió rek , A n d rze j N o w a k , M ic h a ł 
W y so c k i, Z b ig n ie w  P lu c iń sk i ,  R y sz a rd  
P la c e k , M ic h a ł  K a rw a s iń s k i ,  S e b a s tia n  
S o łeck i, R a fa ł S o łeck i, B a rto sz  M a jch rza k , 
K rz y sz to f  K ra w c z y k , T o m a sz  Ja g ło w sk i, 
P a w e ł S a m u lc z y k , D a r iu sz  R y b u s, P a try k  
Ś ro d a , M acie j O w c z a rc z a k , D an ie l M a g ­
d z iń sk i, K rz y sz to f  R e m b ic k i, M a c ie j B ar- 
lick i i D an ie l D ro ż d ż y ń sk i,

t r e n e r  z e sp o łu  -  Z en o n  P iech o ck i, a sy ­
s te n t  t r e n e r a  -  Je rz y  T om kow iak , k ie ro w ­
n ik  z e s p o łu  -  Ja n  K acz m a rek .

W ła d y s ła w  S z c z e p a n ia k

Wszystkim sponsorom, kibicom 
i przyjaciołom serdeczne życzenia 
z okazji świąt Bożego Narodzenia 
oraz szczęśliwego Nowego Roku 

składa
Zarząd, trenerzy i zawodnicy 

Lubońskiego Klubu Sportowego

Tabela IV ligi
1. L ubuszanin  Drezd. 17 47 32:8
2. P o lon ia  Środa 17 40 50:21
3. O rzeł B iały W ałcz 17 39 30:12
4. O lim pia  Poznań 17 38 29:18
5. H uragan  Pobiedziska 17 35 39:16
6. L ech II Poznań 17 29 41:17
7. G roclin  IT G rodz. 17 28 30:20
8. Patria  Buk 17 26 27:22
9. C e lu loza  K ostrzyn 17 24 23:17
10. U nia S w arzędz 16 22 26:32
i 1. Sparta O borniki 17 19 30:43
12. C zarni W itnica 17 17 18:31
13. O rzeł M iędzyrzecz 16 16 23:38
14. L uboński K S Luboń 17 14 16:36
15. S okół Pniew y 17 12 22:33
16. Polon ia  C hodzież 17 11 20:37
17. Pogoń Lw ów ek 17 11 15:36
18. W cina R ogoźno 17 2 12:46

Trampkarze Młodsi
M ło d z i tra m p k a rz e  L K S  - u w y s tę p u ją  w  lid ze  tram p k arzy . W  ru n d z ie  je s ie n n e j  zespó l 
ro z e g ra ł I2  sp o tk a ń ; o d n ió s ł 4  z w y c ię s tw a  i 8 m e c z y  p rz e g ra ł. Z d o b y ł w ięc  12 punktów , 
u z y sk u ją c  b ila n s  b ra m k o w y  9 :3 3 .

O b se rw u ją c  g rę  ty ch  11 1 2 -la tk ó w  śm ia ło  m o ż n a  n azw a ć  j ą  fu tb o le m  p e łn y m  ra d o ­
śc i. Z  p rz y je m n o śc ią  b o w ie m  o g lą d a  się  w o lę  w a lk i ty ch  m ło d y c h  p iłk arzy . S zk o d a , że 
d o  p ro to k o łu  p rz e d m e c z o w e g o  m o ż n a  w p isa ć  ty lk o  18 zaw o d n ik ó w , p o n ie w a ż  w  d ru ż y ­
n ie  L K S  u g o to w y c h  d o  g ry  b y ło b y  33!

W  m in io n y m  se z o n ie  b r a m k i  z d o b y li :  M a te u sz  M ic h a lsk i -  4 , B a rto sz  K ró l -  3. 
B a rto sz  K a lw iń sk i -  1; 1 sa m o b ó jc za .

W  ro z g ry w k a c h  u c z e s tn ic z y li n a s tę p u ją c y  z a w o d n ic y :  b r a m k a r z e  - W o jc iech  C y ­
b u lsk i, K rz y sz to f  M a liń sk i, Ł u k a sz  M ań k a; o b ro ń c y  - T o m a sz  G ro n ek , S zy m o n  S chm id t. 
W o jc iech  K ró l, T o m a sz  P len z le r, K rz y sz to f  T om czak .

P o m o c n ic y  -  n a p a s tn ic y :  B a rto sz  K ró l, B a rto sz  K a lw iń sk i, A rtu r  B a rto sz a k , A dam  
K olber, T o m a sz  M ły n e k . M a te u sz  S z y d ło w sk i, T o m a sz  G ra m z a , M ic h a ł M e d y ń sk i, M a­
teu sz  S te c y n ia k , A r tu r  G ę b a lsk i, D o m in ik  K o n ieczn y , Ł u k a sz  H e tm a n , R a d o s ła w  Saj- 
w aj, A d ria n  S taw sk i, B a rto sz  A le k sa n d ro w ic z , B a rto sz  S z a c iłło , M a te u sz  M a liń sk i, S ta ­
n is ław  K o rd y la s , M a rc in  S k o c z y la s , K rz y sz to f  B a rto sz a k , D aw id  P len z le r, R o b e rt G o- 
lak , M ic h a ł S z u m ila s , Ł u k a sz  M a ć k o w ia k , M a te u sz  M ic h a lsk i (k a p ita n  zesp o łu ).

I n s t r u k t o r  d r u ż y n y  -  M a re k  K ra k o w ia k , k ie r o w n ik  z e s p o łu  -  W ła d y s ła w  S z c z e ­
p a n ia k  (w ic e p re z e s i L K S  -  u). W ła d y s ła w  S z c z e p a n ia k
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K o n ie c  ru n d y  je s ie n n e j 
w  „ S te lli”
Zakończyły się rozgrywki pierwszej run­
dy klasy A ,  w której występuje zespół 
„Stelli” Luboń. Oto krótka charakterysty­
ka meczy, rozegranych przez „Stellę” w 
październiku i listopadzie.

B Ł Ę K IT N I  P S A R Y - S T E L L A  3: l 
W yrównany mecz, błędy w obronie i 

porażka.
Z A W IS Z A  D O L S K - S T E L L A  2:1 

M ecz nie wykorzystanych sytuacji. 
G K S  G U Ł T O W Y  -  S T E L L A  2:0 

Spotkanie rozegrane w trudnych wa­
runkach atmosferycznych. Przez długi czas 
jednobramkowa przewaga gospodarzy (po 
kuriozalnym golu -  rykoszet), potem ata­
ki „Stelli” (poprzeczka, słupek) na koniec 
kontra gospodarzy i przegrana.
S T E L L A - T P S  W I N O G R A D Y  2:4 

N ie pisze się źle o Temidzie, ale błędy 
w prowadzeniu spotkania przez arbitrów 
to przyczyna porażki.

Bramki dla „Stelli” -  Kotliński i Sza­
lek.
O R K A N  D Z I A Ł Y Ń  -  S T E L L A  2:3 

Zwycięstwo nie podlegające dyskusji 
po bramkach Szalka, Pajączkowskiego i 
Kotlińskiego.

Ostatni mecz rundy to majstersztyk w 
wykonaniu piłkarzy „Stelli”  w  spotkaniu 
z „ S A N E M ” Poznań i zwycięstwo 5:2. 
Bramkami podzielili się: Szalek -  2, K o ­
tliński, Kunert i Ciesielski.

Oto tabela po rundzie jesiennej:

1. PŁO M IEŃ  N E K L A 13 29 37-11
2. G K S  G U Ł T O W Y 13 22 18-11
3. TPS W IN O G R A D Y 13 21 28-22
4. O R K A N

JA R O SŁA W IEC 13 21 21-19
5. S A N  PO ZN A Ń 13 20 26-23
6. PIAST K O B Y L N IC A  13 20 18-16
7. LA S  PUSZCZYKO W O  13 19 14-13
8. W ARTA O B R Z Y C K O  13 18 19-19
9. O R K A N  D Z IA Ł Y Ń 13 17 20-31
10. O R LIK  JA R O B U D

M IŁO SŁAW 13 15 16-15
11. BŁĘK ITN I PSAR Y  

PO LSK IE 13 13 13-19
12. ZA W IS ZA  D O L S K 13 13 19-26
13. S O K Ó Ł  M IEŚCISK O  13 11 17-30
14. S T E L L A  L U B O Ń 13 10 19-30

Rola gościa, w jakiej zespół „Ste lli” 
wystąpił we wszystkich meczach rundy 
jesiennej, była bardzo niekorzystna. Na  
wynikach zaważył także brak boiska tre­
ningowego. Strata 12 punktów do w iceli- 
dera ukazuje jednak wyrównany poziom  
zespołów w grupie I klasy A .

Teraz przed trenerem i zawodnikami 
stoi zadanie owocnego przepracowania 
okresu zimowej przerwy i przystąpienie do 
rundy rewanżowej z m yślą o awansie w  
tabeli przez wykorzystanie atutu własne­
go boiska.

A n d rze j Sznajder

Str. 27

S P O R T  Z IM Ą
Lubońska „B ogdanka”
S ą duże szanse na to, że pierwsze lodowisko w Luboniu przy ul. Poniatowskie­

go, którego losy śledzimy już od dwóch lat, tej zim y ruszy wreszcie pełną parą. 
Dotąd z lodowej tafli korzystać można było tylko wówczas, gdy temperatura po­
wietrza spadała mocno poniżej zera. Jak zapewniają właściciele w tym roku jest już  
gotowa instalacja umożliwiająca uprawianie łyżwiarstwa bez względu na tempera­
turę otoczenia. Trwają prace końcowe (m.in. napełnianie urządzeń odpowiednio 
przygotowaną solanką), których zakończenie państwo Jacynowie przewidują przed 
Bożym  Narodzeniem. W tedy spodziewać się można otwarcia lodowiska, które, jak  
na obiekt sportowy z prawdziwego zdarzenia przystało, wyposażone ma być rów­
nież w odpowiednie pomieszczenia socjalne. (H.S.)

<D■S)
.o

O d listopada br. na kortach tenisowych „Claudia” przy ul. A rm ii Poznań poja­
w ił się niezidentyfikowany obiekt, który wśród mieszkańców Lubonia wzbu­

dza ogromną ciekawość. Chcąc rozwiać te wątpliwości, informujemy, że nie jest to 
U F O , lecz balon - piała pneumatyczna, którą podtrzymuje, a jednocześnie ogrze­
wa rozdmuchiwane powietrze. Dzięki niej m iłośnicy tenisa ziemnego mogą grać 
również zim ą w komfortowych warunkach. (K . Paw licka)

S u k c e s  

s i a t k a r z y  
z  p a r a f i i  J a n a  
B o s k o
W  sobotę 14 listopada 
w Kościanie odbył się 
Jurniej s ia tk ó w k i, w 
którym obok drużyn z 
całej W ie lk o p o ls k i 
uczestniczyli rów nież przedstaw iciele  
Katolickiego Stowarzyszenia M łodzieży z 
Parafii p.w. Św. Jana Bosko. N iezw ykle  
wysportowana grupa pokonała wszystkich, 
zdobywając I miejsce oraz puchar turnie­
ju. Dla przypomnienia ta sama grupa spor­
towców K S M  zdobyła wcześniej puchar 
w piłce nożnej w Swarzędzu. M łodym  
sportowcom życzym y dalszych sukcesów.

Sławek

Z i m o w e  
w a k a c j e  w  
g ó r a c h
Ubliżają się zimowe wakacje. Nadszedł 
czas by pomyśleć o miejscu zdrowego i 
bezpiecznego w ypoczynku. Jeśli lubisz 
góry i chcesz je  bliżej poznać w zim ie -  
uie zwlekaj. Czekająna ciebie liczne i cie­
kawe atrakcje.

Towarzystwo M iłośników  Miasta L u ­
bonia jest organizatorem zim owiska dla 
dzieci i m łodzieży w Zakopanem i Beski­
dzie Śląskim. Informacje i zgłoszenia w 
Dom u K ultury  Rolnika. Organizatorzy  
oczekują ich we wtorki i środy każdego 
tygodnia w godz. od 16.00 -  18.00.

Z a rzą d  T M M L

125  la t T o w a rz y s tw a  T a trz a ń s k ie g o
4 grudnia 1998r. w Bibliotece Miejskiej w 
Luboniu odbyły się „posiady” ludzi gór i 
sympatyków turystyki górskiej. W śród ze­
branych znaleźli się członkowie P T T K ,  
członkowie P T T  oraz zaproszeni goście. 
Spotkanie u św ietn ili sw ą o becno śc ią  
przedstawiciele Urzędu Wojewódzkiego w 
Poznaniu, Kuratorium Oświaty i Zarządu 
miasta Lubonia.

Organizatorem spotkania był K lub Edu­
kacji Turystyczno-Krajoznawczej, który 
skupia m łodzież (uczestników obozów  
specjalistycznych organizowanych przez 
P T T K ). Całością imprezy kierowała Gra­
żyna Przybył.

Podczas spotkania m łodzież przedsta­
w iła historię i działalność Towarzystwa  
od momentu utw orzenia Tow arzystw a  
Tatrzańskiego w roku 1873 poprzez P o l­
skie Tow arzystw o Tatrzańskie do P o l­
skiego Towarzystwa Turystyczno-Krajo­
znawczego, które jest kontynuatorem tra­
dycji poprzednich Towarzystw. Prozę i 
poezje o górach przedstawił Jerzy B o g ­
danowski -  organizator w ielu wypraw w  
góry Europy. M łodzież mówiła też o tym, 
jak to „pierw sza baba poszła w góry” , a 
senior Polskiego Towarzystwa Tatrzań­
skiego -  Staszek Siw ek-Krajna zabawiał 
zebranych anegdotami i legendami gó­
ralskim i.

„Przy dążeniu ku słoneczku, nie może­
m y zapominać o wczora”  -  tymi słowy 
dyrektor Tatrzańskiego Parku Narodowe­
go W ojciech Byrcyna-Gąsienica, prezes 
Oddziału P T T K  im. C yryla  Ratajskiego w

1873-1998

Luboniu, rozpoczął wspominanie nieżyją­
cych już osób znanych obecnemu na spo­
tkaniu środowisku. W ymienił Władysława 
Krygowskiego -  autora wielu przewodni­
ków i wychowawcę wielu pokoleń przo-

W tym stroju Prezes lubońskiego Oddziału 
PTTK witał „ludzi gór ” zaproszonych na 

spotkanie

dow ników  turystyki górskiej, Edwarda  
Moskałę -  autora wielu panoram górskich, 
Władysława Bartza -  wieloletniego prze­

w odniczące­
go W o je­
wódzkiej K o ­
m is ji T u r y ­
sty k i G ó r ­
skiej P T T K  
w Poznaniu, 
w ych o w a w ­
cę wielu przodowników turystyki górskiej, 
Mietka Duralskiego -  uważanego za cho­
dzącą encyklopedię P T T K  (honorowego 
członka Klubu Górskiego „Lim ba”), Jerze­
go Młodziejowskiego -  pisarza i muzyka, 
piewcę Tatr (honorowego członka K lubu  
Górskiego „Lim ba” ), Wojciecha W róża -  
taternika, zdobywcę wielu szczytów gór­
skich na świecie, Jurka Preislera -  prezesa 
Oddziału Poznańskiego PTT , inicjatora 
ustanowienia głazu Zamoyskiego w W iel­
ko po lsk im  Parku N arodow ym  i głazu  
„Tym  co nie w rócili z gór” na Cmentarzu 
Zasłużonych w Poznaniu.

Działalność Oddziału P T T K  im. C y ry ­
la Ratajskiego w Luboniu pozytywnie oce­
nił w swym wystąpieniu przedstawiciel 
W ydziału Kultury Fizycznej i Turystyki 
Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu -  mgr 
M aurycy Musielak.

Działacze „górscy” otrzym ali z rąk 
prezesa O ddzia łu  P T T K  -  Eugeniusza  
Kow alskiego -  medale pamiątkowe z re­
p liką pierwszej odznaki PTT . Prezes O d ­
działu podziękował też przedstawicielom  
władz za dotychczasową pomoc i współ­
pracę.

J.J.
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P O Z I O M O :

2. jej nie wypada

3. luboński market

4. boczna od Granicznej 

7. wodospady

10. hrabia, założyciel W y­

ższej Szkoły Rolniczej im. 

Haliny w Żabikowie

15. gatunek kawy

16. płaszcz dętki

17. małpka wąskonosa

18. sąsiad Szweda 

20. kończy zdanie 

22. oszust karciany

24. papuga

25. im ię twórcy „Siew cy”
26. tucznik

27. w samochodzie

30. mieści się teraz przy ul. 

Źródlanej

33. dwuskładnikowe związ­

ki chemiczne

P I O N O W O :

I. Burmistrz Lubonia

5. dawna moneta

6. fryzura

8. piwo angielskie

9. kartowanie kart

II. plemię, które 

założyło państwo Inków
12. Piotr, autor „Kazań  

sejmowych” , patron 

lubońskiej u licy

13. był nią kiedyś Lasek

14. łączy 11 Listopada z 

Wojska Polskiego

19. inaczej kobra

21. nie ma stałego 

miejsca zamieszkania 

23. znak zodiaku 

25. Ministerstwo 

Obrony Narodowej

28. dawniej Turku

29. Łow icki lub 

Podlaski

31. w ycieczka za 

miasto

32. w lesie lub w 

kościele
34. wojskowy

35. buty góralskie

36. z kapitana na 

majora

41. właściciel arki

42. ropucha

45. owocowy

46. bogini nieszczęścia

34. boczna od Poznańskiej
37. człowiek owładnięty 

przesadną pasją

38. wiosną na rzece
39. przynęta

40. taniec kabaretowy

43. Warta

44. filmowe nagrody

47. np. alabaster

48. powieść Z o li

49. nędzarz

50. notatka

51. okres przed Bożym  

Narodzeniem

52. nowy W icebur­

mistrz

L itery  z pól ponum erow anych od 1 do 31 utworzą hasło, które po 

w pisaniu do kuponu należy (na ka rc ie  pocztow ej) dostarczyć 

do redakcji. W śród uczestników, którzy do końca g ru d n ia  

nadeślą poprawne rozwiązania, w ylosujem y nagrodę. Ich fun­

datorem tradycyjnie ju ż  jest Sekcja Ośw iaty Zdrowotnej i 
Prom ocji Zdrow ia T S S E  Poznań II.

Niespodzianki za właściwe odgadnięcie hasła krzyżów ­

ki z ubiegłego miesiąca (brzmiało ono: „N ie  daj A ID S  

żadnej szansy” ) wylosowali: pani K rystyn a  Stacho­
w iak, ul. Sikorskiego 19/4, pani Jadw iga Tom czak, 

ul. Samotna 1 oraz pan Paweł M a liń sk i z ul. A rm ii 
Poznań 41. Gratulujemy! Nagrodę prosimy odebrać 

w redakcji „ W L ” w godzinach dyżurów.
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Decyzją kierownika Urzędu Stanu Cywilnego w  Luboniu w tym miesiącu nie 
publikujemy informacji o urodzeniach, ślubach i zgonach odnotowanych w luboń- 
skim urzędzie.

Zaległe inform acje podam y na naszych lam ach po zinterpretow aniu „U sta ­
wy o ochronie danych osobowych”  przez kierow nika U S C .

O G Ł O S Z E N IA
D R O B N E

♦  Komputery - nauka obsługi, rozwiązywanie 
problemów, tel. 8130-753 (270)
♦ Strzyżenie psów tel. 813-13-21 (250)
♦ Malowanie, tapetowanie tel. 8104-097 (271)
♦  Sprzedam 2 szafki kuchenne, sosnowe (dol­
ne), 30 cm szer. tel. 810-48-90 (272)
♦  Przyjmę zlecenia na wykonanie remontów 
(płytki, malowanie, szpachlowanie, płyta KG) 
tel. 810-48-90 (273)
♦  Wyprzedaż kurtek, Luboń, 11 Listopada 142 
(274)
♦  Do wynajęcia domek gospodarczy 28 m2, 
woda, siła (nie na mieszkanie), Luboń-Lasek tel. 
8105-143 (275)
♦ Uwaga: Aerobik Szkoła Podst. nr.l wtorek 
20.30, czwartek 20.00 tel. 8139-046 (276)
♦  Sprzedam 2 Żuki 82 gaz, 85, (5.000) Luboń 
ul. Żabikowska 2 (277)
♦ Sprzedam działkę budowlaną 660 m2, P.W. 
projekt. Luboń, ul. Walki Młodych tel. 0601- 
54-23-50 (278)
♦  Firma - remonty mieszkań, płytki, płyta Nida- 
Gips. tel. 8103-110 (279)
♦ Sprzedam Fiata 126p, rok 1986, stan b. do­
bry tel. 810-34-32 (280)
♦ Przepisywanie komputerowe tekstów, również 
tabelki tel. 8104-085 (po 17.00) (281)
♦ Zespół muzyczny - karnawał tel. 8104 324 
(282)
♦ Sprzedam działkę budowlaną- Żabikowo tel. 
8193-969 (283)
♦ J. angielski - korepetycje tel. 8131-842 (284)
♦ Studentka uczy języka angielskiego i niemiec­
kiego tel. 813-02-48 (285)
♦  Osobę praktyką w komputerowym prowadze­
niu Ksiąg Handlowych i Podatkowych do biur 
rachunkowych zatrudnię, tel. 810-33-88 (286)

♦  Sprzedam działkę handlowo-usługową tel. 
810-38-56 (287)
♦  W listopadzie zaginął 7-miesięczny sznaucer 
olbrzymi, czarny, kudłaty, ogon i uszy nie ob­
cięte. Na znalazcę czeka wysoka nagroda tel. 
866-28-17 (288)
♦ Sprzedam samochód osob. Polonez Caro r. 
prod. 1997, przebieg 12 tys. km tel. 8102-080 
(289)
♦  Sprzedam tanio atrakcyjną suknię ślubną tel. 
8303-520
♦ Potrzebny nauczyciel języka francuskiego, 
najlepiej student,-ka tel. 8103-194 (2 - m-ce)
♦ Sprzedam komplet skór na futra - tchórzofret­
ki, lisy niebieskie i srebrzyste tel. 813-00-12.

Z  głębokim żalem informujemy, że 
w dniu 3 listopada br. 

po krótkiej i ciężkiej chorobie 
w Warszawie zmarła mieszkanka 

Lubonia, ceniona i serdeczna 
przyjaciółka, oddana sprawie 

społecznikowskiej, współorganiza­
torka i nestorka Towarzystwa 
M iłośników  Miasta Lubonia

Pogrzeb odbył się 13 listopada br. w 
Poznaniu na Miłostowie. 

Rodzinie zmarłej składamy wyrazy 
serdecznego współczucia. 

Członkow ie i Zarząd T M M L* Z  S E R C A
rubryka b ezp ła tn a

Ukochanej Basi K ub iak - naszemu pro- 
uiyczkowi w 8 urodziny i imieniny dużo zdro­
wia, samych „5” w szkole, spokoju i abyś ni­
gdy nie była krzywdzona przez złych ludzi 
życzą: Mama, Tata, Ania, Piotrek i Babcia.
*  Ukochanej żonie Barbarze moc gorących 
Życzeń z okazji imienin przesyła Zbyszek.
*  Kochanej M am usi oraz Babci najlepsze 
Życzenia przesyłają Asia, Sławek, Dorota i 
Papryczka.
'A’ Przewodniczącemu Rady Miejskiej Zd z i­
sławowi Szafrańskiem u najserdeczniejsze 
życzenia imieninowe składa redakcja „ W L ”
*  Koledze M ichałow i Schm idtow i z oka­
zji nam tylko wiadomej dużo szczęścia, 
uśmiechu i powodzenia życzą koledzy i 
koleżanki z „ W L ” .
A’ W  dniu 36-tych urodzin kochanemu ta­
tusiowi i mężowi Paw iow i Lew andow ­

skiemu zdrowia, szczęścia oraz spełnienia 
marzeń życzą Ola, Jagienka i Dąbrówka. 
c§s Najserdeczniejsze życzenia z okazji 19- 
tych urodzin W ojtkowi Ł . składa Karolina. 
&  Kochanej córce i siostrze Ew ie Szcze­
paniak z okazji imienin i 18-tych urodzin, 
pomyślności w dalszej nauce oraz spełnie­
nia marzeń życzą rodzice i siostra.
&  Drogiej Ew ie Szczepaniak z okazji 18- 
tych urodzin dużo zdrowia, szczęścia oraz 
spełnienia wszystkich marzeń życzy cała 
rodzinka z ul. Dąbrowskiego.

Panu Stanisławowi Butce z okazji imie­
nin wiele radości i wszelkiej pomyślności 
w życiu osobistym i rodzinnym życzy za­
rząd T M M L .
&  Radnej pani Ew ie Rogowicz najlepsze 
życzen ia  im ien inow e składa redakcja  
„ W L ” .
*  Panu Stasiowi M alepszakow i z okazji 
imienin dużo zdrowia, Błogosławieństwa 
Bożego oraz spełnienia marzeń życzy re­
dakcja „ W L ” .
&  Cezarem u Biderm anow i najlepsze ży­
czenia imieninowe składa redakcja „ W L ”

t  SERCA i  KOLACJA WE DWOJE
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Z  głębokim żalem przyjęliśm y wiadomość o śmierci naszego serdecznego
Kolegi

K a z im ie r z a  P o h la

długoletniego działacza i członka 
Towarzystwa Gospodarczego Miasta Lubonia  

Żegnając wspaniałego Kolegę  
Rodzinie Zmarłego 

wyrazy współczucia składają
Zarząd i członkowie Towarzystwa Gospodarczego Miasta Lubonia

“Mijają ludzkie pokolenia, ja k  fa le  gdy wiatr morzem zmęci;
I  nie masz bólów ich wspomnienia, i nie masz godów ich pamięci.
I  cóż ma z trudu swego człowiek? I  z  prac, które wszczął pod  
słońcem?
-  Znikomość -  jego  dzieła gońcem.
Żywot jego  -  mgnieniem powiek -  zapadnie w noc ...
Po nocy wszak, nadchodzi dzień -  rozjaśnia wszelkie mroki,
I  przyjdzie wreszcie -  Wielki Dzień -  spotkamy się na wieki ”

-  K u  p a m i ę c i  -

b e s t i a l s k o  z a m o r d o w a n e m u  s y n o w i  o f i c e r a  A K ,  c h r z e ś n i a k o w i  
g e n e r a ł a  S t a n i s ł a w a  T a c z a k a ;  m o j e m u  j e d y n e m u  b r a t u

śtp
Januszowi N iw ińskiem u

s i o s t r a  D a n u t a  B y l i ń s k a  
z  m ę ż e m  R y s z a r d e m  i c ó r k ą  I l o n ą

Podziękow anie
Przewielebnemu duchowieństwu, siostrom 
zakonnym, krewnym i znajomym, Przyjacio­
łom, sąsiadom, wszystkim, którzy brali udział 
w ostatniej drodze do miejsca wiecznego spo­
czynku mojej kochanej siostry

śp. Józefy Sum ińskiej 
za ofiarowane m odlitw y, liczne intencje 
mszalne, złożone kwiaty i wieńce oraz w y­
razy współczucia

składam serdeczne podziękowanie -  
Bóg zapłać.

Maria Sumińska

N a s z e j k o le ż a n c e  P a n i 

M a r i i  S u m iń sk ie j serdeczne 

w yrazy w spółczucia  i ubole­

w ania z  pow odu śm ierci 

siostry  Józefy  

składają

Przyjacie le  z  Tow arzystw a  

M iło śn ik ó w  M iasta Lu bon ia  

i K ręg u  Seniorów  17 i 18 

D H .

W s z y s t k im ,  k t ó r z y  u c z e s t n ic z y l i  
w  o s t a t n im  p o ż e g n a n iu  n a s z e j:  ż o n y ,  
m a m y ,  c i o t k i ,  s io s t r y  i  c i o c i  B a r b a r y  
L a r  s e r d e c z n e  p o d z ię k o w a n ia

s k ł a d a

R o d z i n a
(b289)

UWAGA MIESZKAŃCY LUBONIA!
TRANSPORT ZWŁOK NA CMENTARZ W ŻABIKOWIE 

PRZY ZAKUPIE TRUMNY W NASZYM ZAKŁADZIE - DARMOWY. 
OFERUJEMY DUŻY WYBÓR TRUMIEN, OBUDOWY, KRZYŻE, TABLICZKI.

Zakład Pogrzebowy 
Stanisław Brzeski

Luboń, ul. Poniatowskiego 2, tel. 81 04 015
(B-139)



Kolacja we dw ojeP i e c z  z  n a m i !
cd. ze str. 12

Sernik z wiśniami zapiekany
Surowce:

500 g wiśni drążonych (z kompotu), 750 g półtłustego 
twarogu, 1/8 1 mleka (do budyniu), 2 jaja duże, 1 torebka 
budyniu waniliowego, 1 torebka cukru waniliowego, sok 
+ utarta skórka z 1 cytryny (małej), 50 g rodzynek, tłuszcz 
do wysmarowania formy, 1/8 1 śmietany kremówki do 
wykończenia, 1 czubata łyżka cukru 
Sposób przygotowania:

Owoce należy odcedzić z soku. Ser ucieramy z żółtkiem, 
przygotowanym wcześniej budyniem, cukrem waniliowym, 
sokiem cytrynowym i skórką. Do masy dodajemy rodzynki 
otoczone w mące. Z  białek ubijamy sztywną pianę, dodając 
cukier i ubijamy aż się zupełnie rozpuści, następnie mieszamy 
z wcześniej przygotowanym serem. Tortownicę o średnicy 25 
cm wykładamy papierem do pieczenia i smarujemy rozpusz­
czonym tłuszczem. Nakładamy masę serową i wyrównujemy. 
Na wierzchu układamy wiśnie delikatnie wciskając je do masy. 
Ciasto opiekamy w piekarniku nagrzanym do temp. 160 °C 
przez ok.. 2 godziny, po czym pozostawiamy w formie do 
zupełnego wystygnięcia. Następnie należy je wyjąć i ozdobić 
kleksami z kremówki ubitej z cukrem.

Życzymy smacznego!

Str. 30 ____________________

*  E m ili i i Zdzisław ow i Wesołowskim z okazji 30-tej 
rocznicy ślubu życzenia dalszych pomyślnych lat składa­
ją  córka, zięć i wnuki.

<§g Z  okazji 10-tej rocznicy pożycia małżeńskiego K a ta ­
rzynie i Rom anow i H offm annom  wszystkiego najlep­
szego życzą dzieci: Em ilka, Genia, Magda i A lic ja  z bab­
cią K rysią  i babcią Janką Józefczak.

•Ss Z  okazji 11 -tej rocznicy ślubu Teresy i M a rk a  Sam ar- 
dakiewiczów, wszystkiego najlepszego życzy Bogusia z 
Arturem.

<8s W  11-tą rocznicę ślubu Bogum iły  i A rtu ra  Słowni-
kow skich , spełnienia marzeń życzą dzieci Sandra i To­
biasz.

■&> Z  okazji 39-rocznicy ślubu Z o fii i A leksan drow i Saj- 
naj gorące życzenia doczekania kolejnych wspaniałych 
rocznic w zdrowiu i wzajemnej m iłości życzą: córka Ewa  
z mężem, syn Wojciech z żoną oraz wnuki: Asia, Staś, 
Madzia, Anusia i Weronika.

$g Kochanym  rodzicom  Jadw idze i Rom anow i N ow a­
kom  w dniu Jubileuszu 20-lecia ślubu wszelkiej pom yśl­
ności, szczęścia i zdrowia życzą dzieci.

. uąonsKiE Grudzień 1998

&  Z  okazji 10-tej rocznicy ślubu dużo zdrowia i pociechy 
z dzieci, K a s i i Rom anow i H offm an  życzy mama.

&  Kochanym  rodzicom Ew ie  i And rzejow i D u dziakom
z okazji 21 rocznicy ślubu życzenia dalszych pomyślnych 
lat w zdrowiu i radości życzą córka Aneta z mężem i syn 
Sebastian.

W  czwartą rocznicę ślubu państwa D oroty  i R afała D u ­
dek bukiet życzeń i Błogosławieństwa Bożego składają 
rodzice oraz Żaneta i M ariusz Leonarczyk.

&  Kochanym  rodzicom Bożenie i H enryko w i G ie rk a  z 
okazji 35-tej rocznicy ślubu dużo zdrowia i szczęścia ży­
czy córka Iwona z mężem i wnukami: Łukaszem, Mate­
uszem i Krzysztofem.

&  Drogim  Rodzicom , Teściom i Dziadkom  - Irenie i T a ­
deuszowi Rogow icz z okazji 42-giej rocznicy ślubu ser­
deczne życzenia długich lat życia w  zdrowiu i pom yśl­
ności składa syn W iesław z żoną oraz wnuki : A s ia  i 
Staś.

W tym miesiącu na kolację do restauracji NOVA pojadą 
państwo Jadwiga i Roman Nowak.Życzymy przyjemno­
ści.

" P o s łu c h A jc iE  ludziE  i koclłA N E  d ziE ci!  

k ś l i  zA d zw o N ic iE , G w iA zd o R  d o  W as pRzylEci!"

Stowarzyszeń iE SF "LudziE DobREj Woli" 
oFeruje usłuqi "GwiAzdoR w doiwu"

24 qRudNiA w qodz. 1 7.00-20.50. 
ZqłoszENiA pRzyjMujEiwy do 22.XII. pod 

n r .  t e U F o n u  810-22^97 
w qodz. 8.00-1 5.00.

Z a k ł a d  F r y z j e r s k i  " W A C Ł A W "
Luboń 3, ul. Niezłomnych 1 V

tel. 810-40-53 ,

A ,  . ży.c,z\7 #  • j  e u i A i m  1 / l i A n ł A m  V <*.

C D zdrowych, spokojnych 
świqt Bożego Narodzenia 

oraz szczęśliwego Nowego Roku.

P r z e d s i ę b i o r s t w o  W i e l o b r a n ż o w e

"ST A L -B E T "
62-030 LUBOŃ, ul. 3 Maja 10 

tel. 813-04-10
S e r d e c z n e  ż y c z e n i a  w s z e l k i e j  p o m y ś l n o ś c i  

z  o k a z j i  ś w i ą t  B o ż e g o  N a r o d z e n i a  

i  N o w e g o  R o k u  1 9 9 9  

s z a n o w n y m  k l i e n t o m ,  

p r a c o w n i k o m  

o r a z  c z y t e l n i k o m  

" W i e ś c i  L u b o ń s k i c h "

składają
Maria i Jan  Pawliccy

INFORMATOR LUBONSKI
♦  URZĄD MIEJSKI w LUBONIUpl. Wolności 2, tel. 813-00-11 czynny pn. - 9.00 - 17.00 ocfwt. do pt. - 7.30 -15.30 sobota - nieczynne
♦  Burmistrz Luboniadr Włodzimierz Kaczmarek tel.813-01-41
▲  POGOTOWIE RATUNKOWEv ul. Pułaskiego 15, tel. 813-09-99
▲  KOMISARIAT POLICJIul. Powstańców Wlkp. 34 tel. 813-09-97 lub 813-03-42
4 POGOTOWIE WOD. - KAN. dla LuboniaMosina, tel. 813-21-71
4 STRAŻ MIEJSKApl. Wolności 2, tel. 813-19-86 
4 STRAŻ POŻARNAul. Żabikowska 36, tel. 813-09-98
4 KOM-LUBul. Niepodległości 11, tel. 813-05-51
4 STACJA PKPul. Dworcowa, tel. 863-34-17 - godz. 5-22

4 POSTERUNEK ENERGETYCZNYul. Fabryczna 2, tel. 813-03-02
4 LUBONSKI OŚRODEK KULTURYul. Armii Poznań 51 a czynny:pn. - czw. 10 - 18 pt., sob. 12-20
♦  DOM KULTURY ROLNIKAul. Sobieskiego 97, tel. 813-00-72 pn-pt: 10.00 - 18.30 Sala Historii Miasta pn-pt: 14.00- 18.00
4 BIBLIOTEKA MIEJSKAul. Żabikowska 42, tel. 813-09-72 czynna: pn, śr, pt. 12 - 18.30 wt, czw, 10 -15, sob. 9 -13
4 FILIE BIBLIOTEKI MIEJSKIEJ Filia nr 2ul. Armii Poznań (Ośr. Kultury) pn. i pt. 12 -18 2-ga 14-ta środa 11-17 Filia nr 3Zakłady Chemiczne (Biurowiec) wt, czw, 1-sza i 3-cia środa 9-15 Filia nr 4ul. Sobieskiego 97 (Klub Rolnika)
♦  fff iul. Żabikowska 60 (piwnica)

PRZYCHODNIEPrzychodnia Lekarza Rodzinnegoul. Okrzei 65, tel. 813-03-62ul. Ratajskiego 1, tel. 813-00-13Przychodnia Lekarza Rodzinnego w Żabikowieul. Poniatowskiego, tel. 813-09-01
APTEKIpl. Wolności 6, tel. 813-02-82 czynna 8.00 -19.00 w soboty 8.00 - 14.00ul. Żabikowska 62 (pawilon), tel. 810-25-70czynna 8.00 - 18.00w soboty 8.00 - 13.00ul. Kościuszki 51, tel. 810-31-85czynna 8.00 - 20.00soboty 8.00 - 14.00ul. Kręta, tel. 810-55-93czynna 9.00 - 17.00soboty 9.00 - 13.00
POCZTYLuboń 1, ul. Żabikowska 62, tel. 813-03-66czynna pn. pt. 8.00 - 18.00wszystkie soboty 8.00 - 14.00Luboń 3, ul. Poniatowskiego 3, tel. 813-02-33czynna pn. - pt. 8.00 - 18.00soboty pracujące 8.00 15.00Luboń 4, ul. Sobieskiego 97, tel. 813-03-82czynna pn. - pt. 8.00 -18.00

♦

♦

♦
♦

♦

♦

♦

MIEJSKI OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJuh Okrzei 65, tel. 813-19-39
PORADNIA PSYCHOLOGICZNO - - PEDAGOGICZNA w Luboniutel.813-01-73
BIURO NAPRAW TELEFONÓWpl. Wolności 6, tel.813-00-04
MIEJSKA KOMUNIKACJA AUTOBUSOWASpółka z o.o. "TRANSLUB" uL Przemysłowa 13, tel. 813-01-45
SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWAul. Żabikowska 62, tel. 813-01 -71
Towarzystwo Miłośników Miasta Luboniaul. Sobieskiego 97 
SZKOŁYNr 1, ul. Poniatowskiego 10, tel. 813-04-92 Nr 2, ul. Żabikowska 40, tel. 813-03-91 Nr 3. ul. Armii Poznań 27, tol. 813-04-42 Nr 4. ul. 1 Maja 10. tol. 813-03-81
GRUPA AA Avantispotkania: środa, godz. 18 w Ośrodku Kultury, Armii Poznań

4 KOŚCIOŁYśw. Jana Bosko, ul. Jagiełły 11, tel. 813-04 51 św. Barbary, pl. Wolności 12. tel. 813-04-21 św. Maks. Kolbe, ul. 1 Maja 4, tel. 813-06-70
4  Dyżury redakcyjne:

pn. 13.00- 14.00 wt. 12.00 - 13.00 śr. 17.00- 18.00 czw. 11.00-12.00 pt. 17.00-19.00

4  Od 01.01.98r. reklamy przyjmują:
Biuro Ogłoszeń - Biblioteka Miejska,ul. Żabikowska 42 - piętro, tel. 813-09-72 Redakcja „WL " - Biblioteka Miejska, ul. Żabikowska 42 - parter, tel. 810-43-35 Biuro Rachunkowe, ul. Armii Poznań 46, tel. 813-17-14 Agencja PZU, 8.00 - 14.00 hol Urzędu Miejskiego, pl. Wolności, tel. 813-00-11 w. 14 15.00 - 18.00 ul. Okrzei 32, tel. 813-02-34 Jeśli nie możesz przyjść zadzwoń 810-22-67.

I UBONSKIC
ISSN 1232-356 X
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Wszystkim Czytelnikom 
Wieści Lubońskich 

i mieszkańcom Lubonia

zdrowych, spokojnych, wesołych 
Świąt Bożego Narodzenia 

życzy
SKLEP DEUKATESOWO - MONOPOLOWY

W Nowym Roku również wszystkiego najlepszego życzymy
i składamy,

do odwiedzenia sklepu zapraszamy
L uboń , 1 1  L is to p a d a  8 3

D E L I K A T E S Y  M I Ę S N E  

U  “ H a n k i ”

L U B O Ń ,  u l .  1 1  L I S T O P A D A  1 4 0 a  

( p ę t l a  a u t o b u s o w a  )

P O L E C A M Y

S Z E R O K I  A S O R T Y M E N T :  

*  m i ę s ,

*  w ę d l i n ,

*  k u r c z a k i ,  i n d y k i ,  k a c z k i ,

*  w y r o b y  g a r m a ż e r y j n e ,

*  k r ó l i k i ,  n u t r i e ,

*  o r a z  c i e l ę c i n ę .

U

*
H a n k i  &

Z A P R A S Z A M Y :  

w t. -  p t.  8.00 - 17.00 
sob. 7.00 -1 4 .0 0  
p o n . n ie czyn n e

Z d r o w y c h ,  s p o k o j n y c h  

Ś w i ą t  B o ż e g o  N a r o d z e n i a  

o r a z  s a m y c h  s u k c e s ó w  

w  n a d c h o d z ą c y m  r o k u  1 9 9 9  

w s z y s t k i m  s w o i m  K l i e n t o m  

o r a z  m i e s z k a ń c o m  L u b o n i a  

ż y c z ą  D e l i k a t e s y  M i ę s n e  u  “ H a n k i ”



RZEŹNI CTW O 
WĘDEINIARSTW O

^WłzydJiUcjo najhzji±z£,yo 

u j  nadchodzącym 

<cf\foujym cf^ohu iggg, 

dużo zdioujLa, /zomyitjioicL 

ociecz udanych zahujióuj

u j  n a s z y c h  i h b j i a c h

życzy lajoim  klientom

'^Jcuma d Ą a i ia ,  C  an

U(ou7all Lewriczowrie

F I R M A

c d i a n n a  c / f n d ^ z s jU \o u ia f h U c j ic z o a 7 i&

ż y c z ą  a j iz y iń h im U y h U n Ł o m  

z d io w Ł C jo , f io m y ih n & y o

ćc/Vovj£yo cftyohu iggg,

z a f i^ a i- z a ją c  d o  

Ich ihhz/oó.±(AJO l i  o  U J

O D Z I E Z O W Y
Luboń, ul. Kościuszki 53, tel. 810-46-03

życzy klientom zdrowych, wesołych Świqt 
oraz Dosiego Roku

W ofercie świqtecznej ceny promocyjne!
Salon czynny: pn-pt. 11-19, sob. 10-14

a d i d a s

»  M A N H A T A N  «
Sklep Spożywczo-Przemysłowy 

Anna Wiśniewska 
LUBOŃ, ul. 1 Maja 20  

P O L E C A :
- duży asortyment artykułów - artykuły papiernicze
spożywczych i monopolowych - bieliznę i odzież dziecięcg
- mięso-wędliny - obuwiedomowe
- artykuły drogeryjne

Życzymy zdrowych spokojnych Świqt oraz Dosiego Roku 1999. 
Zapraszamy na zakupy w godz. pon-sob. 6.00-23.00, niedziela 8.00-23.00

F i r m a  K R Z Y Z A N  C U K I E R N I A
PIOTR KRZYŻAŃSKI

życzy swoim klientom
zdrowych, spokojnych świqt Bożego Narodzenia 

oraz pomyślności w Nowym Roku.
Polecamy szeroki asortyment wyrobów ciastkarskich 

Luboń, Żabikowska 49, tel. 810-36-91

Kił!

I

M A  w

U fIO N S K IC H

f  D O B R A  K U C H N I A .. .  A  
Z  P I E R W S Z E J  R Ę K I !!!

Zapraszamy do salonu 
firmowego "GAMA"

- Centrum Handlowe 
"Gesa”

Zapewniamy:
•  szeroką gamę 

wzorów i kolorów kuchni
na zamówienie 

•  pomiary-doradztwo
•  projekt-montaż

t zabudowę sprzętu AGD 
korzystny transport
godziny otwarcia: 

pon.-pt. 11.00- 19.00 
sob. 10.00 - 14.00

Luboń, ul. Paderewskiego 18, 
pawilon 06 

tel. 81048-75,
^  tel./fax 813-01-88

(A 16)

"K O N STni"
Śluscirstuuo 

Luboń 4,
ul. Ratajczaka 13a

w y k o n u j e m y )

- d r z w i

-  o k n a  w y s t a w o w e

- b r a m y  w j a z d o w e  

i g a r a ż o w e

- k r a ty

- b a l u s t r a d y

- o g r o d z e n i a  

- k o n s t r u k c j e  s t a l o w e

T€l. 810-27-60 
T€l. KOM. 0602 714 013

Z A K Ł A D  
U S Ł U G O W Y  

P R O D U K C Y J N Y
ślusarstwo u s łu g o w e , 
b ra m y , o g ro d z e n ia ,  

s p a w a n ie ,
p ro d u k c ja  ko tłó w  C .O .  
(w ę g lo w y c h ), m o n ta ż , 

n a p r a w a , (Bi?© 
In s ta la c je  C .O ., w o d .-k a n .

tel. (061) 813-17-82

U S Ł U G I T A P IC E R S K IE

Luboń 1
ul. Jagiełły 12 a

N A P R A W A  

i  M O D E R N IZ A C J A  

M E B L I (B*24> 

ta k ż e  S T Y L O W Y C H

U NAS ZAREKLAMUJESZ SIĘ 
NAJTANIEJ 

I NAJSKUTECZNIEJ! 
DLACZEGO?

BO CZYTA NAS CAŁY LUBOŃ!

Z A K Ł A D
E LE K TR Y C ZN Y
poleca usługi 
w zakresie prac 
elektroinstalacyj nych.

Wystawiamy r-ki VAT.

tel. 813-05-57 (po 16.00)
\ffl-058) J

U SŁ U G I
ELEKTRYCZNE

* DOMKI
JEDNORODZINNE

* SKLEPY
* ZAKŁADY 

PRZEMYSŁOWE
tel. 810-54-10  

p o  godz. 1 6 .0 0 1WJ1



G R Y  T E L E W IZ Y J N E
NINTENDO 64, SONY PLAYSTATION 

SEGA SATURN, PEGASUS

SPRZEDAŻ
WYMIANA CARDRIDGE 
STANOWISKA DO GRY

CENTRUM HANDLOWE - GESA 
LUBOŃ, ul. Paderewskiego 18 

TEL. 810-47-19 
PON-PT: 12-20 SOB.: 10-17 

NIEDZIELE: 12-17 (A-04)

HURTOWNIA FIRAN
P .P .H .U .  C j( jd 0 .t2 t& X

POLECA W SPRZEDAŻY HURTOWEJ I DETALICZNEJ:

>  F IR A N K I Ż A K A R D O W E , H A F T O W A N E
>  O B R U S Y , B IE Ż N IK I, SE R W E T K I
>  R Ę C Z N IK I
>  P A R A S O L E
>  S Z Y C IE  F IR A N  Z  G IP IU R Ą  N A  Z A M Ó W IE N IE

LU BO Ń , UL. A R M II P O ZN A Ń  57a 
(w jazd  p r2y  sk lep ie  "SEZAM")
TEL. 8 1 3 -1 8 -0 0 , 8 1 0 -2 8 -2 7  

ZA P R A S ZA M Y
PON, WT, CZW , PIĄTEK 8 .0 0  - 16 .00  

ŚRODA 10 .00  - 2 0 .0 0  
ŻYCZYM Y U D AN YC H  ZA K U P Ó W

MEBLE Ł A Z IE N K I i  

NA W Y M IA R
W Y P O S A Ż E N I E  Ł A Z IE N E K  

S K L E P  I N S T A L A C Y J N Y

1 0 . 0 0  -  1 8 . 0 0  
s o b .  1 0 . 0 0  -  1 4 . 0 0

CENTRUM HANDLOWE
"GESA"
LUBOŃ, PADEREWSKIEGO 
TEL. 810-47-19

OSẐ DHOSC KOM I «Nf BOH DO 60%
Nowoczesne urządzenia Niemieckiego koncernu RST 

WASSER SPARER gwarantujące oszczędność wody i energii 
do 60% już dostępne na naszym rynku.

UWAGA! Cena jednej sztuki 
Eko-Oszczędzacza już od 21 zł

(A-09)

MEBLE DLA KAŻDEGO 
TANIO

PŁYTY NA WYMIAR 
DETAL

Luboń, ul. Leśna 4a 
le i. 810-26-01 

861-87-28

m m

m m c Y m

U / O b - K A N ,  Q f i Z  c . o .

U . ( O H )  9 1 0 - 2 1 - 9 Z  

i d .  ( O H )  9 1 0 - 2 7 - 2 2
(B-08I)

S K L E P

ODZIEŻ DAMSKA
MĘSKA
DZIECIĘCA

BIELIZNA 
RAJSTOPY 
SKARPETY 
RĘCZNIKI 
POŚCIELE 
OBRUSY 
PASMANTERIA
Od 2.11.98 wyprzedaż 

odzieży!
ZAPRASZAMY

k (B-047)

UBIERZE CIEBIE 
i TWOJA RODZINĘ

ATRAKCYJNIE, MODNIE, TANIO 

POLECAMY
KOŁDRY i PODUSZKI z PIERZA 
(TAKŻE NA ZAMÓWIENIE) 
„PUCHOWY SEN”
U NAS NAJTANIEJ!

LUBOŃ UL. DWORCOWA 12 
przy przeieżdzie kolejowym 

TEL. 810-21-04

ZAPRA SZA M Y  
PN - PT - 9.00 - 17.00 

SOB. 10.00 -1 3 .0 0

O K N A
I  D R Z W I Z  P C V

i
PRODUKCJA .MONTAŻ • DORADZTWO 

KR0K1E TERMINY • CENY KONKURENCYJNE
(B-032)

61-424 Poznań Q0fl 10 77
ul. Nizinna 20 tel./fax 0 0 U  IU  f  I

JULIUSZ MICHALAK

wynób - spnzedAŻ
motoryzacyjne i specjalne 

Luboń
ul. Armii Poznań 38 
tel./fax 813-16-95

K r a w ie c tw o  W a n d a  T r o s z c z y ń s k a
L u b o ń , u l. Poniatow skiego 72. tel. 810-34-53 

pętla autobusowa Żabikow o  

dojazd z  I)ębc.a autobus L I . G órczvn autobus 56

Krawiectwo ciężkie i lekkie 
Oferuje szycie odzieży konfekcyjnej i miarowej 

również dla osób nietypowych.
Płaszcze, garsonki, ubrania itp.

Ceny konkurencyjne. Zapraszamy,
Zakład czynny od godz. 9-17



Sufity podwieszane, ścianki 
działowe z  płyty N ID A  GIPS, 

oklejanie ścian, ocieplanie 
wełng mineralną połaci 

dachowych, adaptacja 
strychów na mieszkania, 

osadzanie drzwi 

TEL. 870 -53 -98 , 

0602 -313-783 (b2«8

USŁUGI INSTALACYJNE
w od.-kan. c .o . gaz

SERWIS KOTŁÓW I URZĄDZEŃ G A ZO W YC H  
TERMET, M O R A, TORUS, LUNA, O C EA N , 

CELTIC, NECTRA

(b279)

INFOLINIA - PRZYJM O W AN IE ZGŁOSZEŃ  
0602-299-146  

810-44-48

N A PR A W A
LODÓWEK - ZAMRAŻAREK

Naprawy w domu klienta

te l .  8 1 0 -7 5 -3 0  0 6 0 1 -7 9 0 -5 3 0
L u b o ń  -  K o m o r n i k i ,  u l .  F a b i a n o w s k a  11 . . .

USŁUGI
KRAWIECKIE
przeróbki odzieży skórzanej, 

kurtki, spódnice, kamizelki, 
szorty, 

futra - zamki

U L  3 1 0 -7 5 -3 0

RESTAURACJA
"N 0 V A “

PUSZCZYKOWO 
UL. POZNAŃSKA 47 

TEL 813-30-12

Z A P R A S Z A  N A  

S f f l M Ó l f f  9 8

CZWARTEK 3L12J^98R GODZ. 20°° 
BILETY DO NABYCIA W LOKALU

BIURO
EKONOM ICZNO-KSIĘGOW E  

tel. 810-44-13; 810-40-17
wykonuje usługi w zakresie:
* k o m p u t e r o w e  p r o w a d z e n i e  
podatkow ych  ksiąg  p rzych od ów  i 
rozchodów
* kom puterowe prow adzenie ksiąg  
rachunkowych
* deklaracje podatkowe V A T
* deklaracje Z U S  (bzst)
* roczne zeznaniapodatkowe

Biuro posiada licencję Ministra Finansów

DACHÓWKA
m a g a z y n  f a b r y c z n y  

s ta ła  w y s ta w a , d e ta l ,  h u r t ,  r a t y
Dachów ka betonowa

I B F  B O L E S Ł A W I E C
-podwójna "S”
- podwójna rzymska 
certyfikaty Polskie I*B*F
normy DIN boleslkwiec

Dachów ka ceram iczna

G u m k o w s k i
Ceramika budowlana

RobenTONBAUSTOFFE

Papy termozgrzewalne 
Gonty bitumiczne 
Okna dachowe 
Rynny
Wełna termoizolacyjna 
Płyty gipsowo kartonowe 
Styropian, płyty PW I la 
Folie dachowe 
Artykuły dekarskie 
Porady techniczne, kalkulacje 
Produkcja akcesoriów do dachówek 
Rabaty dla wykonawców  
Wykonawstwo

Dach-Bud
P o z n a ń (D ę b ie c )  u l. S a m o tn a  4  

te l / fa x  8 3 -2 0 -7 0 9  
te ł. 8 3 -2 0 -5 8 1  w .2 0 8

www.svlaba.poznan.pl/Dach-Bud 
dachbudfosylalKi. poznan.pl

W .Q u an dt
Iko

Velu»
Nicoll

Gullfiber
K n a u f

K A W I A R N I A  - C U K I E R N I A  
C A P P U C C I N O

Z a p ra s z a
s p r z e d a ż  c i a s t  n a  w y n o s  

i n a  z a m ó w i e n i e  -  w y r o b y  z  E k s p r e s s o w e j  

w i e l o l e t n i a  t r a d y c j a

C Z Y N N E  OD 10.00-19.00
Luboń, ul. 11 Listopada 54, tel. 810-27-51 (b275)

ZAKŁAD
KRAWIECKI
' usługi 15.00-18.00 
- produkcja, sprzedaż 
hurtowa i detaliczna

Sffjfc 810 -23 -14
L (B-065) J

,  F IR M A
O G Ó L N O B U D O W L A N A  

„ M H  - BU D ”
H ieron im  B erdyszak
ul. Arm ii Poznań 57a 

62-032 Luboń 
te l./fa x  813-18-00

Oferuje profesjonalne  
w yk on an ie  usług w zakresie:

•  m a low an ia
•  ta p e to w a n ia

•  szpach low ania
•  m ontażu ścian dzia łow ych 

z p łyt g ipsowo- 
kartonow ych

•  m ontażu sufitów 
podw ieszanych z p łyt § 
g ipsow o-kartonow ych j

Gwarantujemy wysokq jakość 
usług wykonywanych 

nowoczesnymi technologiam i 
oraz konkurencyjne ceny. 
Wystawiamy faktury VAT.

Kontakt telefoniczny w  godz. 18-22

Ośrodek Szkolenia 
Zawodowego Kierowców 

LOK - Poznań 
ul. Czechosłowacka 108 

organizuje kursy 
prawa jazdy 

kat. A, B, C, E-B, E-C 
Możliwość opłaty w ratach.
(B-045)

tel. 830-10-96

D R E S Y
* s p o d n ie
* k a n g u r y  

* b l u z y
p o le c a  p r o d u c e n t  

POGOTOWIE KRAWIECKIE
u l .  S o ls k ie g o  2 5  

t e l .  8 1 0 - 3 5 - 4 0

C Z Ę Ś C I  Z A M I E N N E  
O G U M I E N I E ,  S E R W IS r ó w -

r f

R O W E R Y  G Ó R S K IE  I T R E N IN G O W E
wa^obniżka  
d W r ó w  s:

LUBOŃ,
UL. KOŚCIUSZKI 51, UL. SOBIESKIEGO 100D 

tel. 810-31-89, 810-52-25

czynny pn

a t r a k c y j n y c h
c e n a c h

http://www.svlaba.poznan.pl/Dach-Bud


S T

O K N A  I  D R Z W I  Z  P C V
NIEMIECKA TECHNOLOGIA
REHAU siegenia

PRODUKCJA - SPRZEDAŻ - MONTAŻ

- ROLETY ZEWNĘTRZNE
- PARAPETY

Łęczyca k/Poznania 
ul. Dworcowa 28 
tel./fax 810-66-14

&

(B-136)

S U P E R  N O W O C Z E S N E

K A R N I S Z E
H U R T  -

PRODUCENT:

P A R P L A S T

D r  r  ii i LUBOŃ
F  T  A  I ul. Chopina 16 

te l. 813 08 44
(060)

U

K
L
I
E
N
T
A

N A P R A W A  L O D O W E K ,  Z A M R A Ż A R E K

I N N Y C H  U R Z Ą D Z E Ń  C H t O D N I C Z Y C H  

K L IM A T Y Z A C J E  S A M O C H O D O W E  

S Z Y B K O , F A C H O W O

TEL. 8 1 0 -7 4 -5 4
KOMORNIKI, UL. 3 MAJA 6

9 (BI 64)

U

K
L
I
E
N
T
A

O K N A  Z  P C V
a ROLETY ZEWNĘTRZNE

BOAZERIE PLASTIKOWE

DEPAW 62-040 Puszczykowo, ul. Poznańska 73
tel./fax (0-61) 813-39-86

, , Zawsze ciepło, zawsze cicho, zawsze p rzy jem n ie”

U W A G A  ! ! !
N o w o  o tw a r ty  p u n k t m e b lo w y  

( p ro d u c e n t )  z a p ra s z a  - 
L u b o ń , ul. Ks. S tre ic h a  35-37

U nas kupisz w sze lk ie  m e b le  
ta p ic e ro w a n e ,  zrob isz k a ż d a  

p rz e ró b k ę , kupisz n a  ra ty  z 
b e z p ła tn y m  d o w o z e m .

te l. 8 13-07-55 i p o  g o d z . 20 
-6 5 1 -15-60 ,817-32-39

'.dl 73) CZYNNE: 11-18

N A P R A W A ! L O D O W E K  
Z A M R A Ż A R E K  

P R A L E K

A U T O M A T Y C Z N Y C H
zmiana numeru 

telefonu ze 813-04-03 
na 0602-276-034

L U B O Ń
UL. M A T E JK I 9 A

U s łu g i  i n t r o l i g a t o r s k i e

opraw a ksigżek, czasopism, 
prac dyplom owych, 

magisterskich, 
dokum entacji, roczników

♦iii

Luboń, ul. Paderewskiego 29
(dawna Pasikowskiego)

tel. 810-24 -35 (P6II

Zakład Parkieciarsko - Malarski
Ro be rt Z ie liń s k i 
ul. M igalli 31 
62-031 Luboń
tel. 810 - 33 - 58 
tel. kom . 0602 795 784

u k łA d A N iE  i cyk liN O W A N iE
- pARkiETU
- M O ZAik i
,  p o d ło q  '  m a Io w a n Ie

,  p A N Eli '  TApETOW ANiE
-  s z p A c h lo w a n Ie

postarczamy parkiet pałacowy, egzotyczny

C  USŁUGI BRUKARSKIE ̂
Robert Biadała 

Aleksander Matalewski 
Luboń, ul. Graniczna 53 

Tel. 813-12-56
BUDOWA PARKINGÓW oraz 

CHODNIKÓW z:
-kostki brukowej 

- płytek chodnikowych 
- kostki granitowej

^  S zy b k o  i tan io  ! j

KOMINKI
P r a c e

REMONTÓW
■BUDOWLANE

ZAkUd Remontowo - BudowlANy 
WaWemar Lehmann 
LuboŃ, ul. ŻAbikou/skA 2 5  

< JeL 8 1  }-] 9 'bO____________(B-009)̂

Usługi
transportowe

_ - wykopy ziemne |
Luboń

u l. K o łłą ta ja  14 
s r t e l .  810-32-93

P r z e d s i ę b i o r s t w o  U s ł u g  T r a n s p o r t o w y c h  
L u b o ń ,  u l .  A m i i i  P o z n a ń  4 9  t e l .  8 1 3 - 0 8 - 0 5  

p o l e c a :
* naprawy bieżące, diagnostykę, smarowanie i wymianę oleju Fiat 126p, 
125p, Polonez, Zuk, Nysa, Star, Jelcz, Liaz, Kamaz
* przewóz towarów samochodami ciężarowymi i dostawczymi
* przewóz materiałów niebezpiecznych grupa 2, 3, 8 dodatkowo 
cysterna 21 tys. 1. do PODCHLORYNU
* prace sprzętem budowlanym
* przewóz sprzętu budowlanego - niskopodwozie noś. 25 ton
* przewóz wycieczek autokarami
* wywóz nieczystości płynnych (zlecenia przyjmujemy całą dobę)

W y k o n u j e m y  p r z e g l ą d y  t e c h n i c z n e  
s a m o c h o d ó w ,  m o t o c y k l i ,  m o t o r o w e r ó w  

o d  p o n i e d z i a ł k u  d o  p i ą t k u  w  g o d z .  7 . 0 0 - 1 9 . 0 0  
w  k a ż d ą  s o b o t ę  o d  8 . 0 0  d o  1 4 . 0 0

Prowadzimy sprzedaż paliw płynnych ON, U95, Pb95 i olejów silnikowych 
od pn. do pt. w godz. 7.00-17.00, w każdą sobotę od 8.00-14.00

CENY KONKURENCYJNE!!! ZAPRASZAMY
(B264)

H O R M A N N
Bramy garażowe i przemysłowe, 

automatyka

Bramy wjazdowe. 
Ogrodzenia.

BEZPŁATNY P O M IA R

PHU „PORTA"
ul. 11 Listopada 17 
Luboń
tel. 810-46-92

U S Ł U G I
DŹWIGI
WYKOPY
ŁADOWARKA FADROMA 
CATTERPILLAR

T€L. 813-05-96 
0602 627-871

LUBOŃ <bl60>
UL. PONIATOWSKIEGO 39

SERWIS ELEKTRONARZĘDZI

Bosch-MAKITA-PROTOOL 
HITACHI-CELMA oraz 

SPRZĘTU AGD

Luboń, ul. Kopernika 1 (koło CPN) 
tel.810-26-21 

czynne od 16.00 do 20.00 
WYSTAWIAM FAKTURY VAT (B0



K R R C H E R
czyszczenie verticali, 

dywanów, wykładzin, 
tapicerki meblouuej 

i samochodowej

POZNAŃ, tel. 867-02-37

Szkoła Języków Obcych 
GENTLEMAN

składa najlepsze życzenia i j^ y fs ' 
z okazji

Świąt Bożego Narodzenia i 
Nowego 1999 Roku ! PĄZHM

M e rty  Cfiristm as 

) a n d  a M appy (H ew  °fm

Ul.Gen.Sikorskiego 9

S A LO N  KO SM E TYC ZN Y
" A N N A "

LUBOŃ, POWSTAŃCÓW WLKP. 79 
PAW. I

TEL 0602 853 645
PN-PT 10.00-20.00 

SOB 8.00-14.00
Oferuje za bieg i:
- kosmetyka pielęgnacyjna i lecznicza
- regeneracja skór dojrzałych
- makijaż: dzienny, ślubny,
sylwestrowy
- przedłużanie i zdobienie paznokci

Naszym klientom i wszystkim 
mieszkańcom Lubonia życzymy 
zdrowych i spokojnych świqt Bożego 
Narodzenia oraz szczęśliwego 
Nowego Roku 1999.

UWAGA! Z kartq stałego klienta co 
dziesiqty zabieg GRATIS!
____________________________ 1296)

Zdrowych, spokojnych s —
i wesołych a " i ę \  wk
świqt Bożego Narodzeń
oraz szczęśliwego
Nowego Roku 1999
wszystkim klientom i mieszkańcom
Lubonia

życzy
ZAKŁAD FRYZJERSKI "RÓŻA" 

Luboń, ul. Kościuszki 5 7  
tel.810-33-87 (287)

B IU R O  U S Ł U G  
S P E C JA L IS T Y C Z N Y C H

62-031 Luboń, ul. Niezłomnych 17, 
tel. 810-40-17

poleca usługi w zakresie:
* prowadzenie spraw bhp w firmie (Art. 237" Kodeks 
Pracy)
* szkolenie bhp pracowników
* ustalenie okoliczności i przyczyn wypadków przy 
pracy
* doradztwo wzakresie prawa pracy
* prowadzenie spraw pracowniczych wfirmie

Biuro czynne w godz. od 14-18(B247)

ANTYRAMY I 
RAMY ALUMINIOWE

dowolne wymiary, 
różne kolory 

poleca producent

B O A Z E R I A
WYRÓB-SPRZEHAŻ

ZAKŁAD STOLARSKI 
ANDRZEJ RATAJCZAK 

ul. JURANDA 24,62-032 LUBOŃ 
TEL. 810-53-33

(PRZYJMĘ UCZNIÓW) (A.07>
t e l .  8 1 9 - 3 9 - 6 9  
0 6 0 2 - 6 9 8 - 6 2 4

G A R N I T U R Y ,  M A R Y N A R K I ,  

S P O D N I E  I  G A L A N T E R I A

"MODNY PAN"

L uboń , 11 L is to p a d a  51  
ZAPRASZAMY 

1 0 .0 0 -1 8 .0 0

PRODUKCJA # SPRZEDAŻ
ZA K ŁA D  STOLARSKI

Jerzy & A dam  Naw rocki 
Lu b o ń , ul. F a b ry c z n a  4 9  

(4 0 0 m  o d  C P N )  
te l. 8 1 3 -0 6 -4 6  

♦  ♦  ♦
- b ib lio te k i - k o m o d y
- sza fk i - n a  z a m ó w ie n ie

Zatrudn ię  uczn iów (Bied)

L ek . m c ii. m S r

L e s ła w  L e n a rto w ic z  H anna L e n a rto w ic z
s p e c j a l is t a  c h ir u r g

P r y w a t n y
G a b in e t
C h i r u r g i c z n y
- konsultacje, uilticiji
- gastroskop ia , 

rcktosko|>iu, 
sftgnuddoókopia

- chirurgia  ogólna, cliorolty  
przew odu |M>karaiowego

- drolnic zabiegi, narastające 
paznokcie, kurzajki itp.

- leczen ie  żylaków  odhyiu
- wszywanie cspcralu
KW ALIFIKACJA
DO ZABIEGÓW
LAPAROSKOPOWYCH
WIZYTY DOMOWE
GODZ. PRZYJĘĆ
PN - PT 1 9 .0 0  - 2 0 .0 0

P r y w a t n y
G a b in e t

P s y c h o lo g i c z n y
-  p o r a d n ic tw u  r o d z im ie  

-  m e d ia c je  w  k o n f l ik ta c h  
-  t e r a p ia  p a r  

L- m o c z e n ie  n o c n e  
-  l ę k i  u  d z ie c i  

i d o r o s tv c li

GODZ. PRZYJĘĆ 
WT i PT 1 7 .0 0  - 1 8 .0 0

LUBOŃ, ul. Lipowa 61 
tel. 810-36-14 (róg Poniatowskiego) (B.,16)

TEN IS  Z IE M N Y
D L A  D Z IE C I, M Ł O D Z IE Ż Y  

I D O R O S Ł Y C H
Sprzęt u d o s tę p n ia m y  

bezp ła tn ie .
Zapisy 9.01.1999r. o  

godz. 15 w  sali 
g im nastyczne j SP nr 1.

TEL. 0604-251-980 
V _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ 2

BIURO
PRAWNO-PODATKOWE

T E R A L E X
m gr ZBIGNIEW CHUDZICKI 
pon. - pt. godz. 8 .0 0 -1 6 .0 0

LUBOŃ UL. 1 MAJA 24A
te l. 810-52-11 

te l. kom . 0601-755-211
(B-068)

P R Y W A T N A  P R Z Y C H O D N I A  

S T O M A T O L O G I C Z N O  -  P R O T E T Y C Z N A

L U B O Ń , U L . K O Ś C I U S Z K I  5 3 , T E L .  8 1 0 -3 0 -3 1

Z A P R A S Z A M Y  P O N I E D Z I A Ł E K - P I Ą T E K  1 6 .0 0  -  2 0 .0 0  
C O D Z I E N N I E  S O B O T Y  8 .0 0  -  1 2 .0 0

S T O M A T O L O G I A P R O T E T Y K A O R T O D O N C J A

•  Leczenie 
(dorośli i dzieci) 
zachodnie  
m ateria ły
i znieczulenia

•  Chirurgia  
stom atologiczna

•  Protezy szkieletow e  
akrylanow e

•  Korony, mosty  
porcelanow e, m etalow e, 
akrylanow e

•  W kłady dokorzeniow e
•  Naprawa protez

•  A paraty  
korekcyjne

•  Diagnozy  
ortodontyczne

(B-012)

•  UDZIELAMY ROCZNEJ GWARANCJI NA NASZE USŁUGI
•  PORADY I KONSULTACJE BEZPŁATNE



Spółdzielczy Bank Ludowy .w Poznaniu 
plac Wofóosci2,Y^)jTax ^3-01-31

ś w i ą t e c z n y  k o s z  z  k r e d y t a m ir
W związku ze zbliżającymi się Świętami Spółdzielczy Bank Ludowy w  

Poznaniu Oddział w  Luboniu specjalnie dla Państwa przygotował pakiet
kredytów świątecznych:

^  kredyt dyskontowy z odestkami "pobieranymi z góry" 
kredyt odnawialny w  ROR 
kredyt dla posiadaczy ROR 
^  kredyt gotówkowy 

^  kredyt na zakupy ratalne

/S K O

i

Zaletą kredytów świątecznych jest:
1. łatwy i szybki dostęp

2. korzystne, dostosowane do potrzeb każdego, oprocentowanie i okres
spłaty

3. minimum niezbędnych formalności.
Zapraszamy do korzystania z naszych usług!

L u b o ń  k/P o zn an ia , ul. C h e m ik ó w  2 
tel. (0 6 1 ) 813  19  1 2 , tel./fax (0 61 ) 8 1 0  29  65

H U R T  - D E T A L

P Ł Y T K I
C E R A M IC Z N E
- granitogresy, elewacyjne
- ścienne, podłogowe
- basenowe

KLEJE, FUGI 
CERAMIKA SANITARNA 

DACHÓWKI
_________ BF.ZPOŚREDNI IMPORTER 7. CZECH_________

Pracownia odzieży 
skórzanej 

poleca:
odzież skórzaną 

w  dużym wyborze 
wzorów i kolorów

Luboń
ul. Akacjowa 17 

tel. 81-30-219 (B-036) I

W E R W O P L E X
62-032 LUBOŃ, UL. AKACJOWA 33 
TEL. 810-55-54, TEL./FAX 810-51-55 

P0N.-PT. 7.30-I6.00,SOB. 6.00-13.00 
MATERIAŁY ELEKTROINSTALACYJNE

- kable, przewody - rury elektroinstalacyjne- taśmy izolacyjne i PCV, uchwyty i złączkiostrzegawcze - osprzęt elektroinstalacyjny,- rury osłonowe giętkie do oświetleniowy i siłowykabli i przewodów - zabezpieczenia i rozdzielnie- drabinki i korytka kablowe - kołki rozporowe, uchwytyocynkowane do mocowania przewodów- opaski zaciskowe Dennison - osprzęt odgromowy,- listwy naścienne i kanały uziomy-Galmarinstalacyjne, osprzęt Połam- - węże osłonoweSuwałki ocynkowane
SPRZEDAŻ HURTOWA IDETALICZÎ

N o w o  o t w a r t y  p a w i l o n  

Druki Akcydensowe
art. biurowe

art. papiernicze i szkolne
Zapraszamy do zakupów 

9-17, sobota 10-13
Luboń - Targowisko

(b'96> (przy postoju TAXI) 
Powstańców Wielkopolskich

USŁUGI
SZKLARSKIE

ul. Streicha 29c 
(n a  p rzeciw  K ościoła) 

tel. 090 362 961
CZYNNE: 

pon-pt 1530- 1930 
sobota 900-1300 (B,8s>

KARCHER
S Z Y B K O S C H N Ą C Y

- p ro fe s jo n a ln e  c z y s z c z e n ie  
d y w a n ó w , w y k ła d z in ,  t a p ic e r k i  
m e b lo w e j i  s a m o c h o d o w e j

- d o ja z d  b e z p ła tn y

t e l .  8 6 2 - 4 6 - 1 8
lb -0 9 9 )

BIURO PODRÓŻY — / -

MONDIAL TOURS
ul. Leszczyńska 1 5 8  6 1 -4 1 1  Poznań 

CZŁONEK WIELKOPOLSKIEJ IZBY TURYSTYCZNEJ
• WYCIECZKI OBJAZDOWE 1 POBYTOWE 
(samolotowe i autokarowe)
■ WCZASY I FERIE I ZIMOWE (krajowe i zagraniczne)
• ATRAKCYJNY URLOP W CIEPŁYCH KRAJACH
* IMPREZY DLA GRUP ZORGANIZOWANYCH 
(wycieczki dla szkól, zakładów pracy...)
* BILETY MIĘDZYNARODOWYCH LINII
AUTOKAROWYCH____________
tel.(061) 830-69-49 tel/fax 830-77-28 \

GRZEJNIKI KONWEKTOROWE C.O.
RURY I KSZTAŁTKI Z MIEDZI

w  promocyjnych cenach

ARTYKUŁY INSTALACYJNE, WYROBY HUTNICZE
poleca H Y D R O  S T A L

Świerczewo ul. Sempołowskiej 20 
tel. 830-69-43

czynne pn-piątek 7.30 -17.00 
soboty 8.00 -12.00

*<v.

DŁHIfcC

HURTOWNIA^ 
ODZIEŻY

Polecamy uu sprzedaży 
hurt-detal

odzież dziecięcą, młodzieżową, 
damską i męską

oraz bieliznę i skarpetki, 
rajstopy, pościel, ręczniki

Luboń - Żabikowo, 
ul. Kasprzaka 10

(wejście od u l. Reja, 
boczna od 11 Listopada)

®  813-10-06

Z apraszam y: 
p o n .-p t :  9 - 1 9 ,  so b .: 9 - 1 4

ZRPRRSZRMY NR ZRKUPY

telewizoró 
i pilotó

Luboń - 3 
ul. Kościuszki 4 i (blok)

813-13-48
(026)

M E T A L -
K R A U S E

H U R T O W N I A
- ŚRUBY

- G W O Ź D Z IE
- WKRĘTY

- ART. M ETA LO W E

LUBOŃ
PODGÓRNA 24A 

TEL. 813-19-35

CZYNNE:
Pn-Pt 8.00-17.00 

Sobota 8.00-13.00 ,y  ( B i 95)

SCHÓD ̂ BUD

S C H O D Y
Luboń, ul. Dworcowa 33 

tel.810-54-29 
tel. kom. 0602 191 949 (B1<

PRZYJMĘ UCZNI I STOLARZY



SPECJALISTYCZNE GABINETY LEKARSKIE
Luboń, ul. Żabikowska 62 (Pawilon)

Oferujemy diagnostykę i leczenie w zakresie:
£> G in e k o lo g ia  i po łożn ic tw o , USG

dr W. Kozerski p o n . 18.30 - 20 .00
c z w . 1 7 .3 0 - 19.00

dr M. D em bińska śr. 1 7 .0 0 -1 8 .3 0

848-53-12

865-07-87
j>  C h oro by  serca, EKG 

Interna
dr W. Skorupski 
Re jestracja w y łgczn ie  te le fon iczna

w to rk i,  c z w a rtk i 861-97-40

C h iru rg ia  o g ó ln a
Poradnia  ch iru rg ii naczyń  p o n . 16.30 - 18.00 
dr J. C h m ie leck i

861-08-64

£> Laryngo log ia  
d r K. C h m ie le ck a p o n . 16.30 - 18.00 861-08-64

D erm ato log ia  
d r M. Kopaczyńska

p t. 1 6 .3 0 - 18.00 867-81-53

p> O kulis tyka 
dr A. W oźniak 813-00-87śr. 1 6 .3 0 - 17.30 c 

p t .  1 6 .3 0 -  17.30 1
H o n o ru jem y  u b e zp ie c ze n ia  m e d y c zn e .  (B 002)

W ysta w ia m y  recep ty  zg o d n ie  z  p rzys łu g u ją cym i zn iżk a m i.

d r  n . m e d .  A r k a d iu s z  B A N A C H
G IN E K O L O G IA  - U S G

•  DIAGNOSTYKA I TERAPIA GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZA
•  SONOMAMMOGRAFIA - wczesna diagnostyka nowotworów piersi
•  OZNACZANIE JAJECZKOWANIA (USG dopochwowe)
•  KOMPUTEROWE OZNACZANIE CZYNOŚCI SERCA PŁODU 

i SKURCZÓW MACICY (KTG)
•  KOMPLEKSOWE LECZENIE NIEPŁODNOŚCI

(B-017)

Poznań, ul. Świerkowa 5 (Dębiec) tel. 832 1 7 08

dr Anna Hornowska - Banach
O S TE O P O R O ZA
komputerowe oznaczanie gęstości kości
(densytometria)
kompleksowe leczenie
USG jamy brzusznej i prostaty 
EKG

Rejestracja,telefoniczna 832-17-08 
Poznań, ul Świerkowa 5 (Dębiec) (B-018)

rOdessos" sp z o.o.
G a b in e t  R e h a b il i ta c j i 
i o d n o w y  b io lo g ic z n e j
dr Ireno  Jaszyna

Pełna diagnostyka, na 
podstawie badania 

tęczówki oka 
Skuteczna pomoc w 

stanach chorobowych 
metodami naturalnej 

medycyny:
# reflek so tera pia  

(a k u p u n k tu ra )
# h o m e o p a tia

# zioła
# a p ite ra p ia  (le c ze n ie  

p ro d u k ta m i p s z c z e lim i)
# m a s a ż  i tera pia

m a n u a ln a

62-031 Luboń, ul. IDojska Polskiego 16 
rej. tel. 810-36-97 

pn.-pt. 10.00-14.00/16.00-20.00 
, sob. 10.00-14.00 (B-043)

G A B I N E T
P E D I A T R Y C Z N Y

M a ria  Przymuszała
sp ec ja lista  ch o ró b  dziec ięcych

Luboń, ul Ks. Streicha 17
TEL: 813-04-82

TAKŻE WIZYTY DOMOWE
(8-016)̂

GABINET OKULISTYCZNY
Anna Woźniak

Specjalista Chorób Oczu

środy i piqtki, 16.30-17.301
Luboń,
ul. Żabikowska 62 
(pawilon) (B-046)

W iz y ty  d o m o w e :
TEL. 8 1 3 -0 0 -8 7

Lek. M e a .
Daniela Rogal - Przybylak

g in e k o lo g  po łożn ik  
le cze n ie  h o m e o p a ty c z n e
L u b o ń , ul. D w o rc o w a  20 

(p rzy  p rze je źd z ie  
d o  Z a k ła d ó w  C h e m ic z n y c h )
poniedziałki, środy 18 - 19
rów nież re jestrac ja  
te le fo n iczn a  
d o  godz.19, tel. 8 13-08-30

(B-004)

L A D U K A I U K I U I Y I
ANALIZ LEKARSKICH

BIOEXCELLENCE
Punkt p o b ra ń : LUBOŃ, 

ul. D w o rc o w a  6, te l. 863-36-95
CZYNNE: wtorek, czwartek 8-9

v*o
nćć POBIERAMY KREW W DOMU 

,nN U PACJENTA
POBIERAMY KREW W ZAKŁADACH PRApY 

OFERUJEMY SZEROKI ZAKRES BADAN
(BI 87)ZNIŻKI DLA: EMERYTÓW, 

RENCISTÓW, PRACOWNIKÓW PKP

PRYWATNY GABINET STOMATOLOGICZNY
LEKARSKO-PROTETYCZNY
Z achodn ie  m ate ria ły , znieczulenia 
Protetyka w  pe łnym  zakresie 
Lakiery z a p o b ie g a ją c e  p róchn icy  
Porady, konsu ltac je  bezp ła tn ie  
P neum atyczny sca ler d o  zde jm o­
w a n ia  osad ów  i kam ien ia , 
abso lu tn ie  o b o ję tn y  
d la  szkliwa zęba.
RENTGEN NA MIEJSCU

FULL
DENT

♦
♦
♦
♦
♦

Z A P R A S Z A M Y L>

ZAPAMIĘTAJ T W A j

FULL d o m o w y  

D E N T  d e n t y s t a
!

Luboń, ul. Karłowicza 16, tel: 813-13-05 
tel. kom . 0601 799 333 

P n-P t: 8.00-13.00, 15 .00-19.00 Sob: 10.00-12.00

S P E C J A L I S T A
D E R M A T O L O G

Danuta Dańczak
z-ca Ordyantora Oddziału Dermatologii 

Szpitala im.J.Strusia 
P-ń ul. Szkolna 8

GABINET
Luboń, ul. Szafirowa 23 
200m od Urzędu Miasta 
tel. (061) 813-14-87

godziny przyjęć: 
pon.-śr. 

18.00-19.30

<FL‘D L A n X m  O ę Ó L 9 &

#  leczenie 
otyłości

#  schorzenia 
pu lm ono log iczne

dr med. Andrzej K. Hyżyk
Luboń, ul. Okrzei 42 

tel: 813-04-07 
tel. kom. 0602-78-00-31v (B-031) /

Gabinet Rehabilitacji
m gr A n n a Frydrychowicz 

specj. rehabilitacji ruchowej
masaż i ćwiczenia lecznicze

Poniatowskiego 20
(w Przychodni Rejonowej - tel. 813-09-01)

pon., czw. 16.00-18.00
tel, domowy 852-1054 

(godz. wieczorne)
(BI 72)

G A B I N E T  L E K A R S K I

PEDIATRA
Lek. m ed .

J o l a n t a  M i c h o c k a

Luboń, ul. ks. Streicha 7/2

tel: 813-03-50
Wizyty domowe u pacjenta

(B-014)

| A l i n a  K a s p r o w i c z

l e k a r z  c h o r ó b  

w e w n ę t r z n y c h

(B-095)

EKG
cu k ier  w e  krw i 
badan ia  w s tę p n e  
badan ia  o k r e so w e

p r z y ję c ia :  w t o r k i  1 7 .0 0  - 1 8 .0 0  
P rz y c h o d n ia  P r z y z a k ła d o w a  W P P Z  
L u b o ń , u l.  A r m i i  P o z n a ń  4 9

w izy ty  dom ow e te l. 813-07-30

Usługi Paramedyczne 
i Radiestezyjne

’ Wspomaganie lecznictwa tradycyjnego 
i MAGNETOTERAPIA, BIOENERGIA 

0d wtorku do piątku w godz. 10-18 
1 62-032 Luboń, ul. Podgórna 15 (od Armii 
« Poznań)

Rejestracja: telefoniczna lub osobista
tel. 810-28-58

przez cały tydzień

,S .  O .  „ S W A M I ”i : “ ; k '  
Z A P R A S Z A

(BtfO| ,



A S A T - C L i B - T V

R W I Z J A  T V
Wizja TV 50% taniej

przy zakupie telewizora lub magnetowidu

Autoryzowany punkt sprzedaży

SPRZCjT RTV
S6RUUIS T€CHNICZNV RTV/SRT
MONTAŻ RNT€N SRT€LITRRNVCH I T€l€UJIZVJNVCH
ZCSTRUJV SRTCLITRRNC

R
A
T
Y

CENTRUM HANDLOWE “ GESA” 
Paderewskiego 18

810 47 23 sklep 
7 o X  0-602 306 677

813 14 89 dom

godz. otwarcia

10.00-18.00 
sobota 9.00-14.00

ONYKS
Zygmunt Zawiślak Sp. z o.o.

• O P A Ł

ul. Górecka 6  

tel./fax 8 3 2 - 2 1 - 8 1

Sprzedaż węgla i koksu
Najniższe ceny 
Wysoka jakość

Dowóz na terenie Poznania i Lubonia bezpłatny
______________________________________________________ 7B-084]

Luboń, ul. Agrestowa 1 
(przy Szkolnej)
TEL. 810-29-83 BIURO PROJEKTOWE

projekty indywidualne i typowe 
nadzory budowli (B-010)

TADEUSZ WARMUZ
ane - odbYoryii kierownictwo robót 

adaptacje projektów 
zbieranie niezbędnych dokumentów 
mapy budowlane oraz na prąd - wodę - gaz
podziały, zapisy notar. BE w ^ z F m r ifp n P A n
wybór wykonawców na roboty budowlane, elektrycznew b u d o w l a n y c h

UWAGA!

P R A C O W N I A  O P T Y C Z N A

uboń, Żabikowska 47

czynna codziennie od 10.00 do 17. 
w soboty od 10.00 do 12.00

Wykonuję usługi na recepty, również

pokój 104  w środy od 9 . 0 0 - 1 1 . 0 0

ikowie

B-(006)

T E C H N IK A  G R Z E W C Z A  H A C f f t O
A U TO R YZO W A N Y PARTNER FIRM:

[CAIOAIE V I E | j j M A N N  S a u n i e r D u v a l i »

Yaillant t e r m e t " J U N K E R S

•  •
•  I •«

K O T Ł Y  G A Z O W E
z g w a r a n c j ą  d o  5  l a t ! ! !

S P R Z E D A Ż  I  S E R W I S
PROJEKTOWANIE I  KOMPLEKSOWE 

WYKONAWSTWO INSTALACJI GRZEWCZYCH

Szkolenia dla instalatorów jfierwisantów

S ie d z ib a  F irm y :
6 0 -33 4  P O Z N A Ń  
u l. W ło d k o w ic a  37/3  
te l. / fa x  (061) 867 -3 3 -0 8  
te l. k o m . 090 6 0 5 -885

B iu ro  O b s łu g i K lie n ta  
S k le p  F irm o w y : 
62-031 L U B O Ń  

u l. K o ś c iu s z k i 8 
te l. / fa x  (061) 8 1 3 -0 7 -8 4



am e  
n o ś c i 
i ło w a n y c h  
n k u  ro c z n y m :

S P Ó Ł D Z I E L C Z Y  B A N K  L U D O W Y  w  P O Z N A N I U
zał. w roku 1 8 9 4

O D D Z I A Ł  W  L U B O N IU
62-030 plac W olności 2, budynek Urzędu Miejskiego, wejście “B” , II pięti

tel./fax 81-30-131

przyj m< 
oszc :ę< 
oproce 
w stosi

dla le p  
i wkła M w  term inowych:
1- tygaalniowych -1 0 ,0 %
2- tygc in io w y c h  - 11,0%
3- tygcmniowych -1 2 ,0 %
1-  m iesfęcznych -1 4 ,0 0 %
2 - m ieJecznych  - 14,00%
3- m i^s ię tzn ych  - 14,50%  
6-m iesięcznych - 14,75%

12g r*es ięcz» |ch  -1 5 ,0 0 %  
ł-m ie s ię czn yc łN  15.00%

&

udzie lan ie  k redytów

na dzia ła lność gospodarcza, oprocentow anych 
w  za leżności od skali ryzyka 24-27%
dyskontow anych 22%

Kredyty preferencyjne 
- inw estycyjne dla ro ln ictw a AR  i MR

Kredyty pre ferencyjne obrotow e 
dla ro ln ików  8,00%

kredyty gotów kow e: do 6 m ieś. 24%
powyżej 6 m ieś. 26%

dla posiadaczy ROR: od 6 do 36 m -cv 
do 12 m ieś. 24%
do 36 m ieś. 25%

pow. 36 m -cv 
23%
24%

' okazji Świąt Bożego Narodzenia Mieszkańcom Miasta Lubonia
--------- najserdeczniejsze życzenia

spokoju i harmonii domowego zacisza 
oraz samych sukcesów w nadchodzącym 

Nowym Roku 1999
Składają

Zarząd i Dyrektor Oddziału 
Spółdzielczego Banku Ludowego w Poznaniu

O B S Ł U G
w  pon iedzia łk i
9 .0 0 - 17.00
od w torku do piątku
8 .0 0 - 15.30

-r a c h u n e k
o s z c z ę d n o ś c io w o -
- r o z l ic z e n io w y

► a tra k c y jn e  o p r o c e n to w a n ie

m ie s ię c z n a  k a p ita liz a c ja  o d s e te k

►- d o s tę p  d o  s o tó w k i  w  k a ż d e j c h w ili 
-  ka rta  p ła tn ic z a  P o lC a rd  i c z e k i

► d e b e t  d o  3 0  dn i

B A N K  P R Z E M Y S Ł O W Y

Luboń
ul. Sikorskiego 44 
tel. (0-61) 813-14-11

www. bpbank . com. p l

*

http://www.bpbank.com.pl

